


NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“

28.3.1952 r . U staw a o N a rod ow ym  P lan ie  Gospo- U staw a, d la  zapew nien ia  dalszej, kon sekw en tne j re a liz a c ji 
da rczym  na r. 1952. socja listycznego up rzem ys ło w ien ia  k ra ju ,  podn ies ien ia  p ro ­

d u k c ji ro ln icze j, w zro s tu  o b ro tó w  h a n d lu  wew nętrznego, 
zw iększen ia dochodu narodowego, dalszego ro z w o ju  urządzeń 
soc ja lnych   ̂ i  k u ltu ra ln y c h  oraz gospodark i kom u na lne j 
i  m ieszkan iow e j —  w  oparc iu  o osiągnięcia i  dośw iadczenia 
r. 1951 —  usta la  zadania Narodowego P la n u  Gospodarczego 
na r. 1952 d la  w ym ie n io n y c h  dziedzin  gospodark i na rodow e j.

1.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  usta len ia  l is ty  jednostek 
gospodarczych obow iązanych do za­
w ie ra n ia  um ó w  genera lnych w  zakre ­
sie zaopatrzenia oraz usta len ia  te rm i­
nó w  zaw ie ran ia  um ó w  p lan ow ych  w  
zakresie zaopatrzenia na r. 1952.

W ed ług  zaw iadom ien ia , je d n o s tk i gospodarcze zamieszczone 
na liśc ie  s tanow iące j za łączn ik  d la  w /w  zarządzenia, ob ow ią ­
zane są do zaw ie ra n ia  um ów  genera lnych  na r. 1952 na do­
stawę to w a ró w  w  zakresie us ta lo n ym  w  te j liśc ie . Poza ty m  
zarządzenie usta la  w a ru n k i i  te rm in y  zaw ie ran ia  um ó w  ge­
ne ra lnych .

3— 12.4.1952 r. M iędzynarodow a K o n fe re n c ja  Gospo­
darcza w  M oskw ie .

S.4.1952 r. Odezwa Zarządu G łów nego Z w ią zku  
M łodz ieży  P o lsk ie j w  spraw ie  200 t y ­
siącznego Z lo tu  M ło d ych  P rzodow ­
n ików .

i

5.4.1952 r. U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
u tw o rzen ia  w o je w ó d zk ich  zarządów  
M ie jsk ie go  H a n d lu  Detalicznego.

10.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G
w  spraw ie  po w o łan ia  k o m is ji do 
sp raw  gospodark i naw ozam i sztucz­
nym i.

10.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G
w  spraw ie  po w o łan ia  k o m is ji do spraw  
zagospodarowania n ieeksploatow a nych  
k a b li i  p rzew odów  oraz w łaściw ego 
w yko rz y s ta n ia  z łom u k a b li i  p rzew o­
dów.

W  dn iach  ty c h  t rw a ły  ob rady  M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji 
Gospodarczej p rzem ysłow ców , kupców , ekonom istów , dz ia ­
łaczy zw iązkow ych  i  spó łdzielczych. W  czasie obrad rozpa­
trzono  m oż liw ośc i p o p ra w y  w a ru n k ó w  życia  lu d z i poprzez 
po ko jo w ą  w spó łp racę różnych  k ra jó w  i  różnych  system ów, 
poprzez ro zw ó j s tosunków  gospodarczych. D elegacja po lska 
w ysu w a ła  na K o n fe re n c ji szereg p ro p o z y c ji eksportow ych.

W  d n iu  ty m  Zarząd G łó w n y  Z M P  w y d a ł odezwę do m ło dz ie ­
ży  po lsk ie j w zyw a ją cą  ją  do w zięc ia  u d z ia łu  w  Z loc ie  M ło ­
dych P rzod ow n ikó w , k tó ry  odbędzie się w  W arszaw ie 
w  dn iach  20— 22 lip c a  b r. M łodz ież p racu jąca  i  ucząca się, 
w  odpow iedzi na  apel Z M P  po de jm u je  p rzedzlo tow e zobo­
w iązan ia  p ro du kcy jne .

W  celu zapew nien ia  w łaściw ego nadzo ru  nad p rzeds ięb io r­
s tw a m i M ie jsk ie go  H a n d lu  Detalicznego, P rezyd iu m  Rządu 
przekszta łca dotychczasowe w o jew ód zk ie  b iu ra  M ie jsk ie go  
H a n d lu  D eta licznego w  zarządy M ie jsk ie go  H a n d lu  D e ta licz ­
nego p re zyd iów  w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych . W ed ług  
uch w a ły , o rgan izac ję  i  szczegółowy zakres dz ia łan ia  w y m ie ­
n io n ych  zarządów o k re ś li M in is te r  H a n d lu  W ewnętrznego.

Zarządzenie po w o łu je  p rzy  P K P G  ko m is ję  do sp raw  gospo­
d a rk i naw ozam i sztucznym i, okreś la jąc  równocześnie je j 
skład, zakres dz ia łan ia  oraz s tru k tu rę . M ie jscem  urzędow an ia  
k o m is ji jes t P K P G  —  D epa rtam en t R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a .

Pow yższym  zarządzeniem  została pow o łana do życia k o m is ja  
do sp ra w  zagospodarowania n ieeksp loa tow anych  k a b li i  p rze­
w o dó w  oraz w łaśc iw ego w yko rz y s ta n ia  z łom u k a b li i  p rze ­
w odów . Zarządzenie okreś la  sk ład  k o m is ji, je j s tru k tu rę , za­
k res  dz ia łan ia  oraz sposób p o k ry w a n ia  w yd a tkó w . M ie jscem  
urzędow an ia  k o m is ji jes t siedziba P rzedsięb io rstw a U p ły n ­
n ie n ia  Rem anentów . Zarządzenie obow iązu je  od dn. 31.1. 
1952 r.

12.4.1952 r. U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
zw iększen ia d y s c y p lin y  p łac  oraz po ­
lepszenia ja kośc i ro b ó t w  w y k o n a w ­
s tw ie  budow lano -m on tażow ym .

W  zw iązku  z lic z n y m i p rzyp a d ka m i n ieprzestrzegania obo­
w ią zu jących  p rzep isów  o w ynag rodzen iu  p ra co w n ikó w  
w  przeds ięb io rs tw ach  w yko n a w s tw a  budow lano -m on tażow e­
go, uch w a ła  re g u lu je  spraw ę w ynag radzan ia  w  te j dz iedzin ie  
gospodarki, czyniąc o d po w ie dz ia ln ym i za usta len ie  p ła cy  (w  
zależności od w yk o n a n ia  robó t) —  k ie ro w n ik ó w  budów .

17.4.1952 r. U chw a ła  R ady P aństw a i  R ady M in i­
s tró w  w  spraw ie  nadan ia  P rezyden­
to w i RP O rde ru  „B ud o w n iczych  P o l­
sk i L u d o w e j“ .

W  zw iązku  z p rzypada jącą  w  dn. 18 k w ie tn ia  b r. 60 roczn icą 
u ro dz in  P rezydenta  B o les ław a B ie ru ta , Rada P aństw a i  Ra­
da M in is tró w  na d a ły  P rezyd en to w i O rde r „B ud ow n iczych  
P o lsk i L u d o w e j“ . N a ród  P o lsk i u czc ił tę  roczn icę lic z n y m i 
zobow iązan iam i p ro d u k c y jn y m i.

19.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  us ta len ia  l is ty  jednostek 
gospodarczych, obow iązanych do za­
w ie ra n ia  um ó w  gene ra lnych  w  zakre ­
sie ob ro tu  tow a row ego  oraz usta len ia  
te rm in ó w  zaw ie ra n ia  um ó w  p la n o - 
w y c h -w  ta k im  obrocie  na r. 1952.

Jednostk i gospodarcze zamieszczone na lis ta ch  s tanow iących 
za łączn ik  do n in ie jszego zarządzenia są obow iązane do za­
w ie ra n ia  um ów  genera lnych na r. 1952 na dostawę to w a ró w  
w  zakresie us ta lon ym  w  ty c h  lis tach . Poza ty m  zarządzenie 
usta la  w a ru n k i oraz te rm in y  zaw ie ran ia  um ów  p lan ow ych  
w  obrocie  to w a ro w y m  na r. 1952.

(d.c. na I I I  s tr. o k ła d k i)
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Z ZAGADNIEŃ SUROWCOWYCH PRZEMYSŁU
CIĘŻKIEGO*

Inż. Adam  W A N G  
Zastępca Przewodniczącego P K P G

T A K  W IA D O M O  P lan 6 -le tn i, p lan budowy 
J  podstaw socja lizm u w  naszym k ra ju  p rzew i­
du je  bardzo poważny w zrost p ro d u kc ji przem y­
słowej. W  r. 1955 poziom p ro d u kc ji przem ysło­
wej w  stosunku do poziomu r. 1949 w in ien  
wzrosnąć przeszło 2,5-krotn ie. Realizacja p la ­
nu w  la tach 1950, 1951 i  1952 dowodzi, że za­
dania P lanu 6-letniego w  dziedzinie przem ysłu 
zostaną znacznie przekroczone. W iadom ą jest 
również rzeczą że rozw ój przem ysłu, stworze­
n ie  bazy techniczne j nowoczesnego i  silnego 
przem ysłu stanow i trzon  naszego P lanu 6-le t- 
niego i podstawę rozw o ju  innych  gałęzi gospo­
d a rk i narodowej, podstawę szerokiego rozw o ju  
k u ltu ry  i  nauki. Tow. S ta lin  w  sw ym  przemó­
w ie n iu  o w yn ikach  pierwszej p ię c io la tk i pow ie­
dzia ł: „Podstawowe zadanie p ięc io la tk i polegało 
na tym , aby stworzyć w  naszym k ra ju  ta k i prze- 
mysł, k tó ry  by  zdoła ł uzbroić w  nowe urządze­
n ia  techniczne i  zreorganizować na podstawie 
socja lizm u nie ty lk o  cały przem ysł, lecz ró w ­
nież transport, lecz rów nież ro ln ic tw o “ .

R ealizu jem y z powodzeniem P lan 6 -le tn i —  
rozszerzają się stare zakłady przem ysłowe, ro­
sną nowe fa b ryk i, kopaln ie  i  hu ty . Nowa H u ­
ta  i  hu ta  im . Bolesława B ie ru ta  w  Częstocho­
w ie, Kędzie rzyn  i  Zak łady im . Dzierżyńskiego 
w  Mościcach, O św ięcim  i  zakłady pod Inow ro ­
cław iem , h u ty  m iedzi i  a lum in ium , cem entow­
nie w  W ie rzb icy  i  Rejowcu i  w iele, w ie le  in ­
nych nazw zakładów przem ysłow ych —  oto od­
dzielne po la b ite w  w  w ie lk ie j b a ta lii o zbudo­
wanie w ie lk iego, nowoczesnego socjalistyczne­
go przem ysłu  w  naszym k ra ju . K lasa robo tn i­
cza i  in te ligenc ja  techniczna z poświęceniem, 
uporem, zapałem i  pe łnym  zrozum ieniem  wzno­
si w ie lk ie  budow le P lanu  6-letniego.

A le  budując przem ysł, rozw ija jąc  zakłady 
przem ysłowe pam iętać m usim y o następujących 
słowach Józefa S ta lina: „D ecydujące znaczenie 
w  dziedzinie uprzem ysłow ienia posiada wzrost 
w y tw arzan ia  narzędzi i  środków  p ro d u kc ji 
w  całokształcie rozw o ju  p rzem ysłu “ . W yn ika  
z tych  słów, że nie rozw ój p ro d u kc ji przem ysło­
w ej w  ogóle, lecz w  p ierw szym  rzędzie rozwój 
przem ysłu wytwarza jącego narzędzia i  środki 
p ro d u kc ji decydować będzie o sile naszej gospo­
d a rk i narodowej i  budow ie podstaw socja lizm u 
w  naszym k ra ju .

Do p ro d u kc ji narzędzi i  środków p ro d u kc ji za­
liczam y oprócz przem ysłu maszynowego te ga­
łęzie w ytwórczości, k tó re  w  rezultacie  swej 
działalności zaopatru ją gospodarkę narodową we 
wszelkiego rodza ju  surowce. Stąd o lbrzym ie 
znaczenie zagadnienia surowców, rozw o ju  ba­
zy, na podstawie k tó re j rozw ija  się przem ysł

*) Z p rzem ów ien ia  wygłoszonego przez au tora  na 
K o n fe re n c ji C hem ików  w  dn. 16.V.1952 r.

i  cała gospodarka narodowa. W ydaje się zbędne 
przekonyw anie o tym , że rozw ój h u tn ic tw a  w y ­
maga ru d  żelaznych i  koksu, że przem ysł e lek­
tro techn iczny nie da się pomyśleć bez m iedzi 
i  a lum in ium , że p ro d u kc ji nawozów sztucznych 
nie można rozw ijać  bez s iark i, azotu, fosforu  
i  potasu, że przem ysłu w łókienniczego nie moż­
na rozbudowywać bez zapewnienia dostaw 
w łókna.

Zagadnienie stworzenia w łasnej bazy surow­
cowej byw a często u nas niedoceniane. Jest to 
w  pewnej m ierze w yn ik ie m  słabego rozw o ju  
polskiego przem ysłu w  okresie kap ita lizm u, a co 
za tym  idzie  —  stosunkowo nieznacznego zapo­
trzebowania surowców w  ówczesnym okresie. 
Stan rzeczy, k tó ry  is tn ia ł wówczas stw arza ł pod­
stawę do rozum owania kszta łtu jącego się m n ie j 
w ięcej w  sposób następujący: można rozw ijać 
przem ysł naw et bez bazy surowcowej, gdyż 
istn ie je... im p o rt i  handel zagraniczny. Tego ro ­
dzaju rozum owanie nie zawsze jes t słuszne. 
W eźmy dla p rzyk ładu  zagadnienie ru d y  żelaz­
ne j: w  r. 1937 Polska w yprodukow a ła  700 tys. 
ton  surów ki, 1,5 m in . ton  s ta li surowej —  w y ­
dobywając 800 tys. ton ru d y  żelaznej i  p rzyw o ­
żąc z zagranicy 643 tys. ton złom u i  ok. 800 tys. 
ton  rud  żelaznych, co stanow iło  ok. lO0̂  w artości 
całego przywozu. W  r. 1955 p rodukc ja  surów k i 
wynosić będzie ok. 4 m in . ton, s ta li surowej ok. 
5 m in. ton. B y  oprzeć tak w ie lką  p rodukcję  na 
im porcie, należałoby przyw ieźć do k ra ju  ok. 8 
m in . ton  ru d  żelaznych. P rzywóz ta k i jes t tru d ­
ny  do rea lizac ji zarówno z p u n k tu  w idzenia 
m ożliwości zakupu ja k  i  —  bilansu płatniczego. 
Szczególnie w  latach dalszych, w  k tó rych  p ro­
dukc ja  s ta li osiągnie 8 lu b  10 m in . ton, by łoby 
to niem ożliwe. Nasuwa się w ięc jeden wniosek: 
należy wszechstronnie rozw ijać kopa ln ic tw o  rud  
żelaznych w  k ra ju .

W  te j kw e s tii napotykam y zw yk le  na dwa 
sprzeciwy: po pierwsze, że w  Polsce n ie  ma rud  
żelaznych, po drugie, że je ś li nawet są, to znane 
nam pokłady nie pozwalają na opłacalne, eko­
nomiczne w ydobycie. P rzy  b liższym  jednak zba­
daniu okazuje się, że ru d y  żelazne w  Polsce są, 
a m ożliwości ich  w ydobyc ia  (przy dzisie jszym  
stanie znajomości złóż i  z p u n k tu  w idzenia geo­
log ii) są poważne. B y  jednak tak i, a z czasem 
jeszcze w iększy poziom  osiągnąć, należy 
przede w szystk im  znacznie rozszerzyć ba­
dania geologiczne, poza tym  zaś rozwiązać na­
ukowo-techniczne zagadnienie w ykorzystan ia  
tzw . ubogich rud  w  h u tn ic tw ie  żelaza. Jesteśmy 
obecnie w  trakc ie  rea lizac ji powyższych zadań 
naukowych. Co się tyczy  zagadnienia opłacal­
ności, to jest ono —  poza w arunkam i geologicz­
n ym i złóż —  rów nież fu n kc ją  techn ik i ich  w y ­
dobycia. Pod tym  względem bardzo w ie le  się 
zm ienia w  naszym kopa ln ic tw ie  rud  żelaznych.
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drab iny, na k tó rych  górn icy  schodzili do kopa l­
ni, są zastępowane przez m aszyny wyciągowe, 
św id ry  ręczne przez w ie rta rk i,' pociągowa siła 
ludzka p rzy  transporcie przez lokom otyw y.

echnika w ydobycia  i s ta ły  wzrost wydajności 
p racy decyduje w  rezultacie  o opłacalności ko­
pa ln i.

Powyższe stw ierdzenia nie oznaczają n a tu ra l­
nie, że nie będą is tn ia ły  u nas dziedziny prze­
m ysłu  oparte na im porc ie  surowca; że należy 
dążyć do a u ta rk ii i  ograniczenia hand lu  zagra­
nicznego. Oznaczają one jednak, że w ie lk i roz­
w ó j przem ysłu w  z a s a d z i e  w in ien  się opie­
rać na w łasnych bazach surowcowych i  że bazy 

( je  należy wszechstronnie rozw ijać.

W śród p ierwszoplanowych zagadnień surow ­
cowych, k tó re  w  szerokim  zakresie w in n y  zna­
leźć rozw iązanie w  toku  rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego, w yróżn ia ją  się p rob lem y s iark i, fosforu  
i potasu. Są to podstawowe surowce w ie lu  ga- 
ęzi przem ysłu  chemicznego, przede w szystk im  

zas przem ysłu w ytwarzającego nawozy sztucz­
ne. .Należy zastanowić się w  tym  m iejscu, jak ie  
są pe rspektyw y rozw o ju  tego przem ysłu oraz 
ja k ich  ilości nawozów będzie k ra j nasz potrze­
bow ał w  końcu P lanu 6-letniego i  w  dalszych 
latach po P lanie 6-le tn im .

Trzeba przede w szystk im  podkreślić, że zgod- 
me z planem  produkc ja  nawozów sztucznych 
w  r. 905 bardzo znacznie przewyższy poziom 
at Przedwojennych, a także poziom ' r. 1949. 

W r. 1937 w yprodukow ano w  Polsce:

siarczanu am onu 63,0 tys. ton
azotanu amonowego 2,9 „ 11
sa le try  w a pn iow e j 57,0 „ 11

„  sodowej 7,3 „ a
sa le trzaku 19,0 „
azo tn iaku 68,0 „
n itro fo s u  ! 2,1 „
superfosfa tu 163,0 „ 11

Stanow iło  to ok. 41 tys. ton nawozów azoto­
w ych w  prze liczeniu na czysty sk ładn ik  N  i  ok. 
30 tys. ton nawozow fosforow ych w  prze liczeniu 
na P2O5. Plan 6 -le tn i p rzew idu je  w  r. 1955 pro­
dukcję  231 tys. ton  nawozów azotowych w  prze­
liczen iu  na czysty sk ładn ik  N  i  250 tys. ton  na­
wozów fosfo row ych w  prze liczeniu na P2O5. Jak 
z powyższych c y fr  w yn ika  zam ierzenia są ba r­
dzo śm iałe i  zużycie nawozów sztucznych na 
1 ha w  r. 1955 k ilk a k ro tn ie  przewyższy zuży­
cie w  czasach kap ita lis tycznych . Czy jednak 
poziom p ro d u kc ji nawozów sztucznych w  r. 1955 

ęctzie w ystarczający, by  zabezpieczyć dosta- 
eczną \yyS° k o3 ć plonów? Czy w  okresie, k tó ry  

nao ąpi po p iani e 6 -le tn im  n ie  będziem y m u- 
na smiak> podwyższać p ro d u kc ji nawo- 

w  sz ucznych, by  przez w zrost zb iorów  zape-
ifrnh i?  n  a 1111 w yżyw ien ie  ludności naszego 

tw ierdząco. K p r z e c S ń e ^ e * ?  f  P ™ ie^ eĆ 
nastąpią po r . 1955 ta k i ’ w z^o lt ^ d z l e  n ie !

T ) U D U JE M Y  u nas ustró j socja listyczny. W al- 
czym y o wzrost p ro d u kc ji tak  przem ysło­

w ej ja k  i  ro ln icze j. I  je ś li w  dziedzinie p ro d u kc ji 
przem ysłowej no tu jem y bardzo poważne osiąg­
nięcia wyrażające się poważnym  tempem co­
rocznego w zrostu p ro d u kc ji przem ysłowej, to 
w  dziedzinie p ro d u kc ji ro ln icze j tempo w zro­
stu jes t znacznie mniejsze, co w  rezultacie  do­
prowadza do nienadążania rozw o ju  ro ln ic tw a  za 
rozw ojem  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej. W icepre­
m ie r H ila ry  M inc  pow iedzia ł w  swym  przemó­
w ien iu  we wrześniu r. 1951: „Podstawową p rzy ­
czyną i  podstawowym  tłem , na k tó ry m  ro zw ija ­
ją  się różne trudności w  ich  obecnej fo rm ie , jest 
znana dysproporcja m iędzy tempem rozw o ju  
przem ysłu  socjalistycznego a tempem rozw o ju  
ro ln ic tw a , pozostającego w  przeważnej swojej 
części na torach gospodarki ind yw id u a ln e j, 
d robnotow arow ej lu b  kap ita lis tyczne j.

Należy zatrzym ać się nieco dłużej na te j spra­
wie, żeby w  pe łn i zrozumieć je j doniosłość. 
Przed wojną, p rzy  znacznie w iększej n iż obecnie 
ludności, za trudn ien ie  p racow n ików  najem nych 
poza ro ln ic tw em , bez s ił zbro jnych, wynosiło  
2.733 tys. osób. W  r. 1949, pod koniec p lanu 
3-letniego, w ynosiło  ono ju ż  p rzy  m nie jsze j n iż 
przed w o jną  ludności, 3.896 tys. osób. A  w  r.1951 
w ynosi 5.200 tys. osób. W  ten sposób przy  
m niejszej n iż  przed w o jną  ludności, m am y n ie­
m al podwojenie ludności za trudn ione j poza ro l­
n ictw em , p rzy  czym coroczny p rzyros t te j lu d ­
ności odbywa się w  tem pie bardzo szybkim . Tak 
np. z r. 1949 na r. 1950 ludność zatrudniona 
poza ro ln ic tw em  przyrosła  o 700 tys. osób, a w  
r. 1950/51 ludność zatrudniona poza ro ln ic tw em  
przyrosła  o ponad pó ł m iliona  osób.

Skąd wzięło się tak ie  powiększenie ludności, 
za trudn ione j poza ro ln ic tw em , skąd p rzyp łynę ­
ła  ta ludność?

Oczywiście p rzyp łynę ła  ona przede w szystk im  
ze wsi. D z ięk i tem u stosunek m iędzy ludno­
ścią ro ln iczą i  n ie ro ln iczą zm ien ił się w  zasad­
n iczy sposób w  stosunku do okresu p rzedw ojen­
nego“ .

Z cytow anych słów można wyciągnąć jeden 
wniosek: by  z likw idow ać niebezpieczeństwo n ie ­
nadążania ro ln ic tw a  za tempem w zrostu p roduk­
c ji przem ysłowej, należy przedsięwziąć wszel­
k ie  niezbędne środk i zm ierzające do znacznego 
podniesienia p ro d u kc ji ro ln icze j i  zapewnienia 
k ra jo w i dostatecznej ilości wszelkiego rodzaju 
p roduk tów  ro ln iczych.

Osiągnąć ta k i w zrost można jedyn ie  przez 
przejście od drobnej zacofanej gospodarki in d y ­
w idualne j^ na to ry  gospodarki zespołowej, po­
zwala jącej na pełne zastosowanie nowoczesnych 
metod upraw y, nowoczesnych i  w yda jnych  ma­
szyn ro ln iczych  oraz na szerokie i  p raw id łow e  
stosowanie nawozów sztucznych.

W  w arunkach uspołecznionej gospodarki w a l­
czyć o wzrost p ro d u kc ji ro ln icze j można przede 
w szystk im  przez w zrost pow ierzchn i zasiewów 
oraz przez zwiększenie p lonów  uzyskiw anych 
z 1 ha ziem i upraw ne j. W a ru n k i geograficzne 
P o lsk i n ie  pozwalają na poważny w zrost obsza­
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ru  zasiewów, g łów nym  więc źródłem  wzrostu 
p ro d u kc ji ro ln icze j w  po lskich w arunkach może 
być g łów nie w a lka  o wzrost urodzajności.

W alka  o rozw ój przem ysłu nawozów sztucz­
nych jest w ięc jednym  z najważnie jszych odcin­
ków  w a lk i o ha rm on ijne  proporcje  rozw o ju  so­
cjalistycznego przem ysłu i  socjalistycznego ro l­
n ictw a.

W  r. 1937/38 w  Polsce zużyto na 1 ha azotu 
1,53 kg, P 2O5 —  2,86 i  K 2Ó — 2,93. W  tym  
samym okresie zużyto w  H o land ii: N  —  27,4 
P 2O 5 —  39,7 i  K 2Ó —  41,9 kg; natom iast w  
Niemczech —  azotu 17,1 kg, P 2O5 22,1 i  K 2O —  
33,0 kg.

Z przytoczonych c y fr  w idać, że w praw dzie  
r. 1955 w  Polsce ze sw ym i w skaźnikam i (N —  
—  P2O5 —  K2O) w ykazu je  o lb rzym i postęp 
w  stosunku do okresu kapita listycznego, n ie ­
m n ie j jednak pozostaje jeszcze poważnie w  ty le  
za n ie k tó rym i p rzodu jącym i państw am i kap i­
ta lis tycznym i.

Reasumując: 1. po r. 1955 w  okresie następ­
nych p lanów  w ie lo le tn ich  należy przew idzieć 
daftzy, śm ia ły  w zrost p rodukc ji nawozów sztu­
cznych (w  zw iązku z czym powstanie praw do­
podobnie zadanie podw ojenia p ro d u kc ji w  ciągu 
5— 7 la t); 2. rozwój tego przem ysłu należy ma­
ksym aln ie  oprzeć na w łasnych bazach surowco­
wych.

Czy is tn ie ją  odpowiadające tym  zadaniom 
m ożliwości zapewnienia rodzim ej bazy surow ­
cowej? Bezwzględnie is tn ie ją . W eźm y dla p rzy ­
kładu  zagadnienie fosforu. W iem y, że w  w o je ­
wództwach lube lsk im  i  k ie leck im  są pok łady fo­
sforytów , k tó rych  łączne zapasy je ś li je  liczyć 
do głębokości 400 m, można szacować na dzie­
s ią tk i a nawet setk i m ilio n ó w  ton. C harakter 
tych  pokładów  nastręczałby jednak pewne tru d ­
ności p rzy  w ydobyciu . Są to bow iem  pokłady 
cienkie o miąższości 30 do 40 cm, o średniej 
zawartości fosfo ru  12% m ożliw e do uzyskania 
w  ska li masowej jedyn ie  metodą wgłębnego w y ­
dobycia. Jest rzeczą oczywistą, że bez odpo­
w iedn ich  przygotow ań naukow ych i  technicz­
nych trudno  jest m ów ić o opłacalnym  i  maso­
w ym  w ydobyw an iu  tego rodza ju  fosfo ry tów . B y 
ich  w ydobycie  stało się opłacalne, by na te j ba­
zie uzyskać możliwość zaopatrywania się w  su­
rowce fosforonośne, trzeba by łoby dokonać du­
żego w y s iłk u  naukowego i  technicznego, zna­
leźć tak ie  rozwiązanie, k tó re  b y  uczyn iło  celo­
w ym  i  opłaca lnym  w ydobyw an ie  naszych fosfo­
ry tów .

Należy w ięc przede w szystk im  przeprowadzić 
obszerne i  wyczerpujące badania geologiczne, 
k tó re  by w y ja ś n iły  zaleganie pokładów  fosforo- 
nośnych, przeliczyć zapasy, usta lić  w a ru n k i h y ­
drogeologiczne, zbadać skład chem iczny itp . 
Należy poza ty m  rozwiązać zagadnienia gó rn i­
cze; odpowiedzieć na pytan ie , ja k ie  m etody 
techniczne na jlep ie j dadzą się do tych  pokła ­
dów zastosować oraz ja k ich  należałoby użyć

maszyn, by  ja k  n a jtan ie j i  ja k  n a jw yd a jn ie j 
eksploatować. A lbow iem  zrównoważyć n ieko­
rzystne w a ru n k i na tu ra lne  fos fo ry tów , można 
jedyn ie  przez szerokie zastosowanie ja k  na jba r­
dziej w yda jnych  nowoczesnych i  zmechanizo­
w anych metod wydobycia.

Drogowskazem służyć nam tu  mogą podob­
nie ja k  w  w ie lu  innych  w ypadkach osiągnięcia 
Zw iązku  Radzieckiego, k tó ry  od zwycięstwa Re­
w o lu c ji Październ ikowej dokonał o lb rzym ie j 
p racy nad zbadaniem swych niezliczonych bo­
gactw  geologicznych i  opracowaniem  w yn ikó w  
tych  badań d la  potrzeb rozw o ju  gospodarki na­
rodowej.

Należy wreszcie poważnie przystąp ić do ba­
dań i  prac naukow ych nad wzbogaceniem u robku  
fosforytowego. K ilk u  p racow ników  naukowych 
zaczynało prace w  ty m  k ie ru n ku  w  okresie ka ­
p ita lis tycznym , ale z b raku  zainteresowania ich  
pracą ze s trony  kap ita lis tycznego przem ysłu 
oraz państwa, z b raku  poparcia rozpoczętych 
prac nie doprowadziło do końca.

Ostatnie zagadnienie, k tó re  należy tu  jeszcze 
omówić, to dobór ja k  na jbardz ie j ekonomicznej 
technolog ii d la w ykorzys tan ia  fosfo ru  zawarte­
go w  om aw ianych fosforytach.

U tw orzen ie  rodzim ej bazy surowcowej dla 
przem ysłu zużywającego fosfo r jest zagadnie­
n iem  skom plikow anym , w ym agającym  zespoło­
w ej pracy szeregu dyscyp lin  naukowych, praco­
w n ikó w  naukow ych różnych gałęzi w iedzy, 
a w ięc geologów, górn ików , specja listów  od 
wzbogacania m inera łów , chem ików. T y lko  przez 
zespołowy w ys iłek, m oż liw y  zresztą jedyn ie  w  
w arunkach k ra ju , k tó ry  u w o ln ił się z pęt kap i­
ta lis tycznych, można osiągnąć w łaściwe rezu l­
ta ty . N iedawno P rezyd ium  Rządu podjęło 
uchwałę w  spraw ie dw uletn iego p lanu specjal­
nych poszukiwań geologicznych fosforytów . 
Uchwała poza zadaniam i dla geologów w ytycza 
również k ie runek  badań nad m etodam i w ydo ­
bycia, nad wzbogacaniem, nad technologią p rzy  
w yko rzys tyw an iu  fos fo ry tów  św iętokrzyskich. 
Uchwała P rezyd ium  Rządu daje środki mate­
ria lne  dla badań i  w ytycza  ich  k ie ru n k i i  n ie ­
w ą tp liw ie  spowoduje w ie lk i przełom  w  k ie ru n ­
ku  przygotow ania p ro d u kc ji fo s fo ry tów  w  Pol­
sce.

Należy sądzić, że można podobnie przedstaw ić 
prob lem atykę  potasu i  s ia rk i w  Polsce, a w ięc 
prob lem atykę  dw u surowców, k tó re  obok fosfo­
ru  stanow ią podstawowe surowce chemiczne w  
p ro d u kc ji nawozów sztucznych. Oprócz tego 
siarka, fosfo r i  potas są bardzo w ażnym i surow­
cami także dla in n ych  gałęzi chemii, poza prze­
m ysłem  nawozów sztucznych.

Tak w ięc —  reasum ując —  zagadnienie roz­
budow y bazy surowcowej naszego przem ysłu 
w  ogóle a przem ysłu chemicznego w  szczególno­
ści należy do podstawowych w arunków  zw ycię­
skiego w ykonan ia  p lanu  budow y podstaw socja­
lizm u  w  Polsce.
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PODSTAWOWE ZAŁOŻENIA METODOLOGII 
PLANOWANIA INWESTYCJI NA R. 1953

Prof. d r K az im ie rz  SECO M SKI 
D y re k to r D epa rtam entu  In w e s ty c ji w  P K P G

ZA S A D N IC ZE G O  przełom u w  dziedzi­
nie m etodo log ii p lanowania inw es tycy jne ­

go dokonanego w  r. 1948, nastąp ił okres szcze­
góln ie in tensyw nych  prac w  następujących k ie ­
runkach: a) pełnego oparcia nowej m etodolog ii 
na ustaleniach ekonom ii m arks izm u-len in izm u,
b) stopniowego zbliżania się do m etodolog ii ra ­
dzieckie j z uw zględn ien iem  przebyw anych eta­
pów  rozw ojow ych, c) stałego pogłębiania p la ­
now ania rzeczowego i  um iejętnego w yko rzys ty ­
w ania nowej m etodolog ii jako  instrum entu , 
um ożliw ia jącego coraz bardzie j p raw id łow ą  bu ­
dowę p lanu  inw estycyjnego.

Ta w a lka  o coraz wyższą jakość opracowy­
w anych p lanów  in w e s tycy jn ych  znalazła swój 
w yraz w  szeregu zm ian obow iązujących in ­
s tru k c ji. Po zasadniczym przełom ie w  r. 1948 
metodologia p lanow ania in w e s tyc ji w kroczy ła  
w  swą drugą fazę rozw ojow ą w  r. 1950, z chw i­
lą  opracowania in s tru k c ji N r  21 o zasadach 
i  try b ie  sporządzenia rocznego p lanu  in w e s ty ­
cyjnego na~ r. 1951. In s tru kc ja  ta  u ję ła  już  
w  niem al do jrza łe j fo rm ie  g łów ną część pod­
stawowych założeń metodologicznych.

Obecnie, gdy na tle  zasadniczych ustaleń 
w  zakresie p lanow ania nastąpiło ostateczne upo­
rządkowanie szeregu zagadnień, gdy w  w y n i­
k u  ostatn ich doświadczeń radzieckich oraz po l­
skich stało się m ożliw e trw a łe  unorm ow anie za­
sad planowania inw estycyjnego oraz jego g łów ­
nych założeń m etodologicznych, należy zareje­
strować trzecią  fazę przem ian m etodolog ii p la ­
now ania inw estycyjnego.

Należycie pogłębiona m etodologia p lanow ania 
inw estycyjnego stanow i podstawowy elem ent 
kszta łtow an ia  przyszłe j działalności in w e s tycy j­
nej. Is to tnym  celem, a zarazem g łębokim  uza­
sadnieniem nowej m etodolog ii jest skuteczne 
zabezpieczenie p raw id łow e j k o n s tru kc ji i  w ła ­
ściwego opracowania p lanu  inwestycyjnego. Jak 
podkreś lił B. Śm iechów: „m etodolog ia  p lano­
w ania in w e s tyc ji polega przede w szystk im  na 
uzasadnieniu p lanu  inw estycyjnego z p u n k tu  
w idzenia potrzeb gospodarki narodow e j“  1).

To ścisłe powiązanie z podstaw ow ym i zada­
n iam i Narodowego P lanu Gospodarczego okre­
ś lanym i pod kątem  zaspokojenia na jp iln ie jszych  
potrzeb gospodarki narodowej, w inno  znaleźć 
swe odbicie w  sform ułow aniach metodologicz­
nych. Założenia m etodolog ii sta ją się przeto 
czynn ik iem  u ła tw ia ją cym  w łaściwe określenie 
zarówno pojedynczej inw es tyc ji, ja k  też cało­
ści, u ję te j ram am i p lanu  inwestycyjnego. T ym  
samym m etodologia p lanow ania in w e s tyc ji ma 
zapewnić dalsze e lem enty najlepszego zbada­
n ia  a ty m  samym późniejszego w ykorzys ta ­
n ia  narodow ych m ożliwości rozw ojow ych.

1) Ś m i e c h ó w :  —  P ła n iro w a n ie  k a p ita ln y c h  ra - 
bot. P łanow o je  C hozia js tw o , n r  4 1951 r., str. 32— 90.

Na ty m  tle  szczególnie jasno u w ypuk la  się 
ro la  p lanu  inw estycyjnego powstającego w  w y ­
n ik u  obow iązujących założeń metodologicznych. 
„In w e s tyc je  decydują o tem pie rozw o ju  spo­
łecznego, o postępie techn icznym  i  k u ltu ra l­
nym . Działalność inw es tycy jna  w  w arunkach 
dem okrac ji ludow e j, w  okresie budow y podstaw 
socjalizmu, staje się k luczow ym  elementem 
przem ian społecznych“  2). Powyższe stw ierdze­
n ia  m in . E. Szyra podkreśla ją zarazem donio­
słą ro lę  inw es tyc ji, ja k  też ich  kluczowe zada­
n ia  w  okresie budow y podstaw socja lizm u; a na 
p raw id łow e określenie in w e s tyc ji bardzo is to tn y  
w p ły w  posiada należycie pogłębiona m etodolo­
gia p lanowania.

Obecna —  trzecia faza m etodolog ii p lanowa­
n ia  inw estycyjnego —  w ychodzi z podstawowe­
go założenia u trw a le n ia  dotychczasowych usta­
leń, a w ięc s t a b i l i z a c j i  z a s a d  i  me­
tod opracowania p lanu inw estycyjnego oraz po­
jedynczych zam ierzeń inw estycy jnych . Jedno­
cześnie przeprowadzona została praca nad upo­
rządkow aniem  całości s fo rm u łow ań m etodolo­
gicznych oraz jasnym  i  p rostym  ich  przedsta­
w ieniem .

Obok p rzy jęc ia  zasady s tab ilizac ji, nowa me­
todolog ia p lanow ania in w e s tyc ji uwzględnia 
konieczność h i e r a r c h i z a c j i  w y t y c z ­
n y c h  oraz ustaleń w  dziedzinie planowania. 
Zostało to u ję te  w  sposób następujący: a) pod­
stawowe w ytyczne o g ó l n o g o s p o d a r c z e ,  
określone w  In s tru k c ji N r  78a w  spraw ie ogól­
nych zasad opracowania Narodowego P lanu 
Gospodarczego na r. 1953 (wprowadzonej w  ży­
cie zarządzeniem Przewodniczącego P K P G  
N r 146 z dn. 2.V 1952 r . ) ; b) r a m o w e  za­
ł o ż e n i a  p l a n o w a n i a  i n w e s t y ­
c y j n e g o  u ję te  In s tru kc ją  N r  93 w  spraw ie 
zasad i  try b u  sporządzania rocznych p lanów  
in w es tycy jnych  (zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  N r 161 z dn. 20.V 1952 r.); c) s z c z e ­
g ó ł o w e  z a s a d y  i  p r z e p i s y  usta­
lane jako  in s tru kc je  branżowe lu b  pisma okólne, 
będące rozw in ięc iem  postanow ień In s tru k c ji 
N r  93.

Jak z powyższego w yn ika , naczelne założenia 
w  dziedzinie p lanow ania  inw estycyjnego w y ­
p ływ a ją  z ogólnych zasad opracowania N aro­
dowego P lanu Gospodarczego. Znajomość tych  
zasad stanow i p u n k t w y jśc ia  d la podjęcia prac 
nad planem  inw es tycy jnym . W  oparciu  o te 
ogólne zasady zostały określone specjalne po­
stanow ienia dotyczące ju ż  samej m etodolog ii 
p lanowania inw estycyjnego, u ję te j w  sposób ra ­
m ow y. Specyficzny charakte r poszczególnych 
g rup i  gałęzi gospodarki narodowej wym aga 
w ydan ia  uzupe łn ia jących in s tru k c ji branżo-

2) E. S z y i -  —  Inw e s tyc je , n r  1, 1949 r., str. 3.
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w ych lu b  pism  okólnych, regu lu jących  w  spo­
sób szczegółowy odrębne zasady p lanow ania in ­
w estyc ji, występujące na tle  specjalnego cha­
ra k te ru  danej gałęzi gospodarki narodowej.

W  ten sposób została jasno podkreślona ko­
nieczność przechodzenia w  m etodolog ii p lano­
w ania in w e s tyc ji od h ierarch iczn ie  na jw yże j 
postaw ionych zasad ogólnogospodarczych do ra ­
m ow ych założeń planow ania inwestycyjnego, 
a następnie do specyfik i ustaleń szczegółowych 
w  różnych dziedzinach gospodarki narodowej.

Nowa metodologia porządkuje w  sposób g run ­
to w n y  dz ia ł k l a s y f i k a c j i  n a k ł a ­
d ó w  i n w e s t y c y j n y c h .  W  oparciu
0 dotychczasowe doświadczenia zostały w y ­
odrębnione następujące rodzaje nakładów  in ­
w estycy jnych : a) robo ty  budowlane, b) robo ty  
montażowe, c) zakup maszyn i  urządzeń, d) za­
kup narzędzi i  inw entarza, e) nak łady na roz­
w ó j stada podstawowego, f) prace badawcze
1 pro jektow e, g) pozostałe nak łady inw es ty ­
cyjne.

W ew nątrz podanego wyżej podzia łu nak ła ­
dów  inw es tycy jnych  zostały w  system atyczny 
sposób sk lasyfikow ane wszelkiego rodza ju  ty p y  
robót, zakupy oraz inne nakłady. W  szczególno­
ści dotyczy to bardzo szczegółowego u jęcia  licz ­
nych rodza jów  robó t budow lanych i  montażo­
wych.

W  dziale zakupów maszyn i  urządzeń została 
wprowadzona, podobnie ja k  i  w  m etodolog ii ra ­
dzieckie j, k la sy fika c ja  maszyn i  urządzeń z po­
działem  na: wym agające montażu i  n ie  w ym a ­
gające montażu.

Zagadnienie to posiadać będzie bardzo is to ­
tne  znaczenie d la  określenia w y n ik ó w  i  efek 
tów  działalności inw es tycy jne j. M aszyny bo­
w iem  n ie  wym agające m ontażu stanow ią p rzy ­
rost środków  trw a łych , k tó rych  w ykorzystan ie  
m ożliw e jest z chw ilą  nabycia i  dostawy. W a­
ru n k ie m  uruchom ien ia  tego typ u  maszyn i  urzą­
dzeń nie są w ięc dodatkowe robo ty  montażowe.

Natom iast w  odniesieniu do maszyn i  urzą­
dzeń w ym agających montażu, dopiero wówczas 
powstaje możliwość uzyskania konkretnego 
e fektu  produkcyjnego, gdy zostaną przeprow a­
dzone dodatkowe robo ty  montażowe. A  zatem —  
w  ty m  d ru g im  w ypadku  przedwczesne nagro­
madzanie maszyn i  urządzeń wym agających 
montażu, n ie  stanow i oczywiście pożądanego 
zjaw iska w  działalności inw es tycy jne j. Toteż 
w  sprawozdawczości inw es tycy jne j tego rodza­
ju  nak łady nie będą zaliczane do in w e s tyc ji do­
konanych dopóki n ie zostanie przeprowadzony 
m ontaż tych  maszyn w a ru n ku ją cy  ich  urucho­
m ienie i  w ykorzystan ie . Dopiero wówczas bo­
w iem  może być osiągnięty e fekt dokonanych 
uprzednio nakładów.

Nowa k la sy fika c ja  uw zględn ia rów nież —  na 
w zór ustaleń radzieckich —  w yodrębn ien ie  na­
k ładów  na rozw ój stada podstawowego, p rzy  
czym zostały w ye lim inow ane  z nakładów  in ­
w estycy jnych  uzupełn iające zakupy inw entarza 
żywego dla w yrów nan ia  s tra t z ty tu łu  byd ła  pa- 
dłego lu b  wybrakowanego. Prace badawcze 
1 pro jektow e, ze względu na swe duże znacze­
nie, stanow ią specja lny dzia ł nakładów  in w e ­

s tycy jnych . Prace te w in n y  bezpośrednio w ią ­
zać się z konkre tn ie  określonym i ob iektam i in ­
w es tycy jnym i.

Wreszcie uporządkowana została rów nież 
szczegółowa k lasy fikac ja  pozostałych nakładów  
inw estycy jnych , p rzy  czym skodyfikow ano sze­
reg w ydanych uprzednio przepisów. Równocze­
śnie ponownie dokonano wyraźnego rozgran i­
czenia nakładów  inw es tycy jnych  oraz nak ła ­
dów na kap ita lne  rem onty.

Jako specjalnie doniosłą zmianę w  dziale k la ­
s y fik a c ji nakładów  inw estycy jnych , należy w y ­
m ienić obniżenie dolnej g ran icy  w artości na­
byw anych przedm iotów . W edług dotychczaso­
w ych  ustaleń, p rzy  zakupie narzędzi i  inw en ta ­
rza —  o ile  n ie  s tanow iły  one pierwszego w y ­
posażenia ob iektów  oddawanych do u ży tku  —  
w arunk iem  zaliczenia do dzia łu  in w e s tyc ji na­
bywanego przedm iotu  by ła  jego wartość pow y­
żej z ł 900 p rzy  okresie użyteczności przekracza­
jącym  1 rok. Obecnie nabywane p rzedm io ty  sta­
nowiące oddzielne pozycje inwentarzowe, za li­
cza się do in w e s tyc ji ju ż  wówczas, gdy ich  w a r­
tość przekracza kw otę  zł 300 p rzy  okresie u ży t­
kow ania  ponad 1 rok.

To nowe ustalenie podyktowane zostało ko ­
niecznością planowego norm ow ania zakupów 
ju ż  ze środków  inw es tycy jnych  szeregu przed­
m io tów  trak tow anych  dotychczas jako  sprzęt 
małocenny, pozbaw iony in d yw id u a ln e j kon ­
t ro l i  i  starannej ew idenc ji inw entarzow e j. Rów­
nocześnie została w  ten sposób p raw id łow o  roz­
w iązana kw estia  pełnego u jm ow an ia  całości 
środków  trw a łych , k tó re  w  znacznym procen­
cie, na tle  zby t w ysokie j g ran icy wartości obo­
w iązującej dotychczas, pozostawały nie u ję te  
jako  pozycje trw a łego m a ją tku  narodowego. 
Również, podobnie ja k  w  Z w iązku  Radzieckim, 
zostały zaliczone do p lanu inw estycyjnego na­
k ła d y  na zakup przedm iotów  od 300 do 900 zł 
oraz ponad zł 900 dokonywane dotychczas z k re ­
dy tów  budżetowych.

W  perspektyw ie  zbliża jącej się generalnej in ­
w en ta ryzac ji środków  trw a łych  w  Polsce za­
szła niezbędna konieczność uporządkowania 
ca łokszta łtu  ew idenc ji m a ją tku  trwałego. 
W  ty m  celu ram am i p lanu inw estycyjnego zo­
s ta ły  objęte rów nież wszelkie zakupy przedm io­
tów  trak tow anych  uprzednio jako  małocenne 
(n ie trw a łe), dokonywane ze środków  obroto­
w ych, lu b  z k re d y tó w  budżetowych. Dodać na­
leży, że w  Zw iązku  Radzieckim  dolna granica 
w artości nabyw anych przedm iotów  w ynosiła  
w  la tach 1935— 1951 kw otę  200 rub., po czym 
została podniesiona do 300 rub.

W  konsekw encji powyższego doniosłego usta­
len ia  zostaną przeniesione: a) z p lanu k redy to ­
wego do p lanu inw estycyjnego k w o ty  przezna­
czone dotychczas na nabyw an ie p rzedm iotów  
od 300 do 900 zł, b) z budżetu państwa do p la ­
nu inw estycyjnego —  zakupy p rzedm iotów  do­
konyw ane przez jednostk i budżetowe, zarówno 
w artości od 300 do 900 zł, ja k  też ponad 900 zł, 
n ie  stanowiące pierwszego wyposażenia.

P rzy  opracowaniu p lanu  inw estycyjnego na 
r. 1953 zostaną od razu określone l im ity  na za­
ku p y  przeniesione z p lanu kredytow ego d la  je ­
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dnostek zna jdu jących się na rozrachunku go­
spodarczym. Natom iast przeniesienie odnośnych 
zakupów z budżetu państwa do p lanu inw e ­
stycyjnego odbędzie się dopiero w  te rm in ie  póź­
nie jszym , gdy po usta len iu  w  ramach lim itó w  
budżetowych k w o t p rzew idzianych na zakupy, 
nastąpi fo rm a lne  ich  przejęcie przez p lan  inw e ­
s tycy jny .

M eryto ryczne rozpatrzenie program u i  zakre­
su zakupów należeć jeszcze będzie do aparatu 
finansowego, opracowującego p re lim ina rz  bud­
żetowy.

Zagadnienie p o d z i a ł ó w  i n w e s t y -  
c j i, posiada isto tne znaczenie n ie  ty lk o  dla 
w łaściwego u jęcia  sprawozdawczości i  ko n tro li, 
ale rów nież d la  p raw id łow e j k o n s tru kc ji p lanu 
inw estycyjnego. Stąd też w  m etodolog ii p lano­
w ania in w e s tyc ji k ładzie  się odpow iedni nacisk 
na k lasy fikac ję  in w e s tyc ji u ła tw ia jącą  zarówno 
nakreślenie tra fn ych  k ie ru n kó w  koncen trac ji 
nakładów  w  etapie budow y planu, ja k  też prze­
prowadzenie na leżyte j k o n tro li słuszności p rzy ­
ję tych  w  etapie k o n s tru kc ji p ro je k tu  p lanu za­
łożeń.

I  tak  wśród podstawowych k la s y fik a c ji w y ­
suwa się na czoło podzia ł in w e s tyc ji w ed ług 
g rup i  dz ia łów  gospodarki narodowej, co umoż­
liw ia  ustalenie p raw id łow ych  p ro p o rc ji gospo­
darczych. Na te j drodze ksz ta łtu je  się i  koo rdy­
nu je  tempo rozw o ju  poszczególnych gałęzi gos­
podark i narodowej.

Podzia ł na inw estyc je  p rodukcy jne  i  n iepro­
dukcy jne  u ła tw ia  sk ierow anie głównego w y s ił­
ku  inw estycyjnego na rzecz rozbudow y p roduk­
c ji m a te ria lne j, zabezpieczającej szybki wzrost 
dochodu narodowego. K la sy fika c ja  in w e s tyc ji 
w edług k ie ru n ku  nakładów  oznacza zakres w y ­
s iłków  pod ję tych  w  dziedzinie zakończenia pro ­
cesów odbudowy oraz charakte ryzu je  dwa pod­
stawowe obecnie zagadnienia inw estycy jne :
a) k ie runek  na nowe inw estyc je , b) k ie runek  na 
rozbudowę i  przebudowę.

Tworzenie now ych gałęzi przem ysłu, budowa 
now ych w ie lk ich  kom b ina tów  stanow iących 
kluczowe ob iek ty  P lanu 6-letniego, budowa no­
w ych  l in i i  kom un ikacy jnych , powstawanie no­
w ych urządzeń socjalnych i  k u ltu ra ln y c h  —  
stanow i p rzykładow o ta k  często dziś spotykane 
p rze jaw y nowego budow nictw a. Jednakże na­
leżyte docenienie słuszności ekonomicznej oraz 
możności z regu ły  znacznie szybszego osiągnię­
cia e fektów  produkcy jno -us ługow ych p rzy  roz­
budow ie ob iektów  inw estycy jnych , wskazuje 
w yraźn ie  na konieczność ja k  najszerszego n a ­
staw ienia na k ie runek  m odern izacji i  przebudo­
w y  is tn ie jących  zakładów.

Zasada koncen trac ji nakładów  wym aga —  
p rzy  podziale in w e s ty c ji na kontynuow ane 
z okresu poprzedniego oraz noworozpoczynane 
w’ danym  roku  —  stałego czuwania nad zwęża­
niem  fro n tu  robó t inw es tycy jnych . Ustawiczne 
przeciw dzia łan ie  z jaw isku  rozpraszania w y s ił­
ków  na w ie le  ob iektów  nakazuje n a jp ie rw  sku­
pienie nakładów  na inw estyc je  kontynuowane, 
co um ożliw ia  znaczne skrócenie cyk lu  inw es ty ­

cyjnego. Oszczędność czasu stanow i zasadnicze 
praw o ekonom ik i budow n ic tw a  i  posiada decy­
dujące znaczenie już  w  etapie k o n s tru kc ji p lanu 
inwestycyjnego.

Tak samo zasada koncen trac ji obow iązuje w 
pe łn i p rzy  w łaśc iw ym  w yko rzys tan iu  podziału 
in w e s tyc ji na kończone i  n ie kończone w  roku  
p lanow ym . Podzia ł ten  stanow i zarazem p u n k t 
w y jśc ia  d la  budow y p lanu  oddawania in w e s ty ­
c ji do użytku , będącego na jcenn ie jszym  in s tru ­
m entem  —  sprawdzianem  p raw id łow e j i  eko­
nom icznej budow y p lanu inw estycyjnego.

K la sy fika c ja  w edług podstawowych rodzajów  
nakładów  in w es tycy jnych  pozwala na opraco­
wanie i  ocenę s tru k tu ry  p lanu  inwestycyjnego. 
K la sy fika c ja  ta  um ożliw ia  rów nież uzyskanie 
e lem entów ana lizy dla p lanu w ykonaw stw a w  
pow iązaniu z podziałem  robót budow lano-m on­
tażowych, na w ykonyw ane  systemem zlecenio­
w ym  (generalny w ykonaw ca i  podwykonawcy) 
i  systemem gospodarczym (SOWI, O W I lu b  
bezpośrednio w łasna kom órka organizacyjna 
inwestora).

In s tru kc ja  N r 93 u trzym u je  dotychczasowy 
podział in w e s tyc ji na planowane centra ln ie  
i  planowane terenowo zgodnie z dotychczasową 
p rak tyką , p rzy  czym szczegółowe usta lenia na 
ty m  odcinku podane są w  ins trukc jach  branżo­
wych.

Jako nową k lasy fikac ję , stanowiącą jednocześ­
nie bardzo wTażną zmianę w  dotychczasowych 
zasadach planowania, wprowadza się na r. 1953 
—- na w zór m etodolog ii radzieckie j —  podział 
na: a) inw estyc je  scentralizowane, b) inw es ty ­
cje niescentralizowane.

Im ienn ie  określone inw estyc je  I  i  I I  g rupy 
stanow ią dzia ł in w e s tyc ji scentra lizowanych po­
dlegających specjalnej k o n tro li i  ograniczeniom 
w  zakresie v irem ent. Natom iast —  po w ydo to - 
w an iu  w  ramach posiadanego lim itu  in w e s tyc ji 
I  i  I I  g rupy —  przeznacza się pozostałą część l i ­
m itu  (ok. 6%) na u tw orzen ie  na szczeblu inw e ­
stora naczelnego zbiorczej pozyc ji d la in w e s ty ­
c ji n iescentralizowanych. W  ramach te j pozyc ji 
będą pokryw ane zakupy oraz drobne robo ty  bu ­
dow lano-m ontażowe pod w arunk iem , iż ich 
łączny koszt w  ciągu roku  nie przekroczy na 
jednego inwestora bezpośredniego k w o ty  100 
tys. zł. W  ten sposób un ikn ie  się w  p rak tyce  ko­
nieczności przeprowadzania v ire m e n t w  licz ­
nych w ypadkach zaspokajania niezbędnych po­
trzeb w  dziedzinie zakupów i  d robnych robót. 
Również do dzia łu  in w e s tyc ji n iescentra lizow a­
nych zaliczone zostały nak łady podejmowane 
w  ramach in w e s tyc ji poza lim itow ych. Schemat 
te j nowej i  nader ważnej k la s y fik a c ji przedsta­
w ia  się następująco:

Lp. Inw estyc je Inw estycje
lim ito w e poza lim itow e

1. Inwestycje
scentra lizowane a) I g rupy

b) I I  g rupy
2. Inw estycje  n ie ­

scentralizowane a) lim ito w e b) poza lim itow e
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N ie w ą tp liw ie  u tw orzen ie  g rupy in w e s tyc ji 
n iescentra lizow anych p rzyczyn i się do dalszej 
s tab ilizac ji p lanu  inw estycyjnego w  zakresie 
in w e s tyc ji I  i  I I  grupy. Zbiorczo u ję te  nak łady 
na szczeblu inw estora  naczelnego n ie  oznaczają 
byna jm n ie j pozyc ji rezerwowej, lecz muszą być 
rów n ież planowane, w  zasadzie jako  kw a rta lne  
p lany  zakupów i  drobnych robót, im ienn ie  za­
tw ie rdzanych  przez inw estora  naczelnego dla 
poszczególnych inw esto rów  bezpośrednich. T ym  
samym zostały rów n ież stworzone podstawy 
koncentrow ania  nakładów  na inw estyc je  I  g ru ­
p y  i  dalszej w a lk i ze z jaw isk iem  rozpraszania 
w y s iłku  inw estycyjnego m iędzy inw estyc je  I I  
g rupy  (inw estyc je  n iescentralizowane są g lo ­
ba ln ie  lim itow ane  przez wyznaczanie ogólnej 
k w o ty  nakładów). W  ty m  celu u trzym u je  się 
nadal ważny podzia ł in w e s tyc ji w ed ług try b u  
zatw ierdzania, a m ianow icie :

a) inw estyc je  I  g ru p y  —  in d yw id u a ln ie  przez 
Radę M in is trów ,

b) inw estyc je  I I  g rupy  —  in d yw id u a ln ie  
przez inw estora  centralnego,

c) inw estyc je  n iescentralizowane —  lim ito ­
we, in d yw id u a ln ie  zatw ierdzane przez in ­
westora naczelnego (w ram ach k w a rta l­
nych p lanów  zakupów i  drobnych robót).

Każdy z przedstaw ionych w yżej podzia łów  
in w e s tyc ji s łuży ko n k re tn ym  celom po lityczno- 
gospodarczym i  zgodnie z ty m  w in ie n  być od­
pow iedn io w yko rzys tany  p rzy  k o n s tru kc ji p la ­
nu inw estycyjnego.

Nowa m etodologia p lanow ania in w e s tyc ji w  
sposób zasadniczy porządku je  rów nież dzie­
dzinę d o k u m e n t a c j i  i n w e s t y c y j ­
n e j .  Zagadnienie wczesnego i  term inow ego 
przygotow an ia  dokum entac ji inw es tycy jne j sta­
now i wciąż n a jtru d n ie jszy  a zarazem n a jis to t­
n ie jszy prob lem  działalności in w es tycy jne j.

Na pojęcie dokum entac ji in w es tycy jne j skła­
dają się: a) dokum entacja  p ro jektow a, b) doku­
m entacja  kosztorysowa, c) dokum entacja 
prawna.

W  m yś l dotychczasowych ustaleń dokum enta­
cja p ro jek tow a  obe jm uje  ko le jno  trz y  stadia:
a) p ro je k t wstępny, b) p ro je k t techniczny, c) 
ry su n k i robocze.

Natom iast założenia p ro je k tu  traktow ane  do­
tychczas jako  pierwsze stad ium  dokum entacji 
p ro jek tow e j stanow ią fazę wstępną, zaliczaną 
jeszcze do etapu program ow ania in w e s tyc ji 
i  wyprzedzającą same prace p ro jektow e.

Obok zagadnienia wczesnego opracowania do­
kum en tac ji obecnie coraz s iln ie j akcentowany 
jes t prob lem  znacznego podniesienia je j jakoś­
ci. D otyczy to specjalnie stad ium  założeń p ro ­
je k to w ych  i  niedostatecznego uw zględn ian ia  za­
dań w  zakresie oszczędnego gospodarowania 
środkam i in w e s tycy jn ym i.

N iezadowala jący poziom dokum entac ji in w e ­
s tycy jne j w ystępu je  szczególnie na odcinku do­
kum en tac ji kosztorysowej. Odnosi się to zarów­
no do nagm innie obserwowanego z jaw iska  b ra ­
k u  kosztorysów lu b  bardzo późnego ich  dostar­
czania, ja k  też do złe j jakości składanych kosz­
torysów , często odbiegających daleko od rzeczy­

wistości, zaw iera jących znaczne lu k i, oraz w y ­
m agających poważnych zm ian i  ko rek tu r.

D okum entacja  kosztorysowa staje się obecnie 
cen tra lnym  problem em  inw estycy jnym . Spe­
c ja lna uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  24 m a­
ja  br. zaw iera szereg radyka lnych  postanowień 
w  zakresie norm  kosztorysowych, zm ierzając do 
szybkiego uporządkowania te j ta k  zaniedbanej 
dotychczas dziedziny. Należy sądzić, że na te j 
drodze zostaną pozytyw n ie  rozwiązane obecne 
trudności.

Fazy opracowania dokum entac ji kosztoryso­
w ej określono zgodnie z k o le jn ym i stad iam i do­
kum en tac ji p ro jek tow e j, a w ięc dla założenia 
p ro jek tu , d la p ro je k tu  wstępnego i  d la p ro je k tu  
technicznego. W  ten sposób zostało stworzone 
pojęcie dokum entac ji kosztorysowej, akcentu­
jącej konieczność pełnego u jm ow an ia  dokum en­
ta c ji na określonych stadiach opracowania.

W  szerokim  zakresie potraktow ano rów nież 
dzia ł dokum entac ji p raw ne j, wiążącej się z mo­
m entem  określenia lo ka liza c ji ogólnej i  szcze­
gółowej. Znaczny zasób dotychczasowych do­
świadczeń pozw o lił na skodyfikow an ie  obow ią­
zujących obecnie zasad, często wym agających 
skoordynowania wobec doraźnego regu low an ia  
w  przeszłości narasta jących problem ów.

O m awiając sprawę dokum entac ji in w e s tycy j­
nej, należy zw rócić uwagę na dwa dodatkowe 
zagadnienia: a) zakresu i  charakte ru  zw oln ień 
oraz stosowanych ulg, zwłaszcza w  te rm inach  
dostarczania dokum entacji, b) dokum entacji 
przyszłościow ej.

Jest zrozum iała tendencja do wyraźnego 
zaostrzenia w ym ogów  na odcinku dokum entacji 
inw es tycy jne j. Zwężanie zakresu przyznaw a­
nych zw oln ień oraz ograniczenie stosowanych 
u lg  stanow i w yraz  świadomego zdążania do 
podniesienia prac dokum entacy jnych  na wyższy 
poziom. W arunk iem  w łączenia do rocznego p la ­
nu inw estycyjnego jest posiadanie przez in w e ­
stora zatw ierdzonego p ro je k tu  wstępnego. T y l­
ko w  w y ją tko w ych  w ypadkach i  to  w yłącznie 
w  odniesieniu do ważnych in w e s tyc ji w  grup ie  
gospodarki narodowej mogą być przez P rezy­
d ium  Rządu przyznawane ulgowe te rm in y  na 
późniejsze dostarczenie p ro je k tu  wstępnego.

Po te j l in i i  zm ierza ją  przeto postu la ty  silnego 
dotowania specjalnego ty tu łu  inwestycyjnego, 
tworzonego na szczeblu każdego inw estora na­
czelnego jako  „dokum entac ja  inw es tycy jna  la t 
p rzysz łych“ . Zabezpieczenie od s trony  finanso­
w ej potrzeb w  dziedzinie dokum entac ji p rzy ­
szłościowej jest w a runk iem  wczesnego przygo­
tow an ia  now ych in w e s tyc ji w  na jb liższych p la ­
nach rocznych.

Obok prob lem u dokum entac ji inw es tycy jne j 
nowa m etodologia w ysuw a jako  drug ie  węzłowe 
zagadnienie p lanowania in w e s tyc ji sporządza­
n ie  b i l a n s ó w  z d o l n o ś c i  p r o d u k ­
c y j n y c h  i  u s ł u g o w y c h .  Sprawa ta 
została w  ostatn ich ła tach specjalnie podkreślo­
na w  nauce radzieckie j oraz w  p raktyce  p lano­
wania inw estycyjnego i  zasługuje w  n a jw yż ­
szym stopniu na upowszechnienie w  m etodolo­
g ii po lskie j.
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P ierw szym  i  podstawowym  obow iązkiem  każ­
dego inw estora  jest staranne badanie is tn ie ją ­
cych m ożliwości p rodukcy jnych  i  usługowych, 
ja k  też ocena m ożliwości ich  bezinw estycyjne­
go zwiększania. W  ty m  celu trzeba zanalizować 
k ry tyczn ie  w skaźn ik i techniczno-ekonom iczne 
dotychczas osiągane, sprawdzić w ykonyw an ie  
p lanu  technicznego, dokonać k o n tro li ustaleń w  
dziedzinie przyszłego w zrostu  (w  na jb liższym  
roku) w yda jności p racy oraz in n ych  czynn ików  
pozainw estycyjnych, w p ływ a jących  na lepsze 
w ykorzystan ie  posiadanych zdolności p ro d u k ­
cy jnych  i  ty m  samym um ożliw ia jących  bez do­
konania in w e s tyc ji realizację zadań postaw io­
nych w  p lan ie  p rodukc ji.

Tego rodza ju  bilanse zdolności p ro d u kcy j­
nych i  usługowych w in n y  być sporządzane na 
szczeblu inw estora bezpośredniego i  naczelnego 
(dla danej gałęzi p rodukc ji), a następnie k o le j­
no analizowane aż do szczebla inw estora cen­
tra lnego i  PKPG .

Nauka radziecka sfo rm u łow a ła  cenną zasadę 
„oszczędzania na now ych inw estyc jach“ , m. in. 
przez zaniechanie nakładów  dz ięk i lepszemu 
zbadaniu i  w yko rzys tan iu  zdolności w y tw ó r­
czych istniejącego, starego aparatu p rodukc ji. 
Z jedne j przeto s trony  rozpa tru jem y: - zainsta­
low aną moc p rodukcy jną  oraz możliwość zasto­
sowania środków, dla najpełniejszego je j w y ­
korzystania, z d rug ie j zaś —  rzeczywiście w y ­
korzystyw ane zdolności wytw órcze.

Is tn ie je  ca ły szereg m ożliwości oraz w  p ra k ­
tyce radzieckie j w ypróbow anych metod nale­
żytego w yko rzys tyw an ia  m ocy p ro d u kcy jn e j. '

Należy tu  w y liczyć  zastosowanie postępo­
w ych m etod p rodukc ji, w ykorzys tan ie  doświad­
czeń, usprawnień, w yna lazków  z terenu innych  
zakładów p rodukc ji, upowszechnienie pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich  oraz sposobu pracy przo­
dow n ików  i  na jbardz ie j doświadczonych robo t­
n ików . N iezależnie od tego trzeba zw rócić uw a­
gę na m ożliwości w yk ryw a n ia  i  usuwania wąs­
k ich  p rzekro jów , co p rzy  stosunkowo n ie w ie l­
k ich  nakładach oznacza osiągnięcie znacznego 
przyrostu  p rodukc ji.

Z tego p unk tu  w idzenia można obrazowo 
stw ierdzić, że całe nowe ob iek ty  inw estycy jne  
są ja k b y  „schowane“  w  s ta rym  aparacie p ro ­
dukc ji. W ykryc ie  tych  rezerw  p rodukcy jnych , 
u jaw n ien ie  wąskich p rzekro jów  w  is to tn y  spo­
sób zwiększa zakres dotychczas w yko rzys tyw a ­
nych m ocy p rodukcy jnych .

Dalsze osiągnięcia w  te j dziedzinie sta ją się 
m ożliw e: a) na drodze uruchom ien ia i  w yko rzy ­
stania ob iektów  ca łkow icie  lu b  częściowo n ie ­
czynnych, b) na drodze re ko n s tru kc ji technicz­
nej, ulepszeń, m o d e rn iza c ji.i rozbudow y obiek­
tów  czynnych.

Na tle  zniszczeń w o jennych  oraz przejścio­
wego zagospodarowania w ie lu  ob iektów  opusz­
czonych is tn ie ją  nadal poważne rezerw y m a­
ją tk u  trwałego, k tó ry  p rzy  pew nych nakładach 
może byc w  k ró tk im  czasie w c iągn ię ty  do p ro ­
cesu p rodukc ji. Również n ienależycie lu b  n ie ­
zgodnie z p ie rw o tn ym  przeznaczeniem w yko ­
n y /3 ywane ob iek ty  m a ją tku  trw a łego  w in n v  
byc przedm iotem  badań aparatu planującego

pod kątem  bardzie j celowego ich  zagospodaro­
wania.

G eneralnie rozpa tru je  się prob lem  w yko rzy ­
stania is tn ie jących  m ocy p rodukcy jnych : a) w  
przestrzeni, b) w  czasie.

Odnośnie pierwszego z tych  w ym ogów  moż­
na —  naw iązując do w ypow iedz i m in. E. Szy- 
ra  —  przypom nieć podstawową zasadę: „P rz y  
m in im a lne j przestrzeni —  m aksim um  e fektów  
p ro d u kcy jn ych “ . We w szystk ich  działach gos­
podark i narodowej nasuwają się p rzyk ła d y  n ie ­
w łaściwego w yko rzys tyw an ia  posiadanej prze­
strzen i p rodukcy jne j. Z jaw isko  rozrzutności 
przestrzeni specjalnie w inno  być zwalczane w  
p ro jek tow an iu  now ych inw es tyc ji, gdzie nie 
mogą być to lerowane fa k ty  budow y zbyt ob­
szernych ha l fabrycznych, szerokiego rozrzuce­
n ia  budynków  na teren ie  fabrycznym , niedosta­
tecznej wysokości zabudowy i  je j skupienia np. 
w  budow n ic tw ie  osiedlowym . Trzeba zwalczać 
rów nież p ro jek tow an ie  w  now ych zakładach 
zby t w ie lk ich  rezerw  p rodukcy jnych  oraz zbyt 
w ie lk ich  przestrzeni rozbudow y w  u jm ow an iu  
pe rspektyw icznym  dalszego rozw oju . P rzy  roz­
rzucen iu  budynków  staje się n iem ożliw e eko­
nomiczne zorganizowanie transportu  w ew nątrz ­
zakładowego, w zrasta ją  poważnie koszty budo­
w y, wzmaga się nacisk na większe zyżycie kosz­
tow nych  przewodów, ka b li etc.

Również w  ju ż  is tn ie jących  zakładach lepsze 
w ykorzystan ie  posiadanej przestrzeni d la usta­
w ien ia  dodatkowych maszyn lu b  agregatów, 
d la przeprowadzenia m echanizacji, d la  doko­
nania m odern izac ji urządzeń za jm ujących 
znacznie m n ie j m iejsca n iż  poprzednio w inno  
być przedm iotem  stałej uw agi i  trosk liw ego ba­
dania. W  p raktyce  może to  przynieść poważne 
korzyści gospodarce narodowej.

Podobnie przedstaw ia się sprawa lepszego 
w ykorzys tan ia  is tn ie jących  m ocy p ro d u kcy j­
nych w  czasie. Podwyższenie w spółczynnika 
zmianowości jest tu  zaledw ie pierwszym , wstęp­
n ym  krokiem , p rak tyczn ie  uczyn ionym  n ie ­
m al we w szystk ich  dziedzinach. Jednakże da l­
sze w y s iłk i w  tym  k ie ru n ku  w in n y  doprowadzić 
do dalszego ograniczenia s tra t w  czasie w y n ik a ­
jących na tle  wszelkiego rodza ju  postojów, prze­
s to jów  i  p rze rw  w  p rodukc ji. Skracanie okresu 
w ykonyw an ia  kap ita lnych  rem ontów , organ i­
zacja rem ontów  zespołowych i  szybkościowych, 
rem on ty  p rzec iw aw ary jne  oraz w a lka  z niebez- * 
pieczeństwem częstych a w a rii stanow ią p rzy ­
k ła d y  dalszych w ys iłkó w  nad zapewnieniem  
nieprzerwanego toku  p rodukc ji. S tworzenie 
w łasnych baz rem ontow ych oraz rozw iązanie 
spraw y części zam iennych —  poza odciążeniem 
przem ysłu maszynowego —  oznacza możność 
przyśpieszonego przeprowadzania rem ontów . 
N ie można rów nież pom inąć konieczności zw a l­
czania rem ontów  n iestarannych lu b  w ad liw ych , 
ja k  też rem ontów  o złe j jakości, co może stać 
się przyczyną now ych aw arii, a ty m  samym 
gorszego w yko rzys tan ia  zdolności p roduk­
cy jnych .

D la  bardzie j metodycznego u jm ow an ia  b i­
lansów m ocy p rodukcy jne j zwłaszcza w  prze­
m yśle oraz pod kątem  łatw ie jszego ich  opraco­
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w yw an ia  In s tru kc ja  N r 93 podaje przytoczony 
n iżej p rzyk ładow y bilans zdolności p ro d u k c y j­
nej fa b ry k  cementu.

D a n e  w y j ś c i o w e :  a) p rodukc ja  w  ro ­
ku  sprawozdawczym —  900 tys. ton, b) p roduk­
cja w  roku  p lanow ym  —  1200 tys. ton, c) zdol­
ność p rodukcy jna  na 1 stycznia roku  sprawoz­
dawczego 1.100 tys. ton  p ro d u kc ji cementu 
rocznie, p rzyros t zdolności p rodukcy jne j w  cią­
gu ro ku  sprawozdawczego 300 tys. ton, d) za­
rów no w  roku  sprawozdawczym, ja k  i  p lano­
w ym  nie nastąpiło w ycofan ie  zdolności p ro ­
dukcy jne j, e) nowe fa b ry k i zarówno w  roku  
sprawozdawczym ja k  i  w  roku  p lanow ym  u ru ­
chamiane są w  tak ich  term inach, że średnio 
mogą być czynne jedną trzecią roku, czy li śred­
n ia  ich  roczna zdolność p rodukcy jna  może być 
uruchom iona w  33%. Np. chociaż w  naszym, 
p rzyk ładz ie  p rzyros t zdolności p rodukcy jne j w  
roku  sprawozdawczym w yn iós ł 300 tys. ton, za­
kładając, że fa b ry k i te mogą być czynne jedną 
trzecią ro ku  ■— średnioroczny p rzyros t zdolno­
ści p rodukcy jne j z now ych fa b ry k  wyniesie 
100 tys. ton.

P rzy  tak ich  założeniach b ilans zdolności p ro ­
dukcy jne j w  zakresie p ro d u kc ji cementu przed­
stawiać się będzie następująco (w  tys. ton):

Oznacza to —• zamiast rozpraszania koncen tro ­
w anie środków  i  po tencja łu  wykonawczego na 
m nie jsze j liczb ie  p laców budow y, a dz ięk i zwę­
żeniu fro n tu  robót staje się m ożliw e uzyskanie 
ich  szybkiego tempa.

W  p lanow an iu  in w e s tyc ji dążym y do rea lizo­
w ania praw a koncentrac ji:

a) w ew nątrz  każdego ty tu łu  inw es tycy jne ­
go —- przez skupianie środków  na budowę 
n a jp ie rw  ob iektów  podstawowych (zasad- 
dniczego przeznaczenia), następnie zaś —  
pomocniczych,

b) w ew nątrz  każdej gałęzi gospodarki naro­
dowej —  przez skupianie środków  na bu­
dowę n a jp ie rw  in w e s tyc ji k luczow ych (I 
g rupy), następnie zaś —  in w e s tyc ji I I  
grupy,

c) w  całej gospodarce narodowej —  przez 
skupianie środków  przede w szystk im  na 
rzecz in w e s tyc ji p rodukcy jnych , w p ły w a ­
jących na szybki w zrost dochodu narodo­
wego, następnie zaś —  in w e s tyc ji n iepro­
dukcy jnych .

Dążąc do osiągnięcia szybkich efektów , na­
leży rów nież w  p ierw szym  rzędzie uwzględn ić 
w  m aksym alnym  zakresie potrzeby in w e s tyc ji 
kon tynuow anych z la t poprzednich dla te rm i-

¡Zdol­
ność
prod.

P rzyrost 
zdolności 
w ciągu 

roku

W ycofan ie
zdolności

prod.

Stan
zdolności 

na koniec 
roku

P lan
p roduk­

c ji

Średnia
roczna

zdolność
produkc.

W spółczyn­
n ik  w yko ­
rzystan ia

w  %%

Rok sprawozdawczy 1100 300 — 1400 900 1200 75

R o k  p l a n o w y  
1) p rzy  niez m ien ionym  współ­

czynn iku  w yko rzys tan ia  
zdolności p rodukcy jne j 1400 600 200 1200 1600 75

2) p rzy podn iesien iu w yko ­
rzystan ia  zdolności p ro­
dukcy jne j 1400 300 — 1700 1200 1500 80

Z powyższych uwag jasno w yn ika , ja k  w ie lką  
wagę należy p rzyw iązyw ać do w łaściw e j oceny 
i  opracowania m etod lepszego w ykorzystan ia  
posiadanych zdolności p rodukcy jnych  i  us łu ­
gowych.

T Ą ^Ś R Ó D  podstawowych założeń m etodolog ii 
p lanowania inw estycyjnego należy rów nież 

specjalnie podkreślić: a) praw o koncen trac ji na­
kładów , b) zasadę zgodności kosztorysów z p ro ­
gram em  rzeczowym, c) zasadę nieprzekracza l- 
ności l im itó w  inw estycy jnych , d) zasadę plano­
wego oszczędzania.

Koncentrac ja  nakładów  ma na celu z jednej 
s trony  zagwarantowanie skupienia środków 
na k luczow ych placach budow y, z d rug ie j zaś —  
m aksym alne przyśpieszenie te rm in ó w  zakoń­
czenia in w e s tyc ji i  ty m  samym szybsze osiąg­
nięcie e fektów  p rodukcy jnych  i  usługowych.

Z tego p u n k tu  w idzen ia  należy dążyć do w y ­
raźnego zm niejszenia liczby  inw es tyc ji, zw łasz­
cza noworozpoczynanych, uzyskując w  ramach 
globalnego lim itu  inw estycyjnego znaczne pod­
wyższenie średniej nakładów  na 1 inw estycję .

nowego ich  ukończenia. Dopiero w  drug ie j ko­
le jności można podejm ować rozpoczynanie no­
w ych  inw es tyc ji, spośród k tó rych  w in n y  być 
zabezpieczone inw estyc je  kluczowe z te rm in a ­
m i rozpoczęcia, określonym i w  P lan ie  6-le tn im .

Zasada zgodności opracowanych kosztorysów 
z program em  rzeczowym  jest jednym  z n a j­
is to tn ie jszych  p rob lem ów  aktua lne j p ra k ty k i 
p lanow ania inw es tyc ji. W ciąż występujące 
znaczne odchylen ia  pom iędzy usta len iam i kosz­
to rysow ym i, zwłaszcza zaś —  o rien tacy jnym i, 
a postu low anym  program em  rzeczowym  pro­
wadzą do konieczności poważnych dofinanso- 
w ań lu b  re d u kc ji naw et niezbędnego zakresu 
rzeczowego robót, n ie znajdującego pokryc ia  w  
m ocy p rodukcy jne j przedsięb iorstw  w ykonaw ­
czych. Specjalnie r. 1952 p rzyn iós ł podjęcie 
ostre j w a lk i ze z jaw iskam i niezgodności kosz­
to rysów  i  program ów  robót, co w inno  być bez­
względnie opanowane w  pro jekc ie  p lanu  inw e ­
stycyjnego na r. 1953.

N ieprzekraczanie wyznaczonych lim itó w  obo­
w iązu je  n a jp ie rw  w  etapie sporządzania p ro ­
je k tu  planu. L im ity  bow iem , uchwalane przez
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Prezyd ium  Rządu, stanow ią zew nętrzny obraz 
decyzji, pod ję tych  w  zakresie usta lenia propor­
c ji gospodarczych. Tempo rozbudow y poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki narodowej zostało 
wyznaczone w  przyznanych lim itach , k tó rych  
przekraczanie prow adzi bezpośrednio do na ru ­
szenia p ropo rc ji gospodarczych.

Podobnie zasada nieprzekraczalności lim itó w  
inw es tycy jnych  posiada decydujące znaczenie 
w  okresie rea lizac ji p lanu. Obowiązek dostoso­
w an ia  rzeczowego zakresu robót i  dostaw do 
lim itu  zawartego w  składn ikach ty tu łu  inw e- 
stycyjnego, zabezpiecza stab ilizac ję  p lanu oraz 
un iem oż liw ia  występowanie z jaw iska p łynności 
czy nawet żyw iołowości w  działalności inw es ty ­
cy jne j. Stąd też niezbędne staje się określanie 
program u rzeczowego zgodnie z lim ita m i inw e- 
sty c y jn y m i, odpow iadającym i wartościom  kosz­
to rysow ym  robót i dostaw danego roku.

P lanow y system oszczędzania wyraża się w  
ustaleniach, dotyczących obn iżk i kosztów: a) w  
okresie program owania, co w inno  być już  osią­
gnięte w  momencie wstępnego zgłaszania inw e­
s ty c ji do p ro je k tu  p lanu (zatw ierdzone założe­
n ia  pro jektow e), b) w  okresie pro jektow an ia ,
c) w  okresie rea lizacji.

Wysokość lim itó w  in w e s tycy jn ych ' n a jp ie rw  
określa się w  kw otach b ru tto  „a “ , odpow iadają­
cych wartościom  kosztorysowym . Po potrąceniu 
obn iżk i kosztów, osiągniętej w  etapie p ro je k to ­
wania, m am y do czynienia z lim ite m  b ru tto  
„b “ . Wreszcie po odjęciu  sum z ty tu łu  zadań 
obn iżk i kosztów w  etapie rea lizac ji (obniżka 
kosztów  budow n ic tw a w  przedsiębiorstwach 
budow lano-m ontażowych i  w  systemie gospo­
darczym ) dochodzimy do w ie lkośc i lim itó w  
netto.

Zgodnie z przedstaw ionym i w yżej zadaniami, 
opracowuje się p ro je k t p lanu  inwestycyjnego, 
p rzy  czym stronę techniczną regu lu je  usta lony 
try b  sporządzania p lanu p rzy  posiłkow an iu  się 
k ilk u  podstaw ow ym i fo rm u la rzam i, do k tó rych  
należą:

1. wniosek inw es tycy jny ,
2. fo rm u la rz  p lanu oddawania in w e s tyc ji do 

użytku , będącego w yrazem  powiązania 
z p lanam i p ro d u kc ji oraz instrum entem  
k o n tro li p raw id łow e j budow y p lanu  in ­
westycyjnego,

3. spis ty tu łó w  inw es tycy jnych  wraz z p la ­
nem rozdzia łu  robót (system zleceniowy 
i  system gospodarczy),

4. fo rm u la rz  p lanu nakładów  in w e s tycy j­
nych stanow iący przejście do p lanu  po­
k ryc ia  finansowego inw es tyc ji, a następ­
nie do budżetu i  do p lanu p ro d u kc ji b u ­
dow lano-m ontażowej ,

5. fo rm u la rz  s tru k tu ry  p lanu nakładów  in ­
w estycy jnych , n iezbędny dla planowania 
wyKonawstwa oraz d la  sprawozdawczości,

6. fo rm u la rz  p lanu nakładów  maszynowych, 
um oż liw ia jący  pow iązanie z w ażnym  od­
c ink iem  oilansów maszynowych i  p ra w i­
dłowe planowanie pokryc ia  m ateria łowego 
na tym  odcinku.

W  ten sposób został uporządkowany, a jedno­
cześnie ograniczony zakres prac technicznych, 
zw iązanych z opracowaniem  p ro je k tu  p lanu  in ­
westycyjnego.

W  oparciu o in s tru kc ję  podstawową (N r 93) 
u jedno licono rów nież postanow ienia w  dziedzi­
n ie  planowania pokryc ia  maszynowego (in ­
s trukc ja  N r  94) oraz szczegółowo unorm owano 
problem  jedno litego p lanow ania budow n ic tw a 
m ieszkaniowego (ins trukc ja  N r 93 BM ). W  dzia­
le p lanow ania nakładów  maszynowych w prow a­
dzono nową ogólną k lasy fikac ję  maszyn i  urzą­
dzeń, je dno litą  d la  p lanów  p rodukc ji, d la  p lanu 
hand lu  zagranicznego oraz d la  p lanu  inw es ty ­
cyjnego.

W  dziedzinie budow n ic tw a mieszkaniowego 
ustalono następujące trz y  kategorie:

a) budow n ic tw o osiedlowe realizowane w y ­
łącznie przez ZOR,

b) budow n ictw o rozproszone realizowane w  
zasadzie poza ZOR, przez zakłady pracy, 
prezydia rad narodow ych (kom unalne bu­
dow n ic tw o m ieszkaniowe) etc,

c) budow n ic tw o zbiorowego zakwaterow ania 
ja k  bursy, in te rn a ty , dom y akadem ickie 
i  stałe hote le robotnicze, realizowane w  
zasadzie przez zainteresowanych in w e ­
storów.

Określone zostały rów nież podstawowe 
w skaźn ik i p lanow ania oraz no rm y obliczenio­
we, ja k  kuba tu ra  ob iektów  m ieszkalnych oraz 
pow ierzchnia : m ieszkalna, pomocnicza i  u ży t­
kowa. Jednocześnie sprecyzowano pojęcie izby 
m ieszkalnej i  izby  obliczeniowej.

W  w y n ik u  dotychczasowych doświadczeń zo­
s ta ły  w  jasny sposób unorm owane spraw y urzą­
dzeń osiedlowych.

W  ty m  celu opracowano lis tę  w ystępu jących 
w  budow n ic tw ie  m ieszkaniow ym  urządzeń, 
u jm u jąc  je  —  ze względu na try b  p lanowania 
i  obow iązki poszczególnych inw estorów  —  w  
następującym  schemacie:

I. Urządzenie podstawowe: a) w  zakresie 
urządzeń kom unalnych, b) w  zakresie urządzeń 
usługowych, c) w  zakresie urządzeń k u ltu ra l­
nych i  socjalnych.

I I .  Urządzenia uzupełn iające —  z podziałem 
ja k  wyżej.

K la sy fika c ja  samych budynków  m ieszkal­
nych w edług stanu zaawansowania techniczne­
go p rzew idu je  podzia ł na:

a) kon tynuacje  —  b u d yn k i rozpoczęte w  po­
przedn im  okresie i  wykańczane w  roku  
p lanow ym ,

b) stany pełne —  b u d yn k i wznoszone w  cią­
gu jednego roku  (rozpoczynane i  kończo­
ne w  ro ku  p lanow ym ),

c) stany surowe o tw arte  —  b u d yn k i rozpo­
czynane w  ro ku  p lanow ym  i  osiągające 
różny stopień zaawansowania w  stanie 
surow ym  (bez zam knięcia i  możności p ro ­
wadzenia zim ą robó t w ew nętrznych),

d) stany surowe zam knięte —  b u d yn k i pod 
dachem i  oszklone, przew idziane do w y ­
kończenia w  zasadzie ju ż  w  okresie z i­
m owym .
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In s tru kc ja  N r 93 a regu lu je  rów nież prob lem  
planowania i  budow y mieszkań zastępczych, ja k  
też technikę i  szczegółowy try b  p lanowania w  
Zakładzie O siedli Robotniczych oraz metodę 
uzgodnień z inw esto ram i i  przedsiębiorstwam i 
w ykonaw czym i.

M etodologia p lanow ania in w e s tyc ji na r. 1953 
oznacza dalszy is to tny  k ro k  naprzód w  k ie ru n ­
ku  pogłębienia i  uspraw nien ia działalności in ­

w estycy jne j. M etodolog ia ta  odpowiada obecne­
m u etapow i rozw ojow em u gospodarki narodo­
w e j, k tó ra  przebywa ju ż  połowę drogi, w yzna­
czonej w  P lan ie  6 -le tn im . N ow ym  rosnącym 
zadaniem in w e s tycy jn ym  na drugą część P lanu 
6-letniego w inna  nowa m etodologia służyć 
i  p rzyczyn ić  się do lepszego zabezpieczenia w  
zakresie in w e s tyc ji dzieła budow y podstaw so­
c ja lizm u w  Polsce.

LIMITOWANIE ZATRUDNIENIA I PŁAC
M g r A nd rze j F E R S K I 

D yr. Dep. P łac i  N o rm  w  P K P G

“P  L A N  zatrudn ien ia  i  płac jest jedną z n a j-  
-*• ważniejszych części NPG. P lanowanie za­
tru d n ie n ia  i  płac obe jm uje  socjalistyczną re ­
p rodukc ję  s iły  roboczej, ś rodk i zm ierzające do 
planowego podwyższenia b y tu  m ateria lnego 
mas pracujących, w  szczególności przez coraz 
pełniejszą realizację zasady: „każdem u w edług 
ilośc i i  jakości p racy“ .

P lan za trudn ien ia  i  płac —  jako  część skła­
dowa NPG  jest w yrazem  p o lity k i p a r t i i i  rzą­
du w  dziedzinie p racy i  p łacy w  naszym k ra ju  
i  jest opracowany zgodnie z nauką m arksizm u - 
len in izm u  o socja listycznej pracy społecznej.

Podstawy naukowe dla p lanow ania  za­
tru d n ie n ia  i  płac zna jdu jem y we wskazów­
kach Tow. S ta lina, k tó ry  wskazał nam jak ie  
znaczenie ma w zrost w yda jności pracy, czym 
jest socjalistyczne współzawodnictwo pracy 
jako  metoda budow y socjalizm u, ja k  należy 
-walczyć ze zrów nyw an iem  („u ra w n iło w k ą “ ) w  
płacach, z płynnością s iły  roboczej, ja k ie  zna­
czenie m ają  socjalistyczne fo rm y  organizacji 
pracy.

P lanowanie za trudn ien ia  i  płac zarówno w  
całej gospodarce narodowej, ja k  i  w  poszcze­
gólnych zakładach pracy w inno  wskazać ja k i­
m i środkam i należy uzyskać dalszy n ieustanny 
w zrost w yda jności pracy, gdyż w ykonanie  co­
raz to wyższych p lanów  p rodukcy jnych  m usi 
odbywać się nie ty le  przez w zrost ilośc i za­
trudn ionych , ile  przez wzrost w yda jności p ra ­
cy. Szczególnie ostro zostało postawione to za­
gadnienie w  okresie rea lizac ji P lanu 6-letniego, 
gdyż już  w  r. 1951 spotka liśm y się z b rakiem  
s iły  roboczej szczególnie w  w ie lk ich  ośrod­
kach przem ysłowych.

P ierw szym  etapem opracowania rocznych 
p lanów  gospodarczych jest ustalenie w y tycz ­
nych, a następnie na podstaw ie w ytycznych  
opracowanie i  zatw ierdzenie —  w  d rug im  eta­
pie —  Narodowego P lanu Gospodarczego. 
Um iejętność opracowania w y tycznych  a ta k ­
że opracowanie i  p rzy jm ow an ie  p ro je k tó w  p la ­
nów  gospodarczych przez aparat p lan is tów  za­
leży od p rzysw ojen ia  sobie zasad opracowania 
p lanów  techniczno-przem ysłow o-finansow ych 
techniczno-przewozowo-finansowych, handlowo- 
finansow ych itd . Bez dokładnej znajomości 
opracowywania p lanów  szczegółowych za tw ie r­
dzonych w  trzec im  etapie p lanowania nie moż­

na um ieć p raw id łow o  opracowywać w ytycznych  
i  p ro je k tu  NPG i  dlatego praca p lan is tów  w inna  
rozpocząć się od p rzysw ojen ia  sobie szczegóło­
wej m etodyk i opracowania p lanu techniczno- 
przem ysłowo-finansowego.

W  p lan ie  techniczno-przem ysłow o-finanso- 
w ym  staram y się badać wszystkie  czynn ik i 
w zrostu w yda jności pracy, a p lan  zatrudn ien ia  
i  płac ob liczam y i  uzasadniamy p rzy  pomocy 
dokładnych rozliczeń d la  każdej g rupy robo t­
n ikó w  i  każdego elem entu płac.

Inaczej przedstaw ia się sytuacja  p rzy  opra­
cowaniu w y tycznych  i  p ro je k tu  NPG. Tu w  
obydw u fazach p lanow ania opracow ujem y 
podstawowe w skaźn ik i, a p rzy  uzasadnianiu n ie 
za jm u jem y się dok ładnym  rozliczeniem , ja k im  
posługu jem y się w  trzecie j fazie planowania, 
lecz dobieram y najważnie jsze czynn ik i p rzy  
pomocy i  na podstaw ie k tó rych  opracow ujem y 
w ytyczne i  p ro je k t NPG. B ra k  znajomości opra­
cowania i  uzasadnienia p lanu  techniczno-prze- 
m ysłowo-finansowego stwarza sytuację n ie ­
um ie ję tności doboru na jw ażnie jszych czyn­
n ikó w  w p ływ a jących  na w zrost w yda jności 
pracy, na dynam ikę zatrudn ien ia  i  w zrost śred­
n ich  płac.

Zagadnienia występujące w  p lan ie  za trud ­
n ien ia  i  płac są ściśle powiązane z całym  sze­
regiem  innych  p rodukcy jnych  zagadnień, 
a przede w szystk im  ze sprawą organ izacji p ro ­
cesów technologicznych, z organizacją pracy, 
ze s tru k tu rą  organizacyjną zakładu pracy, 
z norm ow aniem  pracy, z systemami płac, ze 
sprawozdawczością, z ustawodawstwem  p ra ­
cy, przygotow an iem  kad r itd .

Ilość znanych i  analizowanych —  dla uza­
sadnienia w zrostu  w yda jnośc i pracy i  średnich 
płac —  elem entów  w inna  być ty m  większa, im  
bliższy jest szczebel organ izacy jny w  stosunku 
do zakładu pracy i  im  większe jest znaczenie 
danej gałęzi lu b  branży przem ysłu dla gospo­
d a rk i narodowej. I  ta k  np. ilość znanych i  ana­
lizow anych elem eritów  w inna  być większa w  
cen tra lnym  zarządzie p rzy  usta lan iu  w y tycz ­
nych dla zakładu pracy n iż w  m in is te rs tw ie  
p rzy  usta lan iu  w ytycznych  dla poszczególnych 
cen tra lnych  zarządów.

W ytyczne i p ro je k t p lanu  w zrostu w yda jno ­
ści p racy opracow ujem y w  cenach n iezm ien­
nych. Podstawą opracowania p lanu  w zrostu
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b)

c)

d)
e)

w ydajności pracy dla każdej gałęzi gospodarki 
narodowej i d la  każdej branży przem ysłowej 
jest sprawozdanie statystyczne i ekonomiczna 
analiza m a te ria łów  statystycznych.

Podstawowe dane potrzebne dla cha rak te ry ­
s tyk i p raw id łow e j d yn a m ik i w yda jności pracy 
są następujące:

a) poziom i  dynam ika  wartości p ro d u kc ji na 
1 robotn ika, a w  tych  działach gospodar­
k i, względnie przemysłach, gdzie ty lk o  
is tn ie ją  m ożliwości obliczenia —  także 
poziom i  dynam ika  ilośc i p ro d u kc ji na 
1 robo tn ika  lu b  pracochłonność jednostki 
p rodukc ji,
w ykonanie  norm  pracy w  podstawowych 
w ydzia łach p rodukcy jnych  i  pom ocni­
czych,
zm iany w  stanie urządzeń oraz w skaźn ik i 
techniczno - ekonomiczne charakte ryzu­
jące w ykorzystan ie  podstawowych agre­
gatów  lu b  zespołów agregatów (przestoje, 
b rak i, w ykorzystan ie  surowca, pa liw a 
itd.),
liczba i  stan k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików ,

, b ilans czasu pracy i  s tra ty  czasu pracy. 
M a te ria ł statystyczny, k tó ry m  się posługuje­

m y w in ien  być należycie usystem atyzowany 
i w in ien  um ożliw iać zbadanie d yn a m ik i w yd a j­
ności pracy z roku  na rok, z k w a rta łu  na k w a r­
ta ł. W  szczególności należy na podstaw ie m a­
te ria łu  statystycznego poznać poziom w yd a j­
ności pracy, osiągnięty w  osta tn im  kw arta le  
przed opracowaniem  w ytycznych  i  przed opra­
cowaniem p ro je k tu  planu.

A na liza  danych sta tystycznych w inna  być 
uzupełniona^ porów naniem  m ate ria łów  zebra­
nych np. z 2 zakładów pracy —  przodującego 
i zacofanego. P rzy pomocy m a te ria łu  porów ­
nawczego można wskazać, ja k  należy w yko rzy ­
stać doświadczenie przodującego zakładu w  za­
kładzie  zaeoianym i  uzyskać dalszy wzrost w y ­
dajności pracy. '

Na podstawie zebranych m a te ria łów  nalezv 
przeanalizować:

L  to p ie ń  w ykorzys tan ia  zdolności p ro ­
dukcy jnych  maszyn i urządzeń a w  szcze­
gólności jednostek w  pe łn i pracujących, 
liczbę jednostek będących w  ruchu, lecz 
nie w  pe łn i w ykorzystanych  oraz liczbę 
jednostek, k tó re  w prow adzi się do ru ­
chu,

2. b ilans czasu pracy, a w  szczególności licz ­
bę dn i pracy, przypadającą na 1 robo tn i­
ka w  roku  oraz dynam ikę nieobecności w  
stosunku do czasu nominalnego, 
stopień w ykonan ia  norm , a szczególnie 
zakres robó t ob ję tych  akordem, odsetek 
robo tn ików  nie w ykonu jących  norm , od- 
m rw  r °b ° tn ik ó w  w ykonu jących  ponad 

, 0 norm y, stan ins truk ta rza  robo tn i-
kow  me w ykonu jących  norm.

,szlfo len ia  wewnątrzzakładowego, 
W J  °  iPcla robo tn ików  ruchem  w ie ło -
ciaîistvcznW ym ’ Udział rob° tn ik ó w  w  so- 

Z ,y ” ' w spółzaw odnictw ie pracy, 
dn h o ir ' sci ro b o tn ikó w  pomocniczych 
do ilości robo tn ików  produkcy jnych ,

3 .

4.

5 .

fi. ustalenie, czy systemy płac obowiązujące 
w  danej branży przem ysłowej w  na leżyty 
sposób zachęcają do w zrostu w ydajności 
pracy,

7. poziom op iek i nad sytuacją m ieszkaniową 
i  w  ogóle bytow ą robo tn ików  w  danej 
branży przem ysłowej.

W ym ienione wyżej w skaźn ik i są podane w  
sposób p rzyk ładow y i  w in n y  być dostosowane 
i  uzupełnione w  każdej gałęzi gospodarki na­
rodowej. Przede w szystk im  należy dbać o to, 
by zostały dobrane czynn ik i najważniejsze, de­
cydujące o wzroście w ydajności pracy. I tak, 
jeże li w  ja k ie jś  gałęzi przem ysłu, np. w  prze­
m yśle baw ełn ianym  jest znaczna ilość ro b o tn i­
ków  nie w ykonu jących  norm  to w  te j gałęzi bę­
dziem y badali, ja k  i  sku tk iem  stosowania ja ­
k ich  środków  zmniejsza się ilość robo tn ików  nie 
w ykonu jących  norm  pracy oraz będziem y szu­
k a li rezerw  w zrostu w yda jności pracy przez 
zmniejszenie ilości robo tn ików  nie w yko n u ją ­
cych norm .

Jeżeli zaś w  inne j branży przem ysłowej ro ­
bo tn icy  pracu jący akordowo są za trudn ian i 
w  znacznej m ierze p rzy  pracach dn iów kow ych 
czy li m ają czas pracy w yko rzys tany  n ie p ra w i­
dłowo —  wówczas ten źle w yko rzys tany  czas 
k ry je  w  sobie rezerw y w zrostu w yda jności p ra ­
cy i wówczas należy zaplanować rozszerzenie 
zakresu robót akordowych.

Tam  gdzie spotykam y się z p rodukc ją  praco­
chłonną —  badamy p lan in w e s tycy jn y  dla 
ustalenia w  ja k im  stopniu dz ięk i wprowadze­
n iu  now ych maszyn i  urządzeń uzyska się 
znaczny wzrost w yda jności p racy i  w yzw o li się 
rezerw y u k ry te  w  ilości za trudnionych.

Należy także badać, w  ja k im  stopniu dokona­
ne podw yżk i płac, a w  szczególności zm iany sy­
stemów płac pow inny w płynąć na wzrost' w y ­
dajności pracy. Jeżeli bowiem zostały usunięte 
z systemów pewne elem enty hamujące wzrost 
p ro d u kc ji czy wydajności, albo gdy w prowadzo­
no progresję akordową w  pewnej branży prze­
m ysłow ej, wówczas należy w  zw iązku z ty m i 
zm ianam i planować dalszy wzrost w ydajności 
pracy.

P lanu jąc wzrost w ydajności pracy, co zasad­
niczo zatw ierdza się w  cenach niezm iennych 
należy badać ja k i w p ły w  na dynam ikę  “ tak 
obliczanej w yda jności p racy m ają  zm iany w  
s truk tu rze  organ izacyjne j p rzem ysłu oraz 
zm iany asortym entowe i  dlatego zachodzi ko­
nieczność badania program u produkcyjnego 
p rzy  p lanow aniu  w yda jności pracy

P lanując wzrost w yda jnośc i pracy należy 
uwzględn ić ro zw ija ją cy  się ruch  socjalistyczne­
go w spółzawodnictwa p racy i  bogactwo jego 
o rm , socjalistyczne współzawodnictwo pracy 

daje bow iem  stale dowody, że rezerw y w zrostu 
w ydajności pracy są niewyczerpane.

P lanow any w zrost w yda jności pracy w in ien  
być rów noleg le  ̂ po rów nyw any z lim itow aną  
liczbą robo tn ików , k tó rą  o trzym u jem y dzieląc 
planowaną wartość p ro d u kc ji przez zwiększoną 
o p lanow any w skaźn ik wzrostu w yda jności p ra ­
cy wartość p ro d u kc ji na 1 robo tn ika  p rzy  ró w ­
noczesnym uw zględn ien iu  m ożliwości p o k ry ­
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cia zapotrzebowania na robo tn ików  w  rea lnym  
bilansie  s iły  roboczej. W  zw iązku ze stale ros­
nącym  deficy tem  w  bilansie  s iły  roboczej zm ie­
rzam y ustalając w ytyczne i  NPG, by  w  czyn­
nych zakładach pracy rosnący p lan p ro d u kc ji 
b y ł w yko n yw a n y  przy  pomocy dotychczasowej 
liczby  robo tn ików , a dodatkowa siła  robocza 
by ła  wprowadzana ty lk o  d la uruchom ien ia no­
w ych fa b ry k  i  w ydz ia łów  p rodukcy jnych .

Należy badać, czy źródłem  powstającego n ie ­
doboru s iły  roboczej n ie jes t duża płynność 
kadr, k tó ra  w p ływ a  u jem nie  na w skaźn ik i iloś­
ciowe i  jakościowe pracy zakładów. P łynność 
s iły  roboczej w p ływ a  hamująco na w zrost w y ­
dajności pracy, gdyż powoduje w  zakładzie du­
że s tra ty  czasu na szkolenie robo tn ików  i  na 
nabyw anie przez n ich  w p ra w y  w  rea lizac ji p ro ­
cesu produkcyjnego. Zw racam y wówczas uw a­
gę na środk i w a lk i z p łynnością s iły  roboczej, 
ja k im i są: stała poprawa w arunków  mieszka­
n iow ych  i  socja lnych robo tn ików , opieka nad 
now op rzy ję tym i i m łodym i robo tn ikam i, opie­
ka nad dziećm i kob ie t pracujących, stan w a­
ru n kó w  bezpieczeństwa i  ochrony pracy, p ra ­
w id łow ość p ro p o rc ji i  systemów płac.

A na lizu jąc  źród ła  niedoboru s iły  roboczej ba­
dam y stosunek liczby  robo tn ików  pomocniczych 
do liczby  robo tn ików  p rodukcy jnych  a także 
liczbę robo tn ików  w  grup ie  n ieprzem ysłowej, 
czy proporc je  są p raw id łow e i  czy n ie  za dużo 
robo tn ików  za trudn ia  się p rzy  pracach pomoc­
niczych. P rzyk ładów  dla sporządzania porów ­
nań należy szukać w  dobrze zorganizowanych 
zakładach danej gałęzi gospodarki narodowej 
czy branży przem ysłowej. Od p raw id łow ych  
p ro p o rc ji można odstąpić ty lk o  w  czasie orga­
nizowania nowego zakładu pracy.

U sta la jąc liczbę p racow n ików  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji o charakterze n iep roduk­
cy jnym , ja k  np. w  jednostkach handlowych, 
in s ty tuc jach  socjalnych, ku ltu ra ln ych , oświa­
tow ych, zdrow ia  —  bierzem y pod uwagę p lan 
rozw o ju  sieci tych  in s ty tu c ji oraz polepszenie 
obsługi ludności pracującej.

Tak ja k  w  przem yśle czy w  budow n ictw ie , 
ta k  i  w  tych  jednostkach badamy szczegółowo 
ja k  w yko rzys tu je  się czas pracy, zm niejszam y 
ilość zbędnych e tatów  oraz usta lam y p ra w id ło ­
we proporcje  m iędzy wzrostem  ilości p racow n i­
ków  za trudn ionych  w  działach o charakterze 
n iep rodu kcy jnym  oraz wzrostem  ilośc i p ra ­
cow n ików  za trudn ionych  w  przemyśle, bu ­
dow n ic tw ie , ro ln ic tw ie , kom un ikac ji.

U sta la jąc liczbę p racow n ików  in żyn ie ry jn o - 
technicznych i  adm in is tracy jno -b iu row ych  ba­
damy, czy rozbudowujące się u nas jednostk i 
aparatu adm inistru jącego przem ysłem  czy 
budow n ictw em  nie posiadają przerostów  w  za­
tru d n ie n iu , podczas gdy w  w ie lu  zakładach p ra ­
cy odczuwa się b rak  ludzi.

P rzy usta lan iu  p ro p o rc ji w  lim ita ch  za trud ­
n ien ia  dążym y do zm niejszenia liczby  za trud ­
n ionych  w  jednostkach budżetowych i  budże­
tow anych na korzyść zakładów p rodukcy jnych . 
W  p rodukcy jnych  zakładach pracy zm ierzam y 
do zmniejszenia ilości p racow n ików  za trudn io ­

nych w  aparacie zarządzania i  do przesunięcia 
ich  do w ydz ia łów  p rodukcy jnych .

IIM IT Y  funduszu płac i średnich płac 
-1 opracowuje się równoleg le z w y tyczn ym i 

w zględnie planem  w zrostu w ydajności pracy. 
P rzesłanki uzasadniające w zrost w yda jności 
pracy w p ływ a ją  równocześnie na poziom śred­
n ich  płac.

Opracowując l im ity  i  p ro je k t p lanu w skaźn i­
kowego w  dziale p łac p rzy jm u je m y  jako  p u n k t 
w y jśc ia  ustalenie średnich płac pracow ników  
podstawowych (tj. robo tn ików , p racow ników  
inżyn ie ry jno -techn icznych  i  adm in is tracy jno - 
b iu row ych) —• a następnie przez pomnożenie 
średnich płac przez liczbę za trudn ionych  każ­
dej g rupy  o trzym u jem y p lanow any fundusz 
płac. Usta la jąc średnie płace robo tn ików  k ie ­
ru je m y  się przede w szystk im  podstawową za­
sadą, że wzrost w yda jności pracy w in ien  być 
szybszy n iż  wzrost płac.

Na poziom średnich płac —  ja k  w iadom o —  
w p ływ a  cały szereg czynn ików . Do na jw ażn ie j­
szych czynników , k tó re  pow inny  być analizo­
wane p rzy  usta lan iu  w ytycznych  i  p ro je k tu  
p lanu średnich płac robo tn ików  należą:

a) p lanow any wzrost w yda jności pracy nie 
ty lk o  w  cenach niezm iennych ale (tam, 
gdzie to m ożliwe) także w  jednostkach na­
tu ra ln ych  lu b  we wskaźnikach praco­
chłonności w yrobu,

b) skład k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików ,
c) wysokość stawek płac w  poszczególnych 

gałęziach gospodarki narodowej,
d) obowiązujące systemy płac,
e) liczba godzin pracy na 1 robotn ika.
A d  a) —  Badając p lanow any wzrost w y d a j­

ności pracy ana lizu jem y przede w szystk im  za­
kres robót akordow ych oraz wzrost w ykonan ia  
norm , bo od tego zależy poziom płac ro b o tn i­
ków , pracu jących akordowo. Na wzrost w y k o ­
nania no rm  na jw ażn ie jszy w p ły w  ma rew iz ja  
norm  i  dlatego już  p rzy  usta lan iu  lim itó w  płac 
w in n y  powstać założenia ew entua lne j re w iz ji 
norm . Jeżeli bow iem  zakładam y rew iz ję  norm , 
wówczas w zrost ich  wykonania , a w  konsek­
w e n c ji wzrost płac robo tn ików  dla te j samej 
gałęzi p ro d u kc ji będzie m niejszy, n iż  gdyby 
re w iz ja  n ie by ła  założona.

W zrost w yda jności pracy, liczony w  cenach 
niezm iennych, w in ie n  być uzupe łn iony wskaź­
n ikam i w zrostu w ydajności pracy ob liczanym i 
w  jednostkach na tu ra lnych  np. w  przem yśle wę­
g low ym , cem entowym , w  przem yśle nawozów 
sztucznych itd . Natom iast w  przem yśle maszy­
now ym  należy badać w skaźn ik i pracochłonno­
ści w yrobu  (np. na 1 parowóz, na 1 obrabiarkę 
określonego typu , na 1 wagon itd.).

A d  b) —  Skład k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików , 
t j .  s tru k tu ra  zaszeregowania robo tn ików  w  po­
szczególnych kategoriach —• lu b  ja k  popu la rn ie  
m ów i się „ro z rz u t“  procentow y w edług katego­
r i i  zaszeregowania a w  szczególności zm iany w  
składzie k w a lif ik a c y jn y m  m ają  poważny 
w p ły w  na poziom średnie j p łacy robo tn ików . 
Skład k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików  badam y przy 
pomocy średnie j k w a lif ik a c y jn e j, k tó ra  w in ­
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na być znana dla każdego przem ysłu. Badania 
nad ta ry fik a c ją  robo tn ików  przeprowadzam y 
raz na rok  w  m iesiącu m arcu (ankieta GUS 
Z-2). Z m iany  w  ta ry f ik a c ji przeprowadzam y w  
razie zm iany w  ta ry fika to ra ch  k w a lif ik a c y j­
nych, a także wówczas, gdy zm ienia się zasad­
niczo asortym ent p rodukc ji.

Z m iany w  asortym encie p ro d u kc ji w p ływ a ją  
znacznie na poziom średnich płac w  przemyśle 
budow lanym , np. in n y  jest poziom k w a lif ik a ­
cy jny , gdy przeważają robo ty  ziemne, a inny, 
gdy robo ty  budowlano-m ontażowe przechodzą 
w  stad ium  robót w ykończeniowych.

A d  c) -— Dalszym  czynn ik iem  w p ływ a jącym  
na poziom średnich płac jest wysokość stawek 
płac. Im  wyższe są s taw k i osobistego zaszerego­
wania, im  większa rozpiętość m iędzy poszcze­
gó lnym i ka tegoriam i zaszeregowania, a w  osta­
teczności m iędzy najniższą i  najwyższą kate­
gorią, ty m  wyższy jest poziom średnich płac. 
Tam, gdzie obow iązują 2 lu b  w ięcej ta ry f 
płac —  względnie zachęty akordowe w  różnej 
wysokości —  należy przeanalizować, ja k i bę­
dzie udzia ł p rocentow y robo tn ików  zaszerego­
w anych w  poszczególnych ta ry fach  płac, bądź 
udzia ł robo tn ików , korzysta jących z poszczegól­
nych zachęt akordowych.

W iadomo np. że s taw k i płac w  przemyśle 
hu tn iczym  są wyższe niż w  przem yśle che­
m icznym  —  a także rozpiętość m iędzy poszcze­
gó lnym i ka tegoriam i —  w  konsekw encji —  
poziom średniej p łacy w  przem yśle hu tn iczym  
jest wyższy n iż  w  chemicznym.

A d d) —  Badając i  p lanując poziom średnich 
płac, należy znać dynam ikę: 1) udzia łu  procen­
towego robo tn ików  opłacanych w edług syste­
m u akordowego prostego i  akordu z progresją 
oraz w edług systemu czasowego zwykłego 
i  z prem ią lub  2) udzia łu  procentowego fu n d u ­
szu płac robo tn ików  wypłaconego w edług akor­
du prostego i  progresywnego oraz w edług sy­
stemu czasowego zw ykłego i  z prem ią.

Coroczne badania ankie tow e oraz m a te ria ły  
zbierane przez centra lne zarządy w  trakc ie  za­
tw ie rdzan ia  p lanu techniczno-przem ysłowo- 
finansowego wskazują dynam ikę  tych  wskaź­
n ików , a w  szczególności dynam ikę  akordowe­
go funduszu płac, funduszu w yp ływ ającego z ty ­
tu łu  p rem ii regu lam inow ych oraz z ty tu łu  p ro ­
g res ji akordowej.

A d  e) —  Ważne znaczenie dla po rów nyw a l­
ności i  p lanowania średnich płac robo tn ików  
ma liczba godzin przepracowanyh w7 ciągu m ie­
siąca, k w a rta łu  czy roku  przez 1 robotn ika, 
a w  szczególności liczba godzin nadliczbowych 
przepracowanych przez 1 robotn ika . Jeżeli bo­
w iem  w  okresie sprawozdawczym p lan p roduk­
c ji został w ykonany p rzy  znacznej ilości godzin 
nadliczbow ych przypadającej na i  robo tn ika  —  
wówczas p rzy  lim ito w a n iu  płac należy to n ie­
norm alne zjaw isko uwzględnić, gdyż —  ja k  
w iadom o —  nie p lanu je m y zasadniczo pracy 
w  godzinach nadliczbowych.

Podane wyżej czyn n ik i od a) do e) są n a j­
w ażnie jszym i czynn ikam i w p ływ a ją cym i na 
poziom średnich płac, ale n ie  w yczerpu ją  ca­
łości. I  ta k  np. jeże li poziom średnie j p łacy

wzrósł w  zw iązku z naruszeniem dyscyp liny 
płac, wówczas w zrost ten w in ie n  być w y e lim i­
now any tak, ja k  nadm ierna liczba godzin nad­
liczbowych.

C zynn ik i w in n y  być dostosowane do gałęzi 
gospodarki narodowej czy branży przem y­
słowej .

Opisane w yżej czyn n ik i w zrostu średnich 
płac pozostają w  ścisłym  zw iązku z p lanowa­
nym  wzrostem w yda jności pracy. W zrost po­
ziom u kw a lifika cy jn e g o  robo tn ików , zmiana 
systemu płac, wzrost funduszu p re m ii lub  płacy 
akordowej w in n y  znaleźć odbicie we wzroście 
w yda jności p racy lu b  w  polepszeniu jakościo­
w ych i oszczędnościowych w skaźn ików  tech­
niczno-ekonom icznych.

L im ity  średnich płac p racow n ików  inżyn ie ­
ry jn o  technicznych i  adm in is tracy jno  - b iu ­
row ych  oparte o zestawienie etatów  n ie  pow in ­
ny  się zasadniczo zm ieniać; mogą się one zm ie­
niać jeże li:

1. zm ienia się s tru k tu ra  organizacyjna za­
k ładu  i  zachodzą zm iany w  ilości i  pozio­
m ie k w a lif ik a c y jn y m  tych  pracow ników , 
np. zwiększa się ilość p racow n ików  in ży ­
n ie ry jno -techn icznych  o wyższych k w a li­
fikac jach ;

2. zm ienia się skala p rem iow ania  za 100% 
w ykonan ia  p lanu  w  danej gałęzi p rzem y­
słu (jak  w iadom o —  wysokość p rem ii p la ­
nu je  się p rzy  założeniu w ykonan ia  p lanu 
w  100%);

3. zm ien ia ją  się s taw k i zasadnicze tych  p ra ­
cowników .

Należy zaznaczyć, że i  tu  rów nież w ym ie n i­
liśm y  ty lk o  podstawowe czynn ik i, w p ływ a jące  
na poziom płac tych  pracow ników .

P rzy  lim ito w a n iu  płac tych  pracow ników , na­
w e t gdy nie zm ien ia ją  się w a ru n k i w ynagra­
dzania, n ie można przy jm ow ać bezkrytyczn ie  
poziomu osiągniętego w  okresie sprawozdaw­
czym. Należy zawsze badać ja k  został w ykona­
ny  p lan p rodukc ji, za k tó ry  to  w skaźn ik p re ­
m iu je  się p racow ników  in żyn ie ry jno -te chn icz ­
nych i adm in is tracy jno  - b iu row ych  up raw n io ­
nych do prem iow ania na podstaw ie obow iązu­
jących regulam inów . O ile  p lan p ro d u kc ji zo­
stał przekroczony, wówczas należy odliczyć 
fundusz p rem iow y w yp łacony za przekroczenie 
planu, czy li usta lić średnie płace tych  pracow ­
n ikó w  na poziom ie niższym  n iż został osiągnię­
ty . I tu ta j, ja k  u robo tn ików , pow inny  być od­
liczone także kw o ty  wypłacone za godziny nad­
liczbowe.

M a te ria ł s ta tystyczny obrazujący dynam ikę 
podstawowych czynn ików  w zrostu  płac w i­
nien być skrupu la tn ie  zbadany i p rze jrzyście  
usystem atyzowany oraz stale uzupe łn iany co­
raz to now ym i m ate ria łam i za ostatn i okres 
przed usta leniem  lim itó w . Praca ta  w inna  być 
prowadzona przez ca ły rok  a n ie  ty lk o  w  okre­
sie bezpośrednio poprzedzającym  zestawienie 
planu, gdyż ty lk o  analiza i  kon tro la  stale p ro ­
wadzone, obok g łębokie j znajomości specyfik i 
danej gałęzi gospodarki narodowej lu b  branży 
przem ysłu um oż liw ia ją  tra fne  w ybran ie  n a jb a r­
dziej decydujących czynn ików  dla analizy i l i -
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m iłow an ia  w yda jności p racy oraz średnich płac 
i  funduszu płac.

Po zatw ierdzen iu  N PG  w  rozb ic iu  k w a rta l­
nym , m in is te rs tw a  konkre tyzu jąc  ściśle p lan 
sporządzają p lany  kw a rta lno  - miesięczne dla 
jednostek podległych, t j .  cen tra lnych  zarządów 
i  jednostek równorzędnych, centra lne zarządy 
zaś opracowują p lany  kwarta lno-m iesięczne dla 
przedsiębiorstw . Zbiorcze p lany  kw a rta ln o - 
miesięczne cen tra lnych  zarządów muszą być 
zgodne z p lanam i opracowanym i przez m in i­
sterstwa d la  cen tra lnych  zarządów, a zadania 
w  n ich  ustalone nie mogą być niższe n iż w  p la ­
nach kw a rta ln ych  NPG.

O ile  m in is te r w  ramach swych upraw nień 
podwyższa zadania p rodukcy jne  o 10% w  sto­
sunku do odpow iednich liczb  NPG, wówczas 
podwyższa także i l im ity  za trudn ien ia  oraz 
funduszu płac. Natom iast w skaźn ik i w yda jno ­
ściowe n ie  mogą być pogorszone, lecz przec iw ­
nie —  poprawione, ja k  rów nież nie może być 
pogorszony stosunek funduszu płac do p lanu 
p ro d u kc ji oraz średnia płaca robo tn ików  do 
planowanej w  NPG wydajności.

L im ity  płac w in n y  być przekazane przez m i­
n is terstw a cen tra lnym  zarządom w  ta k im  te r­

m in ie , by  każdy zakład pracy przed początkiem  
każdego k w a rta łu  b y ł w  posiadaniu lim itó w  
płac dla każdej g rupy  pracow ników . Przekaza­
nie na czas lim itó w  płac um oż liw ia  podział tych  
lim itó w  w  zakładzie m iędzy w yd z ia ły  i  ścisłe 
powiązanie z zadaniam i p rodukcy jnym i. Prze­
kazanie na czas lim itó w  płac do zakładu pracy 
i  w ydz ia łu  m ob ilizu je  odpowiedzialność p ra ­
cow n ików  do w a lk i o dyscyp linę  funduszu płac 
z planem  p ro d u kc ji czy usług.

Realizacja opisanych wskazówek m etodycz­
nych um oż liw i m in is te rs tw om  i  cen tra lnym  za­
rządom p ra w id ło w y  podział lim itó w  za trudn ie ­
n ia  i  funduszu płac na zakłady pracy, a w 
szczególności w  rozb ic iu  kw arta lno-m iesięcz- 
nym.

Obecny podział l im itó w  za trudn ien ia  i  fu n ­
duszu płac ma w ie le  błędów, o czym sygnalizu­
ją  bardzo często oddzia ły banków  przy  kon­
t ro l i  funduszu płac.

P raw id łow e lim ito w a n ie  —  wobec jeszcze 
słabo rozw in ię tego u nas p lanow ania w ew nątrz ­
zakładowego zgodnie z w y tyczn ym i tu  poda­
nym i, w inno  m obilizować do wzm ocnienia dys­
c y p lin y  płac i  w a lk i o dalsze obniżenie kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji i  usług.

FAŁSZYWY OBRAZ GOSPODARKI KAPITALISTYCZNEJ
EUROPY

Jan M A L IN O W S K I

P  O DO BN IE  ja k  w la tach ubiegłych, tak też 
w  roku  bieżącym Europejska K om is ja  Go­

spodarcza ONZ opub likow ała  przegląd gospo­
darczy za poprzedni rok.

Przegląd Gospodarczy E uropy na r. 1951 jest 
w  znacznym stopniu odbiciem  przem ian, jak ie  
w  świecie kap ita lis tycznym  powoduje im peria ­
lizm  Stanów Zjednoczónych na przestrzeni sze­
regu la t powojennych. Spostrzeżenie to ma 
zresztą d w o ja k i sens. Po pierwsze obraz gospo­
d a rk i św iata kapita listycznego, m im o wzmaga­
jącej się z roku  na rok  tendencyjności w  jego 
przedstaw ian iu i  m im o coraz grubszego na n im  
retuszu, u jaw n ia  rosnącą wciąż penetrację Sta­
nów  Zjednoczonych w  życie gospodarcze euro­
pe jskich państw  kap ita lis tycznych  oraz niszczą­
ce te j penetrac ji sku tk i. Po w tó re  obraz ten 
w  sw ym  układzie  z roku  na rok  (tak ja k  to się 
dzieje z regu ły  i w  innych  agendach ONZ) staje 
się coraz bardzie j jednostronny i  spaczony, co­
raz w yraźn ie j służąc celom, k u  k tó ry m  zm ierza 
am erykański im peria lizm .

Już sam uk ład  treści Przeglądu pozwala za­
uważyć, że tem atyka i  je j p roporcje  n ie m ają 
n ic  wspólnego z h ie ra rch ią  zagadnień, k tó re  
w  gospodarce europejskich państw  k a p ita li­
stycznych są najważniejsze. Pięć rozdziałów 
poświęconych w  lw ie j części gospodarce państw 
kap ita lis tycznych  nosi następujące ty tu ły :  
„W stęp“ , „P o p y t i  podaż w  przemyśle i  ro ln ic ­
tw ie  europe jsk im “ , „M iędzynarodow y handel 
i  p ła tności“ , „W a lka  o powstrzym anie in f la c ji“ , 
„E u rope jsk i p rob lem  w ęg low y“ . Takie  tem aty

jak  p rodukc ja  w  ogóle 'a przem ysłowa i  ro lna 
w  szczególności, ]ak  stopa życiowa ludności, 
a tym  bardzie j ja k  m ilita ryza c ja  gospodarki 
europejskich państw  kap ita lis tycznych  nie do­
czekały się osobnych rozdziałów.

Czy w ięc te najważnie jsze w  europejskie j 
gospodarce* prob lem y pom in ię to  ca łkow itym  
milczeniem? Rzecz jasna, że nie, gdyż n ie dadzą 
się one przemilczeć. Niesposób bowiem, m ó­
w iąc o zachodnio-europejskiej ekonomice po­
m inąć spraw y je j m ilita ry z a c ji, niesposób 
u k ryć  też, że ciężary te j p o lity k i coraz s iln ie j­
szy nacisk w yw ie ra ją  na stopę życiową ludno­
ści. Jak ieko lw iek  się sporządzi zestawienie da­
nych ekonomicznych, jednak zawsze spod 
szm inki, k tó ra  ma upiększyć rzeczywistość 
z dostatecznie jeszcze s ilnym  w yrazem  w ystąp i 
prawda o fak tycznym  stanie, o obniżającej się 
stopie życiowej mas pracu jących E uropy Za­
chodniej, o jednostronnym  skierow anym  ku  
zbro jen iom  rozw o ju  przem ysłu, czy o kurczeniu 
się p ro d u kc ji pokojow ej. Tak w ięc skoro o pod­
stawowych problem ach n ie  można nie mówić, 
Przegląd stara się je zepchnąć na margines 
tem atu, g łówną uwagę zwracając ku  sprawom 
w tó rnym , będącym w  zasadzie konsekwencją 
przem ilczanych przyczyn.

Już w  pierw szych zdaniach wstępu Przegląd 
stw ierdza, że w  w ie lu  k ra jach  zachodnio-euro­
pe jsk ich  podobnie ja k  i  w  Stanach Zjednoczo­
nych, r. 1951 p rzyn iós ł zahamowania p roduk­
c ji przem ysłowej przedm iotów  spożycia oraz 
rozw ój przem ysłu ciężkiego. To ostlatnie z ja­
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wisko tłumaczone jest przez współdziałanie 
trzech czynników , m ianow icie : zbrojeń, inw e ­
s ty c ji i  potrzeb eksportu. T łum aczenie tak ie  
nie w y trzym u je  jednak k ry ty k i.  Decydującym  
a naw et w yłącznym  czynn ik iem  rozw o ju  prze­
m ysłu  ciężkiego są zbrojenia. Co do inw es tyc ji, 
to m ają  one w  przytłaczającej części charakter 
zbro jen iow y, jasne jest bowiem, że n ik t  n ie bę­
dzie w  w arunkach kap ita lizm u  budow ał zakła­
dów przem ysłu w łókienniczego czy skórzanego, 
gdy popyt oraz p rodukc ja  ich w yrobów  spadają.

Również budow nictw o m ieszkaniowe zm n ie j­
szało się po obu stronach A tla n ty k u  w  bardzo 
szybkim  tempie, co zresztą Przegląd zupełnie 
w yraźn ie  przyznaje. W  eksporcie zaś zmniejsza 
się stale udzia ł tow arów  o znaczeniu poko jow ym  
i  wzrasta do ogrom nych rozm iarów  odsetek ma­
te ria łów  i  surowców strategicznych oraz 
uzbrojenia.

W  chaotycznej żyw io łow e j gospodarce kap i­
ta lizm u  uwagę ekonom istów ściąga n ie  obniża­
jąca się stopa życiowa mas pracujących, nie je ­
dnostronny spaczony rozw ój przem ysłu, lecz 
przede w szystk im  ceny; p rzy  czym ceny przed­
m io tów  spożycia rozpatryw ane są nie od strony 
życiowego problem u człow ieka pracy, m iano­
w ic ie  •—  ich w p ły w u  na stopę życiową, mas, lecz 
g łów nie  od s trony ich zw iązku z zyskam i kap i­
ta lis tów . Stąd też w yn ika , że ośrodkiem tem a­
ty k i Przeglądu, są decydujące o rozm iarze ka­
pita listycznego zysku ceny oraz te z jaw iska 
ekonomiczne, k tó re  się z n im i w  sposób p rzy ­
czynowy wiążą, ja k  stan hand lu  zagranicznego 
i jego płatności, ja k  rosnąca in flac ja , ja k  wresz­
cie proporcje  pom iędzy popytem  i podażą.

Poświęcone powyższym  tem atom  rozważania 
Przeglądu noszą jednak na sobie p ię tno orga­
nicznej wady, k tó ra  już  u podstaw przesądza 
o ich  n ieprzydatności. Z  toku  bow iem  rozważań 
autorzy opracowania z góry  już  m usie li w y łą ­
czyć wszystkie te n ie w ą tp liw e  i  zasadnicze fa k ­
ty  oraz logicznie narzucające się w nioski, k tóre  
sprzeczne są z in teresam i rządzących ośrodków 
u s tro ju  kapita lis tycznego w  ogóle, a im peria ­
lizm u  Stanów Zjednoczonych w  szczególności.

D la  p rzyk ładu  zatrzym am y się chw ilę  nad 
jednym  z w ypadków  nierzadkiego w  Przeglą­
dzie szm inkowania danych w  celu takiego 
przedstaw ienia zjaw isk, k tó re  —  kosztem p raw ­
dy —  jes t na rękę im peria lis tyczne j polityce. 
Wiadomo, że o fic ja lne  źród ła S tanów Z jedno­
czonych uparcie tw ierdzą, iż pom im o in fla c ji, 
m im o rosnących obciążeń podatkam i mas p ra ­
cujących, m im o wreszcie byna jm n ie j n ie male­
jącego bezrobocia, ich  stopią życiowa rzekomo 
wzrasta. W iadomo też w praw dzie  z innych  w ia - 
rogodnych źródeł, a m ianow icie  już  choćby 
z badań byna jm n ie j n ie w o lnych  od k a p ita li­
stycznych w p ływ ó w  am erykańskich zw iązków 
zawodowych (nie m ówiąc już  o danych p raw dz i­
w ie  postępowych organ izacji w  USA), że w  isto­
cie rzecz się ma przeciwnie. Z w róćm y uwagę, 
jak ie  stanowisko w  te j k ło p o tliw e j sy tuac ji zaj-
stw iorrt rZ6g n p ' w  jednym, m iejscu
dz now vrhSle’ 26 Wart0ŚĆ średn ich zarobków 'go­
dzinowych w  przem yśle U SA  w  okresie od

V I.1951 r. do X,1951 r. wzrosła o 10% Ł). W  tym  
samym jednak czasie rów nież o 10% w zrosły 
ceny detaliczne, ja k  podaje to samo zestawienie; 
ponadto, co n ie jes t ta jem nicą, w zros ły  podatk i 
obciążające pracow n ików  najem nych. Już na 
następnej stronie, o spadku popytu  na przed­
m io ty  spożycia, spadku, k tó ry  z całą oczyw isto­
ścią jest w yn ik ie m  zarówno ograniczenia p ro ­
d u kc ji pokojowej na rzecz zbro jen iow e j, ja k  
i  dalszego bezwzględnego ubożenia mas pracu­
jących, m ów i się jako  o „uspoko jen iu “  na rynku . 
To „uspoko jen ie“ , ja k  Przegląd u s iłu je  w m ów ić 
czy te ln ikow i w  in n ym  m iejscu, ma być rezu l­
tatem  powstałego w  początkowym  okresie agre­
s ji koreańskie j ru n u  na tw orzenie zapasów 
wobec groźby w o jny . T łum aczenie to nie w y ­
trzym u je  jednak k ry ty k i:  po pierwsze ewen­
tua lne zapasy sprzed dwóch la t w  ogromnej 
większości już  po paru miesiącach jeś li n ie ty ­
godniach zosta łyby przejedzone i zużyte nie 
w p ływ a jąc  w  ja k ik o lw ie k  w yraźn ie jszy  sposób 
na popyt nawet w  I I I  kw . 1950 r „  a cóż dopiero 
później, po w tóre  rozum owanie tak ie  w  żadnym  
razie nie pasuje do tow arów  n ie trw a łych , ja k  
szereg środków żywności.

Z a jm ijm y  się zresztą b liże j podanym przez 
Przegląd zestawieniem  pt. „dochody in d y w i­
dualne i  specjalne w  Stanach Z jednoczonych“  
(w  m ld. doi. w  cenach bieżących i w  przelicze­
n iu  na średnią całoroczną)2):

P r z e d m i o t I I I  kw .
1950 r.

11 i 111
kw . 1951 r.

A 1. Dochody in dyw idu a ln e
przed opodatkowaniem  . . 227,3 251,5

2. P o d a t k i ....................... 20,2 28,2
3. Oszczędności............................. 4,6 21,2
4. Spożycie in d yw id u a ln e  . . 202,5 202,1

z c z e g o :
5. p rzedm io ty  trw a łe  . . . . 34,3 25,6
6. p rzedm io ty  n ie trw a łe  . . . 105,5 109,8
7. u s ł u g i ....................... 62,7 66,7

O m awiając przytoczone dane Przegląd 
z n iezbyt zręcznie udaną naiwnością daje w yraz 
zdziw ien iu , że oszczędności w zros ły  (ja k  w idać 
z górą 4 -k ro tn ie  pom im o znacznego zwiększe­
n ia  w  tym że okresie podatków  i n iew ie lk iego  
w zrostu dałości dochodów indyw idua lnych). 
Oczywiście z jaw isko to da się autorom  Prze­
glądu bez tru d u  w yjaśn ić . Przede w szystk im  
ilekroć  rozbicie ogólnych danych na bardzie j 
szczegółowe lecz dogodniejsze dla ana lizy pozy­
cje m ogłoby u ja w n ić  w ew nętrzne sprzeczności 
rozwoju, Przegląd podaje w ie lkości globalne dla 
całego państwa. Za parawanem  te j globalności 
k r y.l3 się narastające antagonizm y klasowe 
W  istocie na g loba lny nieznaczny w zrost sumy 
dochodów in d yw id u a ln ych  w  U SA  składa się 
ko losa lny wzrost zysków kap ita lis tów , zysków 
p łynących z p o lity k i m ilita ry z a c ji gospodarki,

l ) Econom ic S urvey o f Europe in  1951, Genewa 1952, 
str. 5.

-) j. w., str. 6.



w zrost k tó rych  jest tak w ie lk i, że w  łącznej 
sumie dochodów in d yw id u a ln ych  m askuje da l­
sze zmniejszenie zarobków lu d z i pracy. Oczy­
wiście, że ogrom ny w  ciągu roku wzrost 
„oszczędności“ , to  nie oszczędności robotnicze, 
to część zysków skierowana do banków przez 
kap ita lis tów . Zarobk i robotn ików , i  dochody 
drobnych fa rm erów  n ie w ą tp liw ie  w  ty m  czasie 
zm alały. Że ta k  jest, to w yn ika  już  choćby z in ­
nych danych zamieszczonych w  tym że Przeglą­
dzie. Podane w yżej zestawienie n ie  uwzględn ia 
zm iany s iły  nabywczej pieniądza. Jak jednak 
w yn ika  z innego zestawienia podanego na po­
przednie j stronie, w  okresie pom iędzy la tem  
r. 1950 a jesienią ceny hurtow e w zros ły  o k i l ­
kanaście, detaliczne zaś o 10%. W  tych  w a ru n ­
kach trzeba stw ierdzić, że realna wartość m in i­
malnego zresztą wzrostu całości dochodów in ­
dyw idua lnych  m iędzy I I I  kw . 1950 r. a iden­
tycznym  okresem r. 1951 jest w ie lkością u jem ­
ną. Oczywiście szczególnie m alejącą składową 
całości tych  dochodów są zarobki p racow ników  
najem nych. W  zamieszczonym w yże j zestawie­
n iu  Przegląd nie podaje też ja k i jest k lasowy 
rozkład ośm iom iliardowego w zrostu podatków, 
podczas gdy z innych  źródeł dobrze wiadomo, że 
w zrost ten w  przeważającej części przypada na 
masy pracujące. W  tych  w arunkach n ie  dz iw i 
nas ani wzrost oszczędności, k tó ry  przypisać na­
leży kap ita lis tom , an i zmniejszenie konsum pcji, 
co w yn ika  ze spadku stopy życiowej szerokich 
mas.

Jedno z c iekawych z jaw isk z zakresu cen —  
ty m  razem w  ska li m iędzynarodowej —  to m a­
new rowanie w ahaniam i cen św ia tow ych przez 
S tany Zjednoczone na n iekorzyść ich  sate litów . 
Za pomocą licencjonowania eksportu tow arów  
dostarczanych państwom  od siebie zależnym, za 
pomocą a lokac ji surowców, k tó rych  nie dość 
jest na ry n k u  św ia tow ym  sku tk iem  k o n iu n k tu ry  
w o jenne j, S tany Zjednoczone jako  g łów ny dys­
ponent surowców św iata kapita lis tycznego po­
t ra f i ły  u form ować dw ie  zupełn ie odm ienne dro­
g i cen: jedną —  cen względnie n iew ysokich na 
w łasny użytek i  drugą —  ogrom nie w yśrubo­
w anych w  stosunku do innych  k ra jó w . D la  p rzy ­
k ładu  podam y zm iany w  poziomie cen n ie k tó ­
rych  surowców ja k ie  nastąp iły  na wewnę- 
trzym  ry n k u  Stanów Zjednoczonych oraz 
w  innych  kra jach. Tak np. gdy w  Stanach Z jed ­
noczonych k ra jow a  miazga drzewna w  czasie 
m iędzy I  i IV  kw . r. 1951 nie podrożbła a im ­
portowana podrożała ty lk o  o k ilkanaście p ro ­
cent, to  w  tym. samym czasie w zrost cen im po r­
towanej m iazgi w  k ra jach  sprowadzających ją  
w  w ie lk ich  ilościach (jak  N iem cy Zachodnie czy 
W .B ry tan ia ) w yn iós ł p raw ie  100%. Także ceny 
m e ta li ja k  stal, miedź, ołów  u le g ły  nieznaczne­
m u zw iększeniu w  Stanach Zjednoczonych 
a bardzo znacznemu w  W. B ry ta n ii, Niemczech 
Zachodnich, czy F ranc ji. Co do baw ełny, to za­
leżne od je j im p o rtu  państwa zachodnio-euro­
pejskie w  d rug ie j połow ie r. 1951 m us ia ły  p ła ­
cić o połowę w ięcej n iż w  pierwszej połow ie 
r. 1950, podczas gdy w zrost ceny w  Stanach 
Zjednoczonych w yn iós ł ty lk o  ok. 13%.

A m eryka  w ięc nie ty lk o  nauczyła się od Eu­
ropy Zachodniej metod opanowywania rynków , 
n ie  ty lk o  w ypchnęła  swego m is trza  z zajm owa­
nej pozyc ji ale w ykazała większe jeszcze niż 
m is trz  zdolności w  w yzysk iw an iu  k ra jó w  eko­
nom icznie od siebie słabszych.

Już poprzednio wspomniano, że Przegląd za j­
m u je  się sprawam i p ro d u kc ji jedyn ie  nawiaso­
wo, p rzy  okaz ji rozważań nad popytem, podażą 
i  cenami. W  rozważaniach tych  z konieczności 
jednak u ja w n ia ją  się n iektó re  znamienne cechy 
p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j E uropy w  r. 1951.

Jedno ze wstępnych stw ierdzeń, to przyzna­
nie, że produkc ja  ro lna  Zachodniej Europy 
przekracza poziom sprzed dwudziestu la t za­
ledw ie  o parę procent, gdy przem ysłowa praw ie
0 połowę. W  zw iązku z ty m  dało by  się zakwe­
stionować w zrost p ro d u kc ji ro ln icze j w  cyfrach  
bezwzględnych a ponadto stw ierdzić, że gdyby 
nawet tak  było, to wobec zwiększenia ludności 
m'amy do czynienia n ie  ze wzrostem  na jedne­
go mieszkańca lecz spadkiem. W ażniejsze jest 
jednak, że Przegląd przyznaje w  tym  m iejscu 
pogłębienie się przepaści pom iędzy rozw ojem  
przem ysłow ym  a n iedorozwojem  ro ln ic tw a . 
W  dalszym toku  rozważań stw ierdza się też 
bez ogródek, że rozw ój przem ysłu w yn ika  prze­
de w szystk im  z rozbudow y p ro d u kc ji zbro je­
n iow ej p rzy  równoczesnym ograniczaniu p ro ­
d u kc ji służącej zaspokojeniu potrzeb konsum p­
cy jnych  ludności. Znam ienne jest też kszta łto ­
wanie się udzia łu  poszczególnych państw  
w  przyroście p ro d u kc ji przem ysłowej na prze­
strzeni ubiegłego roku. N a jw iększy udział, gdyż 
wynoszący połowę różn icy m iędzy sumą pro­
d u kc ji r. 1951 a r. 1950 przypada oczywiście 
N iemcom Zachodnim . Jest to  jasne, skoro się 
zważy, że zarówno stopień zależności po litycz ­
nej tego k ra ju  od Stanów Zjednoczonych jak
1 opanowania jego przem ysłu przez ka p ita ł ame­
rykańsk i jes t w iększy n iż jak iegoko lw iek  in ­
nego państwa europejskiego. Ponadto, ja k  w ia ­
domo zachodnio-niem iecka gospodarka ma n a j­
wyższy rozporządzalny po tencja ł p ro d u kcy jn y  
w  zakresie m ilita rn y m  ze w szystkich kon tynen ­
ta lnych  państw  kap ita lis tyczne j Europy.

W  zw iązku z analizą sy tuac ji w  ro ln ic tw ie  
E uropy kap ita lis tyczne j Przegląd przyznaje, że 
nastąpiło zmniejszenie pow ierzchn i upraw ne j 
zbóż, co spowodowało ze swej s trony zmniejsze­
n ie  zbiorów, szczególnie we F ranc ji, W. B ry ­
ta n ii i Szwecji. S ku tk iem  tego pogłęb iła się n ie- 
samowystarczalność zbożowa omawianego re ­
gionu i  nastąpiła konieczność im portow an ia  
o 2 m in. ton  w ięcej zboża, czy li o 20% n iż w  po­
przedn im  roku. Sytuację  żywnościową i, hodo­
w laną pogorszyły nadto mniejsze o 10 m in . ton 
zb io ry  z iem niaków  a zmniejszenie zb iorów  bu­
raka cukrowego powoduje konieczność im p o rtu  
cukru  w  rozm iarze w iększym  o ok. 250 tys. ton 
czy li o 10% niż w  roku  poprzedzającym.

N ie trudno się domyśleć w  czyim  interesie na­
stępują te degresyjne przem iany w  europejskim  
ro ln ic tw ie . Zresztą nawet Przegląd zmuszony 
jest przyznać, że „E uropa Zachodnia może być 
zatem jeszcze bardzie j zależna od im p o rtu  p ro ­
duk tów  ro lnych  ze s tre fy  dolarowej niż w  roku
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gospodarczym 1950/51. S ku tk iem  b raku  rezerw  
do larow ych i  sku tk iem  innych  p iln ych  potrzeb 
(czyta j: rea lizac ji narzuconych przez U S A  zbro­
jeń  —  przyp. aut.) n iektó re  państwa zachodnio­
europejskie nie będą m og ły  pokryć zapotrzebo­
w ania na pasze i ew entua ln ie  ilość inw entarza 
będzie m usia ła w  pewnych k ra jach  ulec zm n ie j­
szeniu“ . Jeśli odrzucim y sztucznie łagodzące 
zw ro ty  i  zastrzeżenia, to o trzym am y m n ie j w ię ­
cej w ie rn y  obraz perspektyw  kapita listycznego 
ro ln ic tw a  E uropy Zachodnie j, którego norm a l­
n y  rozw ój tłu m ią  eksportowe in teresy Stanów 
Zjednoczonych. D la  dopełn ienia tego obrazu 
w arto  jeszcze zauważyć, że Przegląd star'd się 
przygotować opin ię gospodarczą do n ieun ikn io ­
nego pogorszenia poziomu odżyw iania w  Eu­
ropie kap ita lis tyczne j. „W  całej Północnej i  Za­
chodnie j Europie —  stw ierdza Przegląd —  
gdzie zb io ry  b y ły  niedostateczne, należy oba­
w iać  się ponownego w zrostu  cen p roduktów  
ro lnych, a sku tk iem  tego —  dalszego wzrostu 
kosztów utrzym ania .

D la  om ów ienia prob lem ów  związanych 
z przem ysłem  le kk im  obrano specjalną metodę. 
A b y  zatuszować znaczenie podstawowego z ja ­
w iska ja k im  są tu  ograniczenia sku tk iem  roz­
w o ju  przem ysłu zbrojeniowego i  spadku zaku­
pów wobec obniżenia się stopy życiowej, tem at 
został ro zb ity  na szereg p e ry fe ry jn ych  omó­
w ień  —  bądź branżowych, bądź terenowych. 
Większość rozdzia łu  i  zaw ńrtych w  n im  zesta­
w ień  poświęcono bawełnie, w e łn ie  i w yrobom  
w łókienn iczym , drobiazgowo opisując wahania 
cen, p rodukc ji i  zby tu  w  poszczególnych k ra - 
iach. Poza ty m  m owa jest tu  o skórze i  drewnie. 
Natom iast jak iegoko lw iek, choćby przyb liżone­
go, choćby ogólnego przedstaw ienia sy tuac ji 
w  całości przem ysłu w ytw arza jącego środki 
spożycia —  n ieste ty brak. Rozum iem y zresztą 
jak ie  są p rzyczyny tego braku : ukazałby sie 
wówczas z całą ostrością swego szybkiego tem ­
pa problem  stałego spadku p ro d u kc ji środków 
spożycia, co rzuc iłoby  zby t silne św ia tło  na 
sprawę spadku stopy życiow ej ludności.

Z opub likow anych zestawień dotyczących 
p rodukc ji poszczególnych a rty ku łó w  m o żn a 'je ­
dnak także wyciągnąć pewne przyb liżone w n io ­
ski, choćbyśmy nawet n ie kw estionow a li rze­
telności poszczególnych danych statystycznych. 
Z w róćm y uwagę na zakupy w e łn y  i  bawełny, 
na potrzeby ry n k u  kra jow ego w  dziew ięciu  pań­
stwach kap ita lis tycznych  E uropy3).

W yszczegól­
n ien ie

T y s i ą c e  t o  n

Rok
1949

Rok
1950

I  półrocze 
r. 1951 
w  ska li 
rocznej

W cina 577 622 635

Bawełna 1.149 1.800 1.406

chy^ H o land ia  B s iS ia’ ? ra £ c:i a> N iem cy Zachodnie, W łc cny, H o land ia , Szwecja, S zw a jca ria  i  W. B ry tan ia .

Zestawienie to na p ierw szy rzu t oka w ygląda 
pozytyw n ie  —  roczny w zrost d la w e łny  w ynos ił 
w  r. 1950 —  8% i  w  r. 1951 —  3 %', w  istocie 
jednak zamazuje ono najważnie jsze e lem enty 
zagadnienia. W cale bow iem  stąd nie w yn ika  
wzrost pokojowego zużycia surowców w łó k ie n ­
niczych, a co za ty m  idzie w zrost stopy życio­
w ej. Po pierwsze zestawienie i  łączący się z n im  
tekst dyskre tn ie  przem ilcza ją  spraw y ogromne­
go w zrostu p ro d u kc ji na potrzeby m undurowe 
a rm ii a tlan tyck ie j, a rm ii w łasnych poszczegól­
nych państw  i o rgan izacji pa ram ilita rnych . 
W zrost ten na przestrzeni cytow anych la t można 
bez obawy błędu liczyć na k ilkunas tokro tn y , 
a naw et w  n iek tó rych  wyp&dkach —  k ilku d z ie - 
sięciokrotny. Po w tóre  zestawienie nie w yodrę ­
bnia zakupów spekulacyjnych, k tó re  —  ja k  te ­
go nie u k ryw a  prasa kap ita lis tyczna  —  znacz­
nie w  ostatnich paru la tach w zros ły  w  zw iązku 
ze znacznym i w ahan iam i cen św iatow ych, co 
dotyczy g łów nie w e łny . Wreszcie zestawienie 
to obe jm uje  rosnące zapasy na w ypadek w o jn y  
czynione zarówno przez przedsiębiorstwa mono­
polistyczne ja k  i  organizacje rządowe.

W  przem yśle ciężkim  w yróżn ia  się ko n iu n ­
k tu ra ln e  ożyw ienie przede w szystk im  tak zwa­
nego w  kap ita lis tyczne j te rm in o lo g ii przem ysłu 
inżyn ie ry jnego, co jest pojęciem  obe jm ującym  
przede w szystk im  przem ysł m aszynowy i  e lek­
trotechniczny.

P o rtfe l zamówień tego przem ysłu stale w  ro ­
ku  ub ieg łym  w zrasta ł a te rm in y  dostaw usta­
lono na coraz dłuższe okresy czasu. W  ciągu 
9 p ierwszych m iesięcy r. 1951 w  stosunku do 
analogicznego okresu poprzedzającego p roduk­
cja p ięciu  państw  zachodnio-europejskich4) by- 
ia w  zakresie przem ysłu inżyn ie ry jnego  w ię k ­
sza o 17%, eksport do państw  europejskich 
w iększy o 18% a zam orski o 17%. Zarówno 
w  p ro d u kc ji ja k  i  w  eksporcie szczególnie szyb­
ko w zrasta ł udzia ł N iem iec Zachodnich, będą­
cych kon tynen ta lną  kuźn ią  'a tlan tyck ich  p rzy ­
gotowań do agresji p rzeciw  państwom  obozu 
pokoju. O m aw iany Przegląd podaje szereg 
zestawień rozm iarów  p ro d u kc ji oraz p u l k ra ­
jow e j i  eksportowej w yrobów  przem ysłu in ży ­
n iery jnego. Zestaw ienia tak ie  sporządzono dla 
W. B ry ta n ii, F ranc ji, N iem iec Zachodnich i  B e l­
g ii. I  tu  jednak, ja k  i  gdzie indz ie j ściśle zamas­
kowano rzecz na jis to tn ie jszą: ja k i m anow icie 
w  te j p rodukc ji ma udzia ł zaspokojenie poko­
jo w y m  potrzeb k ra ju , a ja k i agresywne przygo­
towania. I  znów ja k  poprzednio trzeba się ucie- 
kac do m etody w nioskow an ia pośredniego Tą 
drogą postępując zw róc im y uwagę, że na o<?ół 
im  dany p roduk t b liższy ma związek z przem y­
słem w o jennym  czy bezpośrednio ze zb ro jen ia ­
m i, ty m  jego p rodukc ja  wzrasta szybciej. W  im  
w iększym  zaś stopniu dany w yró b  posiada zna­
czenie pokojowe, ty m  w zrost jes t m nie jszy 
a częściej naw et spadek p ro d u kc ji znaczniejszy. 
W eźmy Francję  dla p rzyk ładu : roczny 
wzrost p ro d u kc ji samochodów ciężarowych 
w yn iós ł 43 /o, aparatów  e lektrycznych  (z

4) Belg ia , F ranc ja , Luksem burg , W łochy  i  W. B ry -
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w ykluczeniem  aparatów  domowego u ży t­
ku) —  35%, p recyzy jnych  ins trum en tów  —  
30%, sprzętu radiowego —  66%; zaś maszyn 
dla przem ysłu spożywczego, tłuszczowego i  m y­
dlarskiego —  ty lk o  11%, a p rodukc ja  tzw. 
cyw ilnego sprzętu inżyn ie ry jneg o  spiadła na­
w e t o 9 %. W  zw iązku z om ów ionym i w yże j ze­
staw ien iam i przem ysłu  inżyn ie ry jnego  obser­
w u je m y  ciekawe fo rm y  retuszu stosowanego 
w  nom enklaturze danych. I  tak  jedna z ru b ry k  
nosi n iew inną i pozytyw ną nazwę „p rodukc ja  
d la  ry n k u  kra jow ego“ . P rzy  b liższym  jednak 
zhiadaniu (jak  się okazuje z w y jaśn ien ia  w  od­
syłaczach) należy przez to rozum ieć całą pro ­
dukcję  k ra jow ą  m inus eksport, a w ięc jako  k l i ­
entelę tego „ ry n k u  kra jow ego“  należy rozum ieć 
n ie  ty lk o  jednostkowego konsumenta, ale też 
inwestującego (przeważnie w  zb ro jen iow y prze­
m ysł) fab rykan ta , a także i to  najważnie jsze —  
gw a łtow n ie  rozbudowywane arm ie, f lo ty  m or­
skie i  pow ietrzne.

Dużo m iejsca Przegląd poświęca sta li. P rob­
lem  b raku  sta li, k tó ry  się zaostrza w  Zachodniej 
Europie to  n ie  skutek poko jow ych in w e s tyc ji 
przem ysłowych, bo te należą do rzhdkich  w y ­
ją tków , to n ie w y n ik  wzmagającej się mecha­
n izac ji ro ln ic tw a , bo ta raczej maleje, to w re ­
szcie nie rezu lta t rozw o ju  budow n ic tw a miesz­
kaniowego, bo ono się kurczy. Jest to ty lk o  
skutek coraz gw a łtow n ie jszych  zbrojeń, a że 
S tany Zjednoczone d la  tego celu również zuży­
w a ją  coraz w ięcej s ta li i m im o ograniczeń je j 
pokojowego zużycia odczuwają s ta ły  je j brak, 
w ięc w  świecie ka p ita lis tycznym  trw a  gorącz­
kowa nogoń zarówno za stalą gotową ja k  za no­
w y m i źród łam i zw iększenia je j p rodukc ji. 
W  chaotycznej gospodarce kap ita lis tyczne j s tru ­
m ienie tow arów  k rzyżu ją  się w  sposób bezsen­
sowny i  na jbardz ie j nieoczekiwany. Ten na p rzy ­
k ład  na jw iększy kap ita lis tyczny  producent sta­
l i  —  S tany Zjednoczone, k tó re  znaczne je j i lo ­
ści eksportu ją  do Europy, same ze swej s trony 
w  Europie ją  kupu ją , ja k  np. w  B e lg ii i  L u ­
ksem burgu.

Podstawowa d la  przem ysłu ciężkiego p roduk­
cja węgla pozostawała w  om aw ianym  okresie 
na poziomie niższym  od zapotrzebowania. Rocz­
n y  wzrost p ro d u kc ji w ahał się w  państwach ka ­
p ita lis tycznych  w  granicach paru procent, 
w  n iek tó rych  jednak innych  k ra jach  ja k  F ran­
cja i  Belg ia riastąpiło zm niejszenie p rodukc ji. 
Znam ienne jest d la  rzekom ej „w spó lno ty  
a tla n ty c k ie j“ , że p rzy  b raku  węgla w  w iększo­
ści k ra jó w  wchodzących w  je j skład nie um ie 
ona sobie poradzić z w ykorzystan iem  rezerw 
w ydobycia  węgla we F ra n c ji i B e lg ii, a musi 
się uciekać do sprowadzania amerykańskiego, 
droższego niż europejski o ok. 50%5). B ra k i na 
ry n k u  pow odują ja k  w iadom o w  w arunkach ka ­
p ita lis tycznych  speku lacy jny w zrost cen tow a­
rów , k tó rych  nie wystarcza na pokryc ie  całego 
zapotrzebowania.

P rzykładem  może tu  służyć w ęgie l; oto pro­
centowy wzrost jego średnich cen w  okresie

5) Im p o r t am erykańskiego węgla do E uropy  w zra ­
sta ł w  r. 1951 bardzo szybko wynosząc w  I  kw . 2,9 
m in . ton, zaś w  IV  k w . 9,2 m in . ton.

m iędzy X.1950 r. a X.1951 r.: W. B ry ta n ia  —  
9%, N iem cy Zachodnie —  12%, Szwajcaria —  
21%', W łochy —  41%, H olandia —  51%, Szwe­
cja —  72%, A u s tr ia  —  79%'.

Po rozdziale poświęconym  m iędzynarodow ym  
obrotom  tow arow ym  i  płatnościom, k tó ry  tu  
pom ijam y ze w zględu na dokonaną już  ocenę 
tych  zagadnień w  a rty ku le  zamieszczonym 
w  jednym  z ostatn ich num erów  naszego pisma 
przechodzim y do ostatniego z a rty ku łó w  poru ­
szających ogólne zagadnienia gospodarki za­
chodnio-europejskie j, m ianow ic ie  sprawę in -  
f lk c ji.

W iem y, że in fla c je  należą do jedne j z typo­
w ych dolegliwości chaotycznej gospodarki ka ­
p ita lizm u . W iem y też ja k ie  są p rzyczyny i  jaka  
jes t w  rzeczywistości m echanika ich powstawa­
nia. O graniczym y się tu  do przypom nien ia, że 
u źródła in f la c ji leży zw yk le  dążność k a p ita li­
stów do zwiększenia zysku zarówno w  drodze 
zm niejszenia rea lne j w artości płac a zatem 
zm niejszenia kosztów w łasnych. In fla c ja  może 
też prowadzić do zwiększenia zysków w  kon­
ku rency jne j walce na rynkach  obcych, co się 
zw ykle  zresztą okazuje środkiem  zawodnym, 
gdyż konkurenc ja  zagraniczna odpowiadh obro­
ną polegającą na stosowaniu analogicznych 
środków.

Już na wstępie rozdzia łu Przegląd stw ierdza, 
że z końcem r. 1950 można by ło  przew idyw ać 
dalszy rozw ój in fla c ji, a to z następujących 
przyczyn. Okres poprzednich osiemnastu m ie ­
sięcy b y ł w idow n ią  nasilenia popytu  w  Stanach 
Zjednoczonych. W  Europie szereg państw  ka p i­
ta lis tycznych  obn iży ł ku rsy  swych w a lu t, co 
spowodowało zwyżkę cen tow arów  im portow a­
nych na rynkach  k ra jo w ych  i  spadek zbytu  
w  k ra ju . Nadto z chw ilą  podjęcia agresji w  K o ­
re i rozpoczęło się gw ałtow ne gromadzenie de­
ficy to w ych  surowców i  m a te ria łów  zarówno na 
bieżącą produkcję  zbrojeniową, ja k  i  na skład 
w  obawie przed ich  b rak iem  w  w ypadku w y ­
buchu w o jny . S ku tk iem  wzmożonych zakupów 
nieom al za wszelką cenę nastąpiła zwyżka cen.

Cóż u jaw n ia  taka ocena przyczyn  in fla c ji?  
Otóż n ic innego, ja k  to m ianow icie, że czynn i­
k iem  zm niejszającym  je j rozm ia ry  jest obniża­
nie się stopy życiowej szerokich mas. Bow iem  
zmniejszenie zakupów tow arów  im portow anych 
—  a żywność i  odzież w  państwach zachodnio­
europejskich w  znacznym stopniu pochodzi 
3  im p o rtu  —  jest czynn ik iem  dz ia ła jącym  de- 
f la c y jn ie  a nie in fla cy jn ie . Tak w ięc jednym  
z celów dew a luac ji by ło  dalsze, gw ałtow ne ogra­
niczenie spożycia w śród szerokich mas, by 
w  ten sposób większą część dochodu narodowe­
go skierować k u  w zrostow i zbro jeń i  zysków 
kap ita lis tów .

Zresztą w  in n ym  m ie jscu Przegląd przyznaje 
to w yraźn ie j. S tw ierdzając, że „w  Europie Za­
chodnie j działanie in f la c ji  ja k  dotychczas w  po­
w ażnym  stopniu p rzyczyn iło  się do zmniejsze­
n ia  in flacy jnego  nacisku popytu  kosztem n a j­
szerszych mas konsum en tów 6). Spadek stopy 
życiowej k lasy robotniczej s tw ierdzony jest

”) Cyt. Econom ic S urvey, str. 112.
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w  Przeglądzie n iem n ie j w yraźn ie . M ó w i się bo­
w iem , że „w e w szystk ich  zachodnio-europej­
skich państwach z w y ją tk ie m  (rzekomo— przyp. 
aut.) N iem iec Zachodnich przeciętne płace re­
a lne robo tn ików  przem ysłowych n iew ą tp liw ie  
spadły, ja k  wspomniano wcześniej, płace nom i­
nalne zaś wzrosły, lecz w  stopniu m n ie j znacz­
nym  niż ceny“ . W  tych  w arunkach żadne skom­
p likow ane w yw ody, ja k  np. o tendencji osła­
b ien ia  zakupów sku tk iem  uprzedniego ich 
wzmożenia na zapas w  obawie przed w o jną  nie 
w y trz y m u ją  k ry ty k i.  K ap ita liśc i, spekulanci, 
naw et organizacje rządowe wzm agają z'akupy 
surowców strategicznych w  okresie ko n iu n k tu ­
ry  w o jenne j. To prawda. Lecz poziom zarobków 
i  stopa życiowa robo tn ików  przem ysłow ych czy 
ro lnych  n ie pozwala im  na tw orzenie ja k ich ko l­
w iek  znaczniejszych zapasów.

O m aw iany obecnie rozdzia ł przynosi jeszcze 
ciekawe dane o zam ieraniu budow n ic tw a m ie­
szkaniowego w  k ra jach  kap ita lis tycznych .

W  I I I  kw . 1951 r. w  n iek tó rych  k ra jach  rozpo­
czynanie robót budow lanych w  stosunku do 
analogicznego okresu roku  poprzedniego cha­
ra k te ryzu ją  następujące w skaźn ik i ( I I I  kw . 
1950 r. —  100): Belg ia  —  42, Dania —  55, N ie m ­
cy Zachodnie —  71, H o landia —  50, H iszpania 
—  49, Szwecja —  70.

Jak w ięc to dość jasno w yn ika  z przytoczo­
nych p rzyk iadów  in fla c ja  w  Zachodniej Euro­
pie rozw ija  się w yłączn ie  sku tk iem  gw a łtow ­
nych zbrojeń i  zwiększania zysków fab rykan tów  
broni.

Reasumując Przegląd Gospodarczy Europy 
za r. 1951 m im o jego tendencyjności, m im o na­
g inan ia  danych do z góry  usta lonych założeń 
dość wyraźnie u jaw n ia  staczanie się zachodnio­
europejskie j gospodarki po pochyłe j rów n i 
aw an tu rn ic tw a  wojennego ku  nowej, trudne j 
jeszcze do usta lenia w  rozm iarach, ale n ie u n i­
kn ione j ka tastro fie .

PODSTAWY I METODOLOGIA ORAZ ROZWÓJ 
PLANOWANIA W NRD*)

Heinz B IE B E R
Szef D z ia łu  w  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  N R D

^  P O C Z Ą T K IE M  r. 1952 rozpoczęto w  N ie - 
^  m ieckie j Republice Dem okratycznej re a li­
zację drugiego roku  P lanu 5-letniego. P lan 
5 -le tn i s tw orzy w  NRD podstawowe w a ru n k i 
d la dalszego rozw o ju  k ra ju  i będzie ważnym  
czynn ik iem  w  walce o jedność Niem iec.

N iezależnie od tego pierwszy P lan 5 -  le tn i 
s tw orzy m ożliwości znacznego rozw oju  p lanow a­
n ia  gospodarczego. Przed obecnie w ykonyw a­
nym  Planem  5 -le tn im  w ykonany został plan 
2 -le tn i w  latach 1949 i 1950 a jeszcze przedtem  
p lan półroczny usta lony na okres drugiego 
półrocza 1948 r. Ten ostatn i p lan zapoczątko­
w a ł w  ówczesnej radzieckie j s tre fie  okupacyjne j 
N iem iec w łaśc iw y rozwój centralnego planowa­
nia gospodarczego. Od r. 1946 do drugiego pó ł­
rocza 1948 r. radziecka adm in is trac ja  wojskowa 
opracowywała p lany z k w a rta łu  na k w a rta ł je ­
dynie dla p ro d u kc ji przem ysłowej.

W  ja k i sposób stworzone zostały podstawy 
planowania gospodarczego w  radzieckie j s tre fie  
okupacyjne j i  ja k  rozw ija ło  się ono później 
w  NRD oraz ja k  zm ien ia ły  się m etody p lanowa­
nia?

D z ięk i zw ycięstw u Zw iązku  Radzieckiego nad 
N iem cam i h itle ro w sk im i na dzisiejszych tere­
nach NRD dokonały się zasadnicze przem iany 
społeczno-gospodarcze. W  oparciu o uchw ały 
poczdamskie zniesiona została w ładza m onopoli­
stów, przestępców w o jennych  i ak tyw nych  dzia­
łaczy nazistowskich, a to dzięki poniższym czyn­
nikom .

L  W ydziedziczeni zostali bez odszkodowania 
.wszyscy ju nkrow ie  i  w ie lcy  posiadacze ziemscy

n o w c f r ty k U ł napisany specja ln ie  d la  G ospodark i P la -

a ich ziem ia rozdzielona została pom iędzy ro ­
bo tn ików  ro lnych  i  m a ło ro lnych  chłopów, zaś na 
n ie w ie lk ie j pozostałej części z iem i utworzone 
zostały państwowe gospodarstwa ro lne (W EGj. 
Równocześnie zaś i  w  zw iązku z tym  rozpoczę­
to organizować na wsiach gęstą sieć ośrodków 
maszynowych (MAS).

2. W przem yśle przejęte zostały na własność 
państwa przedsiębiorstwa należące do przestęp­
ców w ojennych, ak tyw nych  działaczy nazistow ­
skich, ja k  rów nież i koncernów  dzięki czemu 
utw orzony został s iln y  sektor uspołeczniony.

3. D z ięk i l ik w id a c ji w ie lk ich  banków  p ry ­
w atnych  i  u tw orzen iu  państw ow ych in s ty tu c ji 
bankowych z likw idow any  został ostatecznie 
w p ły w  kap ita łu  finansowego na naszą gospo­
darkę narodową; na własność państwa przejęte 
zostały również ubezpieczenia.

4. W  dziedzinie hand lu  —  dzięk i u tw orzen iu  
państwowych n iem ieckich cen tra l handlow ych 
(DHZ) dla hand lu  wewnętrznego oraz n iem iec­
k ich  centra l hand lu  zagranicznego i  w ew nątrz - 
niem ieckiego (D IA ) dla hand lu  z N iem cam i Za­
chodnim i oraz hand lu  zagranicznego u tw orzony 
został państw ow y handel h u rto w y  i  z likw id o ­
w any pasożytniczy p ryw a tn y  handel hu rtow y. 
W  celu u regu low ania  obrotu m iędzy m iastem 
i wsią, a w  szczególności obro tu  p roduk tam i ro l­
n ym i utw orzone zostały państwowe przedsię­
b io rs tw a skupu i ko n tra k ta c ji. Przedsiębiorstwa 
te obe jm u ją  wszystkie dziedziny handlu. D zie­
lą  się one na branżowe: a) spożywcze, b) a r ty ­
ku łów  przem ysłowych, c) gastronomiczne,
d) powszechne domy towarowe.

D la  zabezpieczenia bieżącego zaopatrzenia 
ludności w  potrzebne a r ty k u ły  i sprostowania
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zadaniom w yn ika ją cym  ze stale wzrastającej 
stopy życiowej utw orzona została państwowa 
organizacja handlowa (HO) dla hand lu  deta licz­
nego.

5. Również w  transporcie m ia ły  m iejsce de­
cydujące przem iany. Cały transport ko le jow y  
został upaństwow iony. W  żegludze m orskie j na 
własność państwa prze ję te zostały wszystkie 
stocznie a w  żegludze śródlądowej większość 
przedsięb iorstw  została zjednoczona w  cen tra li 
n iem ieckich przedsięb iorstw  żeglugowych i  spe­
dycy jnych . W  okresie P lanu 5-letniego rozpo­
częto rów nież budowę s ilne j państwowej m or­
skie j m a ryn a rk i handlow ej. W  transporcie sa­
mochodowym  państwowe przedsiębiorstwa tra n ­
sportu samochodowego p rze ję ły  na siebie w yko ­
nanie zasadniczych zadań transportow ych.

Poza wyżej w ym ie n io n ym i re fo rm am i w  celu 
stworzenia w a runków  dla dalszych przem ian 
ogólnogospodarczych przeprowadzona została 
także re fo rm a praw na i  re fo rm a szkolna. Rów­
nocześnie utw orzono is to tn ie  demokratyczną 
władzę państwową będącą w  stanie zabezpieczyć 
in teresy mas pracu jących i  ich  decydującą ro ­
lę  —  przede w szystk im  zaś k ierow niczą ro lę 
k lasy robotniczej. W  ten sposób klasa robo tn i­
cza NRD stała się siłą  rządzącą. Te przem iany 
społeczno-gospodarcze s ta ły  się podstawą ustro­
ju  demokratycznego i antyfaszystowskiego. 
W  w arunkach tego us tro ju  na terenie naszych 
państw ow ych przedsięb iorstw  w y ró s ł również 
now y stosunek człow ieka do pracy. Świadoma 
in ic ja tyw a  poszczególnych jednostek przerodzi­
ła  się w  przedsiębiorstwach państw ow ych w  sze­
ro k i fro n t ak tyw is tów , k tó ry  stwarza w a ru n k i 
szybkiego rozw o ju  naszej gospodarki uspołecz­
nionej.

A n ty faszys tow sk i dem okratyczny us tró j umo­
ż liw ił rów nież stworzenie na jkoniecznie jszych 
w arunków  wprowadzenia p lanow ania gospodar­
czego i m obilizow an ia  tą drogą planowego roz­
w o ju  s ił p rodukcy jnych  dla dobra społeczeń­
stwa.

D zięk i zasadzie p lanow ania  gospodarczego 
i  na podstawie naszego p lanu  gospodarki naro­
dowej by ło  konieczne i  m ożliw e u tw orzen ie  s il­
nego uspołecznionego sektora w  przemyśle, han­
d lu  i  transporcie. Sektor uspołeczniony w y tw a ­
rza ł w  r. 1949 68% całej p ro d u kc ji przem ysło­
w e j NRD. W  narodow ym  planie gospodarczym 
na r. 1950 udzia ł ten wzrósł ju ż  do 71%, a w  
p ierw szym  roku  P lanu 5-letniego, t j .  w  r. 1951 
—  do 77,6%.

Niezależnie od tego narodow y p lan gospodar­
czy w  w arunkach antyfaszystowskiego u s tro ju  
demokratycznego pobudza rów nież rozwój prze­
m ysłu  spółdzielczego i  pryw atnego.

Państwowe gospodarstwa ro lne obe jm u ją  je ­
dyn ie  ok. 3% ogólnej pow ierzchn i ziem i up raw ­
nej. Z iem ia ju n k ró w  i  w ie lk ich  posiadaczy 
ziem skich została bow iem  skonfiskowana, ale 
rozdzielono ją  pom iędzy chłopów  m a łoro lnych  
i  przesiedleńców. W  tych  w arunkach szczególne 
zadanie państw ow ych gospodarstw ro lnych  po­
lega na tym , aby s ta ły  się one gospodarstwam i 
w zorcow ym i za jm u jącym i się przede w szystk im  
p rodukc ją  wysoko w artościow ych nasion oraz b y ­

d ła  hodowlanego. Poza tym  państwowe gospo­
darstwa ro lne pow inny upowszechniać nie ty lk o  
nowe m etody pracy na ro li, lecz również dzięk i 
swoim  urządzeniom k u ltu ra ln y m  przyczyniać 
się do szybkiego rozw o ju  ku ltu ra lneg o  wsi.

W  ty m  samym celu u tw orzone zostały ośrod­
k i maszynowe. One rów nież niezależnie od pod­
stawowego zadania m echanizacji ro ln ic tw a  tw o ­
rzą ośrodek oddzia ływ ania  ku ltu ra lneg o  na wsi.

Bardzo szybki b y ł rozw ój państwowego han­
d lu  detalicznego w  NRD. Obniżka cen przepro­
wadzona 11 razy od c h w ili u tw orzen ia  organ i­
zacji handlow ej narzuciła  konieczność pow ięk­
szenia sieci państwowych sklepów hand lu  deta­
licznego aby m ogły one sprostać zadaniom w y ­
n ika jącym  ze zwiększonej zdolności nabywczej 
ludności pracującej i  zaspokoić je j wym agania. 
P raw ie  codziennie o tw ie ra  się na terenie całej 
re p u b lik i nowe sklepy, zakłady żyw ien ia  zbio­
rowego a także dom y towarowe. Podczas gdy 
udzia ł państwowego hand lu  detalicznego w  ca­
łości obrotów  w  r. 1950 w ynos ił 25%, to w  r. 
1951 w zrósł on do 37,4%. W  tym  m ie jscu należy 
stw ierdzić, że poza siecią państwowego hand lu  
detalicznego is tn ie je  rów nież w  hand lu  sektor 
spółdzielczy, którego obro ty  w  c h w ili obecnej 
obe jm u ją  ok. 18,2% ogółu obrotu.

Organa planowania m us ia ły  oczywiście do­
trzym ać k ro ku  stałem u rozw o jow i naszej gospo­
d a rk i p lanow e j, aby móc w ype łn ić  w  całości 
wszystkie zadania p lanow ania gospodarczego.

Od c h w ili u tw orzen ia  n iem ieck ie j ko m is ji gos­
podarczej w  r. 1947 is tn ia ły  jedyn ie  w  poszcze­
gólnych k ra jach  3) ówczesnej radzieckie j s tre fy  
okupacyjne j oddzia ły planowania, k tó re  bezpo­
średnio w spółpracow a ły z radz ieck im i w ładzam i 
okupacy jnym i w  tych  kra jach .

Z chw ilą  u tw orzen ia  n iem ieck ie j k o m is ji gos­
podarczej, jako  cen tra lny  organ p lanow a iiia  po- 
wołano do życia g łów ny zarząd (cen tra lny  za­
rząd) p lanow ania gospodarczego, k tó ry  w  m o­
mencie u tw orzen ia  N iem ieck ie j R e p u b lik i De­
m okratyczne j zreorganizowano jako  m in is te r­
stwo planoivania. Powstało w ięc pełnopraw ne 
m in is terstw o, k tó re  jednakże dzięk i swojem u 
rów noupraw n ien iu  z in n y m i m in is te rs tw am i n ie  
b y ło  w  stanie sprostać zw iększonym  zadaniom. 
Z tego powodu m in is te rs tw o planowania zostało 
przekształcone na państwową kom is ję  planowa­
nia, k tó re j przewodniczący jest równocześnie 
zastępcą przewodniczącego p rezyd ium  rady m i­
n is trów . W  ten sposób um ocniona została dom i­
nu jąca i  rozstrzygająca pozycja p lanowania 
a państwowa kom is ja  p lanow ania  by ła  up raw ­
niona w  stosunku do innych  m in is te rs tw  bran­
żowych do w ykonyw an ia  następujących zadań:

1. opracowywanie podstawowych w ytycznych  
narodowego p lanu  gospodarczego;

2. k ie row an ie  p lanowaniem  poszczególnych 
resortów  rządu re p u b lik i i  rządów poszczegól­
nych k ra jó w ;

’ ) K ra j (Land) je s t to  jednostka  a d m in is tra cy jn a  n ie  
is tn ie ją ca  u nas. Jest ona tra d y c y jn ą  pozostałością 
po da w n ym  ro zb ic iu  N iem iec na sam odzielne dz ie ln ice  
(księstw a) —  np. B randenburg , M eck len bu rg  i  in . 
(przyp. tłum acza).

22



3. współpraca z poszczególnymi m in is te rs tw a­
m i p rzy  opracow yw aniu narodowego p lanu gos­
podarczego a także koordynacja  poszczególnych 
dzia łów  planu;

4. kon tro la  w ykonania  narodowego p lanu gos­
podarczego;

5. opracowywanie kom un ika tów  o w ykonan iu  
planów.

D la  przedsiębiorstw  przem ysłow ych ustalono 
następujące zasady organizacyjne:

a) przedsiębiorstwa w ie lk ie  o znaczeniu dla 
całej re p u b lik i podlegają bezpośrednio u tw o ­
rzonym  w  m in is te rs tw ach cen tra lnym  (g łów ­
nym ) zarządom i  sam odzielnym  sekretaria tom  
stanu,2)

b) przedsiębiorstwa ważne dla zaopatrzenia 
całej re p u b lik i podlegają zjednoczeniom przed­
s ięb iorstw  państwowych organizowanych 
w  przekro jach branżowych. Z jednoczenia sku­
piające podległe im  poszczególne przedsiębior­
stwa z ko le i podlegają cen tra lnym  zarządom;

c) przedsiębiorstwa posiadające znaczenie 
m iejscowe, o ile  ważne są d la  zaopatrzenia po­
w ia tu , podlegają organom państwowego przem y­
słu m iejscowego w  pow iatach m ie jsk ich  i w ie j­
skich;

d) przedsiębiorstwa o znaczeniu m ie jscowym  
dla gm iny  podlegają te j gm inie.

D w ie  ostatnie kategorie przedsiębiorstw  za­
rządzane są przez rządy poszczególnych kra jów .

Zarówno w  cen tra lnych  zarządach ja k  i w  zje­
dnoczeniach, w  pow ia tow ych przedsiębiorstwach 
u tw orzonych  w  pow iatach m ie jsk ich  oraz w ie j­
skich zorganizowane zostały oddzia ły p lanowa­
nia, k tó rych  zadaniem jest opracowywanie p la ­
nów. P rzy  zarządach poszczególnych k ra jó w ' 
(B randenburg, M ecklenburg, Sachsen-Anhalt, 
Thueringen i  Sachsen) is tn ie ją  obecnie oddziały 
główne '*) p lanow ania gospodarczego, k tó re  bez­
pośrednio podlegają przewodniczącemu prezy­
d iów  rad m in is tró w  poszczególnych k ra jów .

Poza sektorem państw ow ym  w  przem yśle zor­
ganizowane zostały rów nież zjednoczenia obej­
mujące ośrodki maszynowe istn ie jące na terenie 
całej re p u b lik i i  państwowe gospodarstwa rolne.

W  transporcie w  m iejsce zjednoczeń wchodzą 
dyrekc je  generalne zorganizowane dla ko le i, że­
g lug i i  transportu  samochodowego, a przedsię­
b io rs tw a  poczty zarządzane są przez dyrekc je  
główne poczty.

W  państw ow ym  hand lu  deta licznym  funkc je  
te spełn ia ją  tzw . centra lne zarządy (k ie ro w n i­
ctwa), k tó re  rów nież zorganizowane są branżo­
wo w  cen tra lny  zarząd a rty k u łó w  spożywczych, 
cen tra lny  zarząd a rty ku łó w  przem ysłowych, 
cen tra lny  zarząd zakładów gastronom icznych 
i  cen tra lny  zarząd powszechnych domów tow a­
rowych.

O pracowywanie obecnych narodowych p la ­
nów  gospodarczych oparte jes t na podstawie 
b ilansu zbiorczego gospodarki narodowej i obej- 
™uj e wszystkie gałęzie gospodarki narodowej. 
W r. 1946 i  1947 opracowane zostały po raz p ie r-

da  ̂ t ł.umaczet) ie - S e k re ta ria t stanu odpow ia -
X  cen tra*nem u zarządow i,

w ięce j departam en tow i. ym  W ypadku odpow iada m n ie j

wszy p lany —  g łów nie p lany  kw a rta ln e  obejm u­
jące zadania jedyn ie  dla przedsiębiorstw  prze­
m ysłow ych. W  zw iązku z tym , że nie is tn ia ł cen­
tra ln y  organ planowania p lany  te opracowywa­
ne i  koordynowane b y ły  przez ówczesną radziec­
ką adm in istrac ję  w ojskową współpracującą 
z rządam i poszczególnych kra jów . Po raz p ie rw ­
szy w  d rug ie j po łow ie r. 1948 po u tw orzen iu  n ie ­
m ieck ie j ko m is ji gospodarczej, kom is ja  ta prze­
ję ła  opracowanie i koordynację  w ykonan ia  p la ­
nu półrocznego. P ian na drugą połowę 1948 r. 
s tw o rzy ł podstawę d la  opracowania p lanu 2-le t- 
niego (la ta  1949— 1950), po k tó ry m  z ko le i na­
s tąp ił P lan 5 -le tn i (lata 1951— 1955).

O pracowywanie tego rodza ju  narodowych p la ­
nów  gospodarczych w  państwowej ko m is ji p la ­
nowania rozpoczyna się na długo przed okresem, 
na k tó ry  się p lanuje . N a jp ie rw  zostaje opraco­
w any zbiorczy b ilans gospodarki narodowej a to 
w  ty m  celu, aby uzgodnić cele narodowego p la­
nu gospodarczego z zapotrzebowaniem i usta lić 
dalsze perspektyw y rozwojowe.

Na podstawie takiego zbiorczego bilansu gos­
podark i narodowej i  usta lonych perspektyw  da l­
szego rozw o ju  naszego narodowego p lanu gos­
podarczego państwowa kom is ja  planowania 
opracowuje c y fry  kon tro lne  dla odpowiedniego 
okresu planowego, k tó re  z ko le i przekazywane 
są m in is te rs tw om  i  sekre taria tom  stanu oraz 
zarządom poszczególnych k ra jó w  w  odniesieniu 
do podleg łych im  przedsiębiorstw . In s ty tu c je  te 
w in n y  skonkretyzować c y fry  kon tro lne  i  podać 
je  przedsiębiorstwom . W  toku  tych  prac stosuje 
się następujący system nom enk la tu r (zakres 
wskaźników):

Państwowa kom is ja  p lanow ania operuje no­
m enk la tu rą  bardzo ograniczoną, k tó ra  np. w  za­
kresie p ro d u kc ji przem ysłow ej obejm uje 200—  
300 w yrobów . M in is te rs tw a, sekre ta ria ty  stanu 
i  rządy poszczególnych k ra jó w  posługują się już  
daleko bardzie j szczegółową nom enklaturą, k tó ­
ra w  odniesieniu do p ro d u kc ji przem ysłowej 
obe jm uje  ok. 1400 w yrobów . Na teren ie przed­
sięb iorstw  stosuje się natom iast na jbardz ie j do­
k ładną nom enklaturę, k tó ra  w  dziedzinie p ro ­
d u kc ji przem ysłowej obejm uje ok. 40— 60 tys. 
w yrobów . W  ten sposób jest m ożliwe, że p rzy 
opracowaniu c y fr  ko n tro ln ych  oraz p lanu  pań­
stwowa kom isja  planowania koncen tru je  się t y l ­
ko na is to tn ie  najważnie jszych zadaniach.

Z ko le i po przekazaniu c y fr  kon tro lnych  do 
poszczególnych przedsiębiorstw , k tó re  to c y fry  
o rie n tu ją  przedsiębiorstwa co do ich  pracy i  za­
dań na na jb liższy okres p lanowy, rozpoczyna się 
najważnie jsza praca p rzy opracow yw an iu  naro­
dowego p lanu gospodarczego —  m ianow icie  
w spółudzia ł mas pracujących p rzy  usta lan iu  
treści i fo rm y  planu. Z tego w zględu c y fry  kon­
tro lne  stanow ią podstawę —  opracowania p lanu 
przedsiębiorstwa, k tó ry  zaw iera techniczne uza­
sadnienie zadań p lanow ych z uw zględnieniem  
w szystkich czynników . U sta la się w ięc do tego 
m om entu techniczne no rm y pracy w  przedsię­
b iorstw ach p rzy  uw zględn ien iu  now ych zadań. 
Uwzględnia się postęp techniczno-ekonom iczny 
i  na podstawie usta lonych norm  zużycia m ate­
ria łó w  opracowuje się zapotrzebowanie na su­
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rowce i m a te ria ły . Zarówno technicznie uzasad­
nione w skaźn ik i za trudn ien ia  p rzy  uw zględn ie­
n iu  now ych technicznych norm  pracy ja k  też 
m ożliwości ich  przekroczenia uwzględniane są 
w  planie przedsiębiorstwa. Również p lanu je  się 
urządzenia ku ltu ra ln e  oraz urządzenia opieki 
społecznej i  a kc ji socjalnej. Uogóln ieniem  p la ­
nu przedsiębiorstwa jest p lan finansow y, k tó ry  
u jm u je  wartościowo wszystkie p lany  ilościowe 
i którego w y n ik  ustala stosunek p lanu do bu­
dżetu państwa. Realny p ro je k t p lanu 'p rzeds ię ­
b iorstw a powstaje p rzy  ja k  na jżyw szym  w spół­
udziale w szystkich członków załogi przedsię­
b io rs tw a powstaje p rzy  ja k  na jżyw szym  w spół- 
w  brygadach i  z p rzodow nikam i pracy, w  m ie js­
cach pracy.

P ro je k ty  p lanów  w szystkich przedsiębiorstw  
zostają z ko le i zebrane przez zjednoczenia 
przedsiębiorstw  i  przekazane do państwowej ko­
m is ji p lanowania za pośrednictwem  m in is te rs tw  
i sekre ta ria tów  stanu. Państwowa kom is ja  p la ­
nowania k o n tro lu je  p ro je k ty  p lanów  przedsię­
b iorstw , uw zględn ia jąc c y fry  kon tro lne  narodo­
wego p lanu gospodarczego, popraw ia p lany 
w  św ie tle  b ilansu zbiorczego gospodarki naro­
dowej, ostateczny zaś p ro je k t narodowego p la ­
nu gospodarczego usta lony na podstawie uchwa­
ły  p rezyd ium  rady m in is tró w  p rz y ję ty  zostaje 
przez izbę ustawodawczą i  w  ten sposób staje 
się obow iązującym  prawem.

W  celu zapoznania przedsiębiorstw  z ko n k re t­
n ym i zadaniam i w yn ika ją cym i z ustaw y o p la ­
nie, narodow y p lan  gospodarczy zostaje podzie­
lony  przez m in is terstw a, sekre ta ria ty  stanu 
i  rządy poszczególnych k ra jó w  i  podany przed­
siębiorstwom  do wiadomości. Zadanie przedsię­
b io rs tw  polega na tym , aby w w ypadku s tw ie r­
dzenia różn icy pom iędzy ustawą o planie a p ro ­
jek tem  p lanu doprowadzić do popraw ien ia  p la ­

nu przedsiębiorstwa i  ostatecznego jego ustale­
n ia  oraz zatw ierdzenia przez zjednoczenie. Z ko­
le i w ykonanie p lanu zabezpiecza się licznym i 
um ow am i p lanow ym i gw aran tu jącym i te rm ino ­
we i  asortym entowe zaopatrzenie.

Jest rzeczą oczywistą, że w ykonanie narodo­
wego p lanu  gospodarczego m usi podlegać kon­
t ro l i  w  toku samego w ykonyw an ia . Przedsię­
b io rs tw a muszą w ięc bieżąco składać sprawo­
zdania z w ykonania  planu, p rzy czym sprawo­
zdania te n ie ty lk o  pow inny  orientować co do 
bieżącej sy tuac ji w  zakresie w ykonyw an ia  p la­
nu, ale rów nież w  w ypadku opóźnień um ożli­
w iać operatywne ingerowanie i  niesienie pomo­
cy. Poza tym  kon tro la  odgórna jako n iew ysta r­
czająca, w  w arunkach demokratycznego plano­
wania gospodarki narodowej uzupełn iona jest 
szeroką siecią k o n tro li oddolnej. Bez czujności 
w szystkich lu d z i pracy kon tro la  odgórna nie w y ­
starcza, dlatego też konieczne jest szerokie uzu­
pełn ien ie  k o n tro li przez organy k o n tro li społecz­
nej, k o tro li w ykonyw ane j przez załogi przedsię­
b io rs tw  i  przez k ie row n ic tw a  organizacji zw iąz­
kow ych, k tó re  dz ięk i tem u tw orzą podstawowy 
czynn ik demokratycznego rozw o ju  NRD.

Metoda planow ania gospodarki narodowej 
oczywiście nie jest jeszcze doskonała. W  toku 
dalszego rozw o ju  planowania gospodarki naro­
dowej p lany  będą opracowywane w  inne j fo r­
m ie, a także do narodowego p lanu  gospodarczego 
włączane będą dalsze p lany, k tó re  w  c h w ili 
obecnej do niego nie wchodzą. Przez upowszech­
nienie dyskus ji i w spó łudzia łu  lu d z i pracy ró w ­
nież w  dziedzinie usta lania m etodolog ii p lano­
wania gospodarczego m ożliw e będzie z likw id o ­
w anie  dotychczasowych błędów, dalsze uspraw­
nienie te j m etodologii, aby tą drogą osiągnąć 
coraz wyższą jakość naszych narodowych p la ­
nów gospodarczych.

Konsultacja

PLANOWANIE KOSZTÓW WŁASNYCH I CEN
D r B ron is ław  M IN C

1. P O JĘ C IE  P L A N U  K O S ZT Ó W  W Ł A S N Y C H  I  JEGO 
Z N A C Z E N IE  W  N A R O D O W Y M  P L A N IE  

G O S P O D A R C ZY M

\ \ T  P L A N O W A N IU  gospodarki narodowej 
* * należy odróżniać społeczne nak łady na 

p rodukc ję  (społeczne koszty p rodukc ji) i  koszty 
w łasne p rodukc ji.

Społeczne nak łady pracy obe jm u ją  zarówno 
nak łady pracy żywej ja k  i  nak łady pracy 
uprzedm iotow ione j a w ięc całą ilość rzyczyw iś- 
cie zużytego czasu pracy dla w ytw orzen ia  
określonych p roduktów . Społeczne nak łady p ra ­
cy obe jm u ją  całą rzeczyw istą wartość p roduk­
tó w  w ytw arzanych  w  przedsiębiorstwach socja­
lis tycznych. Natom iast koszty w łasne p ro d u kc ji 
t j .  pieniężne nak łady na p rodukc ję  dokonyw a­
ne przez przedsiębiorstwa, stanow ią ty lk o  część 
wartości, n ie obe jm u ją  bow iem  wytwarzanego

w  przedsiębiorstwach p ro d u k tu  stanowiącego 
fundusz zaspokojenia potrzeb społecznych.

W łaśnie w y tw a rza n y  przez . p racow n ików  
przedsiębiorstw  socja listycznych p ro d u k t sta­
now iący fundusz zaspokojenia potrzeb społecz­
nych stanow i różnicę m iędzy wartością p ro ­
duktów , t j .  m iędzy społecznym i nakładam i p ra ­
cy i  kosztam i w łasnym i. Inaczej mówiąc, kosz­
ty  w łasne p ro d u kc ji obe jm u ją  jedyn ie  koszty 
bezpośrednio związane z działalnością przed­
sięb iorstw  w ytw arza jących  p roduk ty , a w ięc 
obe jm ują  koszty surowców, m a te ria łów  pomoc­
niczych, pa liw a  oraz am ortyzac ji i  płac, a nie 
obe jm ują  tych  kosztów społecznych, k tó re  są 
ty lk o  pośrednio związane z działalnością przed­
sięb iorstw  w ytw arza jących  dane tow ary , ja k  
np. w y d a tk i na ochronę zdrow ia, oświatę i  k u l­
turę, inw estyc je , u trzym an ie  bezpieczeństwa w  
k ra ju , obronę k ra ju  przed w rog iem  zewnętrz­
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nym . Te koszty społeczne, stanowiąc ja k  i  kosz­
ty  własne p ro d u kc ji część składową wartości 
p roduk tu  globalnego, t j .  społecznych nakładów  
pracy, n ie są objęte przez koszty własne i  po­
k ryw ane  są z p roduk tu  stanowiącego fundusz 
zaspokojenia potrzeb społecznych.

W  gospodarce p lanowej trzeba rozpatryw ać 
i ustalać n ie  ty lk o  koszty własne, ale i  rzeczy­
w iste nak łady pracy społecznej dokonywane dla 
w ytw orzen ia  określonych tow arów .

Kategoria  społecznych nakładów  pracy i  kosz­
tów  w łasnych w  gospodarce socja listycznej róż­
n i się zasadniczo od ka tego rii kosztów w łasnych 
w  gospodarce kap ita lis tyczne j. „T o  co tow ar 
kosztu je ka p ita lis tó w  —  pisał M arks w  I I I  to ­
m ie „K a p ita łu “  —  m ie rzy  się nakładam i kap i­
ta łu , to co tow a r rzeczywiście kosztu je —  na­
k ładam i p racy“ . K a p ita liśc i dokonu ją nakładów  
ka p ita łu  d la  osiągnięcia m aksym alnego zysku, 
p rzy  czym  dążą oni do obniżenia kosztów p ro ­
d u kc ji drogą zw iększenia udzia łu  pracy n ie - 
opłacanej w  całości pracy. W  ten sposób obn i­
żenie kap ita lis tycznych  kosztów p ro d u kc ji p ro ­
wadzi do obniżania poziomu życiowego ro b o tn i­
ków  i  wzrostu zysków kap ita lis tycznych . K a p i­
ta lis tyczne koszty w łasne cechuje w ięc charak­
te r antagonistyczny. Ten charakte r jest nato­
m iast ca łkow icie  obcy kosztom w łasnym  w  go­
spodarce socja listycznej. Podczas gdy w  gospo­
darce kap ita lis tyczne j różnica m iędzy wartością 
p ro d u kc ji a kosztam i w łasnym i stanow i wartość 
dodatkową i  przypada kap ita lis tom , w  gospo­
darce socja listycznej różnica ta  ja k  i  ca ły do­
chód narodow y przypada masom pracującym , 
służąc dla zaspokojenia ich  zbiorow ych, spo­
łecznych potrzeb.

Im  mniejsze są koszty w łasne p rzy  określo­
nej w ie lkości wartości p rodukc ji, t j .  p rzy  okreś­
lonych społecznych nakładach pracy, ty m  w ię k ­
szy będzie fundusz zaspokojenia potrzeb spo­
łeczeństwa socjalistycznego, ty m  bardzie j 
wszechstronne będzie mogło być ich  zaspoko­
jenie.

M arks pisał: „...run ie  system p ro d u kc ji opar­
ty  na w artości w ym ienne j a z samego bezpo­
średniego procesu p ro d u kc ji m a te ria lne j zosta­
nie zerwana jego fo rm a antagonistyczności 
i  p ro d u kc ji d la zaspokojenia samych ty lk o  ele­
m entarnych  potrzeb. Nastąpi swobodny rozw ój 
indyw idua lności, dlatego nastąpi skrócenie n ie ­
zbędnego czasu roboczego n ie  dla zwiększenia 
pracy dodatkowej, ale w  ogóle sprowadzenie 
niezbędnej pracy społeczeństwa do m in im um . 
Tem u wówczas odpowiadać będzie artystyczne, 
naukowe itd . w ychowanie jednostek w  w o lnym  
dla n ich  czasie, p rzy  pomocy środków, k tó re  
staną się dostępne dla w szystk ich“  J).

Różnica m iędzy w ie lkością  rea lizac ji przed­
siębiorstwa a jego kosztam i w łasnym i stanow i 
akum ulację. To pojęcie akum u lac ji należy od- 
lóżn iać od akum u lac ji jako  części dochodu na­
rodowego przeznaczonej na rozszerzenie pro - 

u rc j i ,  czy li od zakum ulowanej części dochodu 
na io  owego. A kum u lac ja  rozpatryw ana jako
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różnica pom iędzy w ie lkością rea lizac ji i  koszta­
m i w łasnym i stanow i pojęcie szersze od pojęcia 
akum u lac ji jako zakum ulowanej części docho­
du narodowego, a lbow iem  akum ulacja  przed­
sięb iorstw  obejm uje ca ły fundusz zaspokojenia 
potrzeb społecznych, k tó ry  jest przeznaczony 
nie ty lk o  na rozszerzenie p rodukc ji, ale i  na 
zaspokojenie innych  potrzeb (w zakresie szkol­
n ictw a, ośw iaty, k u ltu ry , obrony itd.).

A kum u lac ja  przedsięb iorstw  socja listycz­
nych w a ru n ku je  w ięc ca ły rozw ój społeczno- 
gospodarczy. A kum u lac ja  w  szerszym pojęciu 
t j .  nagromadzenia w artości służących d la  zaspo­
ko jen ia  w szystkich potrzeb społecznych może 
p łynąć z dwóch źródeł: 1) ze w zrostu  p rodukc ji, 
2) z obn iżk i kosztów w łasnych.

Z ilu s tru je m y  to na przykładzie . Załóżmy, że 
p rodukc ja  i  rea lizacja  w ynosi w  roku  w y jśc io ­
w ym  100 jednostek, koszt w łasny jednostek 
0,9, koszt w łasny 100 jednostek rów na się w ięc 
90, a akum ulacja  rów na się 10. W  p lan ie  roku  
następnego wzrost p ro d u kc ji i  rea lizac ji wynosi 
10%. Jeżeli koszty własne pozostaną niezm ie­
nione, to  dla w ytw orzen ia  110 jednostek koszty 
wyniosą 99. Ponieważ w ie lkość p ro d u kc ji i  rea­
liz a c ji w yniesie  110, akum ulacja  będzie się 
równać 11 (110 —-  99). A  w ięc p rzy  n iezm ien io­
nych na jednostkę kosztach w łasnych zw ięk­
szyła się akum ulacja, p rzy  czym wzrost aku­
m u la c ji jes t ta k i sam ja k  w zrost p ro d u kc ji —  
p rodukc ja  zw iększyła się o 10% i  akum ulacja  
zw iększyła  się o 10%.

Poprzednio us ta liliśm y, że koszty w łasne w y ­
n ios ły  0,9 na jednostkę. Przypuśćm y, że w  roku  
następnym  koszty w łasne będą w yn o s iły  nie 0,9 
a 0,8. Wobec tego p rzy  p ro d u kc ji 110 suma 
kosztów w łasnych będzie w ynosiła  88. W  ty m  
w ypadku  akum ulacja  będzie w ynosiła  nie 11, 
ale 22 (110 —  88). W zrost akum u lac ji zawdzię­
czamy częściowo w zrostow i p ro d u kc ji a częścio­
wo obniżce kosztów w łasnych.

Możemy ustalić, jaka  część w zrostu akum ula­
c ji została osiągnięta dz ięk i w zrostow i p roduk­
c ji, a jaka  część dzięki obniżce kosztów w łas­
nych. W  jednym  w ypadku akum ulacja  w ynosi­
ła  10 a w  d rug im  22. W zrost akum u lac ji w yno ­
si w ięc 22 •—  10, czy li 12. W skutek w zrostu 
p ro d u kc ji akum ulacja  wzrosła ty lk o  o 1 (z 10 
na 11) natom iast w sku tek obn iżk i kosztów 
w łasnych o 11. P rzyk ład  ten ilu s tru je  o lb rzy ­
m ie znaczenie obn iżk i kosztów w łasnych dla 
akum u lac ji.

Obniżka kosztów w łasnych stanow i podsta­
wowe źródło akum u lac ji socja listycznej a zara­
zem podstawowe prawo ekonomiczne socja liz­
mu, gdyż w  m iarę w zrostu w yda jności pracy, 
w  m iarę  rozw o ju  te ch n ik i muszą zmniejszać się 
koszty pracy żyw ej i  koszty pracy uprzedm io­
tow ione j. P rawo stałej obn iżk i kosztów w łas­
nych nie rea lizu je  się autom atycznie, żyw io ło ­
wo, ale zna jdu je  świadome zastosowanie w  Na­
rodow ym  P lan ie Gospodarczym i  w  jego części 
składowej —  w  p lan ie  kosztów własnych.

Obniżka kosztów w łasnych stanow i jakościo­
w y  w skaźn ik narodowego p lanu gosDodarezego 
a zarazem jego w skaźn ik syntetyczny, gdyż po­
ziom kosztów  w łasnych wskazuje na e fe k ty w ­
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ność procesów gospodarczych, obrazuje rezu lta ­
ty  działalności przedsiębiorstw , w ykazu je  czy 
przedsiębiorstwa pracu ją  dobrze czy źle. Wskaź­
n ik  ten ja k  w  soczewce odb ija  całą pracę przed­
siębiorstw .

Metodą um ożliw ia jącą planowanie kosztów 
w łasnych przedsięb iorstw  i  w a lk i o ich  obniże­
n ie  jest metoda rozrachunku gospodarczego. 
Państwo dostarcza przedsięb iorstw u zna jdu ją ­
cemu się na rozrachunku gospodarczym środ­
ków  trw a ły c h  i  obro tow ych i  ustala planowo 
koszty własne p ro d u kc ji i  ceny je j rea lizacji. 
W  swoje j działalności przedsiębiorstwo w inno  
pokryw ać w y d a tk i ze środków  o trzym yw anych  
z rea lizac ji w y tw orzonych  przez siebie tow arów  
a ponadto przynosić akum ulację. W yn ika  z te ­
go, że przedsiębiorstwo na rozrachunku gospo­
darczym  ma możność dokonywania w yda tków  
odpow iednich do dochodów, o trzym yw anych  
z rea lizac ji p roduktów . W yrazem  samodzielności 
przedsiębiorstwa jako  oddzielnej jednostk i gos­
podarczej jes t sam odzielny bilans, zapewnia ją­
cy ew idencję w yn ikó w  pracy przedsiębiorstwa, 
t j .  wzajemnego stosunku m iędzy nakładam i 
i  rezu lta tam i pracy.

Rozrachunek gospodarczy, zakładając odpo­
w iedn i system gospodarczej organ izacji przed­
siębiorstwa i  jego wzajem nych stosunków 
z państwem  i  in n y m i przedsiębiorstwam i, stw a­
rza bodźce ekonomiczne d la  w ykonan ia  i  prze­
kroczenia p lanów  p ro d u kc ji i  rea lizac ji p rzy  
na jbardz ie j ekonom icznym  w yko rzys tan iu  środ­
ków  przedsiębiorstwa.

C en tra lnym  zagadnieniem  i  decydującym  
ogniwem  rozrachunku gospodarczego jest 
zmniejszenie społecznych nak ładów  pracy, t j .  
w artości p ro d u kc ji i  kosztów w łasnych p roduk­
c ji, t j .  p ieniężnych nakładów , dokonyw anych 
przez przedsiębiorstwa dla w y tw orzen ia  i  rea ­
liz a c ji p rodukc ji. P rzedsiębiorstwo znajdujące 
się na rozrachunku gospodarczym osiąga pozy­
tyw n e  re zu lta ty  ekonomiczne ty lk o  w tedy, je ­
żeli rzeczyw iste koszty w łasne jego p ro d u kc ji 
n ie  przewyższają p lanow ych kosztów  w łasnych.

W łaściwe planow anie kosztów w łasnych 
i  w a lka  o ich  obniżkę wym aga wprowadzenia 
nie ty lk o  rozrachunku gospodarczego obe jm u­
jącego całe przedsiębiorstwo, ale i  rozrachunku 
gospodarczego wewnętrznego, obejmującego po­
szczególne oddzia ły  przedsiębiorstwa. W ewnę­
trz n y  rozrachunek gospodarczy różn i się ty m  
od ogólnozakładowego rozrachunku gospodar­
czego, iż  w  przeciw ieństw ie  do przedsiębiorstwa 
jego oddział n ie  sprzedaje sw oje j p ro d u kc ji i  n ie 
pozostaje w  bezpośrednich stosunkach z orga­
nam i finansow ym i. W ew nętrzny rozrachunek 
gospodarczy pozwala jednak na zestawienie re ­
zu lta tó w  pracy dzia łu  z nakładam i zużyte j prze­
zeń p racy żyw e j i  uprzedm iotow ione j. Osiąga się 
to przez ustalenie d la  poszczególnych oddziałów 
czy ogn iw  przedsiębiorstwa konkre tnych  zadań 
obe jm ujących ilość, jakość i  asortym ent w y ­
tw arzanych  p roduk tów  (rozm iarów  prac) i  za­
kresu oszczędności oraz przez ustalenie d la  ty c h ­
że oddzia łów  czy ogn iw  rozm ia rów  nakładów  
niezbędnych dla w ykonan ia  p lanu. W prowadze­
nie wewnętrznego rozrachunku gospodarczego

pozwala zm obilizować ca ły zespól zakładów 
pracy do w a lk i o oszczędną gospodarkę i  obniż­
kę kosztów w łasnych.

Koszty własne dzielą się na koszty pracy ży­
wej i  koszty pracy uprzedm iotow ionej.

Koszty pracy żyw ej obe jm u ją  w y d a tk i na s i­
łę roboczą, czy li obe jm u ją  wszelkiego rodza ju  
wynagrodzenia, ja k  płace zasadnicze i  uzupeł­
niające, świadczenia socjalne i  inne koszty oso­
bowe. Koszty pracy uprzedm iotow ionej obej­
m u ją  koszty surowców i  pó łfab ryka tów , m ate­
r ia łó w  pomocniczych, pa liw a, energ ii e lek trycz ­
nej oraz koszty odpowiadające stopniowemu 
zużyciu środków  trw a ły c h  (maszyn, urządzeń, 
budynków ) czy li am ortyzację. Koszty p racy ży­
w ej nazyw am y kosztam i osobowymi. Koszty 
pracy uprzedm iotow ione j nazyw am y kosztam i 
m a te ria lnym i.

P lan kosztów w łasnych ustala nie ty lk o  
rozm ia ry  kosztów w łasnych i  rozm ia ry  ich  
obniżki, ale i  s tru k tu rę  kosztów w łasnych. 
Przez s tru k tu rę  kosztów w łasnych rozum iem y 
udzia ł kosztów osobowych i  kosztów m a te ria l­
nych, a także udz ia ł poszczególnych rodzajów  
kosztów w  całości kosztów.

W  p lan ie  kosztów w łasnych odróżniam y dwa 
uk łady  kosztów: rodza jow y i  ka lku la cy jn y . Po­
rów nanie  kosztów  w  układzie  rodza jow ym  i  w  
układzie  k a lk u la cy jn ym  można przedstaw ić 
w  sposób następujący:

U k ł a d  r o d z a j o w y 14. na k ła d y  pozazakła-
1. surow iec i  m a te ria ­ dowe (handlow e)

ły  podstaw owe 15. razem  koszty  w ła s ­
w  ty m : nabyw ane ne hand low e całej
p ó łfa b ry k a ty  i  w y ­ p ro d u k c ji tow a ro w e j
ro b y  gotowe U k ł a d

2. m a te ria ły  pom ocn i­ k a l k u l a c y j n y
cze i  różne 1. m a te ria ły  podstaw o­

3. p a liw o we
4. energ ia e lek tryczna 2. nabyw ane p ó łfa b ry ­

nabyta k a ty  i  w y ro b y  go­
razem  koszty m ate ­ tow e
r ia łó w 3. p a liw o  technolog icz­
w yko rzys tane  od­ ne
pa dk i 4. energ ia e lek tryczna
koszty m a te ria łow e i  pa ra  na po trzeby
m inus  w artość od­ technologiczne
padków 5. p łaca ro b o tn ik ó w

5. płace zasadnicze i p ro d u k c y jn y c h
uzupe łn ia jące w szy­ 6. św iadczenia soc ja l­
s tk ich  k a te g o rii p ra ­ ne od p łac ro b o tn i­
cow n ikó w k ó w  p ro d u k c y jn y c h

6. św iadczenia soc ja l­ 7. na k ła d y  na p rzygo ­
ne tow an ie  p ro d u k c ji

7. am ortyzac ja 8. zużycie in s tru m e n ­
8. inne  na k ła d y  p ie ­ tó w  i  narzędzi

niężne 9. na k ła d y  zw iązane z
9. ogółem na k ła d y  za­ pracą urządzeń

k ła d u  na p ro du kc ję 10. na k ła d y  ogólnood-
10. koszty nie, wchodzą­ dzia łow e

ce do ogólnej p ro ­ 11. n a k ła d y  ogólnoza­
d u k c ji k ładow e
w  ty m  saldo n a k ła ­ 12. s tra ty  w y n ika ją ce  z
dów  na p rzyg o tow a­ b ra kó w
nie  now e j p ro d u k c ji 13. in ne  na k ła d y

11. razem  n a k ła d y  na 14. ogółem koszty w ła s ­
p ro d u kc ję  ogólną ne zakładow e p ro ­

12. zm ia ny  w  rem anen­ d u k c ji tow a ro w e j
tach n ie  zakończonej 15. na k ła d y  pozazakła-
p ro d u k c ji p ó łfa b ry ­ dowe (handlow e)
k a tó w  i  narzędzi 16. ogółem koszty w łas ­

13. razem  na k ła d y  za­ ne ca łe j p ro d u k c ji
k ła do w e  na p ro d u k ­
c ję  tow a row ą

tow a row e j
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U kład  rodza jow y obe jm uje  podzia ł kosztów 
na poszczególne rodzaje bez względu na to, w  
ja k ich  oddziałach czy ogniwach przedsiębior­
stwa i  w  ja k im  stad ium  procesu produkcyjnego 
koszty te m ia ły  miejsce. U k ład  k a lku la cy jn y  
różn i się w  is to tny  sposób od uk ładu  rodzajo­
wego, gdyż u jm u je  koszty własne w edług 
m iejsc ich powstawania.

W  układzie  rodza jow ym  u jm u je  się np. w y ­
d a tk i na płace z p rze k ro ju  całego przedsiębior­
stwa, a w ięc w  k tó rym ś  z oddzia łów  w y tw ó r­
czych czy też w  ram ach rozchodów ogólnood- 
dzia łowych, czy ogólnozakładowych. W  u k ła ­
dzie k a lku la cy jn ym  u jm u je  się oddzieln ie p ła ­
ce p racow n ików  dzia łów  w ytw órczych , oddzie l­
nie płace robo tn ików  transportow ych, obsługu­
jących cały zakład, płace p racow n ików  za trud ­
n ionych  p rzy  rem ontach itd . Płaca pracow n i­
ków  za trudn ionych  w  b iu rach  (w  ty m  rów nież 
robo tn ików ), u jm ow ana jest w  ramach nak ła ­
dów ogólnooddziałowych czy ogólnozakłado­
wych.

W  układzie  rodza jow ym  u jm u je  się w  jednej 
pozyc ji np. koszt całej energ ii e lektryczne j, zu­
żywanej przez przedsiębiorstwo. W  układzie  
k a lku la cy jn ym  u jm u je  się oddzieln ie koszt 
energ ii na cele technologiczne, a koszt ośw ietle­
n ia  b iu r  u jm ow any jest w  ramach nakładów  
ogólnooddziałowych, o ile  św ia tło  by ło  zużyte dla 
ośw ietlen ia  b iu ra  oddziałowego, bądź też w  ra ­
mach nakładów  ogólnozakładowych, o ile  zo­
stało zużyte dla ośw ie tlen ia  b iu ra  centralnego.

U k ład  k a lku la cy jn y  kosztów niezbędny 
jest d la obliczenia kosztów w łasnych poszcze­
gólnych p roduktów , t j .  d la sporządzenia k a lk u ­
la c ji. U k ład  rodza jow y kosztów, usta la jąc cał­
ko w itą  wysokość płac, w yd a tkó w  na zaopatrze­
n ie  m ateria łow e i  na am ortyzację, pozwala na 
powiązanie p lanu  kosztów w łasnych z p lanam i 
płac, zaopatrzenia m ateria łowo-technicznego 
i^z planem  odpisów am ortyzacy jnych . U k ład  ro ­
dza jow y um oż liw ia  ponadto badanie p ropo rc ji 
m iędzy nakładam i na pracę żywą i  uprzedm io­
tow ioną i  poszczególnymi rodza jam i nakładów.

Zgodnie z zakresem nakładów  odróżnia się 
koszty własne zakładowe (fabryczne) i  koszty 
własne rea lizacji. Koszty własne zakładowe są 
to koszty w ytw orzen ia  p roduktów . Koszty rea­
liz a c ji są to koszty w ytw orzen ia  powiększone 
o koszty związane ze zbytem  p roduk tów  (w n ie ­
k tó rych  w ypadkach także o pewne inne koszty).

Poszczególne koszty (sk ładn ik i kosztów w łas­
nych) dzielą się w edług różnych k ry te r ió w . Po­
dz ia ł kosztów ma znaczenie d la  planowania, ze 
w zględu na różny charakte r usta lania poszcze­
gólnych rodza jów  kosztów i  ich  w p ły w  na ogól­
ne rozm ia ry  kosztów w łasnych i  ich  s truk tu rę . 
Należy jednak zdawać sobie sprawę z tego, iż 
podzia ł kosztów ma charakte r um ow ny i  wzglę­
dny i  w in ie n  jedyn ie  u ła tw iać  analizę cało­
ksz ta łtu  zagadnienia kosztów w łasnych.

W  zależności od swego składu koszty dzielą 
się na proste i  złożone. Kosztam i p ros tym i są 
jednorodne rozchody, k tó rych  n ie można roz ło ­
żyć na dalsze e lem enty (pozycje). Do kosztów 
prostych należy np. płaca zasadnicza i  uzupeł­
niająca, surowce i  m a te ria ły  pomocnicze naby­

wane z zewnątrz i  am ortyzacja. Do kosztów zło­
żonych zalicza się koszty, k tó re  wchodzą w  
skład kosztów w łasnych w  jednej pozycji, ale 
mogą być rodzielone na bardzie j proste elemen­
ty . Do kosztów złożonych należą np. koszty 
rem ontów  urządzeń, nak łady ogólnooddziałowe 
i  ogólnozakładowe, koszty energ ii e lektryczne j 
w ytw arzane j w  danym  przedsiębiorstw ie. Kosz­
ty  złożone mogą być z ko le i rozdzielone na p ła ­
ce, koszty m ateria łów , am ortyzację  itp .

W  zależności od swojego w łączenia w  skład 
kosztów w łasnych w  układzie  ka lku la cy jn ym  
koszty dzielą się na koszty bezpośrednie i  po ­
średnie. Do kosztów  bezpośrednich zalicza się 
koszty, k tó rych  rozm iar można określić dla każ­
dej jednostk i p ro d u kc ji na podstaw ie norm . Do 
kosztów bezpośrednich należy np. płaca robo t­
n ików  oddzia łów  w ytw órczych , surow iec i  m a­
te r ia ły  pomocnicze, pa liw o  technologiczne 
i energia technologiczna. Do kosztów pośred­
n ich  zalicza się tak ie  koszty, k tó rych  rozm iar 
na jednostkę p ro d u kc ji usta lić  można ty lk o  w  
sposób pośredni, um ow ny. Do kosztów pośred­
n ich  należą np. nak łady ogólnooddziałowe, ogól­
nozakładowe, koszty zbytu, nak łady na rem ont 
urządzeń.

W  zależności od stosunku do rozm ia rów  p ro ­
d u kc ji koszty dzielą się na zm ienne i  um owno- 
stałe. Koszty zm ienne albo proporcjonalne 
zw iększają albo zm niejszają się w  zależności 
od rozm iarów  p rodukc ji. Do kosztów zm iennych 
należą nak łady na surowce, m a te ria ły  pomoc­
nicze, pa liw o  technologiczne, energię technolo­
giczną i  płacę roboczą robo tn ików  dzia łów  w y ­
tw órczych. Koszty  um owno-stałe są to koszty, 
k tó re  nie zm ien ia ją  się proporc jona ln ie  w  za­
leżności od zm ian w  rozm iarach p rodukc ji. Do 
kosztów um ow no-sta łych należy np. am ortyza­
cja, nak łady na u trzym an ie  aparatu zarządu 
itp . W  m iarę  wzrostu p ro d u kc ji udzia ł kosztów 
um ow no-sta łych na jednostkę kosztów zm n ie j­
sza się.

W raz z rozw ojem  te ch n ik i wzrasta w  kosz­
tach w łasnych udzia ł kosztów  pracy uprzedm io­
tow ione j, a stosunkowo zmniejsza się udz ia ł 
nakładów  na pracę żywą. W  Polsce Ludow e j w  
całości kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłu 
socjalistycznego udzia ł kosztów pracy uprzed­
m io tow ione j w ynosi 75 —  80%, a udzia ł kosz­
tó w  pracy żywej ty lk o  25 %, p rzy  czym  ten ­
dencją jest dalszy spadek nakładów  na pracę 
żywą w  stosunku do nakładów  na prace uprzed­
m io tow ioną w  całości kosztów. W zględny spa­
dek nakładów  na pracę żyw ą ma m iejsce p rzy  
wzroście absolutnej w ie lkośc i tych  nakładów.

W  Z w iązku  Radzieckim  praw id łow ość gospo­
darcza, w yrażająca się we wzroście nakładów  
m a te ria lnych  w  całości kosztów w łasnych, w y ­
stępuje rów nież bardzo w yraźnie. Podczas gdy 
w  r. 1928 nak łady na pracę żywą w yn o s iły  46% 
ogółu kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysło­
w ej, to na początku powojennego P lanu 5 -le t- 
niego w yn o s iły  one ty lk o  ok. 24%. Z udzia łu  
ja k i koszty pracy uprzedm iotow ione j m ają  w  
całości kosztów  w łasnych w yn ika  w ie lk ie  zna­
czenie obn iżk i kosztów m ate ria lnych  dla osiąg­
nięcia w yda tne j obn iżk i kosztów w łasnych.
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Oczywiście nie oznacza to, żeby można było  
lekceważyć obniżkę kosztów pracy żyw e j, bo 
koszty te określa ją  z ko le i koszty w łasne wszy­
s tk ich  surowców, m ateria łów , maszyn i  urzą­
dzeń. N ak łady pracy żywej leżą bow iem  u pod­
staw y w artości w szystkich p roduktów . M arks 
pisał: „P rz y  założeniu p ro d u kc ji ko lek tyw ne j, 
określenie czasu na tu ra ln ie  zachowuje swoje 
istotne znaczenie“ . „ Im  m n ie j trzeba czasu spo­
łeczeństwu na produkc ję  pszenicy, byd ła  i t d ., 
ty m  w ięcej czasu w yg ryw a  ono d la  inne j p ro ­
d u kc ji m a te ria lne j, albo duchowej. Jak d la  od­
dzie lne j jednostk i ta k  i  d la społeczeństwa 
wszechstronność jego rozw oju, jego spożycia 
i  jego działalności zależy od oszczędności czasu. 
Do ekonom ik i czasu sprowadza się w  końco­
w ym  rachunku  cała ekonom ia“  2).

W  zw iązku ze s tru k tu rą  kosztów  w  p lan ie  
kosztów w łasnych m usim y odróżniać 2 podsta­
wowe k ie ru n k i: 1) k ie runek  obn iżk i kosztów 
m ateria lnych , 2) k ie runek  obn iżk i kosztów oso­
bowych.

O dróżniam y rów nież k ie ru n k i obn iżk i po­
szczególnych rodza jów  kosztów, a m ianow icie  
obn iżk i kosztów surowców i  m ateria łów , p a li­
wa i  energ ii e lektryczne j, p łacy w raz z narzu­
tam i, am ortyzac ji i  pozostałych kosztów.

W p ływ  obn iżk i kosztów  m a te ria lnych  i  oso­
bowych i  różnych rodza jów  kosztów na obniż­
kę całości kosztów w łasnych zależy od s tru k tu ­
r y  tych  kosztów. Jest ona różna w  różnych 
działach i  gałęziach przem ysłu. W  Polsce sto­
sunek 20 —  25 :8 0  —  75 (koszty pracy żywej 
w  stosunku do kosztów pracy uprzedm io tow io­
nej) jest stosunkiem  średnim  d la  całego prze­
m ysłu, p rzy  czym zm ienia się on w  poszczegól­
nych gałęziach przem ysłu w  zależności od 
udz ia łu  w artości przeniesionej w  w artości całej 
p rodukc ji. W  przem yśle np. w ęglow ym , gdzie 
praca polega nie na przetw arzan iu , ale na w y ­
dobywaniu, udzia ł w artości przeniesionej jest 
n isk i i  w  zw iązku z ty m  w  s truk tu rze  kosztów 
udz ia ł pracy żywej jes t wysoki. Natom iast w  in ­
nych gałęziach przem ysłu np. w  przem yśle 
w łók ienn iczym , w  przem yśle m eta low ym  itp . 
udz ia ł p racy żyw ej jes t m nie jszy, a uprzedm io­
tow ione j jes t wyższy. Tak w ięc w  p lanow an iu  
kosztów  należy zwracać uwagę na różną s tru k ­
tu rę  kosztów w  poszczególnych gałęziach prze­
m ysłu  i  przedsiębiorstwach. Ma to szczególne 
znaczenie p rzy  badaniu m ożliwości obniżenia 
kosztów w  poszczególnych gałęziach i  p rzy 
usta lan iu  k ie ru n kó w  i  zakresu obniżenia tych  
kosztów. Różnice w  s truk tu rze  kosztów  w łas­
nych różnych gałęzi przem ysłu w  ZSRR i lu ­
s tru je  tab lica  zamieszczona obok 3).

Pom iędzy planem  kosztów w łasnych i  ich 
obn iżk i a in n y m i częściami narodowego p lanu 
gospodarczego is tn ie ją  wzajem ne zw iązk i 
i  współzależności. W  szczególności:

1. P lan kosztów w łasnych i  ich  obn iżk i opie­
ra  się na planach p rodukc ji, zaopatrzenia m a­
teria łowo-technicznego (w  części dotyczącej zu­

2) A rc h iw . M arksa  i  Engelsa, t. IV , str. 119.
3) Zaczerpnięto z ks ią żk i: G r a c e r s z t e i n  i  M a ­

l i n o w a  —- O rgan izacja  i  p ła n iro w a n ije  cw ie tno j m e- 
ta łu rg i. M oskw a 1951, str. 411.

S truktura kosztów w łasnych w  poszczególnych  
gałęziach przem ysłu

(W edług danych sprzed I I  w o jn y  św ia tow e j)

Gałęzie przem ysłu

Rodzaje kosztów
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H u tn ic tw o  m e ta li liieże l. 50,65 7,14 26,56 4,05 11,6 100
H u tn ic tw o  żelaza 43,3 19,1 24,0 4,1 7,5 100
Chemia 67,4 5 2 17,8 2,7 6,9 100
W ydobycie  n a fty 8,0 6,4 25,1 36,5 24,0 100
Przem ysł węglowy 20,7 3,0 62,0 3,0 11,3 100
Przem ysł maszynowy 46,3 3,7 39,2 2,3 8,5 100
Przem ysł baw ełn iany 77,1 2,8 16,3 1,1 2,7 100

życia m ateria łów ), w yda jności p racy i  płac ja k  
rów nież na program ie rozw o ju  techn ik i, gdyż 
postęp techn iczny w in ie n  zapewniać obniżkę 
kosztów.

2. P lan kosztów w łasnych i  ich  obn iżk i sta­
now i jedną z na jw ażnie jszych k ie row n iczych  
części narodowego p lanu  gospodarczego, uogól­
n ia jącą w  w yrażen iu  p ien iężnym  w skaźn ik i in ­
nych części p lanu. W skaźn ik i p lanu  obn iżk i 
kosztów  w łasnych m ają  charakte r d y re k ty w n y  
w  stosunku do p lanu  w yda jności p racy i  płac, 
do w skaźn ików  techniczno-ekonom icznych 
i  p lanu zaopatrzenia m ateria łowo-technicznego, 
k tó re  to p lany  w in n y  zapewnić osiągnięcie p la ­
nowanej obn iżk i kosztów osobowych i  mate­
ria lnych .

3. P lan kosztów w łasnych i  ich  obn iżk i jest 
n iezbędnym  ogniwem  łączącym p lan p ro d u kc ji 
i  rea lizac ji z planem  akum u lac ji przedsię­
b io rs tw  socja listycznych, z budżetem i  p rogra­
mem finansow ym . P lan obn iżk i kosztów w łas­
nych określa w  dużej m ierze w ie lkość akum u­
la c ji i  w p ła t, k tó re  przedsiębiorstwa dokonu ją 
do budżetu (wzgl. w  w ypadku  przedsięb iorstw  
n ie ren tow nych  w yp ła t, k tó re  przedsiębiorstwa 
o trzym u ją  z budżetu).

4. Poziom kosztów w łasnych poszczególnych 
w yrobów  stanow i jedną z podstaw d la  określe­
n ia  cen tow arów .

5. P lan kosztów  w łasnych, określa jąc w ie l­
kość płac p racow n ików  przedsięb iorstw  i  w ie l­
kość akum u lac ji (przy określonych cenach), sta­
now i zasadniczy czynn ik  planowego podziału 
dochodu narodowego.

2. TREŚĆ I  W S K A Ź N IK I P L A N U  KOSZTÓ W  
W Ł A S N Y C H

■ p L A N  kosztów w łasnych w  N arodow ym  P la- 
-*• n ie Gospodarczym obe jm u je  całość p roduk­
c ji m a te ria lne j i  dz ie li się na następujące roz­
dzia ły:

1. p lan kosztów w łasnych p ro d u kc ji p rzem y­
słowej;

2. p lan  kosztów w łasnych ro ln ic tw a ;
3. p lan kosztów w łasnych leśn ictw a;
4. p lan kosztów w łasnych transportu  i  łącz­

ności;
5. p lan  kosztów w łasnych budow n ictw a;
6. p lan kosztów w łasnych obro tu  tow aro ­

wego;
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7. p lan zbiorczy obniżenia kosztów w łasnych 
w g  dzia łów  gospodarki narodowej.

P lan kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysło­
w ej obejm uje: a) p lan obniżenia kosztów w łas­
nych porów nyw a lne j p ro d u kc ji tow arow e j, 
b) p lan  kosztów  w łasnych p ro d u kc ji g lobalnej 
i  tow arow e j (obejm ujący p rodukc ję  po rów ny­
w alną i  n ieporów nyw alną), c) p lan kosztów 
w łasnych ważniejszych w yrobów  (planowe k a l­
ku lac je  jednostkowe).

W  p lan ie  kosztów w łasnych przedsiębiorstwa 
przemysłowego rów n ież odróżniam y te trz y  
człony. Są one jednak znacznie bardzie j ro zw i­
n ięte i  szczegółowe. W  szczególności planowe 
ka lku lac je  jednostkowe sporządza się d la  wszy­
s tk ich  w yrobów  w ytw arzanych  przez przedsię­
b iorstw o w  w iększej skali.

P lan obn iżk i kosztów w łasnych z n a tu ry  rze­
czy może być usta lony jedyn ie  dla p ro d u kc ji 
p o rów nyw a ln e j. Za porów nyw a lną  p rodukcję  
tow arow ą uważam y taką produkc ję  towarową, 
k tó ra  by ła  już  w ytw arzana w  ska li przem ysło­
w ej w  la tach poprzednich. Is tn ie ją  3 m etody 
usta lania po rów nyw a lne j p ro d u kc ji tow arow e j:

1) Metoda porów nyw alności zakładowa. W e­
d ług n ie j za produkc ję  porów nyw alną  uważa się 
ty lk o  taką produkcję, k tó ra  by ła  ju ż  w  roku  
ub ieg łym  w ytw arzana  w  danym  przedsiębior­
stw ie  przem ysłow ym . Jeżeli w ięc dane przed­
siębiorstwo przem ysłowe rozpoczyna w  roku  
p lanow ym  w ytw arzać jak iś  p rodukt, którego 
nie w y tw arza ło  w  ro ku  ub ieg łym , to n ie  jest on 
zaliczany do p ro d u kc ji po rów nyw a lne j i  n ie  jest 
ob ję ty  planem  obn iżk i kosztów w łasnych.

2) Metoda porów nyw alności centralnego za­
rządu. W edług n ie j za p rodukc ję  porów nyw alną  
uważa się taką produkcję , k tó ra  by ła  w  ubie­
g łym  roku  w ytw arzana  w  ramach danego za­
rządu centralnego (w  k tó ry m k o lw ie k  z jego 
przedsiębiorstw  przem ysłowych). Jeżeli w ięc 
przedsiębiorstwo wchodzące w  skład danego 
centralnego zarządu nie w y tw arza ło  w  roku  
ub ieg łym  danego p roduktu , ale w y tw a rza ło  go 
inne przedsiębiorstwo wchodzące w  skład tego 
samego centralnego zarządu, to w  m yś l m etody 
porów nyw alności centralnego zarządu p roduk­
cja ta  będzie porów nyw alna.

3) Metoda porów nyw alności gospodarki na­
rodow ej. Jest ona najszersza, gdyż w ed ług  n ie j, 
jeże li p rodukc ja  w ytw arzana by ła  w  ja k im k o l­
w iek  przedsięb iorstw ie w  łatach poprzednich, 
w inna  być uważana za porów nyw alną  we wszy­
s tk ich  innych  przedsiębiorstwach.

W  naszych w arunkach p rzy jm u je m y  metodę 
porów nyw alności centralnego zarządu. Ta me­
toda w yda je  się być najsłuszniejsza, gdyż ogól­
ne k ie row n ic tw o  nad produkc ją  przedsiębiorstw  
zarówno w  zakresie je j rozm iarów  i  rodzajów  
ja k  i  procesów technologicznych należy do 
centralnego zarządu.

Stosowanie zakładowej m etody po rów nyw a l­
ności oznaczałoby ograniczenie w yko rzys tyw a ­
n ia  doświadczeń z zakresu poziom u kosztów 
w łasnych, nagrom adzonych przez zakłady prze- 

wcześniej rozpoczęły produkcję  
w yrobów . Gospodarka socjalistyczna 

upowszechnienie przodujących me­
danych 
um ożliw ia

tod pracy. Natom iast w  gospodarce k a p ita li­
stycznej is tn ie je  ta jem nica  p ro d u kc ji i  w yna ­
lazk i dokonane w  poszczególnych zakładach —  
ja k  długo jest to m ożliwe —  nie są upowszech­
niane. W  zw iązku z ty m  oczywiście w  gospo­
darce kap ita lis tyczne j n ie  is tn ie je  możliwość 
szerokiego w ykorzys tan ia  doświadczeń jednych 
przedsiębiorstw  przez inne, ja k  to ma m iejsce 
w  gospodarce socja listycznej.

Stosowanie m etody porów nyw alności gospo­
d a rk i narodowej rów n ież n ie  może być p rzy ję te  
w  p lanow aniu  kosztów w łasnych p ro d u kc ji 
przem ysłowej, a to ze względu na o lb rzym ie  
trudności praktyczne. Poszczególne centra lne 
zarządy podlegają bow iem  różnym  m in is te r­
stwom  i n ie zawsze pozostają ze sobą w  ta k im  
zw iązku, k tó ry  by u m o ż liw ił uzyskanie w łaści­
w e j porów nyw alności p rodukc ji.

Jest rzeczą jasną, że dla n ieporów nyw alne j 
p ro d u kc ji tow arow e j n ie  może być ustalone za­
danie obn iżk i kosztów w łasnych dlatego, że za­
dania obn iżk i kosztów w łasnych ustala się zaw­
sze w  stosunku do określonego poziomu kosz­
tów . Jeżeli natom iast ja k ie jś  p ro d u kc ji w  ogóle 
n ie  było , w  ta k im  razie b rak  określonego po­
ziom u kosztów i  w tedy  nie można usta lić p ro ­
centu obn iżk i kosztów.

U  n iek tó rych  k ie ro w n ikó w  zakładów  prze­
m ysłow ych w ystępu ją  n iek iedy szkodliwe ten ­
dencje, ażeby pom niejszyć p rodukc ję  po rów ny­
walną. Jak w iadom o p lan  obn iżk i kosztów  w łas­
nych jako jeden z na jw ażnie jszych p lanów  
gospodarczych podlega ścisłej k o n tro li pań­
stwa. Oczywiście gdyby część p roduktów  w y ­
tw arzanych  przez dany zakład n ie  by ła  objęta 
ty m  planem, to n ie  podlegałaby te j ko n tro li. 
O słab iłoby to w a lkę  o obniżenie kosztów w łas­
nych p ro d u kc ji przem ysłowej. W  celu niedo­
puszczenia do sztucznego pom niejszania p ro ­
d u k c ji n ieporów nyw a lne j w  stosunku do całej 
p ro d u kc ji stosuje się zasadę, że jeże li w y rób  
posiada w  zasadzie tę samą wartość użytkow ą 
co in n y  poprzednio w yrab iany, to zalicza się go 
do p ro d u kc ji po rów nyw a lne j, choćby w  p ro ­
d u k c ji zachodziły pewne zm iany.

Z m iany  w  procesie technologicznym  w zględ­
nie w  konstrukcjach, jeże li n ie  pow odują zm ia­
n y  zatw ierdzonego standardu i  n ie  zm ien ia ją  
w yrobu  w  sposób zasadniczy, n ie  mogą powo­
dować zaliczenia w yrobu  do p ro d u kc ji niepo­
rów nyw a lne j .

K ry te r iu m  dla usta lenia porów nyw alności 
p ro d u kc ji tow arow ej opiera się zatem na w a r­
tości uży tkow e j. G dyby za k ry te r iu m  przy jąć 
zm iany w  procesie technologicznym , to cała 
p rodukc ja  by łaby  n ieporów nyw alna , bo prze­
cież w  p ro d u kc ji następują ciągłe zm iany.

W  zw iązkp z ty m  p lan obniżenia kosztów 
w łasnych po rów nyw a lne j p ro d u kc ji tow arow ej 
zaw iera w skaźn ik udz ia łu  te j p ro d u kc ji w  całej 
p ro d u kc ji tow arow e j. W skaźn ik ten jest waż­
nym  w skaźn ik iem  p lanu  kosztów  w łasnych 
i  podlega dokładnej analiz ie i  zatw ierdzeniu. 
Stosunek m iędzy wartością po rów nyw a lne j p ro ­
d u kc ji tow arow e j i  z całą p rodukc ją  tow arow ą 
jest oczywiście różny w  poszczególnych gałę­
ziach przem ysłu. Są tak ie  gałęzie, k tó re  m ają
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całą produkc ję  porów nyw alną, np. produkc ja  
energ ii e lektryczne j czy węgla jest zawsze p ro ­
dukc ją  porów nyw alną. Natom iast w  przem yśle 
m aszynowym  i  chem icznym  w ystępu] e p ro ­
dukc ja  n ieporów nyw alna  w  szerszym zakre­
sie —  a to w  zw iązku z podejm owaniem  p ro ­
d u k c ji w ie lu  a rty ku łó w  dotychczas n ie w y tw a - 
rzanych.

Zadanie obn iżk i kosztów porów nyw a lne j p ro ­
d u kc ji tow arow e j w yraża się w  odsetkach i  w  
kw otach  absolutnych podając sumę oszczędno­
ści, k tó ra  pow inna być osiągnięta w  w y n ik u  
obniżenia kosztów  w łasnych.

Ustalenie zadań obn iżk i kosztów  w łasnych 
w  stosunku do po rów nyw a lne j p ro d u kc ji moż­
na przedstaw ić na następującym  przykładzie :

W yroby
Ilość p rodukc ji 

w  roku
sprawozdawczym ( I )

Ilość p rodukc ji 
w  roku

p lanow ym  ( I I )

A 1.000 1.100
B 500 600
C 300 200
D — 100
E — 50

P rodukc ją  porów nyw a lną  jest p rodukc ja  A, 
B  i  C, natom iast p rodukc ja  D  i  E jest niepo­
rów nyw alna . Po usta len iu  w ie lkości p ro d u kc ji 
po rów nyw a lne j i  n ieporów nyw a lne j należy ilość 
p ro d u kc ji drugiego ro ku  pomnożyć przez kosz­
ty  jednostkowe p ro d u kc ji I  roku , co pozw oli na 
ustalenie, ja k  ksz ta łtow a łyby  się koszty p ro ­
d u k c ji w yprodukow ane j w  ro ku  I I  w  w a ru n ­
kach ro ku  I. Można to oczywiście uczynić je d y ­
nie w  stosunku do pnodukcji po rów nyw a lne j.

Następnie obliczam y, jaka  będzie wartość 
p ro d u kc ji w ed ług kosztów roku  II .  W  ty m  celu 
m usim y ilość p ro d u kc ji w yprodukow ane j w  
r. I I  pomnożyć przez p lanowe koszty jedno­
stkowe.

W y­
roby

P
ro

du
kc

ja
pl

an
ow

a

Koszt 
r. I

Koszt 
r .  I I

W artość 
r. I

W artość 
r. I I

A 1100 10 9 11.000 9.900
B 600 20 15 12.000 9.000
C 200 5 4 1.000 800
1) 100 _ 50 — 5.000
E 50 — 100 — 5.000

Łączny koszt
p ro du kc ji . 24.000 29.700

Koszt p ro d u kc ji
po rów nyw a lne j . . ' 24 .000 19.700

Stosunek m iędzy p rodukc ją  porów nyw alną  
i  całością p ro d u kc ji o trzym u je m y z dzielenia 
19.700 : 29.700 =  66,3-%. Oszczędność w  cy­
frach  absolutnych w yniesie  d la  w yro b u  A : 
11000 —  9900 =  1.100, dla w yro b u  B:
12000 —  9000 =  3.000, dla w yrobu  C: 1.000 —  
—  800 =  200.

Oczywiście dla n ieporów nyw a lne j p ro d u kc ji 
n ie  można w yprow adzić oszczędności. W  sumie

ogólnej oszczędność z ty tu łu  obn iżk i kosztów 
wyniesie  4.300 (jest to różnica m iędzy 24.000 
a 19.700). Żeby uzyskać odsetek obn iżk i kosz­
tó w  w łasnych m usim y podzie lić 4300 : 24.000, 
tzn: m usim y podzie lić cy frę  absolutną oszczęd­
ności przez koszty p ro d u kc ji w  w arunkach ro ­
ku  wyjściowego. M ożem y rów n ież usta lić  p ro ­
cent obn iżk i kosztów  dla poszczególnych a r ty ­
k u łó w  —  d la  w yrobu  A  w ynosi on 10%, dla 
w yro b u  B —  25 % i  d la  a rty k u łó w  C —  20 %.

Z powyższego p rzyk ładu  w yn ika , ja k  isto tne 
znaczenie d la  p lanu obn iżk i kosztów w łasnych 
ma udz ia ł po rów nyw a lne j p ro d u kc ji tow arow ej 
w  całości p ro d u kc ji tow arow e j. D la  p ra w id ło ­
wego określenia zadania obn iżk i kosztów w łas­
nych zasadnicze znaczenie posiada p raw id łow e  
ustalenie osiągniętego poziom u kosztów w łas­
nych p ro d u kc ji w  roku  w y jśc iow ym  (sprawoz­
dawczym). Ponieważ p lan  sporządza się jeszcze 
przed up ływ em  ro ku  wyjściowego, w  czasie, 
k ie d y  n ie  ma jeszcze b ilansów  i  k a lk u la c ji w y ­
n ikow ych , poziom kosztów  ro ku  w yjściowego 
p rz y ję ty  w  p lan ie  w  w ykonan iu  może się oka­
zać fak tyczn ie  wyższy lu b  niższy. Stąd zasadni­
cze znaczenie p rzy jm ow an ia  za is to tn y  m ie rn ik  
obn iżk i kosztów w łasnych p ro d u kc ji odsetka 
obn iżk i kosztów w  porów nan iu  do fak tyczn ie  
osiągniętego poziomu kosztów w łasnych w  ro ­
k u  ub ieg łym .

D la  praw id łow ego usta lenia zadania obn iżk i 
kosztów w łasnych należy n ie  ty lk o  określić 
osiągnięty poziom kosztów w łasnych średnio 
w  roku, ale i  pod koniec roku  wyjściowego. 
Różnicę pom iędzy poziomem kosztów  w łasnych 
średniorocznych i  pod koniec roku  należy 
uwzględniać, usta la jąc zadanie obn iżk i kosztów 
w łasnych w  ro ku  p lanow ym . W  p rzec iw nym  
razie może się zdarzyć, iż  zadania będą p rzew i­
d yw a ły  znaczny odsetek obniżenia kosztów 
p rzy  b raku  ja k ie jk o lw ie k  p racy w  ty m  k ie ru n ­
ku. Np. jeże li średni roczny koszt w łasny 1 to ­
n y  danego tow a ru  w ynosi w  ro ku  w y jśc iow ym  
3.000 zł, a w  g ru d n iu  tego roku  3.300 zł, —  to 
przem ysł w y tw a rza jący  ten tow ar, pracując w  
ro ku  p lanow ym  w  tak ich  samych w arunkach 
ja k  w  g rudn iu  ro ku  w yjściowego i  n ie przepro­
wadzając żadnych dodatkow ych przedsięwzięć 
oszczędnościowych, osiągnie obniżkę kosztów

w łasnych o 9,1 % (100 -----. 100). Oczywiście

p raw id łow o  ustalone zadanie obn iżk i kosztów 
w łasnych m usi w  danym  w ypadku  odpowiednio 
przekraczać 9,1%.

Obok p lanu  obn iżk i kosztów  w łasnych po­
rów nyw a lne j p ro d u kc ji tow arow ej niezbędne 
jest sporządzanie p lanu  kosztów  w łasnych ca­
łe j p ro d u kc ji tow arow e j i  g lobalne j, a to  ze 
względu na konieczność określenia całości kosz­
tó w  osobowych i  m a te ria lnych  p ro d u kc ji i  o b li­
czenia w y n ik ó w  finansow ych stanow iących róż­
nicę m iędzy rea lizacją  i  całością kosztów  w łas­
nych p roduk tów  podlegających rea lizacji. P lan 
całości kosztów  zarówno p ro d u kc ji po rów ny­
w a lne j ja k  i  n ieporów nyw a lne j m usi być od­
pow iedn io uzasadniony.

P rzy  opracowaniu p lanu  kosztów  p ro d u kc ji 
n ieporów nyw alne j p o w in n y  być uwzględnione
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wszystkie czynn ik i obniżenia kosztów w łas­
nych p ro d u kc ji po rów nyw a lne j w p ływ a jące  
rów nież na poziom kosztów p ro d u kc ji n iepo­
rów nyw a lne j .

P lan kosztów w łasnych poszczególnych w y ­
robów  (planowe ka lku lac je  jednostkowe) w  na­
rodow ym  plan ie  gospodarczym obe jm uje  w y ­
roby o podstawowym  znaczeniu d la  gospodarki 
narodowej, ja k  np. surów ka odlewnicza, szyny 
ko le jow e norm alnotorowe,- ruda m iedzi, cynk 
hutn iczy, węgie l kam ienny, ropa naftowa, koks 
w ie lkop iecow y, energia e lektryczna, określone 
ty p y  wagonów tow arow ych, parowozów, samo­
chodów, tra k to ró w  i  obrabiarek, soda ka lcyno- 
wana, saletrzak, cement, cegła, celuloza, papier, 
cuk ie r itp .

P lan kosztów w łasnych poszczególnych w y ­
robów  określa zarówno poziom  kosztów w łas­
nych tych  w yrobów  w  liczbach absolutnych 
w  roku  p lanow ym , ja k  i  odsetek obn iżk i kosz­
tów  tych  w yrobów  w  porów nan iu  z rok iem  
w y jśc iow ym . Oczywiście pom iędzy p lanow ym i 
ka lku la c ja m i jednostkow ym i a planem  kosztów 
w łasnych i  ich  obn iżk i po rów nyw a lne j p roduk­
c ji tow arow e j i  całej p ro d u kc ji tow arow ej 
i  g lobalnej is tn ie je  ścisła współzależność. 
Zwłaszcza dotyczy to gałęzi przem ysłu  o jedno­
rodnym  charakterze p rodukc ji, np. zadanie ob­
n iżk i kosztów węgla określa w  decydujący 
sposób zadania obn iżk i kosztów w  ca łym  prze­
m yśle węglow ym .

K a lku la c je  są ka lku la c ja m i sprawozdawczy- 
m i, czy li w yn iko w ym i, bądź ka lku la c ja m i 
w stępnym i, czy li p lanow ym i. K a lku la c ja  spra­
wozdawcza (w yn ikow a) podaje koszty własne 
poszczególnych w yrobów  za okres ju ż  zam knię­
ty , ub ieg ły. K a lku la c ja  wstępna (planowa) po­
daje koszty w yrobów  na okres p lanow y. Oczy­
w iście ka lku la c ja  wstępna opiera się na k a lk u ­
la c ji sprawozdawczej.

P lan kosztów w łasnych w  ro ln ic tw ie  obejm u­
je  p lan kosztów w łasnych Państw ow ych Gospo­
darstw  R olnych oraz p lan kosztów w łasnych 
Państwowych Ośrodków M aszynowych. P lan 
kosztów  w łasnych PGR obejm uje: p lan  obn iżk i 
kosztów w łasnych, plan1 kosztów  w łasnych p ro­
d u kc ji g lobalnej, planowane ka lku lac je  jedno­
stkowe ważniejszych a rtyku łó w .

P lan kosztów w łasnych w  leśn ic tw ie  obe jm u­
je: p lan kosztów w łasnych p ro d u kc ji g lobalnej 
i  p lan obniżenia kosztów  w łasnych p rodukc ji 
tow arow e j. Ponadto p lan obejm uje zadania 
obniżenia kosztów w łasnych pozyskania 1 m 3 
drew na (surowca) loco las oraz zadania obniże­
n ia  przeciętnego kosztu w yw ózk i 1 m 3 
(na 1 km).

P lan kosztów w łasnych transportu  i  łączności 
obe jm uje : p lan obniżenia kosztów w łasnych 
usług, p lan kosztów  w łasnych usług i  p lan obn i- 
usług kosztów jednostkow ych ważniejszych

an obniżenia kosztów w  budow n ic tw ie  
o ej m u je  w skaźn ik i obniżenia kosztów: a) w  
p ro je  owaniu, b) w  w ykonaw stw ie  budow la- 

o mon azowym. Zadania w  dziedzinie obniże- 
, osztow p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej 

s aia się od kw o t, p rzew idzianych na roboty

budow lano-m ontażowe w  kosztorysach robót, 
t j .  po uprzedn im  potrącen iu  k w o t z ty tu łu  obn i­
żenia kosztów w  etapie pro jektow an ia .

P lan kosztów obro tu  towarowego obejm uje: 
p lan obniżenia kosztów  w łasnych (w  odsetkach 
i  sumach absolutnych) d la  każdego szczebla 
i  rodza ju  obrotu towarowego i  p lan kosztów 
w łasnych (w  odsetkach sum y obro tu  i  sumach 
absolutnych) d la  każdego szczebla i  rodzaju 
ob ro tu  towarowego.

W alka o obniżkę kosztów w łasnych zarówno 
p ro d u kc ji ja k  i  d ys tryb u c ji, w a lka  o m aksy­
malną oszczędność środków  we w szystk ich  dzia­
łach i  gałęziach gospodarki narodowej i  we 
w szystkich przedsiębiorstwach stanow i pod­
staw ow y w arunek re a liza c ji narodow ych p la ­
nów  gospodarczych rocznych i  P lanu 6-letniego.

3. O G Ó LN E  Z A S A D Y  O K R E Ś L A N IA  R O Z M IA R Ó W  
P L A N O W A N E J  O B N IŻ K I KO SZTÓ W

TJ O Z M IA R Y  planowanej obn iżk i kosztów 
w łasnych zależą od w ie lu  czynników , a w  

szczególności od w prow adzan ia nowej techn ik i, 
stosunku m iędzy wzrostem  w yda jności pracy 
i  płac oraz w a lk i z w sze lk im i ob jaw am i m ar­
notraw stw a. Zasadnicze znaczenie w  dziedzinie 
w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych ma rozwój 
ruchu  w spółzaw odnictw a pracy, k tó ry  w  swo­
ich  wyższych form ach staw ia bezpośrednio za­
danie w a lk i o tę  obniżkę. Zadania p lanu  obniż­
k i kosztów  w łasnych muszą być rozpatryw ane 
w  całokształcie zadań planu, a w  szczególności 
muszą uwzględniać zadania w  dziedzinie aku­
m u la c ji i  p o lity kę  płac, realizowaną przez 
państwo.

W  p lan ie  obn iżk i kosztów  w łasnych należy 
odróżniać obniżkę kosztów osobowych i  obniżkę 
kosztów m ateria lnych.

W  zakresie obn iżk i kosztów osobowych pod­
staw ow ym  czynn ik iem  obn iżk i kosztów w łas­
nych jest wzrost w yda jności pracy, ale oczyw i­
ście pod w arunk iem , że w zrost ten  przekracza 
w zrost płac i  w szelk ich na rzu tów  zw iązanych 
z płacam i. Jeszcze w  s ie rpn iu  r. 1942 p lenum  
K o m ite tu  Centralnego W KP(b) w  uchwale 
„O  po lityce  p łac“  w ykazyw a ło : „...W zrost w y ­
dajności p racy w in ie n  wyprzedzać w zrost płac. 
T y lk o  pod ty m  w arunk iem  będzie stworzona 
baza m ateria lna  i  zostaną nagromadzone środki 
d la  zapewnienia w zrostu  płac, d la  rozszerzenia 
p rodukc ji, wymagającego zw iększenia środków  
obrotow ych, d la  odnow ienia zużytych i  przesta­
rza łych  urządzeń, d la  zaspokojenia wciąż w zra­
stających potrzeb ku ltu ra ln ych , dla w ychow a­
n ia  i  kształcenia nowego pokolen ia i  d la  zarzą­
du i  obrony państw a“ .

W p ły w  stosunku m iędzy wzrostem  w yd a jn o ­
ści pracy a wzrostem  płac na kszta łtow anie  się 
kosztów osobowych można z ilus trow ać na na­
stępującym  p rzyk ładz ie : w  roku  w y jśc iow ym  
wydajność pracy p rz y jm u je m y  za 100 i  średnie 
płace za 100. W  ro ku  następnym  zakładam y, że 
wydajność pracy wzrasta np. o 5%. W skaźnik 
obn iżk i kosztów  osobowych p rzy  n iezm ien io­
nym  poziom ie średnich płac będzie się rów na ł
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100 —  (||x  10o) =  5%. G dyby średnia płaca

wzrosła do 105 nie by łoby an i obn iżk i kosztów 
ani podw yżk i kosztów osobowych. Jeżeli by ła ­
by  wyższa od 105, to nastąp iłaby podwyżka 
kosztów osobowych. Jeżeli zatem wzrost śred­
n ie j p łacy jest m nie jszy od w zrostu w yda jności 
to  następuje obniżka kosztów osobowych i  od­
w ro tn ie .

W  różnych działach i  gałęziach gospodarki 
obniżka kosztów osobowych, opierająca się na 
wzroście w yda jności pracy, w  różny sposób 
w p ływ a  na obniżkę kosztów w łasnych. Zależy 
to od s tru k tu ry  kosztów w łasnych. Zagadnienie 
to  z ilustrow ać można rów nież na przykładzie . 
Załóżm y, iż  wydajność pracy w  roku  p lanow ym  
ma wzrosnąć o 20%, a średnie płace o 10% 
w  porów nan iu  z rok iem  w y jśc iow ym . Oszczęd­
ność na kosztach osobowych wyniesie

1 ° ° -  ( | ^ X 100) =  8,4%.

Jednakże ja k  ta oszczędność 8,4% na kosz­
tach osobowych w p łyn ie  na całość kosztów, za­
leży to od s tru k tu ry  kosztów. P rz y jm ijm y , że 
koszty ogółem wynoszą 500, w  ty m  koszty oso­
bowe 100, zaś koszty m ateria lne  400. Jeżeli na 
kosztach osobowych uzyskam y oszczędność 
8,4%, pozostałe zaś pozostaną bez zmian, to 
uzyskana oszczędność w  stosunku do całości 
kosztów wyniesie  8,4% : 500 czy li ok. 1,7%. 
Z rachunku tego w yn ika , że n a jp ie rw  należy 
obliczyć obniżkę kosztów osobowych, a następ­
n ie  należy zbadać, ja k  ksz ta łtu je  się obniżka 
kosztów osobowych w  stosunku do całości kosz­
tów  i  do zadania obn iżk i kosztów. W  naszym 
przyk ładz ie  obniżka kosztów osobowych p rzy ­
niosła jedyn ie  1,7% obn iżk i kosztów. G dyby za­
danie obniżenia kosztów po rów nyw a lne j p ro ­
d u kc ji tow arow e j wynosiło; np. 5%, to m us ie li­
byśm y odpow iednio obniżyć koszty m ateria lne, 
ta k  aby obniżka kosztów osobowych i  kosztów 
m a te ria lnych  dała łącznie 5%. obn iżk i całości 
kosztów te j p rodukc ji.

Zagadnienie obn iżk i kosztów osobowych moż­
na rozpatryw ać z p u n k tu  w idzenia przedsię­
b io rs tw a i  z p u n k tu  w idzenia gospodarki naro­
dowej. Z  p u n k tu  w idzen ia  przedsiębiorstwa za 
koszty osobowe uważam y rzeczyw iście w yp ła ­
cone płace i  świadczenia. Z p u n k tu  w idzenia 
przedsiębiorstwa kosztam i osobowym i będą 
w ięc nom inalne koszty osobowe. Zagadnienie 
kosztów osobowych, rozpatryw ane z p u n k tu  
w idzen ia  gospodarki narodowej przedstaw ia się 
odm iennie. Podwyższenia rea lnych płac można 
dokonać z jedne j s trony  przez zwiększenie no­
m ina lnych  zarobków, a z d rug ie j s trony przez 
obniżkę cen tow arów . Z p u n k tu  w idzen ia  spo­
łeczeństwa ważna jest oczywiście nie ty lk o  pod­
w yżka  zarobków  nom ina lnych  ale i  podwyżka 
realna płac.

W  planach rocznych zagadnienie obn iżk i 
kosztów  osobowych u jm ow ane jest z p u n k tu  
w idzen ia  przedsiębiorstw . W  planach w ie lo le t­
n ich  natom iast zagadnienie to  u jm ow ane jest 
a p u n k tu  w idzen ia  gospodarki narodow e j. M a to

oczywiście w p ły w  na w ie lkość całego zadania 
obn iżk i kosztów w łasnych.

W  P lan ie  6 -le tn im  zadanie obniżenia kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji przem ysłu  socja listycz­
nego w ynosi 17%. Zadanie to uw zględn ia 
w zrost w yda jności p racy o 66%, a jednocześnie 
w zrost średnie j p łacy rea lne j o 40%. Różnica 
pom iędzy wzrostem  w ydajności p racy a w zro ­
stem płac rea lnych stanow i rzeczyw istą obniżkę 
kosztów osobowych w  przemyśle.

W  planach rocznych podaje się obniżkę kosz­
tó w  osobowych, w yn ika jącą  ze w zrostu w y d a j­
ności pracy i  w zrostu  nom ina lnych  płac w  
przedsiębiorstwach, na podstaw ie is tn ie jących  
stawek. N ie  uw zględn ia się natom iast ruchu  
płac rea lnych (cen) i  zm ian stawek płac, m a ją ­
cych m iejsce w  ro ku  p lanow ym . W zrost nom i­
na lnych  płac w  przedsiębiorstwach, p rzy jm o ­
w any w  planach kosztów w łasnych w yn ika  z te ­
go, że w  m iarę  w zrostu w ydajności p racy ro ­
bo tn icy  lep ie j w ykonu ją  ustalone no rm y 
i  o trzym u ją  w iększe zarobki.

Na ty m  polega różnica m iędzy metodą stoso­
waną w  dziedzinie p lanow ania  obn iżk i kosztów 
osobowych w  planach w ie lo le tn ich  i  w  planach 
rocznych. W  zw iązku z ty m  stopień obn iżk i 
kosztów obliczony metodą stosowaną w  planach 
w ie lo le tn ich  jest w  zasadzie niższy n iż  obliczo­
n y  metodą stosowaną w  planach rocznych. T ym  
się tłum aczy różnica m iędzy w ie lkością  obn iżk i 
kosztów  w łasnych w  planach w ie lo le tn ich  
i  rocznych (Np. kom un ika t radziecki o w ykona­
n iu  powojennej 5 - la tk i podaje, że p lan obn iżk i 
kosztów  w łasnych p ro d u kc ji przem ysłow ej w  
P lan ie  5 -le tn im  został w ykonany. P lan p rzew i­
dyw a ł obniżkę kosztów o 17%. Tymczasem 
w  ciągu ostatn ich la t obniżka kosztów w łasnych 
w  w ykonan iu  p lanów  rocznych w ynosiła  7 % —  
8 % w  każdym  roku, a w ięc łącznie przekroczy­
ła  bardzo znacznie zadania P lanu 5-letniego w y ­
noszące 17%).

Podstaw ow ym  w arunk iem  obniżenia kosztów 
m a te ria lnych  jest, by  zużycie surowców, ma­
te ria łów , pa liw a  itp . n ie  by ło  proporcjonalne 
do w zrostu p rodukc ji, ale by  kszta łtow ało  się 
na poziom ie niższym  od w zrostu  p rodukc ji. Z u ­
życie m a te ria łów  na jednostkę w yrobów  m usi 
w ięc zmniejszać się. Obniżka kosztów zużycia 
m a te ria łów  osiągana jest przez stosowanie p ro ­
gresyw nych no rm  zużycia, przez zmniejszenie 
odchodów tam  gdzie to jes t m ożliwe itd .

Konsekwencją postępu technicznego jest 
znaczne zm niejszenie norm  zużycia surowców, 
m a te ria łów  pomocniczych i  energ ii e lek trycz­
nej. Obecnie na w ytw orzen ie  np. jednego samo­
chodu zużywa się w ie lo k ro tn ie  m n ie j żelaza n iż  
daw n ie j. Zm niejszenie zużycia pa liw a  i energ ii 
e lektryczne j odbywa się przez polepszenie gos­
podark i c iep lne j, przez zm niejszenie s tra t ener­
g ii e lektryczne j w  sieci itp .

Poza surowcam i, m a te ria łam i pom ocniczym i, 
pa liw em  i  energią elektryczną, ważny elem ent 
kosztów m a te ria lnych  stanow i am ortyzacja. 
U dz ia ł am ortyzac ji w  kosztach jest stosunkowo 
n ie w ie lk i. Tak np. w  Zw iązku  Radzieckim  w y ­
nosi on w  całokształcie kosztów  p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej ok. 3%. W  poszczególnych gałęziach

32



udzia ł am ortyzac ji jes t jednak bardzo różny np. 
w  górn ic tw ie  na ftow ym  am ortyzacja  w ynosi ok. 
40% kosztów a w  przem yśle spożywczym ty lk o  
ok. 1 % kosztów. W yn ika  z tego, że w  pewnych 
dziedzinach gospodarki oszczędność w  zakresie 
am ortyzac ji może przynieść poważną obniżkę 
całości kosztów w łasnych.

Obniżkę kosztów w łasnych w  zakresie am or­
tyza c ji można osiągnąć przez lepsze w yko rzy ­
stanie urządzeń m a ją tku  trw a łego i  zmniejsze­
n ie  kosztów am ortyzac ji na jednostkę p ro ­
dukc ji.

Norm a odpisów am ortyzacy jnych  zależy od 
czasu trw a n ia  urządzeń. Jeżeli np. jednostka 
urządzenia pracuje ok. 20 la t —  średnio odpisy 
am ortyzacyjne pow inny  wynieść 5% rocznie. 
N o rm y  am ortyzacyjne są różne w  różnych ga­
łęziach p rodukc ji, różne w  zakresie budynków , 
maszyn itp . i  zm ienia ją  się w  m iarę  in te n sy fi­
k a c ji p ro d u kc ji t j .  w  zależności od czasu pracy 
urządzeń (np. na jedną czy dw ie  zm iany). 
W  m iarę  bardzie j intensywnego w yko rzys tyw a ­
n ia  urządzeń, no rm y am ortyzacyjne pow inny 
być oczywiście wyższe.

Metoda obliczania odpisów am ortyzacyjnych 
w inna  zapewnić, by  odpisy te odpow iadały w  
sposób na jbardz ie j zb liżony do rzeczyw iste j w a r­
tości stopniowego zużycia środków trw a łych . 
T y lko  bow iem  w tedy am ortyzacja  w  sposób p ra ­
w id ło w y  obciąża koszty własne.

U stala jąc rozm ia ry  planowanej obn iżk i kosz­
tów  w łasnych należy odróżnić jeszcze dwa ro ­
dzaje czynn ików  w p ływ a jących  na ruch  kosz­
tów : 1) czynn ik i wewnątrzzakładowe, 2) czyn­
n ik i w yn ika jące  ze zm ian cen m ateria łów , ta ry f 
i stawek płac. W  p lanow aniu  obn iżk i kosztów 
w łasnych w  w arunkach po rów nyw a lnych  b ie­
rze się pod uwagę ty lk o  czynn ik i w ew nątrz ­
zakładowe i  e lim in u je  się w  p e łn i zm iany w  ce­
nach, w  ta ry fach  i  stawkach płac.

C zynn ik i w ew nątrzzakładowe są to  czynn ik i 
prowadzące do rzeczywistego zm niejszenia na­
kładów  pracy żyw ej i  uprzedm iotow ione j. Je­
żeli np. d la  w ytw orzen ia  danej jednostk i p ro ­
d u kc ji zużywa się 80 zamiast 100 godz. pracy, 
albo jeże li zużywa się 180 zamiast 200 kg że­
laza —  to nastąpiło rzeczyw iste zmniejszenie 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji przez działanie 
czynn ików  wewnątrzzakładowych.

C zynn ik i polegające na zm ianach w  cenach 
m ateria łów , ta ry fach  i  stawkach płac rów nież 
prowadzą do zm iany kosztów w  określonych 
przedsiębiorstwach, ale n ie  prowadzą one do 
rzeczywistego zmniejszenia kosztów w  gospo­
darce narodowej, w zię te j jako  całość. Załóżmy, 
że m am y następujący skład kosztów w łasnych 
na jednostkę w yrobu.

I I I I I I

Płace 20 15 16
Surowce i m ateria ły 60 50 40
Amortyzacja 10 10 10
Koszty pozostałe 10 8 8

„___ 100 83 74

I  ko lum na liczb podaje koszty w  ro ku  w y j­
ściowym, I I  w  roku  p lanow ym  bez uwzględn ie­

n ia  ruchu  cen ta ry f  i  stawek płac, I I I  w  roku  
p lanow ym  z uw zględn ien iem  tego ruchu.

Faktyczną obniżkę kosztów osiągniemy gdy 
w  w y n ik u  uspraw nien ia pracy przedsiębiorstwa 
płace zmniejszą się np. do 15, a koszty mate­
ria łow e np. do 50. Ogólny koszt wyniesie  w te ­
dy 83.

Załóżmy, że nastąpi obniżka ceny surowców 
i  m a teria łów  do 40, i  podwyżka płac do 16. Pod­
w yżka ta  nie jest związana z ruchem  w yda jno ­
ści w  danym  przedsiębiorstw ie, lecz w yn ika  
z podwyższenia stawek płac. W  ty m  w ypadku 
koszty własne wyniosą 74. D la  o trzym an ia  w ła ­
ściwego obrazu obn iżk i kosztów  w łasnych przed­
siębiorstwa m usim y w ye lim inow ać ruch  cen su­
row ców  i  m a te ria łów  oraz ruch  płac, n ie zw ią­
zany z ruchem  wydajności. C zynn ik i polega­
jące na zm ianie w  cenach i  stawkach w yw o ­
łu ją  bow iem  zm iany w  kosztach, n ie  spowo­
dowane dobrą, czy złą pracą przedsiębiorstwa. 
C zynn ik i te rozdzie la ją w ięc czysty dochód po­
m iędzy różne gałęzie gospodarki narodowej, 
względnie zw iększają płace, ale nie tw orzą so­
c ja lis tyczne j akum u lac ji. Jeżeli np. obniżono 
ceny surowców i  m a te ria łów  o jakąś kw o tę  to 
o ty le  zw iększy się akum ulac ja  przedsięb iorstw  
nabyw ających te surowce i  m a te ria ły  d la  da l­
szego przerobu i  o ty le  zm nie jszy się akum u­
lac ja  przedsięb iorstw  w y tw arza jących  te surow ­
ce i m a te ria ły . Pewne gałęzie gospodarki będą 
w yka zyw a ły  w iększą akum ulację  a inne m n ie j­
szą, ale n ie  powstanie nowa akum ulacja , k tó rą  
w y tw a rza  się przez rzeczyw istą obniżkę zuży­
cia surowców. Nową akum ulację  tw orzą bow iem  
czynn ik i wewnątrzzakładowe.

Socja lizm  zapewnia na podstawie zgodności 
m iędzy s iłam i w y tw ó rczym i i  stosunkam i p ro ­
dukc ji, na podstawie zorganizowanego planow e­
go rea lizow ania praw a obn iżk i kosztów w ła ­
snych szybką dynam ikę  zm niejszenia się kosz­
tów  w  całej gospodarce narodowej.

W  Zw iązku  Radzieckim  obniżka kosztów w ła ­
snych p ro d u kc ji przem ysłow ej w  porów nan iu  
z rok iem  poprzedn im  w yn ios ła  w  r. 1948 —  
8,6%, w  r. 1949 —  7,3%, w  r. 1950 —  6%. 
W  Polsce Ludow e j osiągnięto obniżkę kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji przem ysłu  socjalistycznego 
w  r. 1950 —  3,4%, w  r. 1951 —  4,6%.

Pełne  ̂w ykorzystan ie  is tn ie jących  rezerw  
w  dziedzinie obn iżk i kosztów w łasnych ma o l­
brzym ie  znaczenie dla rozw o ju  gospodarki na­
rodowej. Im  większa dynam ika  obniżęnia kosz­
tów  w łasnych —  ty m  w iększa jest dynam ika  
w zrostu  akum u lac ji i  spożycia.

4. P L A N O W A N IE  C E N

XXI W A R U N K A C H  gospodarki p lanow ej po- 
* V poziom cen bądź usta lany jest w  sposób 

p lanow y, bądź też regu low any przez państwo. 
S ta lin  m ó w ił w  r. 1929 charakte ryzu jąc nową 
p o lity kę  ekonomiczną i  stosunki rynkow e: „N a  
naszym ry n k u  nie ma w o lne j g ry  cen, ja k  to 
byw a zazwyczaj w  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych “  4).

4) J. W . S t a l i n .  Zagadn ien ia  len in izm u . M oskw a 
1940, str. 237.
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W  tych  słowach S ta lin  o k re ś lił is to tę  socja li­
stycznego p lanow ania  cen i  oddzia ływ ania  na 
ceny. Socja lis tyczny sposób p ro d u kc ji czyn i nie 
ty lk o  m ożliw e ale i  konieczne usta lanie przez 
państwo cen na p ro d u k ty  w ytw arzane przez 
przedsiębiorstwa socjalistyczne i  oddzia ływanie, 
regulow anie przez system dźw ign i gospodar­
czych cen a rty k u łó w  w ytw arzanych  poza sek­
torem  socja listycznym , t j .  przede w szystk im  
a rty k u łó w  ro lnych .

W  gospodarce p lanow ej ceny w in n y  stanowić 
skoordynow any system, sprzy ja jący  na jba r­
dziej rozw o jow i gospodarczemu i  będący bodź­
cem tego rozw o ju . Rola systemu cen w  gospo­
darce p lanow ej jes t w ięc n ie  b ierna a czynna. 
Rezolucja p lenum  K C  W KP(b) z lu tego 1927 r. 
wskazywała: „W  zagadnieniu cen k rzyżu ją  się 
wszystkie podstawowe zagadnienia ekonom icz­
ne a w  konsekw encji i  po lityczne państwa ra ­
dzieckiego“ .

P unktem  w y jśc iow ym  dla określenia cen są 
koszty własne i  wartość, ale ceny byna jm n ie j 
n ie są ustalane przez arytm etyczne podsumowa­
n ie w szystk ich  e lem entów  wartości. Ceny sta­
now ią pieniężne w yrażenie wartości, ale w łaśnie 
odchylen ia cen od w artości w  górę lu b  w  dół 
pozwalają realizować określone zadania p o li­
tyczno-gospodarcze. W  szczególności system cen 
w in ie n  być ta k  zbudowany, by  odpowiadał na­
stępującym  podstawowym  zadaniom:

1. zabezpieczenie in teresów  a kum u lac ji so­
c ja lis tyczne j i  spożycia mas pracujących,

2. um ocnienie s iły  nabywczej pieniądza,
3. niedopuszczenie do powstania zakłóceń 

ryn ko w ych  w  zakresie poszczególnych a r­
ty k u łó w  spożycia,

4. sprzy jan ie  w ykonan iu  p lanu  w  usta lonym  
asortym encie i  polepszeniu jakości p ro ­
dukc ji,

5. zapewnienie odpow iednich stosunków m ię­
dzy cenami a rty k u łó w  przem ysłow ych 
i  ro lnych , odpow iadających procesowi so­
cjalistycznego uprzem ysłow ienia,

6. zapewnienie odpow iednich stosunków m ię­
dzy cenami różnych rodza jów  p ro d u kc ji 
środków  w ytwórczości, stanow iących bo­
dziec d la  wprow adzan ia a rty k u łó w  zastęp­
czych w  zam ian de ficy tow ych, d la  szer­
szego w ykorzys tan ia  m ie jscow ych surow ­
ców, m ateria łów , pa liw a  itp .,

7. zapewnienie odpow iednich stosunków 
m iędzy cenami różnych przedm iotów  spo­
życia, mające na celu regu low an ie  spoży­
cia w  sposób na jba rdz ie j rac jona lny.

Ceny ustalane są w  oparciu o koszty własne 
w y tw arzanych  tow arów  i  założony przez p lan 
poziom socja listycznej akum u lac ji; W skutek 
tego w  cenach w ystępu ją  2 człony: 1) koszty 
własne, 2) akum ulacja . W  w ypadkach gdy tego 
w ym agają  potrzeby rozw o ju  gospodarki naro­
dowej państwo może usta lić ceny poniżej kosz­
tó w  w łasnych. W  zasadzie jednak ustala się ceny 
powyżej kosztów  w łasnych, p rzy  czym  poziom 
tych  kosztów jest punktem  w y jśc iow ym  dla 
usta lenia cen. Różnica m iędzy cenami rea lizacji, 
a kosztam i w łasnym i stanow i akum ulację , t j .  
czyste dochody przedsięb iorstw  socja listycz­

nych, k tó rych  wielkość, podobnie ja k  i  w ie lkość 
kosztów w łasnych określana jest planowo.

Czyste dochody przedsięb iorstw  socja listycz­
nych p rzyb ie ra ją  fo rm ę zysku i  podatku obro­
towego. Ekonom iczna is to ta  zysku i  podatku 
obrotowego jest jednorodna. Podatek ob ro tow y 
ma charakte r dochodu ogólnopaństwowego, w y ­
p ływającego z przedsięb iorstw  socja listycznych 
i  przeznaczonego przez państwo na różne cele. 
Zysk w  ustalonej przez p lan  części pozostaje 
w  przedsiębiorstw ie, w  k tó ry m  został w y tw o ­
rzony na zaspokojenie jego potrzeb, a w  pozo­
sta łe j części w p ływ a  do budżetu.

Koszty własne, zysk i  podatek obro tow y łącz­
nie stanow ią cenę zbytu. Cena ta  powiększona
0 marżę handlową stanow i cenę detaliczną.

Podatek ob ro tow y w  gospodarce socja listycz­
nej usta la się w  odsetkach ceny zbytu, p rzy  
czym podatek ten jest różny w  poszczególnych 
gałęziach gospodarki, gdyż państwo za pomocą 
podatku obrotowego regu lu je  rentowność przed­
siębiorstw . M arża hand low a obe jm uje  koszty 
obro tu  od zby tu  aż do detalu.

W  Z w iązku  Radzieckim  koszty własne, zysk
1 podatek ob ro tow y (czy li to co u nas nazywa 
się ceną zbytu) nazywa się ceną hu rtow ą  prze­
m ysłu. Cena zby tu  pomniejszona o podatek 
obro tow y (czy li koszty własne i  zysk) nazywa 
się ceną hu rtow ą  przedsiębiorstwa. Ponieważ 
podatek ob ro tow y płacą u nas przedsiębior­
stwa —  wobec tego przedsiębiorstwa o trzym u ją  
cenę zbytu.

Jak w y jaśn ia  A . Baczurin, w  Z w iązku  Ra­
dzieckim  „P odatek ob ro tow y w p ływ a  z tych  ga­
łęzi przem ysłu, w  k tó rych  tw orzą  się stosunko­
wo bardzie j w ysokie dochody pieniężne, t j .  prze­
ważnie w  gałęziach przem ysłu  w y tw arza jących  
środk i spożycia. Podatek ob ro tow y n ie  w p ły ­
wa z większości przem ysłów  w ytw arza jących  
środk i wytwóręzości. Jest to związane z w ła ­
ściwościam i dzia łan ia  p raw a w artości w  społe­
czeństwie socja lis tycznym  i  charakterem  tw o ­
rzenia cen“ . „Państw o radzieckie rozw ija jąc  
wszechstronnie przem ysł ciężki, nieugięcie p ro ­
w adziło  i  prow adzi p o lity kę  potan ien ia  środków 
w ytwórczości, usta la jąc na n ie  bardzie j n isk ie  
ceny w  porów nan iu  z kosztam i w łasnym i, n iż  
w  innych  gałęziach przem ysłu. Ceny te konse­
kw en tn ie  zniżają się na podstawie zm niejszenia 
się nakładów  na produkcję . Obniżenie cen p ro­
d uk tów  przem ysłu ciężkiego sprzy ja  wzm ocnie­
n iu  w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych p ro ­
d u k c ji i  w artości budow n ic tw a i  stanow i ważny 
w arunek obniżenia cen deta licznych tow arów  
szerokiego spożycia... Obniżenie cen zby tu  p ro ­
duk tów  przem ysłu ciężkiego sprzy ja  wszech­
stronnem u w prow adzan iu  nowej te ch n ik i do 
w szystk ich  gałęzi gospodarki“  5).

Tego rodza ju  p o lity ka  cen w  zakresie środ­
ków  w ytw órczości m ożliw a jest dz ięk i temu, iż 
prawo w artości w  gospodarce socjalistycznej 
dzia ła w  sposób ograniczony. Ceny przedm io­
tów  spożycia na ry n k u  ksz ta łtu ją  się zgodnie 
z praw em  wartości, poznanym  i  stosowanym 
przez planujące państwo socjalistyczne. N ato­

5) W oprosy E kon om ik i, n r  4 1952 r., str. 8.
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m iast środk i w ytw órczości w ytw arzane w  go­
spodarce socja listycznej (poza przeznaczonymi 
na sprzedaż gospodarce drobnotow arow ej i  ka ­
p ita lis tyczne j i  na eksport) n ie  są tow arem  i  p ra ­
wo w artości n ie w ystępu je  jako  regu la to r ich  
cen.

Jak przedstaw ia się stosunek pom iędzy ce­
nam i, zyskiem  a kosztam i w łasnym i? Stosunek 
ten można z ilustrow ać na następującym  p rzy ­
kładzie :

Przedsiębiorstwa

A B C

1. Cena de ta liczna jednostk i 
w yrobu

100 100 100

-2. Marża handlow a _•— 3% 
ceny detalicznej

3 3 3

3. Cena zby tu 97 97 97
4. Podatek obrotow y 25 25 25

(Cena zbytu  równa się cenie de ta liczne j m inus marża 
hand low a).

Podatek obro tow y w ynosi 25 % ceny deta licz­
nej, a w ięc koszty własne plus zysk przedsię­
b io rs tw a  wyniosą 72 zł. Koszty w łasne plano­
we w  ca łym  przem yśle w y tw arza jącym  te w y ­
roby, k tó rych  cena detaliczna w ynosi 100 zł, w y ­
noszą średnio 68 zł. To znaczy, że p lanowe kosz­
ty  własne są ta k  obliczone, żeby p rzy  cenie 
100 z ł przedsiębiorstwo m ia ło  średnio 4 z ł zy­
sku. W  przedsiębiorstw ie A  koszty ksz ta łtu ją  
się na poziom ie 64 zł, w  przedsiębiorstw ie B są 
wyższe —  wynoszą 67 zł, w  przedsiębiorstw ie C 
wynoszą 73 zł. Z czego w yn ika  różnica w  p lano­
w anych kosztach? Średnie koszty planowe dla 
całego przem ysłu  wynoszą 68 zł, ale koszty 
w  poszczególnych zakładach są często różne 
przede w szystk im  dlatego, że różne jes t w ypo­
sażenie techniczne zakładów. P lanowe koszty 
mogą być w  tych  w arunkach różne w  poszcze­
gólnych zakładach, w  zależności od ich  w ypo­
sażenia technicznego. P lanow any zysk jest róż­
nicą pom iędzy ceną zbytu  a kosztam i w łasnym i 
i  podatkiem  obrotow ym . A  w ięc w  p ierw szym  
przedsiębiorstw ie p lanow y zysk w ynosi 8 zł, 
w  d rug im  wyniesie 5 zł, a w  trzecim  wyniesie 
m inus 1 zł.

P lan przedsiębiorstwa A  i  B jest rentow ny, 
a przedsiębiorstwa C jest n ie ren tow ny. M usim y 
teraz zbadać jak ie  są faktyczne koszty w ła ­
sne t j .  koszty osiągnięte w  w y n ik u  w ykonania  
p lanu. Faktyczne koszty przedstaw ia ją  się na­
stępująco: w  przedsiębiorstw ie A  —  65 zł, 
w  przedsięb iorstw ie B —  74 z ł i  w  przedsię­
b io rs tw ie  C —  72 zł. Faktyczny zysk dla przed­
siębiorstwa A  w ynosi 7 zł, d la B m inus 2 zł 
a d la  C —  0. Należy teraz usta lić  ile  wynosi 
zysk ponadplanowy. M a to duże znaczenie p rak­
tyczne, gdyż w  przedsiębiorstw ie is tn ie je  tzw . 
fundusz zakładowy, k tó ry  polega na tym , że pe­
w ien  procent zysku odprowadzany jest do 
dyspozycji d y re k to ra  zakładu i  może być prze­
znaczony na urządzenia socjalne i  k u ltu ra ln e  
d la robo tn ików , na budow n ic tw o mieszkaniowe,

a naw et w  pew nych w ypadkach na prem ie dla 
załogi. Procent, k tó ry  o trzym u je  dy re k to r przed­
siębiorstwa dla popraw y położenia p racow ników  
jest wyższy od zysku ponadplanowego. W  ten 
sposób is tn ie je  dodatkow y bodziec ekonom iczny 
d la  przedsiębiorstwa w  k ie ru n k u  uzyskania zy­
sku ponadplanowego. Z ysk ponadplanowy uzy­
sku jem y przez odjęcie od zysku rzeczywistego 
zysku planowego. Przedsiębiorstwa A  i  B nie 
będą m ia ły  zysku ponadplanowego. Natom iast 
przedsiębiorstwo C będzie m ia ło  ponadplanowy 
zysk na jednostce w yro b u  1 zł, bo p lan prze­
w id y w a ł de ficy t 1 zł.

Możemy teraz usta lić faktyczną  rentowność, 
k tó rą  usta lam y przez podzielenie fak tyczn ie  
osiągniętego zysku, przez faktyczne koszty w ła ­
sne. Faktyczn ie  rentowność przedsiębiorstwa A  
wyniesie  10,8%, d la  przedsiębiorstwa B —  za­
m iast rentowności w ystąp i deficytowość 2,7%, 
a d la  przedsiębiorstwa C będzie w y n ik  zerowy.

Z p rzyk ładu  powyższego w yn ika , że p rzy  da­
nej cenie zysk przedsiębiorstwa oraz jego ren ­
towność zależy od poziom u fak tycznych  kosz­
tó w  w łasnych.

System cen zby tu  został wprow adzony w  P o l­
sce dopiero w  r. 1950 i  1951. Poprzednio is tn ia ł 
system cen roz liczen iow o-fabrycznych, k tó ry  
polegał na tym , że przedsiębiorstwo o trzym y­
w ało za swoje p ro d u k ty  ceny, na k tó re  składał 
się koszt w łasny p lus określony zysk. N ie  by ło  
w ięc je d n o lite j ceny zby tu  ja k  obecnie na 
w szystkie  to w a ry  tego samego rodzaju. Ten sy­
stem w yn ika ją cy  z w yraźn ie  niedostatecznego 
poziomu p lanow ania finansowego na zakładach 
przem ysłow ych nie s tanow ił bodźca do obniże­
n ia  kosztów w łasnych, gdyż przedsiębiorstwo 
niezależnie od tego ja k i m ia ło  poziom kosztów 
zawsze o trzym yw a ło  zysk, p rzy  czym w tedy  
gdy m ia ło  wyższy poziom kosztów o trzym yw a ło  
wyższą sumę zysku, gdyż zysk b y ł obliczany 
w  odsetkach kosztów. System cen rozliczenio­
w o-fabrycznych  został zniesiony, gdyż na no­
w ym  etapie w a lk i o obniżkę kosztów  w łasnych 
nie odpow iadał ju ż  zadaniom sto jącym  przed 
gospodarką narodową. Natom iast w prow adzony 
system je d n o litych  cen zby tu  stwarza bodźce do 
w a lk i o obniżenie kosztów  w łasnych, gdyż 
przedsiębiorstwo o trzym u je  ty m  wyższy zysk 
i fundusz zakładow y im  będą mniejsze jego 
koszty własne.

Jednym  z elem entów  ceny deta licznej jest 
marża handlowa. Dlaczego is tn ie je  jedna marża 
handlowa a nie odrębne marże poszczególnych 
szczebli handlu? Łączna marża handlow a stwa­
rza bodźce dla zm niejszenia kosztów  w łasnych 
obrotu. G dyby by ło  inaczej m ogłaby powstać 
tendencja przechodzenia tow aru  przez w szyst­
k ie  ogniwa -—  zarówno h u r tu  ja k  i  detalu, co 
podrażałoby faktyczne koszty obrotu. Łączna 
marża zm ierza do tego, aby powstała w  gospo­
darce tendencja ograniczenia zbytecznego ogni­
wa obrotu. Im  bow iem  droga tow a ru  będzie 
krótsza, im  mniejsze będą koszty obrotu, tym  
w iększy będzie zysk organ izacji handlow ych.

System je d n o litych  cen zby tu  wym aga jednak 
pewnej ko re k ty . W skutek założeń p o lity k i go­
spodarczej, w a runków  na tu ra lnych  (np. w  prze­
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m yślę w ydobyw czym ), czy też uzbro jen ia  tech­
nicznego niższego n iż  średnie, n iek tó re  coraz 
bardzie j n ie liczne przedsiębiorstwa mogą być 
deficytowe. Wobec tego, że n ie  może istn ieć stan, 
w  k tó ry m  pewne przedsiębiorstwa m ają  sta ły 
de ficy t (przedsiębiorstwa nie m ia łyb y  wówczas 
środków  na zakup surowców, m ateria łów , w y ­
p ła tę  płac itd .) w  systemie cen zbytu, stano­
w iących bodziec dla obniżenia kosztów p roduk­
c ji, m usi is tn ieć pewna ko rek ta  um ożliw ia jąca 
funkc jonow an ie  tego systemu nawet p rzy  is tn ie ­
n iu  przedsięb iorstw  de ficy tow ych. Taką korektę  
stanow i tzw . system w yrów naw czy. System ten 
działa w  w ypadku, gdy ogólny poziom cen zby­
tu  nie zabezpiecza rentowności danej gałęzi p ro ­
dukc ji, bądź też w  w ypadku  k ie d y  ceny zby tu  
ustalone są na ta k im  poziomie, że zapewniają 
rentowność całemu przem ysłow i, ale pewna 
grupa przedsięb iorstw  nie ma zapewnionej ren ­
towności. W ypadek gdy koszty w łasne są w yż­
sze od cen zby tu  d la  całej gałęzi p ro d u kc ji może 
m ieć m iejsce d la  pew nych tow arów  o znacze­
n iu  d la  całej gospodarki narodowej. Państwo 
może ustanow ić n isk ie  ceny zby tu  na te tow ary, 
aby w  ten sposób stw orzyć bodźce d la  rozw o ju  
gospodarki narodowej. Np. w  Polsce Ludow ej 
w  latach odbudowy gospodarczej t j .  w  latach 
p lanu 3-letniego, ceny na a r ty k u ły  in w e s tycy j­
ne w  szczególności np. na żelazo ksz ta łtow a ły  
się poniżej kosztów w łasnych.

W  w ypadku  n ierentowności przedsiębiorstw  
powstaje u jem na różnica cen. Rozum iem y przez 
n ią  różnicę pom iędzy us ta lonym i cenami zby tu  
a p lanow ym i kosztam i w łasnym i p lus ustalone 
s taw k i zysku. Jeżeli różnica cen dotyczy całej 
gałęzi p ro d u kc ji —  pokryw ana  jest w  drodze 
do tac ji z budżetu państwa.

Is tn ien ie  u jem nej różn icy cen w  jak im ś prze­
m yśle n ie  oznacza b yn a jm n ie j, aby w  ty m  prze­
m yśle nie b y ł w y tw a rzany  p ro d u k t dodatkowy. 
W  istocie rzeczy p ro d u k t dodatkow y jest w y ­
tw arzany, ale system cen jego jest tego rodzaju, 
że p ro d u k t ten nie może się w yraz ić  w  fo rm ie  
zysku i  podatku obrotowego w  danej gałęzi 
przem ysłu.

W  w ypadku  gdy cała gałąź przem ysłu  jest 
rentow na a poszczególne przedsiębiorstwa na­
leżące do n ie j są n ierentow ne system w y ró w ­
nawczy dzia ła w  ten sposób, iż de ficy t jednych  
przedsięb iorstw  pok ryw any  jest przez zysk z in ­
nych przedsięb iorstw  te j samej gałęzi p rzem y­
słu. W  Zw iązku  Radzieckim  w yda tn ie  ogran i­
czono system dotacji, gdyż przedsiębiorstwa 
w  zasadzie pow inny  być rentow ne. U  nas ten ­
dencja idzie po te j samej l in i i ,  ograniczania 
i  znoszenia do tac ji państwa, p rzy  czym rekon­
s tru kc ja  techniczna i  obniżka kosztów w łasnych 
doprowadza do tego, że przedsiębiorstwa n ie ­
rentow ne stają się ren tow nym i.

P o lity ka  cen ma doniosłe znaczenie d la  p la ­
nowania podzia łu dochodu narodowego. Cena 
stanow i czynn ik  podzia łu  tego dochodu. Pań­
stwo dz ie li bow iem  dochód narodow y nie ty lk o  
poprzez system płac, n ie  ty lk o  poprzez ustale­
nie podatków, ale rów nież poprzez system cen.

Suma cen rów na się sumie wartości. Z za­
sady te j w yn ika , iż pewne ceny na to w a ry  usta­

lone są powyżej wartości, to ceny na inne to ­
w a ry  muszą być ustalone poniżej wartości.

Szczególnie ważne znaczenie ma system cen, 
gdy chodzi o stosunki pom iędzy wsią i  m iastem. 
Wieś nabyw a to w a ry  przem ysłowe i  sprzedaje 
to w a ry  ro lne. Jest rzeczą jasną, że od stosunku 
pom iędzy cenami tow arów  przem ysłow ych i  ro l­
nych zależy p raw id łow e  ukszta łtow an ie  się po­
dzia łu  dochodu narodowego m iędzy wieś i  m ia ­
sto. Jeżeli system cen jest d la w si n iekorzys tny  
i  n ie  pozostawia je j żadnej przychodowości, albo 
w y b itn ie  ją  ogranicza, to w  ta k im  w ypadku 
gospodarka ro lna  nie będzie mogła się rozw ijać. 
Tak by ło  w  okresie przedw rześniowym  w  P o l­
sce kapita listyczno-obszarn icze j, w  k tó re j is tn ia ­
ły  tzw . nożyce cen, m iędzy cenami a rty k u łó w  
ro lnych  a cenami p rzem ysłow ym i a rty k u łó w  
skarte lizowanych.

Państwo ludowe śtosuje inną po litykę , a m ia ­
now icie  p o litykę  opłacalnych cen ro lnych . Ceny 
na p ro d u k ty  ro lne ustalane są na poziomie op ła­
ca lnym  t j .  n ie  ty lk o  p o k ryw a ją  rzeczyw iste 
koszty, ale zapewnia ją możliwość rozw o ju  go­
spodarki ro ln e j. System opłacalnych cen usta­
lanych  przez państwo zapewnia chłopom trw a ły  
i  pew ny rozw ój gospodarki. System opłacal­
nych cen p roduk tów  ro lnych  s tym u lu je  rów nież 
rozw ój p ro d u kc ji ro ln icze j zgodnie z zadaniam i 
narodowego p lanu gospodarczego.

Jednocześnie państwo ludow e zwalcza ten ­
dencje elem entów  kap ita łis tyczno -speku lacy j- 
nych do w yśrubow ania  cen p roduk tów  ro lnych , 
co prow adzi do obniżenia się poziom u życia ro ­
bo tn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych i  do nad­
m iernego bogacenia się ku łack ie j części wsi.

Ceny tow arów  i  usług w ytw arzanych  w  sek­
torze kap ita lis tycznym , ja k  rów nież ceny tow a­
ró w  przechodzących przez handel p ryw a tn o - 
kap ita lis tyczny  są regulowane przez państwo 
ludowe. Jest rzeczą jasną, że im  te ceny będą 
wyższe ty m  wyższy będzie zysk e lem entów ka­
p ita lis tycznych  i  ty m  w iększy będzie udzia ł tych  
elem entów  w  podziale dochodu narodowego. 
D latego też państwowa p o lity k a  cen regu lu je  
ceny w  sektorze p ryw a tno -kap ita lis tycznym  
i  w alczy ze speku lacy jnym  naruszaniem usta­
lonych  cen.

Obok usta lania i  regu low an ia  cen tow arów , 
państwo ustala i  regu lu je  ceny usług. Taką 
samą rolę, jaką  spełnia podatek obro tow y 
w  usta lan iu  cen tow arów , spełnia podatek od 
operacji n ie tow arow ych w  usta lan iu  cen usług. 
W  s truk tu rze  cen usług w ystępu je  podatek od 
operacji n ie tow arow ych jako  ich  część skła­
dowa.

W  usta lan iu  cen usług podstawową ro lę  po­
siada usta lanie ta ry f  przewozowych. System cen 
zależy w  dużej m ierze od systemu ta ry f, gdyż 
wzrost przewozów posiada stosunkowo w ie lk i 
udzia ł w  cenach tow arów . Ten ostatn i w in ien  
sprzyjać walce ze zbędnym i, nadm iern ie  d łu ­
g im i i  okrężnym i przewozam i i  na jbardz ie j ce­
low em u w yko rzys tan iu  różnych środków  trans­
portu .

W zrost w yda jności pracy i  obniżka kosztów 
w łasnych prow adzi w  w arunkach socja lizm u do 
obn iżk i cen. Zw iązek Radziecki stosuje po
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I I  w o jn ie  św iatow ej konsekwentną p o lity kę  ob­
niżania cen, k tó ra  obejm uje zarówno a rty k u ły  
zaopatrzeniowe, inw estycy jne  ja k  i  a r ty k u ły  
szerokiego spożycia. P o lity ka  obn iżk i cen odpo­
w iada zm niejszaniu się nakładów  pracy żywej 
i  uprzedm iotow ionej niezbędnych dla w y tw o ­
rzenia p roduktów . Przez obniżenie cen tow arów

szerokiego spożycia państwo podnosi płace rea l­
ne ludności pracującej. Możliwość rea lizac ji ob­
n iż k i cen tow arów  przeznaczonych na sprzedaż 
dla ludności rzależy od w zrostu w ydajności p ra ­
cy i  od rozm iarów  obn iżk i kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji i  obrotu.

Uwagi i dyskusje

PERSPEKTYWY CIEPŁOWNICTWA W GOSPODARCE
NARODOWEJ
M ieczysław R A K O W S K I

W  G OSPODARCE na rodow e j is tn ie je  szereg zagad­
n ień  ekonom icznych, k tó re  posiadają duże zna­

czenie d la  ca łe j gospodark i i  k tó ry c h  n ie  m ożna w łaśc i­
w ie  ocenić je ś li się ich  n ie  rozp a tru je  w  pow iązan iu  
z szeregiem in n y c h  dziedzin gospodark i narodow e j, t j.  
kom pleksowo. Do ta k ic h  w łaśn ie  dziedzin na leży c ie­
p łow n ic tw o .

Zagadn ien ie to  jes t w  Polsce szczególnie aktua lne, 
ponieważ obecnie p rzys tą p iliśm y  za p rzyk ład em  i  p rzy  
pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego do b u do w y  e lek troc ie ­
p ło w n i w  szeregu m iast ja k  np. w  W arszaw ie i  w  in ­
nych  m iastach.

Przez c ie p ło w n ic tw o  rozum ie się kom b inow aną  p ro ­
d u kc ję  w  e lek troc iep łow n ia ch  ene rg ii e lek tryczne j, pa ­
r y  d la  ce lów  technolog icznych i  gorącej w o dy  d la  ce­
ló w  b y to w ych  z rozprow adzeniem  ic h  odpow iedn im i 
si c ia m i, do u ży tk o w n ik ó w . Is to ta  ko rzyśc i p łynących  
z c ie p ło w n ic tw a  polega na tym , że ciep ło  skrop lone j 
pa ry , k tó re  w  e lek tro w n ia ch  kondensacy jnych  uchodzi­
ło  w ra z  z w odą chłodzącą i  b y ło  bezpow rotn ie  tracone 
zw iększając koszt p ro d u k c ji en e rg ii zostaje tu  w  swej 
w iększości w yko rzys ta ne  d la  ekonom iczne j p ro d u k c ji 
gorącej w o d y  i  p a ry  ja k  rów n ie ż  d la  o b n iżk i kosztów  
p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j. W  w y n ik u  powyższych 
czynn ikó w  łączna p ro d u kc ja  ene rg ii c iep lne j i  e lek­
tryczne j da je  duże oszczędności węgla, w y d a tk ó w  
eksp loa tacy jnych  a naw e t —  je ś li rozp a tryw a ć zagad­
n ien ie  z uw zg lędn ien iem  ko rzyśc i pośrednich —  w y ­
da tków  inw es tycy jn ych .

R ozpa tru jąc  zagadnienie lo k a liz a c ji e lek troc iep łow ­
n i na leży zaznaczyć, że rozprow adzenie p a ry  wym aga, 
aby e lek troc iep łow n ia  n ie  b y ła  oddalona od p u n k tó w  
odb io ru  p a ry  da le j n iż  o 3— 4 km . N atom iast od le­
głość od p u n k tó w  odb io ru  w o dy  gorącej d la  celów  
og rzew n iczo -w en ty lacy jnych  i  uży tko w ych  może być 
o w ie le  w iększa i  ja k  dow odzi p ra k ty k a  osta tn ich  la t  
Z w ią z k u  Radzieckiego może ona sięgnąć bez w iększych 
s tra t c iep lnych  ok. 30 km . O sta tn io  zaś w y b itn y  ra ­
dz ieck i te o re tyk  c ie p ło w n ic tw a  p ro f. Pakszw er do­
w ió d ł, że p rzesyłan ie  gorącej w o d y  bez w iększych s tra t 
je s t rów n ież  m oż liw e  na odległość do 200 km . S tw o ­
rz y ło b y  to  szerokie m ożliw ośc i k o n c e n tra c ji zak ładów  
c iep łow n iczych, tw o rze n ia  w ie lk ic h  zak ładów  obsługu­
ją cych  duże re jon y , a w  szczególności u m o ż liw iło b y  
lo ka lizac ję  ty c h  zak ładów  u źródeł m ie jscow ych su­
row ców  energetycznych, z lik w id o w a ło b y  tra n s p o rt opa­
łu  do m iasta, u m o ż liw iło b y  kom pleksow e w y ko rzys ta ­

n ie  tych  surow ców  przez w yc iągn ięc ie  z p a liw a  cen­
nych  s k ła d n ik ó w  chem icznych oraz p ro d u kc ję  gazu. 
W  ty m  p rzyp ad ku  c ie p ło w n ia  p racow a łaby  na su ro w ­
cu odpadkow ym , a w ięc n ie zw yk le  tan im . Ponadto 
um ieszczenie c ie p ło w n i poźa m iastem  znacznie z m n ie j­
szy koszty  urządzeń oczyszczających sp a lin y  i  po p ra ­
w i h ig ien iczne w a ru n k i m iast. W reszcie w  ty m  p rz y ­
padku  w  pob liżu  e le k tro c ie p ło w n i m ożna z loka lizow ać 
zak łady  uc iąż liw ego d la  m ias t p rzem ysłu  pa roch łon - 
nego (np. chemicznego).

Zadaniem  nin ie jszego a r ty k u łu  n ie  będzie om ów ienie 
podanych w yże j ko rzyśc i zw iązanych z chem icznym  
w yko rzys ta n ie m  surowców , an i też z m ożliw ośc ią  tra n ­
spo rtu  c iep ła  na dz ies ią tk i k ilo m e tró w , ale w ykazan ie , 
że c ie p ło w n ic tw o  naw e t ta k ie  ja k  jes t d z is ia j p o w ­
szechnie rozum iane, t j .  bez chem icznej p rz e ró b k i pa ­
liw a  i  p rzy  transp o rc ie  gorącej w o dy  do 10— 20 k m  
posiada rew o lu c jo n izu ją ce  znaczenie d la  gospodark i 
energetycznej k ra ju .

Celem tego a r ty k u łu  jes t ok re ś lić : 1) m o ż liw y  zakres 
zastosowania c ie p ło w n ic tw a  w  gospodarce na rodow e j 
w  pe rspe k tyw ie  je j rozw o ju , 2) m oż liw e  e fe k ty  eko­
nom iczne c ie p ło w n ic tw a  z uw zg lędn ien iem  ko rzyśc i 
pośrednich, 3) m ożliw ośc i rozszerzenia jego zastoso­
w a n ia  w  stosunku do m ożliw ośc i powszechnie p rz y j­
m ow anych —  na podstaw ie uw zg lędn ien ia  ko rzyśc i po­
średnich.

Celem u ła tw ie n ia  ob liczeń up rośc im y pewne za ło­
żenia. Załóżm y, że: a) p ra w ie  całe zapotrzebow anie 
m iast na gorącą w odę w  p la n ie  p e rspe k tyw icznym  bę­
dzie p o k ry te  na bazie c ie p ło w n ic tw a , a n ie  ogrzew a­
n ia  w  ko tło w n iach , czy ty m  ba rdz ie j ogrzew ania p ie ­
cowego, co będzie m ożliw e , je ś li uw zg lędn im y, że n a ­
w e t w  n iedużych m iastach c ie p ło w n ic tw o  jes t op łaca l­
ne, b ). p ra w ie  ca łe  zapotrzebow anie p rzem ys łu  na pa­
rę  rów n ież  będzie p o k ryw a n e  w  try b ie  cen tra ln ym  
przez c iep łow n ie , co jes t m oż liw e  p rzy  odpow iedn im  
z lo ka lizow an iu  zak ładów  przem ysłow ych, ja k  rów n ież  
m oż liw e  jes t często po łączenie p o k ryc ia  zapotrzebo­
w a n ia  zarów no na parę, ja k  i  na gorącą wodę w  je d ­
ne j c ie p ło w n i m ie js k ie j.

A u to r  rad z ie ck i S oko łow  podaje, że w  po łu dn iow ych  
obszarach eu rope jsk ie j części ZSRR, k tó ra  odpow iada 
pod wzg lędem  czasu trw a n ia  sezonu ogrzewniczego 
naszym  w a ru n ko m  (1600 —  1900 godz. uży tko w an ia  
szczytu ogrzew ania cieplnego) zużycie en e rg ii c iep lne j 
na 1 m ieszkańca (p rzy  no rm ie  60 m :! k u b a tu ry  na 1 
m ieszkańca) w  szczycie w ynos i:
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1) O grzew anie i w e n ty la c ja  m iesz-
k a ń 810 kcal/godz.

2) O grzew anie i  w e n ty la c ja  urządzeń
k u ltu ra ln y c h  i  soc ja lnych 200 „

3) Zaopatrzen ie w  gorącą w odę 200 „
4) Łaźn ie 30 ,, ,,

5) P ra ln ie 60 „
6) S to łó w k i 150 „

R a z e m  1.450 kca l/godz.1)

Jeśli założyć, że w  r. 1970 no rm a  będzie w ynos ić  np. 
1,25 m ieszkańca na  izbę, t j .  80 m 3 na m ieszkańca, to 
zam iast 810 kcal/godz. na  ogrzew anie m ieszkań o trz y ­
m am y 1080 kca l/godz. Z apo trzebow anie  szczytowe w y ­
niesie 1720 k c a l na 1 m ieszkańca. Do tego na leży do­
dać s tra ty  w  sieci ok. 10°/o, razem  w ięc  p ro d u kc ja  cie­
p ła  w  e le k tro w n i na 1 m ieszkańca w yn ies ie  w  szczy­
cie 1720 +  0,1 X  1720 =  1892 w  zaokrąg len iu  ok. 1900 
kcal/godz.

N a podstaw ie  obecnego p rzy ro s tu  na tu ra lnego  moż^ 
na założyć ludność k ra ju  w  r. 1970 na ok. 35 m in . lu ­
dzi, z czego p rz y jm u ją c  ludność w  m iastach  na 65°/o —  
o trzym am y 22,5 m in . Ta ilość ludności, gdyby  w  p e łn i 
m ogła korzystać z us ług c ie p ło w n ic tw a  w y tw o rz y ła b y  
zapotrzebowanie szczytowe (zimą) na ciep ło  w  ilośc i 
1900 k c a l X  22,5 m in . =  43 m ld . kcal/godz., c z y li 43 tys. 
M kca l/godz. (1 M k c a l =  1 m in . kca l). D la  dostarczenia 
te j ilo śc i c ie p łe j w o d y  na leży w  e le k tro w n i w y tw o rz y ć  
odpow iedn ią  ilość p a ry  o c iśn ien iu  od 1,2 do 2,5 a t­
m osfe r w  zależności od te m p e ra tu ry  zew nętrzne j. Je­
ś li p rz y jm ie m y , że parę  tę  o trz y m u je m y  ja k o  o d lo ­
tow ą  z tu rb in y , do k tó re j w chodz i ona z k o t ło w n i pod 
c iśn ien iem  90 atm . i  p rz y  tem pe ra tu rze  480 °C, to  w y ­
kona  ona up rzedn io  odpow iedn ią  pracę. O b liczen ia  
w yka zu ją , że w  tych  w a ru n k a c h  1 M k c a l może za­
pew n ić  pracę ok. 350 kW h, t j .  obciążenie c ieplne 
1 M kca l/godz. może zapew nić moc 350 kW . W  ten 
sposób łączne obciążenie ciep lne m ie jsk ie  43 tys. 
M kcal/godz. może zapew nić m oc e le k tro w n i: 43 tys. X  
X  350 k W  =  15 m in . kW .

Oprócz zaopatrzenia c ieplnego na bezpośrednie po­
trzeby  ludności, c iep łow n ie  mogą i  p o w in n y  zaopa­
try w a ć  p rze m ys ł w  parę, k tó ra  —  podobn ie ja k  i  w  
om ów ien iu  poprzedn im  —  będzie up rzedn io  w y k o n y ­
w a ła  pracę przechodząc przez tu rb in y .

Obecne zapotrzebow anie przem ysłu  na parę d la  ce­
ló w  techno log icznych i  og rzew niczych można ocenić 
na 7 m in . ton  rocznie, co zapew nia w y tw o rze n ie  ok. 
25 m in . M k c a l (1 tona w ęg la  p rz y  uw zg lę dn ie n iu  s tra t 
w  k o tło w n ia c h  fab ryczn ych  da je ok. 3,5 M kca l). Je­
ś li za łożym y że średn i czas u ży tko w a n ia  szczytu ob­
ciążenia cieplnego w yn os i 3 500 godz. to  szczyt ten

można ok re ś lić  obecnie ja k o  ^ =  ok. 7 tys.
ó 500

M kcal/godz.
D la  r. 1970 p rzy  og rom nym  ro zw o ju  chem ii i  in n y c h  

ga łęzi p rze m ys łu  zużyw a jących  pa rę  i  p rz y  ogó lnym  
og rom nym  wzroście  k u b a tu ry  b u d y n k ó w  przem ysło­
w ych , w ym aga jących  ogrzew ania i  w e n ty la c ji m ożna 
ten  w zros t ok re ś lić  na co n a jm n ie j 4 -k ro tn y . W  ten spo­
sób zapotrzebow anie szczytowe na parę  d la  przem ysłu  
w yn o s iło b y  28000 M kcal/godz.. Jeś li p rz y jm ie m y , że pa­
ra  ta  jes t dostarczana p rze m ys łow i pod ciśn ien iem  
średn io  6 atm ., to  1 M k c a l może w ykonać w  tu rb in ie

ł ) E. J. S o k  o 1 o w , „S iec i c iep łow n icze“ , (wyd. 
ros.), str. 369.

pracę 260 kW h, zaś obciążenie szczytowe 28 tys. 
M kcal/godz. zapew nia m oc tu rb in  7,3 m in . kW . Ra­
zem w ięc  szczytowe obciążenie ciep lne w yn os iłob y  
71 tys. M kca l/godz., zaś m oc, k tó rą  m ożna b y ło  uzy­
skać w  okresie tego obciążenia 22,3 m in . kW . Ze 
w zg lędów  ekonom icznych n ie  opłaca się budować 
w  c ie p ło w n i tu rb in  p o k ry w a ją c y c h  szczyt obciążenia, 
g d y ż ‘z b y t k ró tk o  p ra co w a łyb y  na bazie c ie p ln e j. M oc 
e le k tro c ie p ło w n i p rz y jm u je  się na ok. 2/3 tego szczytu, 
co w  naszym  p rzyp a d ku  w yn io s ło b y  15 m in . kW . Je­
ś libyśm y p rz y ję li,  że p ra k tyczn ie  z różnych  w zg lędów  
n ie  m og lib yśm y p o k ry ć  100% zapotrzebow ania z c ie­
p ło w n i, a 90%,, to  m oc c ie p ło w n i w yn io s ła b y  13,5 
m in . kW .

S to jąc na s tanow isku  stałego ro z w o ju  gospodark i na ­
rodow e j i  p rz y jm u ją c  w zro s t zapotrzebow ania ene rg ii 
e lek tryczne j o 10— 12% roczn ie na leża łoby p rzy ją ć  ro ­
czną p ro d u k c ję  ene rg ii w  r. 1970 na 90— 100 m in . kW h , 
co oznaczałoby w  te j dz iedzin ie  przekroczenie obec­
nego poziom u n a jb a rd z ie j up rzem ysłow ionych  k ra jó w . 
P rzy  u ży tk o w a n iu  szczytu 5 tys. godz. trzeba  do tego 
ok. 20 m in . k W  (w  ty m  ok. 3 m in . k W  z e le k tro w n i 
w odnych, a 17 m in . k W  z e le k tro w n i c iep lnych).

W idz im y , że zapotrzebow anie na c iep ło  je s t tego 
rzędu, że e lek troc iep łow n ie  zbudowane celem  jego po­
k ry c ia  zapew nią m oc w ysta rcza jącą  p ra w ie  d la  w szyst­
k ic h  e le k tro w n i c ie p ln ych  w  Polsce. S tąd wn iosek, 
że p ra w ie  w szys tk ie  e le k tro w n ie  w  Polsce (oczyw iście 
z w y ją tk ie m  w odnych) w in n y  być e le tro w n ia m i, p ro ­
d u k u ją c y m i rów n ie ż  c iepło, a para  w ytw arzana w  k o ­
tło w n ia c h  us taw ionych  w  ty c h  e le k tro w n ia ch  w yko na  
rów n ież  pracę p ra w ie  dostateczną d la  p o k ry c ia  szczy­
tu  zapotrzebow ania en e rg ii e lek tryczne j. E le k tro w n ie  
kondensacyjne, n ie  w yko rzys tu ją ce  c iep ła  p a ry  p o w in ­
n y  być w y ją tk ie m , a n ie  regułą. O czyw iście s tw orze­
n ie  tak iego uk ładu , gdzie zasadą je s t powszechne cie­
p ło w n ic tw o  w ym aga rów n ież  odpow iedn io  skoncen tro ­
w ane j b u do w y  no w ych  m iast i częściowej re k o n s tru k ­
c j i  s ta rych, w  celu usun ięc ia  rozproszonej zabudowy, 
un ie m oż liw ia jące j zastosowanie c ie p ło w n ic tw a . Zresz­
tą  re ko n s tru k c ja  ta  jes t kon ieczna ze w zg lędu na w sze l­
k ie  inne  urządzenia kom una lne , ja k  w odociąg i, k a ­
n a liza c ja  i  u rządzenia k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e . P onadto 
trzeba  podkreś lić , że zadanie re k o n s tru k c ji s ta rych  
m ia s t będzie u ła tw io n e  przez to, że w  r . 1970 ok. 3/4 
k u b a tu ry  będą ju ż  stanow ić  now e ob ie k ty  m ieszkalne, 
usługowe i  p rzem ysłow e.

Z tego w y p ły w a ją  rów n ie ż  określone w n io s k i odno­
śnie ty p u  e le k tro w n i i  ich  lo k a liz a c ji. W  zw iązku  
z obecnym  p r io ry te te m  bu d o w n ic tw a  przem ysłow ego 
w  stosunku do b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, w y m a ­
gającego w  p o rów nan iu  z b u do w n ic tw em  m ieszkan io­
w y m  w ięce j ene rg ii e lek tryczne j a m n ie j ciepła, w y ­
n ik a  , że bieżące zapotrzebow anie na ciep ło  je s t sto­
sunkow o m nie jsze od zapotrzebow ania na energię 
e lek tryczną . Jednakże w  przyszłośc i, ja k  w idać  z p rze ­
prowadzonego w yże j dowodzenia będzie inaczej. N a ­
leży w ię c  dążyć do tego, aby budow ane w  na jb liższych  
la ta ch  e le k tro w n ie  m ożna b y ło  w  okresie późn ie jszym  
zam ien ić na e lek troc iep łow n ie . W ym aga to  po p ie rw ­
sze, aby n ie  u s ta w ia jąc  ch w ilo w o  urządzeń c ie p ło w n i­
czych us taw ić  odpow iedn ie  tu rb in y  c iep łow n icze (kon - 
densacyjno-upustow e), k tó re  późn ie j będzie m ożna ob­
ciążyć c iep ln ie , po w tó re , aby e le k tro w n ie  b y ły  lo k a ­
lizow ane  stosunkow o n ieda leko  od przysz łych w ie lk ic h  
odb io rców  c iep ła  (m iast). S tąd w y p ły w a  w n iosek, że 
p ro d u kc ję  en e rg ii e lek tryczne j na leży w  Polsce decen-
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tra lizo w a ć  i  rozmieszczać w  ca łym  k ra ju , a n ie  ty lk o  
w  re jo n ie  Śląska. W p ły n ie  to  rów n ie ż  poważnie na od­
ciążenie państw ow e j sieci w ysokiego napięcia  i  zm n ie j­
szy koszty bu dow y te j sieci.

E fe k ty  c ie p ło w n ic tw a  po lega ją  na  oszczędnościach 
w ęgla, p racy  a na w e t na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w  ra ­
m ach gospodark i na rodow e j. O kreś lm y n a jp ie rw  łącz­
ne oszczędności węgla. D la  p rzyb liżo n ych  ob liczeń bę­
dzie w ystarcza jące, je ś li p rz y jm ie m y , że c iep łow n ie  m o­
gą zaoszczędzić ok. 15°/o w ęg la  w  p o rów nan iu  z za­
potrzebow an iem  w ęgla  na w y tw a rz a n ie  p a ry  lu b  go­
rące j w o d y  w  k o tło w n ia c h  fab ryczn ych  lu b  k o t ło w ­
n iach  re jon ow ych  cen tra lnego ogrzew ania oraz 2/3 w ę ­
gla  potrzebnego na w y tw a rza n ie  en e rg ii e lek tryczne j 
p ro du kow a ne j w  sposób kom b in o w a n y  a n ie  w  tu r ­
b in ie  kondensacy jne j. O b liczym y na początku zapo­
trzebow an ie  na gorącą w odę i  parę.

a) G o r ą c a  w o d a :  Na począ tku  a r ty k u łu  po­
dano w  ślad za Soko łow em  szczytowe obciążenie c ie p l­
ne, obecnie zaś ob liczym y podobn ie ja k  poprzednio, 
roczne zużycie c iepła na 1 m ieszkańca.

L .
P-

W yszczególnienie

S
zc

zy
to

w
e 

ob
­

ci
ąż

en
ie

 c
ie

pl
­

ne
 w

 k
ca

l /
go

dz
.

Ilo
ść

 
go

dz
in

.
uż

yt
kó

w
.

sz
cz

yt
u

Łą
cz

ne
 z

uż
yc

ie
 c

ie
­

pł
a 

w
 c

ią
?u

 r
ok

u 
(t

ys
. 

kc
al

)

1 Ogrzewanie i  w enty lac ja  
mieszkań

1080 1770 1890

2 Ogrzewanie i  w en ty lac ja  
urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  so­
c ja lnych
Zaopatrzenie w  gorącą wodę

200 1750 350

3 200 5000 1000
4 Łaźnie 30 5000 , 150
5 P ra ln ie 60 5000 300
6 S to łów ki 150 1800 270

Razem 1720 20320 3960

Ś redn i czas u ży tko w an ia  szczytu w yn os i w ięc 
3960 tys. kca l.
m o k H ilT ^ d iT  =  2300 godz' a łączne zużycie ciepła
dla ce lów  b y to w ych  w  ca łym  k ra ju  3,96 X  22,5 m in . X  
X  1,1 =  97 m in  M k c a l (w spó łczynn ik  1,1 uw zg lędn ia  
s tra ty  w  sieci).

b ) P a r a  d l a  f a b r y k :  Jak  podano w yże j, 
p ro d u kc ja  p a ry  w  przem yśle w ynos i obecnie ok. 25 m in . 
M kca l, a w  r. 1970 pow inna  w yn ieść ok. 100 m in . M kca l. 
Razem w ięc d la  ce lów  b y to w ych  i  p rzem ysłu  w yn ies ie  
ona 197 w  zaokrąg len iu  200 m in . M kca l. P rzy  p ro ­
d u k c ji w  ko tło w n ia ch  fab ryczn ych  i  centra lnego ogrze­

w a n ia  w ym aga łoby to  =  57 m in . ton  węgla. C ie­

p łow n ie  a w łaśc iw ie  cen tra ln e  zaopatrzenie w  ciep ło  
m og łoby zapew nić oszczędność 15%, t j .  8,5 m in . ton  
węgla.
, c) E n e r g i a  e l e k t r y c z n a :  Z poprzed­
n ich  w y licze ń  w y n ik a , że p rzy  p ro d u k c ji ene rg ii c ie p l­
ne j bezpośrednio d la  ludnośc i m ożna w y tw o rz y ć  34 
m ld . kW h  en erg ii e lek tryczne j, p rz y  p ro d u k c ji ene rg ii 
c iep lne j d la  p rzem ys łu  odpow iedn ia  ilość w y tw o rz o ­
ne j en e rg ii e lek tryczne j w ynos ić  będzie 26 m ld . kW h. 
Razem uzyskać w ięc  m ożna 60 m ld . kW h, a p rzy  
uw zg lędn ien iu  w sp ó łczyn n ika  p rzy łączen ia  do sieci 
c iep lne j b yd u n kó w  i  fa b ry k  w  r. 1970 —  (0,9) o trz y ­
m am y p ro d u kc ję  54 m ld . k W h  en erg ii e lek tryczne j

na bazie c iep lne j. Różnicę 100 m ld . —  54 m ld . =  
— 46 m ld  k  W h trzeba będzie w yp rod ukow ać  g łów n ie  
la tem  p rzy  reż im ie  kondensacy jnym  lu b  w  e le k tro ­
w n iach  w odnych.

Nowoczesne e le k tro w n ie  kondensacyjne zużyw ają  
0,5 kg  w ęg la  na 1 kW h . Na p ro d u k c ję  te j ilo śc i en e rg ii 
zuży łyby  one 27 m in . ton. Jeże li za łożym y oszczęd­
ność 2/3 w ęg la  p rz y  p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j 
w  uk ładz ie  c iep łow n iczym , to  o trzym am y oszczędność 
18 m in . ton.

T ak  w ięc p rz y  gospodarce rozdzie lone j trzeba  by łob y  
w y tw o rz y ć  90 m ld . k W h  w  e le k tro w n ia ch  kondensa­
cy jn ych  (10 m ld . k W h  w  e le k tro w n ia ch  w odnych) 
i  200 m in . M k c a l w  k o tło w n ia c h  na co trzeba  by ło b y : 
w  e lek trow n ia ch  =  45 m in . ton , a w  ko tło w n ia c h  
57 m in . ton , razem  102 m in . to n  węgla.

P rzy  gospodarce kom b in ow a ne j (c ie p ło w n ic tw ie ) 
oszczędzamy na p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j, ja k  po­
dano w yże j 18 m in . ton , a na og rzew aniu  8,5 m in . ton , 
razem  26,5 m in . to n  w ęgla, t j .  26% w  s tosunku  do 
w ysokospraw nyeh nowoczesnych e le k tro w n i kondensa­
cy jn ych  i  k o t ło w n i fab ryczn ych  czy re jonow ych .

O gólnie b iorąc, je ś li tra k to w a ć  w szystk ie  e le k tro w ­
n ie  ja k o  całość, to  zużycie w ęg la  b y ło b y  następu jące:
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E le k tro w n ie  parowe przy pracy
na kondensację 36 0,5 18

E le k tro w n ie  parowe p rzy pracy
w  uk ładz ie  ciep łow niczym 54 0,17 9

E lek trow n ie  wodne 10 — —

R a z e m 100 0,27 27

Średnie zużycie w ęg la  w  gospodarce na rodow e j na 
p ro d u kc ję  en e rg ii e lek tryczne j w yn ies ie  w ięc  ty lk o  
0,27 kg /kW h , podczas g d y  obecnie w yn os i ono średnio 
0,8 k g /k W h  (z uw zg lędn ien iem  e le k tro w n i fab rycznych). 
T a k  w ięc  zużycie w ęg la  na 1 k W h  p rz y  zespołowym  
w yko rz y s ta n iu  p a ry  i  w o dy  oraz podn ies ien iu  poziom u 
technicznego urządzeń energetycznych będzie 3 -k ro tn ie  
m nie jsze n iż  obecnie i  p ra w ie  2 -k ro tn ie  m nie jsze n iż  
v / p rzyp ad ku  w y tw a rz a n ia  je d y n ie  w  nowoczesnych 
e lek tro w n ia ch  kondensacy jnych . Jeżeli u w zg lę dn im y  
m ożliw ość p ro d u k c ji' en e rg ii w  dużym  s topn iu  na w ę ­
g lach odpadkow ych, to  je s t rzeczą jasną, że m ożna bę­
dzie 2— 3 -k ro tn ie  obn iżyć  koszt p ro d u k c ji en e rg ii e lek ­
try c z n e j i  ciepła. M a  to  w  Polsce szczególne znacze­
n ie  dlatego, że zasoby en e rg ii w odne j są stosunkow o 
nieznaczne.

P ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j w  przyszłości n ie  m o­
żna tra k to w a ć  je d y n ie  ja k o  w y n ik u  zapotrzebow ania 
poszczególnych odbiorców , pon iew aż w zros t zapotrze­
bow an ia  jes t z k o le i w y n ik ie m  tan iośc i en e rg ii e lek­
try c z n e j i  n ie  będzie m óg ł nastąpić, je że li energ ia n ie  
będzie tan ią . Jedną z na jsku teczn ie jszych  zaś dróg do 
po tan ien ia  en e rg ii e lek tryczne j jes t kom b inow ana  p ro ­
du kc ja  en e rg ii c iep lne j, i  e lek tryczne j. P ro d u kc ja  ok. 
100 m ld . k W h  ta n ie j en e rg ii e lek tryczne j rocznie za-
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w ie ra  w  sobie m .in . pe rspek tyw ę  pe łne j e le k try f ik a c ji 
ko le i, a e le k try fik a c ja  ta  zapew ni dalszą znaczną osz­
czędność w ęgla.

O b liczm y ją  w  p rzyb liże n iu : na przew iezien ie  1 tys. 
b ru tto  to n o /km  trzeba 55 k g  w ęg la  lu b  30 k W h  energ ii 
e lek tryczn e j; p rzy  zużyciu  je dn os tkow ym  0,27 kg /kW h  
w ym aga łoby  to  8 kg  węgla. Oszczędność w yn ies ie  w ięc 
ok. 85°/o obecnie zużywanego w ęgla . Podobnie bę­
dzie np. p rz y  zam ian ie napędów  pa row ych  w  k o p a l­
n iach, przem yśle itp .

Zestaw m y w  p rzyb liżo n y  sposób, ile  w ęg la  w y m a ­
ga łoby zapew nienie zw iększonej p ro d u k c ji i  us ług  w e ­
d ług  obecnych n o rm  i  ile  p rz y  n o w ym  układzie .

W s k a ź n i k i  z a p o t r z e b o w a n i a  w ę g l a  
w  r ó ż n y c h  d z i a ł a c h  g o s p o d a r k i  

n a r o d o w e j  ( w  p r o c e n t a  e h )

W yszczególnienie 
p ro d u kc ji lub  us ług
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P rodukcja  energ ii elek­
tryczne j 100 750*) 250 67

Para d la  przem ysłu 100 400 340 15
Ogrzewanie m ieszkań**) 100 450***) 180 60
Transport ko le jow y 100 400 60 85

*) Z po trącen iem  zużycia ene rg ii e lek tryczne j 
w  transporc ie  ko le jo w ym .

**) 3 -k ro tn ie  w ięce j izb, w artość us ług grze jnych  
1 ,5 -k ro tn ie  w iększa n iż  obecnie.

***) Bez opa łu  na p rzygo tow an ie  po traw .

W id z im y  w ięc, że kom b inow ana  p ro d u kc ja  ene rg ii 
e lek tryczne j i  c iep ła  w  dziedzinach, k tó re  s tanow ią  
obecnie na jpow ażn ie jszych  u ż y tk o w n ik ó w  u m o ż liw i 
ś redn io  ok. 60°/o oszczędności w  zużyc iu  w ęg la  w  sto­
sunku  do obecnych m etod jego uży tkow an ia .

P ro d u kc ja  kom b inow ana  en e rg ii e lek tryczne j i  c ie­
p ła  s tanow i ja s k ra w y  p rz y k ła d ó w  k tó ry m  e fektyw ność 
in w e s ty c ji w yk ra cza  da leko poza bezpośrednie w y n i­
k i  dz ia ła lnośc i danego przedsięb iorstw a, poza k a lk u ­
la c ję  jego n a k ła d ó w  i  kosztów  w łasnych . Tę p ra w d ę  
uzna ją  dziś co p ra w d a  wszyscy, ale n iekonsekw entn ie . 
Zazw ycza j k a lk u la c ję  przeprow adza się w  sposób n a ­
s tępu jący: p o ró w n u je  się z je dn e j s trony  e le k tro w n ię  
c iep łow n iczą łącznie z siecią rozp row adza jącą ciep ło  
do abonentów, a z d ru g ie j s trony  e le k tro w n ię  k o n ­
densacyjną razem  z k o tło w n ia m i re jo n o w y m i lu b  fa ­
b ry c z n y m i i  ew en tua ln ie  siecią e lek tryczną  w yso k ie ­
go napięcia , je ś li e le k tro w n ia  je s t oddalona. D la  tych  
dw óch a lte rn a ty w  po ró w n u je  się n a k ła d y  in w e s ty ­
cy jn e  i  koszty  eksp loatacyjne w e  w szys tk ich  o g n i­
w ach i  sum u je  się je. Jednakże ten  sposób ob liczan ia  
je s t rów n ież  n iew ys ta rcza jący , ponieważ n ie  uw zg lę ­
dn ia  on zw iązku  danej in w e s ty c ji czy też kom p leksu  
in w e s ty c ji, k tó ry c h  p u n k te m  w y jś c io w y m  je s t e lek­
tro w n ia  jednego lu b  drug iego ty p u  —  z in n y m i częś­
c ia m i p lanu  gospodark i na rodow e j, a chociażby z ty m i 
og n iw am i tego p lanu, k tó re  z p ro d u k c ją  ene rg ii w iążą 
się na jśc iś le j a m ia no w ic ie  z p ro d u kc ją  i  transp o rtem

węgla. Tym czasem  jest jasne, że p rzy jęc ie  w  p lan ie  
ro zw o ju  gospodark i na rodow e j na pe w ie n  okres czasu 
ro z w o ju  c ie p ło w n ic tw a  w  okreś lone j w ie lkośc i, w y m a ­
ga jąc okreś lonych in w e s ty c ji w  ty m  zakresie z m n ie j­
sza jednocześnie w  kop a ln ia ch  w ęg la  i  w  transporc ie  
potrzebne w  ty m  celu in w es tyc je  i  koszta eksp loata­
cy jn e  w  p o rów nan iu  ze stanem, k tó ry  b y  is tn ia ł,  gd y ­
byśm y n ie  zap la now a li c ie p ło w n ic tw a  a n a s ta w ili się 
na e le k tro w n ie  kondensacy jne i  k o tło w n ie  ja k o  źród ła  
zaopatrzenia w  energ ię e lek tryczną  i  ciepło. Stąd 
w n iosek, że p rzy  po ró w n a n iu  ta k ic h  dw óch a lte rn a ty w  
na leży zaliczyć doda tkow o na kon to  c ie p ło w n i k o rz y ­
ści w y n ik a ją c e  z oszczędności eksp loa tacy jnych  i  in ­
w e s tycy jn ych  w y w o ła n ych  przez budow ę c ie p ło w n i 
w  kop a ln ia ch  i  w  transporc ie . Inacze j po rów nan ie  bę­
dzie n iepełne.

O CENĘ e fek tyw npśc i in w e s ty c ji sp róbu jem y doko­
nać obydw om a m etodam i —■ z uw zg lędn ien iem  

ko rzyśc i doda tkow ych , o czym  m ó w iliś m y  poprzednio 
i  bez tego uw zg lędn ien ia .

O b ie k ta m i p o ró w n y w a n y m i będą, z jedne j s trony  —- 
w ie lk a  e le k tro w n ia  kondensacyjna przysy ła jąca  energię 
e lek tryczną  z da leka w  po łączen iu  z k o tło w n ia m i re ­
jo n o w y m i dostarcza jącym i m ia s tu  gorącej w ody, z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  e lek tro c ie p ło w n ia  m ie jska. W  p rz y ­
k ła dz ie  d la  uproszczenia n ie  uw zg lędn iono  zaopatrze­
n ia  fa b ry k  w  parę, co zw iększy łoby  jeszcze e fe k ty w ­
ność c iep łow n ic tw a .

1. P o ró w n a jm y  w ie lk ą  e le k tro w n ię  kondensacyjną 
zbudowaną u źród ła  w yd ob yc ia  w ęg la  p rzesyła jącą 
energ ię e lek tryczną  na odległość 200 k m  i  k o tło w n ie  
rJ o n o w e  z e lek tro c ie p ło w n ią  m ie jską  i  je j siecią 
cieplną.

Początkow o przep row adz im y ob liczenie bez uw zg lęd­
n ien ia  ko rzyśc i pośredn ich  w  kop a ln ia ch  i  transporc ie . 
Dane są następujące: m iasto  posiada 100 tys. m iesz­
kańców . Szczytowe zapotrzebow anie na 1 m ieszkań­
ca w yn os i 1800 kca l. Roczna ilość godzin uży tkow an ia  
szczytowego zapotrzebow ania ciep ła  w yn os i 2400.

P o r ó w n a n i e  e f e k t ó w  
i  n a k ł a d ó w  i n w e s t y c y j n y c h  ( w m i n .  zl )
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E le k tro -
w n iako n -

N akłady in ­
w estycyjne 132 33 _ 4' 55 222

densacyj- 
na zdalna

W y d a tk i
eksploatac. 15,6 2,0 — 1,2 13,6 32,4

E lektro -
ć iep łow -

N a k ład y  in ­
w estycyjne 170 _ 27 ___ _ 197

n ia
m ie jska

W y d a tk i
eksploatac. 23,0 — 3,2 — — 26,2

P rzys tąpm y do o rien tacy jnego  ob liczenia k o le jn ych  
e lem entów  na k ła d ó w  i  kosztów  podanych w  powyższej 
tabelce.

N a k ł a d y  i n w e s t y c y j n e :  O b liczam y m o­
ż liw ą  do osiągnięcia w ie lkość  e le k tro w n i na bazie p ro ­
d u k c ji c iepła. Szczyt obciążenia w yn os i 1800 X  100 tys. 
=  180 m in . kcal/godz. =  180 M kcal/godz. Na te j pod­
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staw ie  ekonom iczne będzie ustaw ien ie  2 tu rb in  cie­
p łow n iczych  po 25 tys. kW .

T a k  w ięc  na  bazie obciążenia cieplnego może p ra ­
cować e le k tro w n ia  o m ocy 50 tys. k W  z 2 nowocze­
snym i tu rb in a m i po 25 tys. k W  o c iśn ien iu  90 atm. 
i  tem pe ra tu rze  480 °C. K o tło w n ia  m us i być ob liczo­
na na po k ryc ie  szczytowego obciążenia 180Mkcal/godz. 
a z uw zg lędn ien iem  reze rw y  280 M kcal/godz. G dyby 
e le k tro w n ia  b y ła  kondensacyjna w ym aga łaby  d la  te j 
m ocy tu rb in  —  m nie jsze j k o tło w n i, ja k  z ob liczenia 
w y n ik a  140 M kcal/godz., a z rezerw ą —  220 M kcal/godz. 
T ak  w ięc  ze w zg lędów  c iep łow n iczych  na leży z w ię k ­
szyć k o tło w n ię  o 60 M kcal/godz., t j .  o 30%. Ponieważ 
koszt k o t ło w n i s tan ow i ok. 60% ogólnego kosztu e lek­
tro w n i,  to  łączny koszt e le k tro c ie p ło w n i w  stosunku do 
e le k tro w n i kondensacy jne j te j samej m ocy w zrośnie 
o 18°/o, a razem  z in n y m i urządzen iam i c ie p ło w n iczy ­
m i o 25%.

O b liczam y n a jp ie rw  koszt e le k tro w n i kondensacyjne j 
zda lne j. Jeże li p rz y jm ie m y  s tra ty  w  s iec i na 10%, to 
m usi ona posiadać o 10% w ięce j m ocy, c zy li mUsi po­
k ry ć  zapotrzebowanie szczytowe m iasta  rów ne  55 
tys. kW . W ie lka  e le k tro w n ia  re jonow a  ponad 100 
tys. k W  m a np. koszt 1 k W  =  2400 zł. W te dy  je j ogól­
n y  koszt w yn ies ie  132 m in . zł. 1 k W  w  e le k tro w n i
0 m ocy 50 tys. k W  a w ięc m n ie jsze j (m ie jsk ie j) jes t 
droższy np. o 15%. Jeś li do tego dodam y 25% po­
drożenia na dodatkow e k o t ły  i  in ne  urządzenia, o trz y ­
m am y koszt 1 k W  3400 zł. E le k tro w n ia  50 tys. kW  
będzie zatem  kosztować 170 m in . zł.

Z ak ładam y, że in w es tyc je  w  e lek tryczne j m iędzy­
m iastow e j sieci p rzem ysłow ej przypada jące na p rze­
słan ie  m ocy 1 tys. k W  na odległość 200 k m  kosztu ją  
600 tys. zł. W obec tego koszt p rzes łan ia  55 M W  w y ­
niesie 33 m in . zł. D la  c ie p ło w n i ten  koszt oczyw i­
ście odpada. W  w y p a d k u  e le k tro w n i kondensacy j­
ne j m ie jska  sieć c iep lna n ie  is tn ie je . P rzy  c iep łow ­
n i ókreś lam y ją  na 150 tys. zł. za przesłanie
1 M kcal/godz. w  postaci gorącej w ody. W  zw iązku  
z ty m  ogólny koszt te j sieci w yn ies ie  27 m in . zł.

D la  rozw ożenia w ęg la  p rz y  m ie js k im  transporc ie  k o ­
nieczne isą sk łady, tab o r sam ochodowy itp . Żeby o b li­
czyć te  n a k ła d y  na leży us ta lić  po trzebną do p rze w ie ­
zienia ilość w ęg la  d la  k o t ło w n i fab ryczn ych  i  re jo n o ­
w ych . O gólna p ro d u kc ja  ciep ła  w yn os i (180 M kcal/godz. 
X  2400 godz. =  432 tys. M kca l). Z ak łada jąc, że k o t ło ­
w n ie  te  są w  stan ie w y tw o rz y ć  3,5 M k c a l z 1 to n y  w ę ­
gla, ich  zapotrzebowanie na w ęg ie l w yn os i 124 tys. ton  
w ęg la  rocznie. A żeby rozw ieźć tę masę w ęg la  trzeba 
co n a jm n ie j 50 sam ochodów 3-tonow ych. O ceńm y n a ­
k ła d y  in w es tycy jn e  razem  z garażam i na 4 m in . zł. 
W  uk ładz ie  c iep łow n iczym  te  n a k ła d y  odpadają.

P otrzebna m oc k o t ło w n i re jonow ych , ja k  usta lono 
w yże j w y n o s i 180, a z reze rw ą 220 M kcal/godz. Je­
ś li o k re ś lim y  koszt in w e s ty c y jn y  1 M kcal/godz. w  u rzą ­
dzeniach k o tło w y c h  i  budynkach  na 250 tys. zł, to  
ogó lny koszt w yn o s i 55 m in . zł. W  uk ładz ie  c iep ło­
w n iczym  koszty  te  odpadają.

W y d a t k i  e k s p l o a t a c y j n e .  W  E le k ­
t ro w n i kondensacy jne j zak ładam y zużycie 0,5 kg  w ę ­
gla  na 1 kW h, m nożąc czas u ży tko w an ia  szczytu ob­
ciążenia 55 tys. k W  przez 5 tys. godz. w  roku , o trz y ­
m am y zużycie w ęg la  wynoszące 138 tys. ton. P rzy  
cenie węgla 30 z ł za tonę koszt p a liw a  w yn ies ie  4,1 
m in . z ł rocznie.

W  e le k tro c ie p ło w n i zużycie w ęg la  m ożna rozb ić na 
3 e lem enty: 1. na w ęg ie l idący  na p o k ryc ie  zapotrzebo-

bow ania  na ciepło. 2. na w ę g ie l idący na pok ryc ie  
p ro d u k c ji en e rg ii w  c ie p ło w n i na bazie p ro d u k c ji c ie­
p ła, 3. na p o k ryc ie  p ro d u k c ji en e rg ii w  reż im ie  k o n ­
densacyjnym  bez p ro d u k c ji ciepła.

A d . 1. Jeże li za łożym y oszczędność 15% w  stosun­
k u  do k o t ło w n i re jonow ych , o trzym am y zużycie w ę­
gla  105 tys. ton.

A d. 2. P ro d u kc ja  en e rg ii e lek tryczne j na  bazie p ro ­
d u k c ji c iep ła  w yn os i na podstaw ie  ob liczenia 151 m in . 
kW h. Zużycie  w ęg la  na 1 k W h  w yn os i ja k  podawano 
up rzedn io  V* norm alnego, t j .  0,2 kg /kW h . (Zak ładam y, 
że e le k tro w n ia  m ie jska  m a m n ie jszą sprawność c ie p l­
ną). T a k  w ięc  zapotrzebowanie w ęg la  w yn ies ie  30 
tys. ton. ^

A d. 3. W  reż im ie  kondensacy jnym  zostanie w y p ro ­
dukow ane 250 —  151 —  99 m in . kW h, co da zużycie 
w ęg la  60 tys. ton.

Razem te 3 pozycje  da ją  zużycie e le k tro w n i =  195 
tys. ton.

P rzy  ob liczan iu  kosztu  w ęgla w  e le k tro c ie p ło w n i na ­
leży uw zg lędn ić  jeszcze koszty  przewozu, k tó re  p rzy  
5 gr. za ton o /km  na odległość 200 k m  wynoszą 10 zł 
za tonę. T a k  w ięc  koszt w ęg la  w  e le k tro c ie p ło w n i 
w yn ies ie  195 tys. X  40 =  7,8 m in . zł.

W  w ie lk ie j e le k tro w n i kondensacy jne j zak ładam y 
jednego p ra cow n ika  na 250 k W  m ocy, co da 220 p ra ­
cow n ików , a p rz y  p ła cy  rocznej z  n a rz u ta m i 10 tys. z ł 
koszt w yn ie s i 2,2 m in . zł. W  e le k tro c ie p ło w n i m ie j­
sk ie j zak ładam y 1 p ra co w n ika  na 150 k W , co da 330 
p ra c o w n ik ó w  i  koszt 3,3 m in . zł.

A m o rtyza c ję  razem  z rem ontem  (prócz p łac) p rz y j­
m u je m y  ja k o  7% w a rto ś c i ob iektu . W  p rzyp a d ku  e lek­
t ro w n i kondensacy jne j da to  9,3 m in . zł, a c ie p ło w n i 
11,9 m in . zł.

Razem w y d a tk i eksp loatacyjne w yn iosą  d la  e lek­
t ro w n i kondensacy jne j 15,6 m in . zł, a d la  c ie p ło w n i 
23,0 m in . zł.

E le k tryczn a  sieć przesy łow a: p rz y jm u je m y  w y d a t­
k i  eksp loa tacy jne  (g łów n ie  am ortyzację ) ja k o  6% od 
w a rto śc i sieci, co w yn ies ie  2,0 m in . zł. E le k tro c ie p ło ­
w n ia  oczyw iście ta k ic h  w y d a tk ó w  n ie  posiada.

Sieć c iep lna m ie jska : w  uk ład z ie  zw iązanym  z e lek­
tro w n ią  kondensacyjną ta k ic h  w y d a tk ó w  n ie  m a; p rzy  
e le k tro c ie p ło w n i o k re ś lim y  je  w  ślad za au torem  ra ­
dz ieck im  S oko łow em  na 12% w a rto śc i sieci, t j .  3,2 m in . 
zł.

T ra n sp o rt m ie js k i:  zak ładam y koszt p rzew iez ien ia  
1 to n y  w  g ran icach m iasta  na 10 z ł; razem  w yn ies ie  
to  1,2 m in . z ł; p rzy  c ie p ło w n i w y d a tk i te  odpadają.

U ż y tk o w n ic y  (ko tło w n ie ): w y d a tk i ob liczone podob­
n ie  ja k  w  e le k tro w n i, koszt 1 to n y  w ęg la  d la  k o t ło w n i 
w yn os i 40 +  10 =  50 zł (koszt w z ró s ł na  sku te k  p rze ­
w ozu w  m ieście); ogó lny koszt w ęg la  w yn ies ie  
6,2 m in . zł. Z ak ła da m y obsługę dw óch lu d z i na 
1 M kca i/godż. Ogółem  trzeba 2 X  180 =  360 lu d z i ob­
s ług i, a fundusz p łac  w yn ies ie  3,6 m in . zł. A m o r ty ­
zacja i  rem o n t w y n o s i 7% w a rto ś c i urządzeń c zy li 
3,8 m in . zł. Razem koszty  eksp loa tac ji —  13,6 m in . zł. 
P rzy  c ie p ło w n i w y d a tk i te odpadają.

Razem roczne w y d a tk i w e  w szys tk ich  ogn iw ach do­
tychczas w ym ie n io n ych  wynoszą p rzy  uk ładz ie  k o n ­
densacyjnym  32,4 m in . zł, a p rz y  uk ładz ie  c ie p ło w n i­
czym  —  odpow iedn io  26,2 m in . zł, zaś n a k ła d y  in w e ­
s tycy jne  w  u k ład z ie  kondensacy jnym  —  224 m in . zł 
a w  uk ładz ie  c ie p ło w n iczym  197 m in . zł. W idz im y, że 
zarów no łączne n a k ła d y  są m n ie jsze o 27 m in . z ł ja k  
i  w y d a tk i eksp lo tacy jne  —  o 6,2 m in . zł, procentow o
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łąoene n a k ła d y  in w es tycy jn e  p rzy  ty m  sam ym  końco­
w y m  efektc ie  u ż y tk o w y m  są m nie jsze o 12°/o, a w y d a t­
k i  eksp loatacyjne o 19%>.

O dnośnie oszczędności węgla w  naszym  k o n k re tn y m  
p rzyp ad ku  d la  u k ła d u  kondensacyjnego trzeba : 138 +  
+  124 =  262 tys. ton  w ęg la  a d la  c ie p ło w n i 195 tys. ton. 
Oszczędność w yn os i w ięc 67 tys. ton.

N a podstaw ie  przeprow adzonych dotychczasowych 
ob liczeń m ożna okreś lić  w  p rz y b liż e n iu  koszt p ro d u k c ji 
en e rg ii e lek tryczne j i  c iep ła  w  uk ładz ie  c iep łow n iczym . 
Za łóżm y d la  uproszczenia, że koszty  te ro z b ija m y  p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do zużytego p a liw a  na te  cele. P rz y  ta ­
k im  założeniu roczny koszt p ro d u k c ji en e rg ii e lek­
try c z n e j w yn ies ie  12,1 m in . zł, a koszt p ro d u k c ji c iepła 
14,1 m in . zł. K oszt 1 k W h  w yn os i pon iże j 5 gr., t j .  
3— 4 razy  m n ie j n iż  obecnie, a 1 M k c a l —  33 zł. K oszt 
zaopatrzenia w  ciepło ro d z in y  sk łada jące j się z 5 osób 
i  za jm u jące j 4 -poko jow e m ieszkan ie w y n o s iłb y  ok. 
50 z ł m iesięcznie, co w  p o ró w n a n iu  z obecnym  śred­
n im  zarobk iem  rod z in y  (gdzie 2 osoby za robku ją ) ok. 
1500 z ł m iesięcznie —  je s t bardzo m ało, p rz y  czym  
w  r. 1970 za ro bk i p ra c o w n ik ó w  znacznie jeszcze w zro ­
sną.

U w z g lę d n ijm y  doda tkow o te  m om enty, k tó ry c h  na 
ogół n ie  uw zg lędn ia  się w  ra ch u n ku  k a lk u la c y jn y m  
e fe k tyw nośc i c ie p ło w n ic tw a , a w ięc  n a k ła d y  i  w y d a t­
k i  w  kop a ln ia ch  i  na  transporc ie  ko le jo w ym .

N a k ł a d y  p o ś r e d n i e :  W  uk ład z ie  konden­
sacy jnym  na p o k ry c ie  zapotrzebow ania e le k tro w n i trze ­
ba 138 tys. to n  w ęgla, na  p o k ryc ie  zapotrzebow ania 
m ie jsk ich  k o t ło w n i —  124 tys. ton , na p o k ryc ie  po­
trzeb  tra n s p o rtu  w ęg la  do m iasta  na odległość 200 km  
—  2 tys. to n ; razem  264 tys. ton.

W  uk ładz ie  c iep łow n iczym  —  195 tys. ton  węgla d la  
c ie p ło w n i p lus  3 tys. ton  na zużycie w ęg la  w  tra n sp o r­
cie ko le jo w ym , razem  198 tys. ton. Zastąp ien ie  u k ła ­
du kondensacyjnego przez c ie p ło w n iczy  da je  m n ie j­
sze o 66 tys. ton  zapotrzebow anie na w ęg ie l, co od­
b ija  się odpow iedn io  na p la n ie  in w e s ty c y jn y m  gospo­
d a rk i na rodow e j w  dziedzin ie  ko p a lń  w ęgla. N a pod­
s taw ie  p re lim in a rz a  P la nu  6 -le tn iego  m ożna założyć, 
że d la  zw iększenia p ro d u k c ji w  s k a li rocznej o 1 tonę 
kon ieczny b y ł n a k ła d  in w e s ty c y jn y  w  w ysokości 350 zł. 
M ożem y w ięc  p rzy jąć , że d z ię k i w yb u d o w a n iu  danej 
c ie p ło w n i oszczędziliśm y n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  
w  kop a ln ia ch  na sumę 66 tys. X  350 =  23,1 m in . zł.

*) W y d a tk i ze znakiem  {— ) oznaczają oszczędność.

W  transporc ie  k o le jo w y m  spraw a w yg ląda  odw ro tn ie . 
Ponieważ e le k tro w n ia  kondensacyjna zn a jd u je  się 
w  po b liżu  kopa lń , to  tra n s p o rt do c ie p ło w n i będzie 
w iększy  a n iże li do k o t ło w n i m ie js k ic h  i  w yn ies ie  195 
tys. ton, podczas gdy do k o t ło w n i ty lk o  124 tys. ton. D a­
ne P la nu  6 -le tn iego w y k a z u ją  p ro p o rc ję  m iędzy na ­
k ła d a m i in w e s ty c y jn y m i k o le jn ic tw a  a rocznym  p rz y ­
rostem  przewozów, 0,40 z ł/to n o -k m  rocznie. P rzy  do­
wozie do c ie p ło w n i po trzebne in w es tyc je  ko le jo w e  w y ­
niosą (0,40 z ł/to n o -k m  X  195 tys. ton  X  200 km ) =  
=  15,6 m in . zł, a p rzy  dowozie do k o t ło w n i =  9,9 m in . 
zł, c zy li że e le k tro c ie p ło w n ia  w ym aga  w iększych  n a ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  na ko le ja ch  o 5,7 m in . zł.

Łączna oszczędność na  in w es tyc ja ch  w  kop a ln ia ch  
i  k o le jn ic tw ie  w  p rzyp ad ku  e le k tro c ie p ło w n i w ynos i 
(23,1 —  5,7) =  17,4 m in . zł. T a k  w ięc poprzedn ia  oszczęd­
ność in w e s tycy jn a  27 m in . z ł zosta ła tu  znacznie po­
w iększona i  w yn os i 44,4 m in . zł.

W y d a tk i eksp loatacyjne pośrednie : Załóżm y, że koszt 
eksp loa tac ji 1 to n y  w ęg la  w yn os i 60 z ł; oszczędność 
na eksp lo a tac ji w yn ies ie  w te d y  w  kop a ln ia ch  p rzy  
uk ładz ie  c iep łow n iczym  w  p o rów nan iu  z uk ładem  k o n ­
densacy jnym  60 X  66 tys.. =  4,0 m in . zł. K oszt t ra n ­
spo rtu  ko le jow ego 1 to n y  w ęg la  na 200 k m  w yn os i 10 zł. 
P rzy  uk ładz ie  c iep łow n iczym  na leży przew ieźć w ięce j 
węgla o 71 tys. ton, co da do da tko w y koszt 0,7 m in . zł.

Razem oszczędności eksp loa tacy jne  w  kopa ln iach  
i  transporc ie  k o le jo w y m  w yn iosą  (4,0 —  0,7 m in . zł) — 
=  3,3 m in . zł. Podobnie ja k  p rzy  inw es tyc ja ch  rzeczy­
w is ta  oszczędność eksp loa tacy jna  w  gospodarce n a ro ­
dowej w yn ies ie  n ie  6,2 m in . zł, ale w ięce j, m ianow ic ie  
(6,2 +  3,3) =  9,5 m in . zł.

W  stosunku  do sum y na k ła d ó w  w  uk ładz ie  konden­
sacy jnym  224 m in . z ł s tanow i to w ięc oszczędność n ie  
12°/o a 44,4 : 224 =  20%; w  stosunku do sum y rocz­
nych  w y d a tk ó w  32,4 m in . z ł —  n ie  19% a 9,5 :32,4 =  
=  29%. W y n ik i m ożem y u łożyć w  poniższej tab e li.

Jak  z tego w idać, uw zg lędn ien ie  ko rzyśc i pośrednich 
w yka zu je  1,5 do 2 -k ro tn ie  w iększą e fektow ność w  sto­
sunku  do m etody, k tó ra  ty c h  ko rzyśc i n ie  uw zględn ia . 
P onad to  na leży zw róc ić  uwagę, że pom nie jszono w  ty m  
ob liczen iu  ko rzyśc i na sku tek  ob liczen ia  oszczędności 
na w ę g lu  na podstaw ie  cen niższych od w a rto ś c i węgla.

Z tego rozum ow an ia  m ożna w yc iągnąć dw a w n io sk i: 
1. ponieważ e fektyw ność c ie p ło w n ic tw a  je s t w iększa

Inwestycje 
lu b  w y d a tk i 
bezpośrednie

Pośrednie w y d a tk i* ) Inwestycje 
lu b  koszty 
bezpośred­
n ie  plus 

oszczęd. poś­
rednie

Procent 
oszczędności 
w  uk ładz ie  
c ie p ło w n i­

czym w  stos. 
do e lek tr. 

kondensacyj­
nych

W yszczególn ienie
w  kop a l­

n iach węgla

w  trans­
porcie ko le­

jow ym
R azem

E le k tr. konden­
sacyjna

N ak łady  inw esty­
cyjne 224 _ 224 _
K oszty  eksploata­
cyjne 32,4 — — — 32,4 —

E le k tro -c ie p ł.
m iejska

N ak ład y  inw esty ­
cyjne 197 —23,1 +45,7 — 17,4 179,6 20%
K oszty  eksploata­
cyjne 26,2 — 4,0 + 0 ,7 - 3 ,3 22,9 20%

42



od no rm a ln ie  ob liczane j na leży c ie p ło w n ic tw o  b a r­
dz ie j forsow ać i  szybciej w prow adzać je  w  życie ;

2. is tn ie je  szereg p rzypadków , gdzie obliczane z w yk łą  
m etodą in w es tyc je  c iep łow nicze są ju ż  n ieopłacalne, 
na tom ias t ob liczane m etodą uw zg lędn ia jącą  k o rz y ­
ści pośrednie są jeszcze opłacalne. S tąd wn iosek, 
że na te j podstaw ie  m ożna rozszerzyć zakres zasto­
sowania c ie p ło w n ic tw a  na m nie jsze m iasta , o m n ie j­
szym  zagęszczeniu ludnośc i itp .

Z as tan ow im y się nad jeszcze je d n ym  zagadnieniem : 
czy w a rto  przy łączyć  sieć c iep łow n iczą i  w prow adzać 
cen tra lne  ogrzew anie do is tn ie ją cych  b u d y n k ó w  z 
ogrzew aniem  p iecow ym . N a ogół nastaw ien ie  je s t do 
tego negatyw ne. M o ty w u je  się to  tym , że b u d y n k i te, 
ja k o  ju ż  częściowo zużyte u legną wcześnie j rozb iórce 
a za insta low an ie  cen tra lnego ogrzew ania w  is tn ie ją cym  
b u d y n k u  w ym aga doda tkow ych  kosztów  m ontażow ych. 
Jednakże ten p u n k t w idzen ia  n iedostatecznie uw zg lęd ­
n ia  zarów no ko rzyśc i pośrednie i  oszczędności węgla 
ja k  i  polepszenie w a ru n k ó w  b y to w ych  m ieszkańców  
zam ieszku jących b u d y n k i z ogrzew aniem  p iecow ym . 
O b liczm y tu  ty lk o  czynn ik  p ie rw szy  da jący  się u jąć  
w  cy frach , pod w zględem  na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  
i  kosztów  eksp loa tacy jnych  na 1 m ieszkańca.

Jak  ob licza liśm y poprzedn io  n a k ła d y  na samo w y ­
tw a rza n ie  i  p rzesyłan ie  en e rg ii e lek tryczne j oraz t ra n ­
spo rt w ęg la  w  m ieście d la  m iasta  o 100 tys. m ieszkań­
ców  w y n io s ły b y  132 +  33 + , 4 =  169 m in . z ł a r ja k ła - 
dy na e le k tro w n ię  i  sieć c iep łow n iczą wynoszą 197 m in . 
zł, to  za n a k ła d  do da tko w y na leży uznać różnicę 
28 m in . zł, c z y li ok. 280 z ł na 1 m ieszkańca. Do tego 
na leży dodać koszt urządzeń cen tra lnego ogrzew ania 
w e w n ą trz  b u d y n k ó w  oraz do da tko w y koszt u tru d n io ­
nego m on tażu  w  is tn ie ją c y m  bu dyn ku , k tó ry  ok re ­
ś lim y  na 1 tys. z ł i  200 zł. Razem na 1 m ieszkańca 
(280 +  1000 +  200) c z y li ok. 1500 zł.

Z użyc ie  c iep ła  na 1 m ieszkańca w yn os i rocznie 
1900 X  2400 k c a l =  4,6 M kca l, co w ym aga ok. 1 ton y  
w ęg la  w  c ie p ło w n i. P rzy  ogrzew aniu  p iecow ym  trze ­
ba by ło b y  co n a jm n ie j 2 to n y  węgla, c z y li c ie p ło w ­
n ic tw o  oszczędzi nam  co n a jm n ie j 1 tonę w ęg la  rocz­
n ie  na m ieszkańca o w a rto śc i no m in a ln e j 100 z ł u  od­
b io rcy . W  ty m  w yp a d ku  in w e s tyc ja  op ła c iła by  się po 
15 la tach. Jeś li w  do da tku  uw zg lę dn im y oszczędność

na inw es tyc ja ch  pośredn ich  (w  kop a ln ia ch  i  na ko le i) 
na  1 ton ie  rzędu 500 z ł;  e fektow ność je j będzie w ię k ­
sza i  op łac i się ju ż  po 10 la tach. T ak  w ięc n ie  ulega 
w ą tp liw o śc i, że in w es tyc je  te są op łacalne na w e t w  b u ­
dynkach , k tó re  będą trw a ć  n ie  w ięce j n iż  20 la t, po­
m ija ją c  ju ż  (czego po m ija ć  n ie  należy) w yg od y  b y ­
towe. D latego uw ażam y, że n ie  m ożna się ograniczać 
w  p la n ie  p e rspe k tyw icznym  do dołączenia do sieci c ie­
p łow n icze j je d yn ie  b u d yn kó w  z ce n tra ln ym  ogrzew a­
niem , a na leży ogarnąć n ią  w szys tk ie  b u d y n k i, z w y ­
ją tk ie m  przeznaczonych w  k ró tk im  czasie na ro z b ió r­
kę  oraz o zabudow ie rozproszonej. Na po tw ie rdzen ie  
te j tezy m ożna się pow ołać na p ra k ty k ę  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego, gdzie przy łącza się do is tn ie ją ce j sieci c ie­
p łow n icze j m ałe  b u d y n k i z p iecow ym  ogrzewaniem , 
w  k tó ry c h  in s ta lu je  się cen tra lne  og rzew an ie3).

R e a s u m u j ą c :  1. Na bazie c iep łow n icze j m oż­
na i  na leży budow ać p ra w ie  w szystk ie  e le k tro w n ie  c ie­
p lne  w  Polsce w  p la n ie  pe rspe k tyw icznym  i  ic h  m oc 
c iep łow n icza p o tra f i p ra w ie  po k ryć  łączne zapotrze­
bow anie  na m oc szczytową w  ty m  p lan ie .

2. Nowe e le k tro w n ie  na leży budow ać i  lo ka lizow ać 
z uw zg lędn ien iem  m oż liw ośc i ich  późnie jsze j zam iany 
na e lektroc iep łow n ie .

3. Nowoczesne c ie p ło w n ic tw o  w  po łączen iu  z w y k o ­
rzystan iem  en e rg ii w odne j po zw o li obniżyć 3 -k ro tn ie  
średnie jednostkow e zużycie w ęg la  na p ro d u k c ję  ene rg ii 
e lek tryczne j.

4. Rzeczyw iste e fe k ty  c ie p ło w n ic tw a  są 1,5— 2 -k ro t-  
n ie  w iększe od n o rm a ln ie  ob liczanych.

5. W  zw iązku  z ty m  jego zastosowanie można roz­
szerzyć na ośrodk i m ałe  o n iedużym  zagęszczeniu lu d ­
ności.

6. Dołączenie is tn ie ją cych  b u d y n k ó w  o ogrzew aniu 
p ieco w ym  do is tn ie ją ce j sieci c iep łow n icze j je s t op ła­
calne.

Na zakończenie na leży podkreś lić , że m etodę o b li­
czania ko rzyśc i pośrednich zastosowaną w  powyższym  
op racow an iu  m o jn a  zastosować rów n ież  w  in n ych  
dziedzinach gospodark i na rodow e j np. w  h u tn ic tw ie , 
p rzy  uw zg lędn ien iu  zagadnień lo k a liz a c ji, p ro d u k c ji itp .

:!) A r ty k u ł B. J. S okołowa „E le k tr ic z e s k ije  S ta n c ji”  
N r  3, r. 1952.

Z METODOLOGII PLANOWANIA BUDŻETOWEGO
NA ROK 1953

Z iem ow it J A S IŃ S K I

N O W A  m etodolog ia  p lanow an ia  budżetowego na 
r. 1953 w  zakresie fina nso w an ia  dz ia ła lności orga­

n ó w  w ładz  państw ow ych  i  pod leg łych  im  urzędów, in ­
s ty tu c ji itp . wchodzących do budżetu p e łn y m i docho­
dam i i  w y d a tk a m i (b ru tto ), a w ięc  w  szczególności 
w  zakresie fina nso w an ia  us ług s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  
i  dz ia ła lnośc i a d m in is tra c y jn e j zm ie rza do usunięcia 
spostrzeżonych n iedociągn ięć system u budżetowego, do 
pog łęb ien ia  go, usp raw n ie n ia  i  zha rm on izow an ia  z roz­
w ija ją c ą  się bazą ekonom iczną w  k ra ju  i  u g ru n to w u ­
ją c y m i się zasadam i soc ja lis tyczne j gospodark i p lano ­
w e j.

N ow a m etodolog ia  p lan ow a n ia  budżetowego stanow ić 
będzie w  te j dz iedzin ie  da lszy k ro k  naprzód w  re a li­

z a c ji zasady zgodności budże tu  państw a z N a rod ow ym  
P lanem  G ospodarczym , s tw orzen ia  odpow iedn ich  w a ­
ru n k ó w  d la  um ocn ien ia  zasady oszczędności (na eta­
p ie  w yko n a n ia  budżetu) oraz w y ko rzys ta n ia  radziec­
k ic h  w zo ró w  p lan ow a n ia  budżetowego.

N ow a m etodolog ia  u n ik a  je d n a k  zasadniczych zm ian 
i  zachow uje  w  dotychczasowej fo rm ie  np. zasady k a l­
k u lo w a n ia  dochodów i  w yd a tkó w , t r y b  ob iegu d o ku ­
m entów , podz ia ł k la s y fik a c ji budże tow e j, nom en k la ­
tu rę  i  sym bo likę  liczbow ą  itp . celem  u ła tw ie n ia  p racy  
nad sporządzaniem  p re lim in a rz y  przez je d n o s tk i w  te ­
ren ie .

R ezu lta tem  w prow adzen ia  now e j m e todo log ii p lano ­
w a n ia  budżetowego będzie: dalsze pogłęb ien ie  m etod
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p lanow an ia , usp raw n ien ie  try b u  p lanow an ia  w  drodze 
jego de kon cen tra c ji oraz uproszczenie te c h n ik i op ra ­
cow ania budżetu.

Dążność do pog łęb ien ia  m etod p lan ow a n ia  rea lizo ­
w ana będzie w  pracach budże tow ych na r. 1953 przez 
u jęc ie  w y tyczn ych  budże tow ych w  fo rm ie  liczb  k o n ­
tro ln y c h  obe jm u jących  pow iązan ie  w y tyczn ych  rze­
czowych N P G  z lim ita m i fin a n s o w y m i ju ż  w  etapie 
w stępnym  p lanow an ia . O dstępując w ięc  od stosowanej 
w  la ta ch  ub ieg łych  m etody lim ito w a n ia  w y d a tk ó w  do­
tyczących fina nso w an ia  poszczególnych zadań jedną, 
g loba lną  k w o tą  usta la jącą  granice p re lim in o w a n ia  w y ­
d a tkó w  n ie in w e s ty c y jn y c h  —  lic z b y  k o n tro ln e  d la  p la ­
now a n ia  budżetowego obejm ą w e w szys tk ich  fazach 
ich  rozprow adzen ia  następujące e lem enty:

a) w s k a ź n ik i b u d ż e to w i tzn. w s k a ź n ik i rzeczowe 
N P G  przystosowane do celów  budżetow ych, k tó re  
w y ra ż a ją  albo bezwzględną liczbę  jednostek m ia r  
(np. ku rso -godz iny , osobo-dni), a lbo średn i stan 
p rze dm io tu  w y d a tk ó w  (np. liczba  oddz ia łów  w  
szkołach, liczba  e ta tów );

b) no rm ę budżetow ą ogólną okreś la jącą  jednos tko ­
w y  koszt us ług i;

c) sumę w y d a tk ó w  ob ję tych  no rm ow an iem  a w  ty m  
l im i t  funduszu  p łac;

d) sumę w y d a tk ó w  n ie  ob ję tych  no rm ow an iem  (ja k  
np. do tac je  d la  gospodarstw  pom ocn iczych);

e) sum y w y d a tk ó w  oddzie ln ie  lim ito w a n y c h , a w  
szczególności scen tra lizow ane i  k a p ita ln e  rem on­
ty .

W  ten  sposób w ładze p lanu jące  będą w  stan ie za­
pew n ić  sobie możność w yko n a n ia  zadań p rzy  po­
m ocy środków  fina nso w ych  p lan ow a nych  w  budżecie 
i  ś ro d k i te w  h a rm o n ii z zakresem  zadań, przekazać 
po d leg łym  sobie jednos tkom  u n ik a ją c  zdarza jących się 
w  la ta ch  ub ie g łych  n ieporozum ień  w y n ik a ją c y c h  z w ad 
odgórnego p lanow an ia , w  k tó ry m  dyspozycje rzeczo­
w e  i  m oż liw ośc i finansow e n ie  zawsze b y ły  dostatecz­
n ie  skoordynow ane na w szys tk ich  szczeblach.

Ponadto, d z ię k i ta k  u ję ty m  w y tyczn ym  budżetow ym , 
m o ż l iw i się stan ie  pog łęb ien ie  w  ty m  etapie p ra c  w  za­
kres ie  podz ia łu  dochodu narodowego na część konsu ­
m ow aną oraz część akum ulow aną.

Nowością na r. 1953 będzie podjęcie  p ró by  p o tra k to ­
w a n ia  w  ana log iczny sposób p lan ow a n ia  w y d a tk ó w  na 
u trzym a n ie  jednostek ad m in is tra cy jn ych , sprow adza­
ją c  k a lk u la c ję  ty c h  w y d a tk ó w  do usta len ia  zróżn ico­
wanego kosztu  jednego e ta tu  pracow niczego w  poszcze­
gó lnych  w ładzach  naczelnych i  —  zbiorczo —  w  w o je ­
w ództw ach. W skaźn ik iem  budże tow ym  będzie tu  śred­
n ia  roczna liczba  e ta tó w  ob liczona w  opa rc iu  o usta­
le n ia  P aństw ow e j K o m is ji E ta tó w  p rzy  uw zg lędn ien iu  
okresowości s tanu za trudn ien ia .

D uży nac isk  po w in ie n  być po łożony na prace p rz y ­
gotowawcze w  sam ych jednostkach  budżetow ych, k tó re  
p o w in n y  być przeprow adzone jeszcze przed o trzym a ­
n iem  w y tyczn ych  i  in s tru k c ji sw ych w ładz  zw ie rzch ­
n ich . C hodzi tu  o prace przygotow aw cze do drugiego 
etapu p lan ow a n ia  obejm ującego oddo lne opracow a­
n ie  —  w  oparc iu  o w y tyczne  budżetowe —  p re lim in a ­
rz y  dochodów  i  w y d a tk ó w  przez je d n o s tk i budżetowe 
i  kończącego się zestaw ieniem  p ro je k tu  budżetu pa ń ­
stw a w  M in is te rs tw ie  F inansów . Prace te  polegać będą 
na do k ła dnym  p rzeana lizow an iu  sprawozdań i  b i la n ­
sów jednostek budże tow ych za r. 1951 i  I  pó łrocze br. 
oraz usta len ie  p rzew idyw anego w yko n a n ia  za ca ły  ro k

bieżący p rzy  uw zg lędn ien iu  w  każdym  badanym  ok re ­
sie ro zm ia ró w  i  ja kośc i w yko n a n ia  zadań N P G  m in i­
m a lne j w ysokości n o rm  kosztów , za trudn ien ia , zużycia 
m a te ria łó w  itp . Celem ty c h  p rac jes t u tw o rzen ie  w  każ­
de j jednostce p lan u ją ce j p ra w id ło w e j p o ró w n yw a ln e j 
bazy s ta tystyczne j d la  p lan ow a n ia  na r. 1953.

D ekoncen trac ja  t ry b u  p lan ow a n ia  budżetowego po­
lega na częściowym  przekazan iu  m in is te rs tw o m  i  in ­
n ym  w ładzom  nacze lnym  p ra w a  usta len ia  szczegółowo­
ści p lan ow a n ia  w  ca łym  ich  p ion ie , t j .  zarów no w  za­
kres ie  zadań w yko n yw a n ych  przez je d n o s tk i im  pod­
leg łe  ja k  i  w  zakresie ty c h  zadań, k tó re  są ob ję te dz ia­
ła lnośc ią  jednostek pod leg łych  w ła śc iw ym  w ydz ia łom  
p re zyd iów  ra d  na rodow ych  z tym , że w ładze naczelne 
z k o le i m og łyb y  p ra w o  to  przyznać w ła śc iw ym  w yd z ia ­
ło m  p re zyd iów  W R N  (np. M in is te rs tw o  O św ia ty  —  W y ­
dzia łom  O św ia ty). W ładze naczelne p o w in n y  p rzy ją ć  
na siebie obow iązek roztoczenia bezpośrednie j op ie k i 
i  nadzo ru  nad p ra ca m i b u dże to w ym i w  sw o im  p ion ie  
w  teren ie , p rzeprow adzan ia  in s tru k ta rz a  w  zakresie te ­
m a ty k i p lan is tyczne j i  budże tow e j, ana lizow an ia  i  k o ­
rygo w a n ia  p ro je k tó w  budże tów  te renow ych  i  to  jeszcze 
przed przekazaniem  ty c h  p ro je k tó w  M in is te rs tw u  F i­
nansów, pod w a ru n k ie m  jednakże, że w  tra k c ie  op ra ­
cow yw an ia  p ro je k tó w  budże tów  n ie  będą pod żadnym  
pozorem  zm ieniane raz usta lone w  etap ie  w stępnym  
liczb y  kon tro ln e . Dośw iadczenie bow iem  la t  ub ieg łych  
uczy, że zm iany w y tyczn ych  w  okresie pow staw ania  
p ro je k tó w  zb iorczych budże tów  pow odu je  m a rn o tra w ­
stw o pracy, opóźnian ie obow iązu jących  te rm in ó w , a na ­
w e t p rzekraczan ie  w yznaczonych lim itó w  finansow ych .

P odzia ł lic zb  k o n tro ln y c h  m iędzy budżet c e n tra ln y  
i  zbiorcze budże ty poszczególnych w o je w ó d z tw  może 
być dokonany w e w stęp nym  etapie p lanow an ia  n ie  ■— 
ja k  dotychczas —- przez M in is te rs tw o  F inansów , ale 
przez w łaśc iw e  w ładze  naczelne w  po rozum ien iu  
z P K P G  i  M in is te rs tw e m  F inansów . W  etapie ty m  w ła ­
dze naczelne m og łyb y  n ie  usta lać lic zb  k o n tro ln y c h  
w  ro zb ic iu  na w szys tk ie  bez w y ją tk u  cele finansow ane 
z budżetu (ob ję te „ro z d z ia ła m i“  k la s y fik a c ji budżeto­
w e j). N a leża łoby przew idzieć, że d la  n ie k tó ry c h  roz­
dz ia łów  dotyczących lo k a ln e j dz ia ła lnośc i p rezyd iów  
ra d  na rodow ych  w y tyczne  budżetowe m o g łyb y  być 
g rupow ane w  lic z b y  g loba lne z ty m , że ostatecznego 
podz ia łu  ic h  na poszczególne rozd z ia ły  dokona ją  p re ­
zyd ia  W RN. Podobnie l im ity  w y d a tk ó w  m a ją tko w ych  
i  l im ity  funduszu  p łac będą m og ły  być podawane w  
sposób dopuszczający dalszy szczegółowy podz ia ł na 
szczeblu w o jew ództw a. Jednakże liczby  ko n tro ln e  
w  zakresie zadań okreś lonych  w  w y tyczn ych  NPG  bę­
dą m u s ia ły  być opracowane i  dzie lone przez w łaśc iw e  
m in is te rs tw a  w e w stępnym  etapie p lan ow a n ia  w  spo­
sób szczegółowy.

Uproszczenie te c h n ik i op racow an ia  p ro je k tó w  bu d ­
żetu przedsięwzięte będzie g łów n ie  na od c in ku  budże­
tó w  te renow ych , gdzie proces w iązan ia  p re lim in a rz y  
jednos tkow ych , t j .  p re lim in a rz y  poszczególnych in s ty ­
tu c ji,  u rzędów  itp ., w  fo rm ę  zb iorczą na trzech  szczeb­
lach  w ładz  te renow ych  jes t szczególnie u c ią ż liw y  i  p ra ­
coch łonny. W  dotychczasowym  stan ie  rzeczy p re lim i­
narze zbiorcze (np. w szys tk ich  szkół podstaw ow ych) 
sporządzane b y ły  w  drodze sum ow ania p re lim in a rz y  
jednos tkow ych , k tó re  za w ie ra ją  rozb ic ie  w y d a tk ó w  
zgodnie ze szczegółową k la s y fik a c ją . Zasady opracow a­
n ia  je dn os tkow ych  p re lim in a rz y  dochodów i  w y d a tk ó w  
pozostają w p raw d z ie  n ie  zm ienione w  stosunku do do­
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tychczasowych, jednakże fo rm a  p re lim in a rza  zbiorcze­
go ulega ra d yka lnem u  uproszczeniu. U sta lona fo rm a  
p re lim in a rz a  zbiorczego dla  p lan ow a n ia  terenowego 
s tanow i w ła śc iw ie  rozszerzenie fo rm y  p rz y ję te j dla 
liczb  ko n tro ln y c h . P re lim in a rz  zb iorczy obe jm u je  prze­
de w szys tk im  w szys tk ie  e lem enty uzasadnia jące po­
w iązan ie  jego tre śc i z o d po w ie dn im i od c in kam i p ro ­
je k tó w  NPG , a ponadto —  w prow adzoną oddo ln ie  
norm ę ogólną, p lan  za trud n ien ia  i  fundusz p łac z po­
dzia łem  na podstawowe g ru p y  za trudn ien ia , sum y 
w y d a tk ó w  no rm ow anych  i  n ieno rm ow anych  oraz w y ­
d a tk i m a ją tko w e  z rozb ic iem  na in w es tyc je  i  kap ita lne  
rem onty . Z a łą czn ikam i do p re lim in a rz y  zb iorczych bę­
dzie w  zasadzie w y łączn ie  p lan  finansow ego p o k ryc ia  
in w e s ty c ji i  p lan  rzeczow o-finansow y k a p ita ln y c h  re ­
m ontów . N ie  będzie zatem zachodziła potrzeba p re li­
m ina rza  zbiorczego ta k  skom p likow anego zsum owania 
tys ięcy liczb  zaw artych  w  poszczególnych p re lim in a ­
rzach jednostkow ych .

F o rm u la rze  p re lim in a rz y  zb iorczych b y ły b y  opraco­
wane w  ta k i sposób, aby na ic h  podstaw ie m ogło być 
dokonane ekonom iczne w yw artośc io w a n ie  treśc i p lano ­
w ane j dz ia ła lności n im i db ję te j w  zestaw ien iu  z p rze­
w id y w a n y m  przebieg iem  finansow an ia  te j dz ia ła lności 
w  r. 1952.

W a ru n k ie m  jednakże powodzenia i  skuteczności po­
wyższych uproszczeń te c h n ik i budże tow ania  jes t: 
a) staranne i  sum ienne przeprow adzen ie om ów ionych 
w yże j p rac p rzygo tow aw czych  w  każdej jednostce b u ­
dżetowej i  p ra w id ło w e  opracow anie w  każdym  p re li-  
m in a iz u  jedn os tkow ym  ru b ry k i porów naw cze j dla w y -  

a tkó w  p re lim in o w a n y c h  na r. 1953; b) zdecen tra lizo­
w a n ie  k o n tro li p lan ow a n ia  budżetowego. Tem u osta t­
n iem u zagadnieniu, ja k  się w y d a je  n iedocenianem u 
W teren ie , in s tru k c je  dotyczące zasad sporządzania bu - 

żetu p o w in n y  pośw ięcić w ie le  uw agi. O gran iczym y się 
na la z ie  do podkreś len ia  w  skróc ie  jego znaczenia.

Now a fo rm a  p re lim in a rz a  zbiorczego u ła tw ia  tech­
niczne w iązan ie  p re lim in a rz y  jednos tkow ych  w  fo rm ę  
zbiorczą. Jednakże n ie  jes t to je d yn ym  celem te j zm ia - 
ny. P odkreś lić  na leży, że p re lim in a rze  w yka zu ją  n o r­
mę ogólnobudżetową, t j .  koszt na k ła d ó w  przypada jący  
na daną jednostkę m ia ry  (por. w yże j). O koliczność ta 
u ła tw ia  p rzy  sporządzaniu p re lim in a rz y  zb iorczych 
dokonan ie ana lizy  pro jektow anego przez poszczególne 
je d n o s tk i kosztu finansow an ia  ta k ic h  sam ych zadań 
rzeczowych pod ką tem  ra c jo n a ln e j gospodarki. P ow sta­
w an ie  p re lim in a rz y  zb iorczych odbyw a się w  w yd z ia ­
łach p re zyd iów  pow ia tow ych , m ie js k ic h  i  w o jew ódz­
k ic h  ra d  na rodow ych , k tó re , ope ra tyw n ie  k ie ru ją c  dzia­
ła lnośc ią  pod leg łych  sobie jednostek budżetow ych 
i  dzia ła lność tę  finansu jąc , zna ją ich  w a ru n k i gospoda­
row an ia , specyficzne cechy urządzeń, wyposażenia, ob­
sady personalne j i  inne  elem enty, k tó re  w  w artośc iach 
p ien iężnych zn a jd u ją  odbicie w  ich  p re lim ina rzach . 
D ok ładna  znajom ość nadzorow anych jednostek s tw a­
rza w łaśn ie  w a ru n k i d la  ko n tro lo w a n ia  ich dz ia ła ln o ­
ści ta k  w y k o n y w a n e j bieżąco na bazie p lan u  gospo­
darczego i  zatw ierdzonego p re lim ina rza , ja k  i  p lanow a­
ne j w  opracow anym  p ro je kc ie  p re lim in a rza  na ro k  
następny. W szelk ie  w ładze, stojące pow yże j organów  
o p e ra tyw n ie  k o n tro lu ją c y c h  dzia ła lność pod leg łych  so­
bie  jednostek, pozbaw ione są te j zna jom ości terenu, 
"W arunkującej skuteczność i p ra w id ło w ość  k o n tro li.  . 
I  ta k  w y d z ia ł ośw ia ty  p rezyd ium  W RN, a ty m  bardzie j 
M in is te rs tw o  O św ia ty, n ie  w id z i ju ż  w  szczegółach

w a ru n k ó w  gospodarowania poszczególnych szkół pod­
staw ow ych, po łożonych w  od leg łych gm inach, choć n ie ­
w ą tp liw ie ' zna dobrze zadania, na n ic h  ciążące, stan­
da rdy  obsady i  wyposażenia i  ram ow e gran ice  potrzeb 
m a te fia ln ych , w yrażone  zresztą w  ob liczen iow ych , 
p rzecię tnych norm ach. A le  re fe ra t ośw ia ty  w  gm in ie  
m ie js k ie j czy w y d z ia ł ośw ia ty  w  p re zyd ium  p o w ia to ­
w e j ra d y  na rodow e j zna na podstaw ie  bezpośrednich 
w iz y ta c ji każdą szkołę w  sw ym  a d m in is tra c y jn y m  za­
sięgu. G dyby w ięc ciężar k o n tro li p lan ow a n ia  p rze rzu ­
cić na w ładze naczelne, t j .  w  danym  p rzyp ad ku  na M i­
n is te rs tw o  O św ia ty  lu b  M in is te rs tw o  F inansów , to  za­
danie w ładzom  ty m  postaw ione sprow adza łoby się do 
sprawdzenia dz ia łań  a ry tm e tycznych , na podstaw ie 
k tó ry c h  usta lone zosta ły k w o ty  p re lim in a rz y . D la  o b li­
czenia np. kosztów  ogrzew ania izb szko lnych  służy ja k  
dotychczas odgórnie, an k ie to w o  usta lona no rm a  budże­
tow a na 1 m 3 k u b a tu ry  pomieszczeń ogrzew anych. Czy 
podana w  za łączn ikach do p re lim in a rz a  zbiorczego 
szkół podstaw ow ych w  w o je w ó d z tw ie  k u b a tu ra  w szy­
s tk ich  szkół razem  w z ię tych  przem nożona przez norm ę 
pozw ala na ocenę słuszności żądania p re lim in o w a n ych  
ś rodków  p ien iężnych? G dyby no rm a b y ła  w yrażona 
oddoln ie, z uw zg lędn ien iem  zróżn icow anych w a ru n k ó w  
pom ieszczeniowych poszczególnych ty p ó w  szkół i  gd y ­
by  b y ła  sprawdzona w  p rz y n a jm n ie j jednorocznym  
stosowaniu, to można by  ją  p rzy ją ć  ja ko  m nożn ik , m a­
jąc  jednocześnie pewność, że podana k u b a tu ra  po ­
mieszczeń w y n ik a  także z p raw id łow ego* sum owania , 
czego żadna w ładza  naczelna zupe łn ie  n ie  jes t w  sta­
n ie  sprawdzić.

S praw dzić to  może ty lk o  ten, k to  zestaw ia p re lim i­
narz zb iorczy na podstaw ie posiadanych p re lim in a rz y  
jednos tkow ych  i  k to  zna k o n k re tn e  w a ru n k i p racy 
tych  jednostek. T ak  w ięc  w  przyszłości k o n tro la  p la ­
now an ia  budżetowego, k o n tro la  p ra w id ło w o śc i i  s łu ­
szności ob liczeń oparta  z je dn e j s tro n y  na lo k a ln y c h  
w łaściw ościach gospodark i każdej je d n o s tk i budżeto­
w e j, a z d ru g ie j —  na zadaniach p rze w id z ia nych  do 
w yko n a n ia  przez nią, w yko nyw a na  będzie przez jedno­
s tk i zestaw ia jące p re lim in a rz e  zbiorcze na podstaw ie 
p re lim in a rz y  jednostkow ych .

R ozw ój i  pogłęb ien ie  sys tem a tyk i no rm ow a n ia  w y ­
da tków  budże tow ych p o w in ie n  zm ierzać w łaśn ie  w  ty m  
k ie ru n k u , aby p re lim in a rz  je d n o s tk i budże tow e j każde­
go ty p u  b y ł sporządzany na podstaw ie  stosowania 
norm , k tó ry c h  wysokość b y ła b y  przez la ta  p ra k ty k i 
różn icow ana w  p rzystosow aniu  do specyficznych w a ­
ru n k ó w  gospodarowania poszczególnych jednostek. N ie  
oznacza to  w ięc, by  n o rm y  te m ia ły  w  pe w n ym  m o­
m encie przestać się zm ieniać. P rzec iw n ie , w  żadnej je d ­
nostce budżetow ej n ie  p o w in n a  an i na  c h w ilę  ustać 
konsekw entn ie  prow adzona w a lk a  o oszczędne gospo­
da row anie  ś rod kam i pu b liczn ym i, o usp raw n ie n ie  p ra ­
cy p ra cow n ikó w , o usunięcie m a rn o tra w s tw a  m a te ­
r ia łó w  itp . W a lka  ta  po w in na  p rzy  założeniu n iezm ien ­
ności cen powodow ać stałe obniżanie n o rm  szczegóło­
w ych. S p ró bu jm y  przeprow adzić  szacunkowe ob licze­
n ie  d la  uzasadnienia naszych tez: w  przec ię tnym  p re ­
lim in a rz u  je dn os tkow ym  może znaleźć zastosowanie 
ok. 20 no rm  szczegółowych; jednostek budże tow ych 
w  ca łym  k ra ju  zn a jd u je  się ok. 50 tys. (każda z n ich  
dysponuje np. pom ieszczeniam i og rzew anym i w  zim ie). 
Jeże li oddo lna k o n tro la  p lan ow a n ia  spow odow ałaby 
obniżenie każde j n o rm y  t j .  kosztu jednostkow ego o 10 
groszy, to  po przem nożeniu je j w  obręb ie każdego p re ­
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lim in a rz a  przez w łaśc iw y  w ska źn ik  budże tow y t j.  ilość 
m e tró w  sześciennych czy kw a d ra to w ych , ilość p ra cow ­
n ikó w , uczn iów , cho rych  w  szpita lach, s tuden tów  itp . 
o trzym a lib yśm y  oszczędności sięgające k ilk u s e t, a na ­
w e t w  w iększych  jednostkach  —  k i lk u  tys ięcy z ło tych , 
k tó re  pom nożone przez ilość jednostek w  ca łym  k ra ju  
p rze ob raz iłyby  się w  cenne dz ies ią tk i m ilio n ó w  z ło­
tych , k tó re  z k o le i m ożna by  przeznaczyć na dodatkow e 
in w es tyc je  lu b  rozszerzenie p lan ów  usługow ych.

Na ty m  polega sens i  doniosłe znaczenie decen tra ­
liz a c ji k o n t r o l i ' p lan ow a n ia  budżetowego, k tó ra  p rzy  
po d ję tym  w  pracach budże tow ych na r. 1953 zam ie­
rzen iu  sprowadzenia k a lk u la c ji w y d a tk ó w  w iększości

jednostek budże tow ych w  te ren ie  do usta len ia  n o rm y  
ogólne j, w  sk ład k tó re j w chodz i k ilka n a śc ie  lu b  w ięce j 
n o rm  szczegółowych, s ta je  się zasadniczym  prob lem em  
w  rozpoczyna jącym  się w  okresie op racow yw an ia  b u ­
dżetu. T y lk o  pod w a ru n k ie m  przeprow adzen ia  sum ien­
ne j, dok ładne j ana lizy  porów naw cze j p re lim in a rz y  
jednos tkow ych  przed pow iązan iem  ich  w  fo rm ę  z b io r­
czą, no w y  uproszczony p re lim in a rz  zb iorczy zda egza­
m in  i  pozw o li na w prow adzen ie  w  przyszłości dalszych 
uproszczeń te c h n ik i p lan ow a n ia  budżetowego bez pod­
w ażen ia m e ry to ryczn e j i  ekonom iczne j w a rto śc i p ro ­
je k tó w  budżetu.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

O PLANOWANIU PRODUKCJI GLOBALNEJ PRZEMYSŁU 
W CENACH PORÓWNYWALNYCHł)

G. D R A M P IA N  i  N. F IED O TO W

W  E K O N O M IC E  soc ja lis tyczne j do p lan ow a n ia  
i  ob liczenia p ro d u k c ji stosowane są 2 rodzaje 

w ska źn ikó w  —  n a tu ra ln e  i  w a rtośc iow e. Konieczność 
stosowania .w skaźn ików  n a tu ra ln y c h  do p lanow an ia  
i  ob liczan ia  p ro d u k c ji uzasadniona jes t tym , że ty lk o  
w  tych  w skaźn ikach  (tony, m e try , k ilow a togodz iny , 
sz tu k i itd )  może być określona ilość m e ta li, w ęgla, ro ­
py  n a fto w e j, m aszyn różnych typó w , tk a n in  b a w e łn ia ­
nych , różnego rod za ju  obuw ia  itd ., ja k ie  na leży w y p ro ­
dukow ać w  okresie p lanow ym . Jeś li w  gospodarce k a ­
p ita lis ty c z n e j w artość uży tko w a  to w a ró w  in te resu je  
k a p ita lis tę  je d yn ie  ja k o  no śn ik  w a rto śc i tow a rów , to 
socja lis tyczna p lanow a gospodarka narodow a m a za 
zadanie bezpośrednie zaspokojenie po trzeb społecznych 
i  d latego bez w ska źn ikó w  n a tu ra ln y c h  n ie  może być 
sporządzony p lan  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j i  je j 
poszczególnych gałęzi. W  p lanach  p rze w id u je  się n ie  
ty lk o  ogólną w ie lkość  p ro d u k c ji g loba lne j i  tow a ro w e j, 
lecz obow iązkow o rów n ież  je j no m enk la tu rę , aso rty ­
m en t i  jakość. P rzy  ty m  bez n a tu ra ln y c h  w ska źn i­
k ó w  p la n u  n ie  może być zapewnione w łaśc iw e  p o w ią ­
zanie pom iędzy poszczególnym i ga łęz iam i p ro d u k c ji 
i  okreś lony  w ła ś c iw y  stosunek pom iędzy reze rw am i 
i  zapotrzebow aniem  ta k  na ś ro d k i p ro d u k c ji ja k . i  na 
p rze dm io ty  konsum pc ji. System  b ilan sów  m a te ria ło r 
w ych  w  p lan ie  o p a rty  jes t na w skaźn ikach  n a tu ra l­
nych.

W ska źn ik i n a tu ra ln e  g ra ją  p ierw szorzędną ro lę  za­
rów no  p rzy  sporządzaniu, ja k  i  p rz y  k o n tro li w y ­
konan ia  p lanu. P a rtia  i  Rząd p o tę p ili b łędną p ra k ty k ę  
n ie k tó ry c h  m in is te rs tw  i  p rzedsięb iorstw , k tó re  w y k o ­
n y w a ły  i  p rzekracza ły  p lan  p ro d u k c ji g loba lne j w s k u ­
te k  ponadp lanow e j p ro d u k c ji w y ro b ó w  drugorzędnych, 
m n ie j po trzebnych gospodarce na rodow e j, n ie  w y k o ­
nu ją c  zadań p lan ow ych  odnośnie w y tw o rze n ia  w aż­
n ie jszych  rod za jów  p ro d u k c ji. Bezwzględne w y k o n a ­
n ie  zadań p lan u  w ed ług  n o m en k la tu ry , aso rtym entu  
i  ja kośc i p ro d u k c ji je s t g łó w n ym  w ym agan iem  pa ń ­
s tw ow e j dyscyp lin y  p lanow e j. *)

*) A r ty k u ł tłum aczony z m iesięczn ika P łanow o je  
C hozia js lw o, N r 1/52 r.

Na ró w n i ze w ska źn ika m i n a tu ra ln y m i w  p lan ow a­
n iu  soc ja lis tycznym  i  ob liczan iu  p ro d u k c ji stosowane 
są rów n ież  w s k a ź n ik i w artośc iow e.

Państw o socja listyczne jes t zainteresowane w  tym , 
ażeby p ro d u kc ja  niezbędna d la  gospodark i na rodow e j 
b y ła  w yko n yw a n a  p rzy  na jm n ie jszym  nak ładz ie  p ra ­
cy zarów no żyw e j ja k  i  up rzedm io tow ione j, t j .  ażeby 
system atycznie b y ła  obniżana w artość  w y tw a rza n e j 
p ro d u k c ji a ty m  sam ym  osiągnięta na jw iększa  oszczęd­
ność w  gospodarce na rodow e j i  zapew niony w zros t so­
c ja lis tyczne j a ku m u la c ji. Przez ta k ie  narzędzia eko­
nom iczne ja k  p ien iądz i  cena, państw o radz ieck ie  m ie ­
rzy  w artość p ro d u k c ji i  św iadom ie w y k o rz y s tu je  p raw o  
w a rto śc i w  in te res ie  socja lizm u.

P rzy  pom ocy pien iądza, ja k o  m ia ry  w artośc i, i  ceny 
ja ko  pieniężnego w y ra zu  w a rto śc i, określana jest 
w  p lan ie  i  w y k o n a n iu  w ie lko ść  p ro d u k c ji g loba lne j 
i  tow a row e j. Jeże li np. w ie lkość  p ro d u k c ji tego lu b  
innego przeds ięb io rs tw a lu b  w yd z ia łu , w ytw a rza jącego  
ca łkow ic ie  jedno rodną  p rodukc ję , może być w y ra żo ­
na przez w ska źn ik  n a tu ra ln y , to  w ie lkość p ro d u k c ji 
p rzeds ięb iors tw a w y tw a rza jącego  różnorodne rodzaje 
w yro bó w , a ty m  ba rdz ie j ogólna w ie lkość  p ro d u k c ji ga­
łęz i p rzem ysłu  i  gospodark i na rodow e j w  całości n ie  
może być w yrażona  przez w ska źn ik  n a tu ra ln y , lecz 
może być przedstaw iona w  w yra że n iu  w artośc iow ym . 
To określa  znaczenie w ska źn ikó w  p ro d u k c ji g loba lne j 
i  to w a ro w e j w  N a rod ow ym  P lan ie  G ospodarczym  i  ob­
liczan ia  w ie lko śc i p ro d u k c ji —  ja k o  w ska źn ikó w  uogó l­
n ia ją cych  —  każdego przedsięb iorstw a, każde j gałęzi 
przem ysłu , całego przem ysłu , ja k  rów n ież  gospodark i 
ro ln e j. W skaźn ik i p ro d u k c ji g loba lne j i  to w a ro w e j 
u m o ż liw ia ją  rów n ież  w ykazan ie  s tru k tu ra ln y c h  prze­
sunięć branżow ych, zachodzących w  przem yśle i  całe j 
gospodarce na rodow e j, ja k  rów n ież  w  poszczególnych 
re jonach  ekonom icznych w  k ra ju , re p u b lika ch  i  ob­
wodach.

P ro d u kc ja  g loba lna jes t na jw ażn ie jszym  w ska źn ik iem  
d la  okreś lan ia  p ro d u k c ji na 1 ro b o tn ik a  zarów no dla 
całego p rzem ysłu , ja k  i  d la  poszczególnych m in is te rs tw  
czy resortów . Jeże li d la  ob liczenia w yd a jn ośc i p racy 
ro b o tn ik ó w  poszczególnych p rzeds ięb io rs tw  ja k  ró w ­
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nież w  gałęziach w y tw a rza ją cych  p ro d u kc ję  je dno rod ­
ną je s t m oż liw e  i  niezbędne stosowanie w ska źn ikó w  
n a tu ra ln y c h  w yd a jn ośc i ro b o tn ikó w , to  d la  przem ysłu  
w  całości, ja k  rów n ie ż  d la  m in is te rs tw  i  reso rtów  n ie ­
zbędnym  w ska źn ik iem  uogó ln ia jącym  jest p ro du kc ja  
g lobalna.

W szystko to  w skazu je  na o lb rzym ie  znaczenie w ła śc i­
wego p lanow an ia  i  ob liczan ia  p ro d u k c ji g loba lne j.

W ie lo le tn ie  bogate dośw iadczenie socjalistycznego 
p lanow an ia  gospodark i na rodow e j ZSRR w skazuje , że 
w  ekonom ice soc ja lis tyczne j, w  k tó re j u regu low ana jest 
szczegółowa i  powszechna sprawozdawczość p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j w  w yra że n iu  n a tu ra ln y m  i  w a rto śc io ­
w ym , na jlepszą i  n a jb a rd z ie j pewną m etodą m ie rze­
n ia  w zro s tu  w ie lko śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j jes t 
w ska źn ik  (indeks) w y liczo n y  z w ie lko śc i w szystk ich  
rod za jów  p ro d u k c ji przem ysłow ej, w ycen ionych  w  ce­
nach po rów nyw a lnych . M etoda ta  ściśle określa  re ­
a lną w ie lkość  p ro d u k c ji w  od różn ien iu  od tych  w zg lęd ­
nych  i  n iedoskona łych w skaźn ików , k tó re  stosowane są 
w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych .

M etoda m ie rzen ia  w ie lko śc i p ro d u k c ji w  cenach po­
ró w n y w a ln y c h  stosowana w  p lan ow a n iu  gospodarki 
na rodow e j ZSRR jest bez po rów nan ia  doskonalszą 
i  ściślejszą m etodą, n iż  te w ska źn ik i, k tó ry m i posłu­
gu je  się s ta tys tyka  k ra jó w  kap ita lis tycznych .

W  k ra ja c h  k ą p ita lis tyczn ych  usta len ie  w ska źn ikó w  
w ie lko śc i p ro d u k c ji dokonyw ane jest bardzo prosto 
i  p ry m ity w n ie , w  zasadzie na podstaw ie w yceny ogra­
n iczonej ilo śc i to w a ró w  —  „p rz e d s ta w ic ie li“  za różne 
okresy czasu w  je dn akow ych  cenach. W  gospodarce 
ka p ita lis tyczn e j, opa rte j na p ry w a tn e j w łasności ś rod­
k ó w  p ro d u k c ji, s ta tys tyka  jes t bezsilna dokonyw ać 
bezpośrednio ob liczenia ca łe j masy tow a rów . W sku tek  
tego podawane w s k a ź n ik i n ie  mogą odzw ie rc ied lać 
przesunięć b ranżow ych  w  ro zw o ju  p rzem ys łu  k a p ita ­
lis tycznego. W szystko to  p ro w a dz i do poważnego w y ­
paczenia rzeczyw is te j d y n a m ik i w ie lko śc i p ro d u k c ji 
i  u m o ż liw ia  dokonyw an ie  w sze lk ich  fa łsze rs tw  przez 
ekonom istów  i  s ta tys tykó w  bu rżuazy jnych .

W  w a run kach  gospodark i soc ja lis tyczne j, gdzie ży ­
cie gospodarcze je s t określane i  k ie row a ne  przez pa ń ­
s tw ow y  p lan  gospodarczy, p rzy b liż o n y  w ska źn ik  w ie l­
kości p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, ob liczony na podstaw ie 
ograniczonej ilo ś c i to w a ró w  —  „p rz e d s ta w ic ie li“  •—• 
je s t n ie  do p rzy jęc ia . S ocja lis tyczna gospodarka na ­
rodow a, oparta  na społecznej w łasności ś rodków  p ro ­
d u k c ji, u m o ż liw ia  objęcie ca łe j m asy w y tw o rzo n e j p ro ­
d u k c ji przez bezpośrednie ob liczenie i  d latego n ie  po­
trze b u je  ta k  n iedoskona łe j m etody, ja k ą  są w ska źn ik i, 
zbudowane na bazie ogran iczonej ilo śc i w yrobów .

Do r. 1949 ja k o  ceny po rów nyw a lne  w  p lan ow a n iu  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j ZSRR b y ły  stosowane ceny 
z r. 1926/27. W skaźn ik  p ro d u k c ji g loba lne j w  cenach 
n iezm iennych  z r. 1926/27 b y ł stosowany do w yceny 
w yko n a n ia  p lanu , do w y licze n ia  d y n a m ik i w ie lko śc i 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j za szereg la t, w zros tu  w y ­
da jnośc i p ra cy  i  podz ia łu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej na 
p ro d u kc ję  ś rod ków  w y tw a rz a n ia  (grupa A ) i  p ro du kc ję  
p rze dm io tów  zużycia (grupa B).

O bliczan ie  p ro d u k c ji g lo b a ln e j w  cenach n iezm ien­
nych  z r. 1926/27 zapew nia ło  niezbędną p o ró w n y w a l­
ność w ie lko śc i p ro d u k c ji i  w yd a jn ośc i p racy  w  róż ­
nych  okresach i w ła śc iw ie  odzw ie rc ied la ło  branżowe 
przesunięcia s tru k tu ra ln e , zachodzące w  przem yśle i  w  
ca łe j gospodarce na rodow e j. P rzy  czym  ceny n ie ­

zm ienne now ych  w y ro b ó w  b y ły  budowane w  oparc iu
0 ich  pracochłonność i  koszt w ła sn y  w  w a ru n ka ch  p e ł­
nego opanow ania p ro d u k c ji oraz pracochłonność
1 koszt w łasny  poprzednio w y tw a rz a n y c h  analogicz­
nych  rod za jów  w yrobów .

Potężny rozw ó j gospodark i na rodow e j ZSRR w  la ­
tach pow o jenne j p ię c io la tk i s ta lino w sk ie j u p a m ię tn ił 
się now ym  dużym  zw iększeniem  p ro d u k c ji w e w szyst­
k ic h  gałęziach gospodark i na rodow e j. W  r. 1950 p ro ­
du kc ja  g loba lna p rzem ys łu  p rzekroczy ła  o 73°/o po­
ziom  przedw ojennego r. 1940. Zarazem  w  la tach  po­
w o jen ne j p ię c io la tk i znacznie została rozszerzona no ­
m en k la tu ra  w y tw a rza n e j p ro d u k c ji. P rzem ysł nasz 
w y tw a rz a  obecnie dużą ilość w yro bó w , k tó ry c h  p ro ­
dukc ję  opanowano w  os ta tn ich  la tach. W  la ta ch  po­
w o jenne j p ię c io la tk i opanowano p ro d u kc ję  tys ięcy no­
w ych  w yrobów , w  te j liczb ie  250 now ych  ty p ó w  ob ra ­
b ia re k  do skraw an ia  m e ta li ogólnego przeznaczenia 
i  przeszło tys iąc  ty p ó w  ob ra b ia re k  spec ja lnych  i  agre­
gatow ych. W  r. 1951 ojczyste b u d o w n ic tw o  m aszyn 
s tw orzy ło  oko ło p ięc iuset now ych , bardzo w ażnych 
ty p ó w  m aszyn i  urządzeń, s tw orzone zosta ły now e t y ­
py  potężnych tu rb in  pa row ych  i  ko tłó w , tu rb in  w o d ­
nych  i  p rą dn ic  w odnych, oko ło  150 ty p ó w  no w ych  w y ­
soce w y d a jn y c h  ob rab ia re k  do sk raw an ia  m e ta li i  pras 
kuźn iczych , now e rodza je  urządzeń d la  p rzem ysłu  n a f­
towego, chemicznego, le kk ieg o  i  spożywczego, now e 
ty p y  m aszyn i  narzędzi ro ln iczych . Corocznie w y tw a ­
rzane są nowe rodzaje w y ro b ó w  w a lcow anych , nowe 
rodzaje p ro d u k c ji w  przem yśle chem icznym , now e a r ­
ty k u ły  i  g a tu n k i w  przem yśle le k k im  i  spożywczym , 
nowe p re p a ra ty  lecznicze itd .

P aństw o radz ieck ie  re a lizu je  p o lity k ę  system atycznej 
o b n iż k i cen w szys tk ich  tow a rów . W  osta tn ich  la tach, 
na sku tek  w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej, zw iększe­
n ia  w yd a jn o śc i p racy, obniżenia kosztów  w łasnych  —  
zosta ły dokonane n ie je d n o k ro tn ie  o b n iżk i cen zby tu  
hu rtow ego i  detalicznego p ro d u k c ji w szystk ich  ga łęzi- 
przem ysłu.

Poważne zm iany w  nom enk la tu rze  i  asortym encie 
w y tw a rza n e j p ro d u k c ji i  poważne obniżenie poziom u 
cen spowodow ało konieczność p rze jśc ia  od cen n ie ­
zm iennych z r. 1926/27 do in n e j bazy cen p o ró w n y ­
w a ln ych  w  celu ob liczan ia  p ro d u k c ji g loba lne j, od­
pow iedn io  do now ych  w a ru n k ó w  ro z w o ju  gospodark i 
narodow e j.

Już w  r. 1949 zostało uchylone p lanow an ie  p ro d u k c ji 
g loba lne j p rzem ysłu  w  cenach n iezm iennych  z r. 1926/27 
a od r. 1951 uchy lone  zostało ob liczanie p ro d u k c ji g lo ­
ba ln e j w  ty c h  cenach. W  la ta ch  1950 ;— 1951 p lano ­
w an ie  p ro d u k c ji g loba lne j p rzem ysłu  by ło  do kon yw a­
ne w  obow iązu jących cenach zb y tu  (hu rto w ych ) p rzed­
s ięb io rs tw , a poczyna jąc od r. 1952 został us ta lon y  sy­
stem p lanow an ia  i  ob liczan ia  p ro d u k c ji g lob a ln e j p rze­
m ys łu  w  cenach zby tu  (hu rto w ych ) p rze ds ięb io rs tw  
obow iązu jących w  dn. 1.1. 1952 r.

Jak  w iadom o, rząd p rze p ro w ad z ił od 1.1. 1952 r. no­
w ą  obniżkę cen zby tu  (hu rto w ych ) m e ta li, maszyn 
i  urządzeń, pa liw a , c h e m ika lii, m a te r ia łó w  b u d o w la ­
nych, pap ieru , ja k  rów n ież  obniżkę ta r y f  na energię 
e lek tryczną  i  c iep lną  oraz ta r y f  p rzew ozu ła dunków . 
Ta now a obn iżka cen i  ta ry f  m a duże znaczenie. B ę ­
dzie ona s tan ow iła  bodziec do obniżenia n a k ła d ó w  p ro ­
d u kc y jn y c h  i  w z ro s tu  ren tow nośc i w e w szys tk ich  ga­
łęziach gospodark i na rodow e j i p rzyczyn iać się bę­
dzie do w zm ocn ien ia  roz ra chu nku  gospodarczego przed­
sięb io rstw .
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Ustalone dn. 1.1. 1952 r. obniżone ceny zby tu  (h u r­
towe) są obecnie ob ow iązu jącym i cenam i zby tu  przed­
s ięb io rstw . W  tych  cenach zosta ły usta lone na r. 1952 
p la n y  p rzeds ięb io rs tw  w  zakresie p ro d u k c ji g loba lne j 
i  tow a row e j, po cenach tych  p rzeds ięb iors tw a re a liz u ­
ją  swą p ro du kc ję . Jednocześnie ceny z dn. 1.1. 1952 r. 
są rów n ież  na na jb liższe p ięcio lecie  cenam i p o ró w n y ­
w a ln y m i do ob liczenia d y n a m ik i w ie lko śc i p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j i  w yd a jn o śc i p racy  w  przem yśle.

Prze jście  do p lanow an ia  i  ob liczan ia  p ro d u k c ji g lo ­
ba lne j p rzem ysłu  w  cenach zby tu  (hu rto w ych ) przed­
s ięb io rs tw  z dn. 1.1. 1952 r. jes t da lszym  udoskona le­
n iem  cen p o rów nyw a lnych . Te ceny po rów nyw a lne  
odpow iada ją  now em u poz iom ow i ro zw o ju  gospodarki 
na rodow e j, ja k i zosta ł os iągn ię ty w  w y n ik u  pom yśl­
nego w yko n a n ia  p ierwszego powojennego p lanu  5- 
le tn iego  i  od zw ie rc ie d la ją  branżow e przesunięcia s tru k ­
tu ra lne , ja k ie  zaszły w  la tach  p ięc io la tk i.

Dośw iadczenie osiągnięte p rzy  p lan ow a n iu  p ro d u k c ji 
g loba lne j i  tow a ro w e j w skazuje , że obow iązujące h u r ­
tow e ceny zby tu  p rzeds ięb io rs tw  są bezwzględnie k o ­
nieczne do p lan ow a n ia  p ro d u k c ji tow a row e j. Poprzez 
h u rto w e  ceny zby tu  p rzeds ięb io rs tw  rea lizow ane jest 
pow iązan ie pom iędzy W ielkością p ro d u k c ji tow a row e j, 
kosztem  w łasnym , zyskiem  i  in n y m i w ska źn ika m i p la ­
nu. D la  te j samej ilośc i p ro d u k c ji ja k a  w chodz i w  
sk ład p ro d u k c ji to w a ro w e j, w ycen ione j w e d łu g  cen 
zby tu  p rzedsięb iorstw , okreś lany  je s t rów n ież  p lan  
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. D rogą 
zw yk łego  po rów nan ia  w ska źn ikó w  p la n u  p ro d u k c ji to ­
w a ro w e j w e d łu g  kosztów  w łasnych  i  po cenach zby tu  
przeds ięb io rs tw a m ożna okreś lić  ren tow ność danego 
przedsięb iorstw a.

Jednakże doświadczenie rów n ież  w ykaza ło , że w  w a ­
run ka ch  dobrze postaw ionego p lanow an ia  i  ob liczania 
p ro d u k c ji tow a ro w e j w e d łu g  obow iązu jących h u r to ­
w ych  cen zby tu  p rzeds ięb io rs tw  —  p lanow an ie  p ro ­
d u k c ji g loba lne j w e d łu g  tych  sam ych cen p ra k tyczn ie  
n ie  jes t konieczne. P ro d u kc ję  g loba lną  w ed ług  obo­
w iązu jących  cen m ożna o trzym ać przez zsum owanie 
p ro d u k c ji, tow a row e j, różn icy  rem anentów  p ro d u k c ji 
w  to k u  i  p ó łfa b ry k a tó w  na początek i  kon iec ro k u  oraz 
w a rto śc i surowca zam awiającego. W sku tek  tego zo­
sta ł obecnie usta lony  system, zgodnie z k tó ry m  p lano ­
w an ie  p ro d u k c ji tow a ro w e j p rzem ysłu  ob liczane jes t 
w ed ług  obow iązu jących cen zby tu  p rzeds ięb iors tw , zaś 
p ro d u kc ję  g loba lną p la n u je  się w  cenach p o ró w n y w a l­
nych.

Poczynając od r. 1952 do 1955 w łączn ie  p lanow an ie  
i  ob liczanie p ro d u k c ji g loba lne j całego przem ysłu  
w  ZSRR, ja k  rów n ież  w e d łu g  m in is te rs tw , reso rtów  
i  p rzeds ięb io rs tw  w in n o  być dokonyw ane po cenach 
zbytu  p rzeds ięb io rs tw  z dn. 1.1. 1952 r., w e d łu g  k tó ­
rych  w in n a  być dokonyw ana wycena w yko n a n ia  p la ­
nu  i  w y liczane  tem po w zros tu  p ro d u k c ji g loba lne j p rze­
m ysłu . P lanow an ie  i  ob jiczanie w yd a jn o śc i p racy  ró w ­
nież w in n o  być dokonyw ane na podstaw ie p ro d u k c ji 
g loba lne j w ed ług  cen zby tu  p rzeds ięb io rs tw  z dn. 1.1. 
1952 r.

Jednocześnie zostało zachowane ob liczan ie  p ro d u k c ji 
g loba lne j w e d łu g  obow iązu jących cen zby tu  przedsię­
b io rs tw  d la  jednorazow e j sprawozdawczości rocznej, co 
po zw o li us ta lić  w ska źn ik  obow iązu jących średn ich  cen 
rocznych w  stosunku do poziom u cen p o rów nyw a lnych  
z dn. D I. 1952 r.

S tosowanie ja k o  cen n iep o rów nyw a ln ych  do p lano­
w ania  i  ob liczan ia  p ro d u k c ji g loba lne j p rzem ysłu  cen

zby tu  p rzeds ięb io rs tw  usta lonych dn. 1.1. 1952 r. jest 
uzasadnione, po p ierw sze tym , że ceny te obe jm u ją  
pe łną no m en k la tu rę  p ro d u k c ji w y tw a rz a n e j obecnie 
i  po w tó re  tym , że od 1.1. 1952 r. zostało dokonane 
nowe poważne obniżenie cen zby tu  p ro d u k c ji p rze m y­
słu c iężkiego oraz ta r y f  na przew ozy ko le jo w e  i  w od­
ne. T ym  sam ym  zostało osiągnięte m aksym a lne z b li­
żenie cen p o ró w n yw a ln ych  do obow iązu jących cen zby­
tu  przedsięb iorstw .

S tosowanie w  p lan o w a n iu  i  ob liczan iu  p ro d u k c ji cen 
p o ró w n yw a ln ych  zw a ln ia  przeds ięb io rs tw a i  m in is te r­
s tw a od u c ią ż liw e j p ra cy  techn iczne j, p rze liczan ia  p la ­
nu  p ro d u k c ji g loba lne j w  p rzyp ad ku  zm iany cen. Z a­
pew n ia  ono m ożliw ość o trzym an ia  danych p o rów naw ­
czych o p ro d u k c ji w  różnych  - okresach i  we w szyst­
k ic h  n iezbędnych p rzekro jach , do ob liczenia tem pa 
w zros tu  w ie lk o ś c i p ro d u k c ji p rzem ysłow e j n ie  ty lk o  
d la  całego k ra ju , lecz rów n ież  d la  m in is te rs tw , resor­
tów , re p u b lik  zw iązkow ych , re jo n ó w  ekonom icznych 
i  poszczególnych p rzedsięb iorstw . P lanow an ie  i  o b li­
czanie p ro d u k c ji g loba lne j w  cenach z dn. 1.1. 1952 r. 
posłuży za pewną bazę do okreś lan ia  w zros tu  w y d a j­
ności pracy.

W  w y n ik u  stałego w zro s tu  w yd a jn o śc i pracy, szero­
k iego zastosowania now e j te ch n ik i, udoskona len ia  p ro ­
cesów techno log icznych p ro d u k c ji, w a lk i p ra cow n ikó w  
o oszczędność surow ców  i  m a te ria łó w  —  koszt w łasny  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j obniża się z ro k u  na rok. Na 
te j podstaw ie stosowane je s t system atyczne obniża­
n ie  cen zbytu  i  w zm ocn ien ie  k u rs u  rub la . W  przysz ło­
ści, p rzy  now e j m asowej obniżce cen zby tu  przedsię­
b io rs tw , kon ieczna będzie in na  m etoda w yceny now e j 
p ro d u k c ji w  cenach po rów nyw a lnych . W szystk ie  ro ­
dzaje p ro d u k c ji, d la  k tó ry c h  są zatw ierdzone ceny zby­
tu , w in n y  być w  dalszym  ciągu w ycen iane w ed ług  tych  
cen ja k ie  p rzy ję to  za ceny p o rów nyw a lne  dn. 1.1. 1952 r  
Te rodzaje p ro d u k c ji, k tó ry c h  W ytw arzan ie  rozpocznie 
się po m asowej obniżce cen zbytu , w in n y  być w yce ­
n iane w ed ług  obow iązu jących cen zby tu  przedsię­
b io rs tw  i  dzielone przez w spó łczynn ik , us ta lony z po­
dzie len ia  w a rto śc i danej g ru p y  p ro d u k c ji w e d łu g  obo­
w iązu jących  cen zby tu  przez w artość te j p ro d u k c ji w e ­
d ług  cen z dn. 1.1. 1952 r. Inacze j m ów iąc, do te j 
p ro d u k c ji celowe będzie zastosować w ska źn ik  zm iany 
cen.

Obecnie przed p ra co w n ika m i kom ó rek  p lanow an ia  
m in is te rs tw , ce n tra ln ych  zarządów i  p rzeds ięb io rs tw  
sto i zadanie p rak tyczne  —  dokonan ia prze liczen ia  p ro ­
d u k c ji g loba lne j za la ta  1950 i  1951 w e d łu g  cen po­
ró w n y w a ln y c h  z 1.1. 1952 r. W szystk ie  p rzeds ięb io r­
s twa (oprócz pom ocniczych) w in n y  dokonać tego prze­
liczen ia  w  następu jący sposób. Ta część p ro d u k c ji, 
k tó ra  b y ła  liczona w  jednostkach  n a tu ra ln y c h  w in n a  
być w ycen iona  w e d łu g  cen zb y tu  z 1.1. 1952 r. i  we­
d ług  cen zb y tu  z 1.1. 1951 r. Jest to  konieczne dla  
okreś len ia  w skaźn ika  zm iany  cen, k tó ry  w in ie n  być 
o trzym an y  z podzie len ia  w a rto śc i w spom n iane j części 
p ro d u k c ji w ed ług  cen z 1.1. 1952 r. przez w artość te j 
p ro d u k c ji w e d łu g  cen z 1.1. 1951 r. D la  okreś len ia  
w ie lk o ś c i całej p ro d u k c ji g loba lne j w  cenach p o ró w ­
n y w a ln y c h  (w łącza jąc rów n ież  i  tę część, k tó ra  n ie  
b y ła  ob liczana w  jednostkach  n a tu ra ln ych ) na leży 
o trzym an y  w ska źn ik  (indeks) pom nożyć przez w a r­
tość całej p ro d u k c ji g loba lne j odpow iedn iego ok re ­
su w ed ług  cen z 1.1. 1951 r. P ro d u kc ja  g loba lna r. 1951 
w in n a  być prze liczona w  ten sposób za każdy poszcze­
gó ln y  m iesiąc. D la  r. 1950 prze liczenie p ro d u k c ji po­
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szczególnych m iesięcy w inno  być dokonane w ed ług  
w skaźn ika  w  stosunku wskazanych dwóch cen, ok re ­
ś lonych d la  każdego m iesiąca r. 1951.

P rze liczen ie p ro d u k c ji g loba lne j p rzeds ięb io rs tw  po­
m ocniczych za la ta  1950— 1951 (za ca ły  ro k  i  w ed ług

m iesięcy) w  cenach p o ró w n yw a ln ych  z 1.1 1952 r. w in ­
no być dokonane przez m in is te rs tw a  i  reso rty  w  spo­
sób scentraliz<Avany, na podstaw ie danych sprawoz­
dawczych o p ro d u k c ji g loba lne j tych  p rzedsięb iorstw  
w  cenach obow iązu jących.

O OSZCZĘDNOŚCI I GOSPODARNOŚCI 
W KOŁCHOZACH*)

K. O B O LE Ñ S K I

KO M IT E T  C e n tra lny  W K P (b) oraz rząd radz ieck i 
zawsze p rz y w ią z y w a ły  i  p rzyw ią zu ją  szczególną 

wagę do sp raw y ja k  na jostrze jszego przestrzegania za­
sad oszczędności, m ob ilizow an ia  szerokich mas do w a l­
k i  o gospodarność a p rzec iw ko  m arn o tra w s tw u . Jest 
to sprawa, k tó ra  posiada doniosłą wagę dla  państwa, 
k tó re j w łaśc iw e  rozw iązan ie  w p ły w a  na przyspiesze­
nie  tem pa bu do w n ic tw a  kom unistycznego. „T rzeba , że­
by  każdy ro b o tn ik , każdy uczc iw y  ch łop —  uczy to w a ­
rzysz S ta lin  —- pom agał p a r t i i  i  rządow i rea lizow ać 
reż im  oszczędności, w a lczyć z rozkradan iem  i  rozp ra ­
szaniem rezerw  państw ow ych...“  *).

W  przem yśle szeroko ro z w in ą ł się ruch  m a jący  na 
celu zw iększenie p ro d u k c ji, popraw ę, je j jakośc i 
i  zm niejszenie kosztów  w łasnych , ru ch  o oszczędność 
surowców , m a te ria łó w , p a liw a , ene rg ii e lek tryczne j itd . 
Ruch ten posiada ogrom ne znaczenie d la  sp raw y da l­
szego w zro s tu  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j.

W  p rzodu jących  kołchozach podobnie szeroko ro z w i­
ja  się żm udna i  w ytężona w a lk a  o coraz gospodar­
niejsze w yko rzys ta n ie  p ra cy  żyw e j oraz m ie n ia  spo­
łecznego. K onsekw entne  rea lizow an ie  zasady oszczęd­
ności w  społecznym  gospodarstw ie ko łchozów  g w ara n ­
tu je  dalsze w zm ocn ien ie  i  w zros t p ro d u k c ji ro ln e j oraz 
w zros t w yd a jn ośc i pracy. Dośw iadczenia p rzodu jących 
ko łchozów  w  zakresie re a liz a c ji zasad oszczędności 
w  rozchodow aniu  dn iów ek obrachunkow ych , środków  
pien iężnych, m a te ria łó w , paszy, pa liw a  itd . na leży sze­
roko  stosować w e w szys tk ich  pozostałych kołchozach 
k ra ju .

W łaśc iw a organ izacja  zasad gospodarności i  oszczęd­
ności w  kołchozach w ym aga przede w szys tk im  podn ie­
sienia poziom u k ie ro w n ic tw a  gospodarką społeczną. 
K o łchozy wyposażone przez stacje m aszyn ow o-trak to - 
row e w  przodu jącą techn ikę  sta ją  się w ie lo b ra nżow ym i 
w ie lk im i gospodarstwam i. W  tych  w a run kach  k ie ro w a ­
n ie  p ro d u kc ją  ko łchozow ą staje się coraz to ba rdz ie j 
skom p likow ane i  trudne . K ie row n icze  k a d ry  ko łchozo­
w e w in n y  w ięc opanować szeroki zakres w iedzy ekono­
m iczne j, agrotechnicznej oraz posiadać znaczne zdo lno­
ści organ izacyjne , ażeby w  sposób u m ie ję tn y  k ie row ać 
rozw o jem  p ro d u k c ji ko łchozow ej.

S oc ja lis tyczny  system p ro d u k c ji, k tó ry  zapanował 
w  naszej gospodarce ro ln e j w  w y n ik u  zw ycięstw a sy­
stem u kołchozowego tw o rz y  w szystk ie  niezbędne w a ­
ru n k i d la  p lanow ego i  n a jb a rd z ie j oszczędnego rozw o- 
ju  socja listycznego ro ln ic tw a  i  soc ja lis tyczne j hodow li.

C harak te rys tyczną  cechą gospodarki ka p ita lis tyczne j 
je s t m a rn o tra w s tw o  p racy  i  m ie n ia  społecznego. „N a  
ogół p ro d u kc ja  ka p ita lis tyczn a  —  ja k  w skazu je  M a rks

*) T łum aczen ie z N r. 4/52 r. W oprosów E konom ik i. 
i)  J. W. S t  a 1 i n  —  Dzieła, t. V I I I ,  r. 1950, s tr. 143, 

149.

-— nie zważając na całe je j sknerstw o, jes t n ie w ą tp liw ie  
m a rn o traw na  w  stosunku do m a te ria łu  ludzkiego... 
S kąd inąd dz ięk i m etodzie rozdz ia łu  sw ych p ro d u k tó w  
p rzy  pom ocy ha nd lu  oraz w łaśc iw em u dla  n ie j syste­
m o w i k o n k u re n c ji jes t ona także w  p e łn i m a rn o tra w ­
na w  zakresie na k ła d ó w  m a te ria ło w ych , p rz y  czym  
społeczeństwo tra c i to, co zyska li poszczególni k a p ita ­
liś c i“ -’).

Zasada oszczędności s tanow i jedno z podstaw ow ych 
założeń gospodark i soc ja lis tyczne j. R ealizac ja  te j zasa­
dy  to uporczyw a w a łk a  o rac jon a ln e  w yko rzys ta n ie  
środków  i  m a te ria łó w , o lik w id a c ję  n iegospodarności 
i  m arn o traw s tw a , o osiągnięcie na jlepszych w y n ik ó w  
p rzy  na jm n ie jszych  nak ładach  pracy.

W a lka  o oszczędność i  gospodarność p ro d u k c ji k o ł­
chozowej jes t ściśle zw iązana ze spraw ą chron ien ia  
i  pom nażania w łasności soc ja lis tyczne j, oraz z dążeniem 
do lik w id a c ji w sze lk ich  p ró b  m a rn o tra w s tw a  i  ro z k ra - 
dania m ien ia  społecznego. Tow arzysz S ta lin  w skazu je : 
„...W a lka  o ochronę w łasności społecznej, w a lk a  w sze l­
k im i sposobami i  w sze lk im i ś rodkam i, k tó ry m i rozpo­
rządzam y na m ocy ustaw  W ładzy  R adzieckie j, jest 
je d n ym  z podstaw ow ych zadań p a r t i i“ 2 3). Terenow e 
organy p a r ti i,  rad  oraz gospodarczo-ro lne a także k ie ­
ro w n ic tw a  ko łchozów  w in n y  p row adzić  wszechstronną 
w a lk ę  o w zm ocn ien ie  ochrony społecznej w łasności so­
c ja lis tyczne j zarów no pańs tw ow e j ja k  i  ko łchozow e j 
oraz o lik w id a c ję  s tra t i  sprzeniew ierzeń we w szys tk ich  
dziedzinach p ro d u k c ji ko łchozow ej.

*
W śród środków  zm ierza jących do oszczędności n a k ła ­

dów  p racy  w  kołchozach ważną ro lę  odg ryw a  p ra w i­
d łow a organ izacja  p ra cy  oraz p łaca ko łcho źn ikó w , ja k  
na jpe łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  w iadom ości i  k w a lif ik a c ji  
każdego ko łchoźn ika  w  celu ro zw o ju  i  um ocn ien ia  go- 
sp o d a ik i społecznej. W ym aga to  p ra w id ło w e j o rg an i­
zac ji s ta łych  b rygad  p ro d u k c y jn y c h  ja k o  podstaw ow e j 
fo rm y  o rgan izacy jne j p racy  a rte lu , usta len ia  w  sposób 
p la n o w y  ich  dz ia ła lności p ro d u k c y jn e j, h a rm o n ijn ie  
z p ią ca m i b rygad  tra k to ro w y c h  i  s ta c ji m aszynow o- 
tra k to ro w y c h . Do dalszych w a ru n k ó w  na leży dobór 
odpow iedn io  dośw iadczonych b rygad ie rów , podnosze­
n ie  ich  k w a lif ik a c ji,  stosowanie ako rdu  w  stosunku do 
n ie w ie lk ic h  g ru p  roboczych oraz in d y w id u a ln ie , usta­
len ie  n o rm  średn ioprogresyw nych  odnośnie w szys tk ich  
p rac z uw zg lędn ien iem  w yd a jn ośc i p racy  ja k ą  osiągają 
ko łchoźn icy  p rzodu jący, p lanow an ie  na k ła du  dn iów ek 
ob rachunkow ych  w e d łu g  poszczególnych ga łęzi p ro d u k ­
c ji ko łchozow e j, b rygad, fe rm , ogniw , u p ra w  oraz grup

2) K . M a r k s  —  „K a p ita ł“  t. I I I ,  (wyd. ros.) r. 1949, 
str. 92.

3) J. W. S t a l i n  —  Dzieła, t. X I I I ,  r. 1951, str. 217.
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up ra w  je dnorodnych  a nadto  ścisła k o n tro la  w y k o n a ­
n ia  dn iów ek, w reszcie podwyższenie dyscyp lin y  p ra cy  
i  w a lk a  z n iegospodarnym  dysponow iftiiem  dn ió w ką  
obrachunkow ą.

Oszczędność na k ła dów  p racy  żyw e j dochodzi do s k u t­
k u  przede w szys tk im  w  w y n ik u  m echan izac ji procesów 
p ro d u k c y jn y c h  w  ko łchozach na g runc ie  te c h n ik i s ta c ji 
m aszyn ow o-trak to row ych , k tó ra  czyn i pracę ła tw ie j­
szą i  podnosi je j w yda jność. T a k  np. w  r. 1937 dz ięk i 
s tac jom  m aszyn o w o -tra k to ro w ym  zaoszczędzono w  p ro ­
d u k c ji ko łchozow e j 1285 m in . dn ió w ek  p racy  lu d z k ie j, 
w  stosunku do na k ła d u  p racy  ja ka  b y ła b y  niezbędna 
w  w a run kach  drobnotow arow ego gospodarstwa ch łop ­
skiego; oznacza to  zw o ln ien ie  z p ro d u k c ji ro ln e j 10,9 
m in . ro b o tn ik ó w  rocznie.

W  okresie po w o jennym  stop ień m echan izac ji prac 
ro ln y c h  u leg ł dalszem u zw iększeniu. O bok s ta c ji m a­
s zyn o w o -tra k to ro w ych  pow s ta ły  także stacje ochrony 
lasu, hodow lane oraz m e lio ra cy jn e . W  ¡sumie stacje te  
w y k o n u ją  w  ko łchozach ponad 170 różnych rodza jów  
rob ó t z zakresu p ro d u k c ji roś lin n e j, h o do w li, robó t m e­
lio ra c y jn y c h  oraz leśnych, a nad to  p rzy  budow ie  z b io r­
n ik ó w  w odnych, s taw ów  oraz w  zw iązku  z u p raw ą  pa­
s tw isk . W  r. 1952 stacje m aszyn ow o-trak to row e  w in n y  
w ykonać w  ko łchozach o 11% w ięce j robó t n iż  w  r. 
1951. Z osta ły  ju ż  zapew nione w a ru n k i celem podjęcia  
c a łk o w ite j m echan izac ji szeregu podstaw ow ych robó t 
w  ro ln ic tw ie .

M echan izacja  i  e le k try fik a c ja  ro ln ic tw a  są potężnym  
czynn ik ie m  oszczędności pracy, ,co posiada zasadnicze 
znaczenie d la  ca łe j gospodark i na rodow e j. S ku tk ie m  
w yzw a la n ia  reze rw  p racy  żyw e j drogą m echan izac ji 
p ro d u k c ji ko łchozy  mogą zasilać n o w y m i k a d ra m i za­
rów no  rosnący przem ysł socja lis tyczny, ja k  i  nowe ga­
łęzie p ro d u k c ji w  sw o je j gospodarce uspołecznionej, a 
równocześnie zwiększać in te n s y fik a c ję  p ro d u k c ji k o ł­
chozowej i  podwyższać je j towarow ość. M echan izacja 
ro b ó t ro lnych , specja lizac ja  i  podzia ł p racy g ru n to w n ie  
zm ie n iły  c h a ra k te r i  o rgan izację  p ra cy  ko łchoźn ików , 
zapew nia jąc w a ru n k i ja k  na jrac jona ln ie jszego  i  n a j­
w ydatn ie jszego je j w yko rzys ta n ia .

D n ió w ka  ob rachunkow a ja ko  szczególna ka tego ria  
ekonom iczna s tanow i m ie rn ik  p ra cy  i  spożycia, m ie rn ik  
ilo śc i i  ja kośc i p racy. P a rtia  i  rząd zm ie rza ją  stale do 
w zm ocn ien ia  ro l i  d n ió w k i ob rachunkow e j w  gospodar­
ce ko łchozów . W  uchw a le  R ady M in is tró w  ZSRR oraz 
K C  W K P (b) „O  środkach l ik w id a c ji naruszeń s ta tu tu  
a rte lu  ro lnego w  ko łchozach“  z 19.IX.1946 r. wskazano 
na szereg pow ażnych naruszeń s ta tu tu . Jedno z ta k ic h  
naruszeń to  n ie p ra w id ło w e  rozchodow anie dn iów ek 
ob rachunkow ych , co p ra k tyczn ie  w yra ża ło  ¡się w  na d ­
m ie rn e j ilo śc i e ta tów  ad m in is tra cy jn ych  oraz us ługo­
w y c h  i  w  zby t w yso k ich  w yd a tka ch  na cele a d m in i­
s tracy jne . N a rachunek d n ió w k i ob rachunkow e j, a w ięc 
na rachunek p ra cy  ko łcho źn ikó w  u trzym yw a n o  szereg 
osób n ie  p racu jących  w  ko łchozie  i  n ie  zw iązanych 
z p ro d u k c ją  kołchozową, ja k  dozorcy i  k u r ie rz y  rad 
w ie js k ic h , fry z je rz y , szewcy itp . N ie k ie d y  d n ió w k i 
ob rachunkow e zaliczano za w yko n a n ie  p rac d la  róż­
nych  o rganów  oraz in s ty tu c ji w ie js k ic h  i  okręgowych.

„F a k ty  m a rn ow a n ia  d n ió w k i ob rachunkow e j —- ja k  
w skazu je  w spom niana uchw a ła  —  prow adzą  do dew a­
lu a c ji d n ió w k i, do zm nie jszenia dochodów, k tó re  w in ­
n y  być rozdzie lone m iędzy d n ió w k i ob rachunkow e 
a sku tk ie m  tego do zm nie jszenia osobistego za in tereso­
w a n ia  ko łch o źn ikó w  w  w y n ik a c h  ich  p racy  d la  k o ł­
chozu“ .

W yko n u ją c  w skazan ia p a r t i i  i  rządu organy p a r ty j­
ne i  radz ieck ie  oraz ko łchozy dokona ły  poważnej p ra ­
cy celem lik w id a c ji naruszeń s ta tu tu . Z lik w id o w a n o  
opłacanie na rachunek d n ió w k i ob rachunkow e j osób, 
k tó re  n ie  są zw iązane z p ro d u k c ją  kołchozową, zredu­
kow ano zbędne s tanow iska a d m in is tra cy jn e , zdo ln i do 
p racy  ko łchoźn icy , k tó rz y  dotychczas za jm o w a li się 
p racam i n ie p ro d u k c y jn y m i sk ie row a n i zosta li bezpo­
średnio do p racy  w  p o lu  i  w  fe rm ach. N ie  m ożna je d ­
na k  tw ie rd z ić , że obecnie ca łkow ic ie  za n ik ło  w  ko łcho ­
zach n ie p ra w id ło w e  dysponow anie dn ió w ką  ob rachun­
kow ą. T a k  np. w  okręgu irk u c k im  re jo n u  żyga łow sk ie - 
go w  n ie k tó ry c h  ko łchozach przyznano w  r. 1951 ponad 
16 tys. dn ió w ek  ob rachunkow ych  za prace n ie  zw iązane 
z p ro d u k c ją  kołchozową. W  n ie k tó ry c h  kołchozach 
okręgu  k ijo w s k ie g o  rów n ież  zachodzą w y p a d k i n ie ­
p ra w id ło w eg o  za liczan ia dn iów ek. T ak  w  ko łchozie  im . 
Thae lm anna, w  re jo n ie  bogus ław sk im  zużyto na płace 
zbędnego personelu ad m in is tra cy jn eg o  i  obsługującego 
w  r. 1951 9 tys. dn ió w ek  ob rachunkow ych , a w  ko łcho ­
zie im . K a lin in a , w  re jo n ie  s ta rczenkow skim  —  10 tys. 
dn iów ek.

T a k  w ięc w a lk a  z n iegospodarnym  dysponowaniem  
dn ió w ką  ob rachunkow ą i  wszechstronne je j um acn ia ­
n ie  jes t nada l w ażnym  i a k tu a ln y m  zadaniem.

*

Jednym  z is to tn ych  ś rodków  m a jących  na celu l i k ­
w id a c ję  niegospodarnego dysponow ania dn ió w ką  ob ra ­
chunkow ą  jes t system atyczna praca nad usta len iem  
p ra w id ło w y c h  n o rm  pracy.

L u to w e  P lenum  C K  W K P (b) z r. 1947 po dkre ś liło , że 
je d n ym  z b ra kó w  w  o rg a n iza c ji p łac ko łcho źn ikó w  jest 
is tn ien ie  w  kołchozach przesta rza łych, zaniżonych 
norm . D latego P lenum  zalec iło  z rew idow ać n o rm y  p ra ­
cy i  ta ry f ik a c ję  w ed ług  dn iów ek ob rachunkow ych  
oraz zapew nić wyższą płacę za prace ważnie jsze 
a w ra z  z ty m  zm nie jszenie p łac  za prace drugorzędne

N orm ow an ie  p ra cy  w  gospodarce soc ja lis tyczne j gra 
doniosłą  ro lę . Tow arzysz S ta lin  w  p rze m ów ien iu  sw ym  
na I  W szechzw iązkowej N aradzie  S tachanow ców  w ska ­
zyw a ł: „Bez n o rm  techn icznych  n iem o ż liw a  jes t p lan o ­
w a  gospodarka. Prócz tego n o rm y  techniczne po trzeb­
ne są na to, aby m asy zacofane podnosić do poziom u 
przodu jących . N o rm y  techniczne —  to  w ie lk a  s iła  re ­
gu lu jąca , o rgan izu jąca  w  fab ryce  szerokie m asy ro ­
botnicze w o kó ł p rzodu jących  e lem entów  k la sy  ro b o t­
n icze j“ .4) Bez us ta len ia  p ra w id ło w y c h  no rm  p ra cy  n ie  
sposób na leżycie zorganizow ać i  w yko rzys ta ć  pracę 
w  ko łchozie  a także n ie  sposób p lanow ać p ro d u k c ji 
gospodarstwa kołchozowego. P ra w id ło w o  usta lone n o r­
m y  p ra cy  oraz ta ry f ik a c ja  robó t w yrażona  w  d n ió w ­
kach  ob rachunkow ych  sp rzy ja  w z ro s to w i w yd a jn ośc i 
pracy, w zm ocn ien iu  ro l i  d n ió w k i, l ik w id a c ji „u ra w n i-  
łó w k i“  w  zakresie p łac  oraz zaszczepianiu w śród k o ł­
choźn ików  socja listycznego stosunku do pracy. R e a li­
zacja soc ja lis tyczne j zasady p łacy  w ed ług  p racy jest 
n iem o ż liw a  bez p ra w id ło w eg o  no rm ow an ia  pracy.

Znaczenie no rm ow a n ia  d la  gospodarczego i  p ra w id ­
łowego w yko rzys ta n ia  p ra cy  w idoczne je s t na nastę­
pu ją cym  przyk ładz ie . W  re jo n ie  k ineszem skim  okręgu 
iw anow skiego  sąsiadują ze sobą dwa ko łchozy : im . 
X V I I  Z jazd u  W K P (b) oraz im . W oroszyłowa. Sukcesy 
przodującego ko łchozu im . X V I I  Z jazdu  W K P (b) są re ­
zu lta tem  przede w szys tk im  p ra w id ło w eg o  i  u m ie ję t­

4) J. W. S t  a 1 i  n —  Z agadn ien ia  Le n in izm u , str. 505.
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nego k ie ro w n ic tw a  sp raw am i a rte lu , is tn ien ia  s ta łych  
k a d r ko łchozow ych , p ra w id ło w e j o rg an izac ji p racy  
oraz p łacy  w  brygadach na fe rm ach  i  p rzeds ięb ior­
s tw ach pom ocniczych. W  ty m  ko łchozie  n o rm y  p racy  
rew idow ane  b y ły  co roku , p rzy  czym  uw zg lędn iano 
w yda jność  p racy przodu jących  ko łch o źn ikó w ; wszyst­
k ie  ro b o ty  b y ły  ściśle norm ow ane. N a tom iast ko łchoz 
im . W oroszyłow a jes t ja k  dotychczas zapóźniony w  ro ­
zw o ju . W śród b ra k ó w  p racy  tego ko łchozu  należy 
zw róc ić  uwagę na fa k t, że n o rm y  są tam  zaniżone i na 
p rzestrzen i k i lk u  la t  n ie  u leg a ły  re w iz ji.  W  ko łchozie  
im . X V I I  Z jazd u  P a r t i i n o rm y  są znacznie wyższe n iż 
w  ko łchozie  im . W oroszyłowa, p rzy  jedn akow e j ta r y ­
f ik a c j i  rob ó t w  dn ió w kach  obrachunkow ych .

Oto po rów nan ie  sześciu podstaw ow ych rodza jów  ro ­
bó t w  obu kołchozach;

W y szc zegó ln  i en ie

3

2 s: i i
Ol_|

«
a j
O N*
« 2 
'o ° 
¡¿¡pi

norm y w  ba

Orka p ług iem  jednoslubowym  (prócz
oz im in ) ................................................... 0,75 0,50
Bronowanie pod z a s ie w ....................... 5,50 2,50
Siew zbóż siewnikiem  13-rzędowym . 5,50 4,00
Koszenie m echaniczne traw y zasianej 4,50 ■ 2,50
Ręczne koszenie ł ą k ............................. 0,40 0,10
Sprzęt zbóż ż n i w i a r k ą ....................... 5,50 3,00

N o rm y  zaniżone w  istocie p row adzą  do m a rn o tra w ­
stw a i  de w a lu a c ji d n ió w k i ob rachunkow e j. N o rm y  p ra ­
cy usta lone w  ko łchozie  im . W oroszyłow a są na rękę 
ty lk o  ko łcho źn iko m  opieszałym . A b y  w ypracow ać jedną 
dn ió w kę  ob rachunkow ą ko łch o źn ik  a rte lu  im . W oro ­
szyłowa p ra cu je  pó łto ra , a na w e t d w u k ro tn ie  m n ie j 
n iż  ko łch o źn ik  z a rte lu  im . X V I I  Z jazd u  W K P (b). Z a­
niżone n o rm y  p rzyn io s ły  w ie le  szkody ro z w o jo w i spo­
łecznej gospodark i ko łchozu  im . W oroszyłowa, pode­
rw a ły  dyscyp linę  pracy, spow odow ały m a rn o traw s tw o  
dn ió w ek  ob rachunkow ych  i  um n ie jszen ie  ic h  r o l i  w  
gospodarce kołchozu. S ku tk ie m  zaniżenia n o rm  te rm i­
n y  w yko n a n ia  prac gospodarskich b y ły  w  kołchozie im . 
W oroszyłow a spóźnione, co u jem n ie  w p ły w a ło  na u ro ­
dzajność up raw .

W ie le  ju ż  zostało dokonane w  kołchozach w  zakresie 
re w iz ji i  us ta lan ia  w łaśc iw ych  no rm . N o rm y  p racy 
n ie  s tanow ią  je dn ak  w ie lko śc i us ta lonych  raz na zaw ­
sze. W  ko łchozach p rzo du jących  co ro k u  re w id u je  się 
is tn ie jące  no rm y. Jeś li p rzy ję te  n o rm y  okazu ją  się 
w  stosunku do poziom u w yd a jn ośc i p racy  osiąganej 
przez przodu jących  ko łcho źn ikó w  zaniżone, to  w ó w ­
czas w  w y n ik u  decyz ji ogólnego zebrania następuje 
ich  podwyższenie. N ieste ty, w  szeregu ko łchozów  nie  
postępu je się jeszcze w  ten  sposób. T a k  np. w  n ie k tó ­
ry c h  kołchozach re jo n u  sym feropolsk iego w  okręgu 
k ry m s k im  stosuje się n o rm y  zaniżone oraz z b y t w y ­
soką ta ry f ik a c ję , d la  szeregu prac zalicza się dn iów kę 
ob rachunkow ą n ie  w e d łu g  ilośc i p ra cy  w yko na ne j a za 
przepracow any dzień. W  n ie k tó ry c h  kołchozach okręgu 
archang ie lsk iego n ie  ew idenc jonu je  się na k ła dów  dn ió ­
w ek ob rachunkow ych  z rozb ic iem  na poszczególne b ry ­
gady i  up raw y, p rz y  czym  dotychczas is tn ie je  „u ra w -  
n iło w k a “  w  płacach ko łch o źn ikó w  ,d n ió w ka  ob rachun­
kow a w  stosunku do pasterzy, hodow ców  i in . p rz y ­
znaw ana jes t bez uw zg lędn ien ia  p ro d u k tyw n o śc i in ­
w enta rza  i rozm ia rów  przychów ku .

W  27 kołchozach re jo n u  s trugokraśn ieńskiego 
w  okręgu pskow sk im  przeprow adzono inspekcję , k tó ra  
u ja w n iła  is tn ien ie  zaniżenia no rm  w  następu jących 
rozm ia rach : odnośnie u p ra w y  r o l i  —  w  22 kołchozach, 
odnośnie sprzętu siana —  w  18 kołchozach, sprzętu 
zbóż —  w  11 kołchozach, u p ra w y  ln u  —  w  10 ko łch o ­
zach. Ponadto szereg ko łchozów  w yka zu je  częste n ie ­
w yko na n ie  usta lonych  no rm . W  n ie k tó ry c h  kołchozach 
n ie  rozróżn ia  się pom iędzy ta k im i p racam i ja k  w iąza ­
n ie  snopów, sadzenie i sprzęt z iem n iaków , siew  w a ­
rz y w  i  in nych  up raw . Zdecydow ana lik w id a c ja  tych  
pow ażnych b ra kó w  w  n o rm o w a n iu  m a d la  gospodar­
nego w yko rzys ta n ia  p ra cy  w  ko łchozach podstaw ow e 
znaczenie.

L u to w e  P lenum  C K  W K P (b) za lec iło  ko łchozom  ce ­
lem  ba rdz ie j starannego dysponow ania d n ió w ką  ob ra ­
chunkow ą, aby na k ła d y  d n ió w k i p lanow ać ju ż  z po­
czątk iem  ro k u  dla  poszczególnych ro b ó t i  poszczegól­
nych  u p ra w  p rzy  równoczesnej ścisłe j k o n tro li nad 
p ra w id ło w ośc ią  ob liczan ia  d n ió w k i w  zw iązku  z w y ­
konaną pracą i  p lanem  n a k ła dów  d n ió w k i us ta lonym  
dla poszczególnych brygad. Zgodnie z ty m i w skazan ia ­
m i U chw a ła  Rady M in is tró w  ZSRR z 19 k w ie tn ia  
1948 r. u s ta liła  t ry b  sporządzania p lan u  na k ła d ó w  
dn iów ek oraz k o n tro li jego w yko na n ia . P lan  na k ła dów  
dn iów ek w in ie n  być sporządzany równocześnie z rocz­
nym  planem  p ro d u k c y jn y m  w  zakresie każde j u p ra w y  
bądź g ru p y  u p ra w  jednorodnych , d la  każdej b rygady  
zaś w ed ług  ga tunkó w  in w en ta rza  żywego d la  każdej 
fe rm y  ho do w la ne j; ponadto  d la  każdego p rzeds ięb io r­
s tw a pomocniczego, d la  każdego ob ie k tu  budow lanego, 
d la  w ew nę trznych  robó t gospodarskich oraz d la  p łac 
personelu ad m in is tracy jnego  i  pomocniczego.

P rzy  u s ta lan iu  p lan u  n a k ła d ó w  dn ió w ek  ob rachun­
ko w ych  na leży się op ierać po pierw sze —  na us ta lo ­
nych  przez p lan  pańs tw ow y zadaniach w  zakresie po ­
w ie rzch n i up raw , p lonów  i  ro zw o ju  h o do w li, po w tó ­
re —• na no rm ach i  ta r y f ik a c j i  p rac (w  dn iów kach  
ob rachunkow ych ) usta lonych  na zasadzie zaleconych 
przez rząd p rzyk ła d o w ych  n o rm  i  ta ry f ik a c ji,  po trz e ­
cie —  na s topn iu  m echan izac ji robó t, odm iennościach 
gleby, w łaściw ościach i  ga tunkach  u p ra w  i  na us ta lo ­
nych  założeniach agrotechnicznych.

P lanow an ie  na k ła dów  d n ió w k i ob rachunkow e j jest 
na jlepszym  sposobem d la  osiągnięcia w ła śc iw e j orga­
n iz a c ji p racy  w  kołchozach, w yko rzys ta n ia  je j rezerw , 
w zm ocn ien ia  r o l i  d n ió w k i szczególnie ja k o  podstaw y 
rozdz ia łu  dochodów ko łchozow ych .

W ie le  ko łchozów  nauczyło  się ju ż  w ła śc iw ie  p lan o ­
wać na k ła d y  dn ió w ek  oraz p la n y  te z sukcesem w y ­
konyw ać. T a k  np. w  ko łchoz ie  im . L e n ina  w  re jo n ie  
k ry m s k im  okręgu krasnodarsk iego p la n  p rz e w id y w a ł 
zużycie 938 tys. dn ió w ek  zaś zużyto fa k tyczn ie  935,3 
tys. W  ko łchozie  „5 - la tk a  w  4 la ta “  w  re jo n ie  lu b a - 
szew skim  okręgu odeskiego zużyto 188,9 tys. dn ió w ek  
ob rachunkow ych  wobec zap lanow anej liczby  189,4 tys. 
W szystk ie  zadania z zakresu ro zw o ju  k u l tu r y  ro ln ic ­
tw a  i  h o d o w li zosta ły p rz y  ty m  w  tych  kołchozach w y ­
konane w  rozm iarze p rze w id z ia nym  przez p lan  pa ń ­
s tw ow y. K o łchozy  te osiągnęły dobre w s k a ź n ik i eko ­
nom iczne znacznie p rzekracza jąc p lan  w  zakresie p lo ­
n ó w  zbóż, b u ra kó w  cuk ro w ych  i  słoneczników .

Zgodność w yko n a n ia  oraz p lanu  na k ła dów  d n ió w k i 
ob rachunkow e j osiągnięto w  tych  kołchozach dz ięk i 
s ta rann ie  przem yślanem u p lan ow a n iu  i  ścisłe j k o n tro li 
w yko n a n ia  co b y ło  zasługą k ie ro w n ic tw a  a rte ló w  oraz
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k o m is ji re w iz y jn y c h . K ie ro w n ic tw a  oraz kom is je  re w i­
zy jne  ty c h  ko łchozów  co k w a r ta ł spraw dza ją  ilość za­
liczonych  dn ió w ek  ob rachunkow ych , zestaw ia jąc te 
c y fry  z liczbą  dn ió w ek  p rze w id z ia nych  przez plan, 
us ta la ją  p rzyczyn y  przekroczenia p lan u  dn iów ek oraz 
n iew yko na n ia  us ta lonych  przez p la n  zadań agro-zoo- 
technicznych, us ta la ją  osoby w in n e  naruszeń p lanu  
oraz stosu ją ś ro d k i celem usunięcia w ystępu jących  
b raków .

Szereg ko łchozów  osiąga znaczne oszczędności w  za­
kres ie  n a k ła d ó w  d n ió w k i ob rachunkow e j w  stosunku 
do usta lonych  przez p lan . T a k  np. w  ko łchoz ie  im . S ta­
lin a  w  re jon ie  se lidow sk im  s ta linow skiego okręgu dzię­
k i  p ra w id ło w e m u  n o rm o w a n iu  i  sta łe j k o n tro li b ryg a ­
d ie ró w  oraz k ie ro w n ic tw a  ko łchozu nad w y k o n y w a ­
n iem  n o rm  p racy  i  jakośc ią  w yko na nych  rob ó t a nad­
to  dz ięk i w zo row e j o rg an izac ji e w id e n c ji p racy  w  r. 
1950 zaoszczędzono 10.683 d n ió w k i ob rachunkow e przy  
rów noczesnym  w y k o n a n iu  usta lonych  przez p lan  za­
dań ag ro techn icznych oraz zootechnicznych. K o łchoz 
im . S ta lina  w y k o n a ł w szys tk ie  ro b o ty  we w ła śc iw ym  
czasie osiągając p lo n y  zbóż w  rozm iarze 17 q z ha oraz 
w  gospodarstw ie ho dow lanym  uzysku jąc  średnio rocz­
n ie  4.346 1 m le ka  od każde j k ro w y .

K ołchoz „13 Ż o w tn ia “  w  re jo n ie  m ie rzew sk im  o k rę ­
gu dn iep rop ie trow sk iego  ro z w ija ją c  m echan izację  prac 
ro ln y c h  oraz dok ładn ie  stosując k o n tro lę  i  ew idencję  
zaoszczędził 15 tys. dn iów ek ob rachunkow ych  w  go­
spodarce ro ś lin n e j w  p e łn i w y k o n u ją c  p rzy  ty m  agro­
techniczne zadania p lanu . R ac jona lna organ izac ja  prac 
sp rzy ja ła  ich  znacznej oszczędności. T ak  np. słomę po 
sprzęcie dokonanym  ko m b a jn a m i od razu przyw ożono 
na fe rm y  hodow lane. S ku tk ie m  tego zaoszczędzono ok. 
10 tys. dn ió w ek  ob rachunkow ych . M echan izacja  czy­
szczenia z ia rna  p rzy  m łócen iu  spowodow ała oszczędność 
5 tys. dn ió w ek  ob rachunkow ych .

N iew łaśc iw e , nieoszczędne dysponow anie dn ió w ką  
ob rachunkow ą pow oduje , że w  n ie k tó ry c h  kołchozach 
n ie  wszyscy ko łchoźn icy  w y k o n u ją  usta lone m in im u m  
dn iów ek. T a k  np. w  ko łchoz ie  „P ob ieda“  re jo n u  łu ­
kow sk iego w  okręgu go rkow sk im  spom iędzy 442 zdo l­
nych  do p racy  ko łch o źn ikó w  35 —  w ed ług  danych na 
1 s ie rpn ia  1951 r. —• w yko n a ło  m n ie j n iż  50 dn iów ek, 
większość ko łch o źn ikó w  w yko n a ło  od 50— 150 dn iów ek 
a za ledw ie 169 cz łonków  a rte lu  p rzekroczy ło  ilość 150 
przepracow anych dn ió w ek  ob rachunkow ych . T rzeba 
podkreś lić , że w  ty m  okresie czasu (180 d n i pracy) każ­
dy zdo lny  do p racy  ko łch o źn ik  b y ł w  stan ie w ykonać 
co n a jm n ie j 150— 180 dn ió w ek  ob rachunkow ych . W y ­
n ik a  stąd, że w  ko łchozie  można b y ło  przepracować 
co n a jm n ie j o 20 tys. w ięce j dn ió w ek  an iże li p rze p ra ­
cowano fak tyczn ie , co ró w na łob y  się zw iększen iu n a ­
k ła d u  p racy  w  gospodarstw ie społecznym  kołchozu 
w  rozm iarze ja k im  m og łoby dać za trud n ien ie  całej 
b ryg ad y  rob ó t po lnych, sk łada jące j się z 60 ludz i.

*
Jak  w iadom o, w  p ro d u k c ji ro ln icze j is tn ie je  pewna 

p rze rw a  m iędzy czasem p ro d u k c ji a okresem  pracy. 
„C hodz i tu  o p rze rw ę niezależną od czasu trw a n ia  p ro ­
cesu pracy, uw a ru n ko w a n ą  przez samą is to tę  p ro d u k tu  
i  sposób jego w y tw o rzen ia , o przerw ę, w  czasie k tó re j 
p rzedm io t p racy  podlega ba rdz ie j lu b  m n ie j d łu g o trw a ­
ły m  procesom na tu ra ln ym ...“  5)

s) K . M a r k s  —  K a p ita ł, t. I I ,  (wyd. ros.), r  .1949, 
s tr. 235.

Zadanie pełn iejszego i  stosunkow o D ardz ie ] ró w n o ­
m iernego w yko rzys ta n ia  p racy ko łcho źn ikó w  w  ciągu 
całego ro k u  posiada p ierwszorzędne znaczenie. Osiąga 
się to  w  w y n ik u  p ra w id ło w e j o rg an izac ji p ro d u k c ji 
ko łchozow e j, wszechstronnego ro z w o ju  gospodark i spo­
łecznej p rzy  p ra w id ło w y m  us ta len iu  p ro p o rc ji m iędzy 
jego ga łęziam i, a przede w szys tk im  m iędzy ga łęziam i 
podstaw ow ym i, ja k im i są p ro d u kc ja  roś linn a  i  hodow la.

W  kołchozach, w  k tó ry c h  gospodarka społeczna roz ­
w in ię ta  jes t w szechstronnie, pracę ko łcho źn ikó w  m oż­
na w yko rzys ta ć  w  sposób pe łn ie jszy i  ba rdz ie j ró w n o ­
m ie rn y . W  ko łchozie  im . S ta lina  re jo n u  Salskiego ok rę ­
gu rostow skiego w  r. 1950 średnia ilość p rzepracow a­
nych  dn iów ek ob rachunkow ych  licząc na jednego k o ł­
choźnika zdolnego do p ra cy  w yn o s iła  427; w  ko łchozie  
„G orszycha“  w  okręgu ja ro s ła w sk im  —  430 dn iów ek 
ob rach unko w ych ; w  ko łchozie  „K om som olec“  re jo n u  
Paw łow skiego w  k ra ju  K rasn od a rsk im  —  488 dn iów ek; 
w  ko łchoz ie  „M o łd in o “  w  re jo n ie  b rusow sk im  okręgu 

''ka lin in sk ie g o  — 463 d n ió w k i; w  ko łchozie  „C ze rw ony 
P aźd z ie rn ik “  re jon u  wożgalskiego w  okręgu k i jo w ­
sk im  —  436 dn iów ek. W y n ik i te w  znacznym  stopn iu  
p rzekracza ją  średnie w ie lko śc i osiągane w  prze liczen iu  
na jednego zdolnego do p racy  ko łcho źn ika  w  odnośnych 
okręgach i  k ra jach .

W  ko łchoz ie  „13 Ż o w tn ia “  ilość zdo lnych do p racy 
ko łcho źn ikó w  w yn os i 365 osób; w iększość z n ich  stale 
a k ty w n ie  p racu je  w  p ro d u k c ji zespołowej. W  kołchozie 
„C ze rw on y P aźd z ie rn ik “  wszyscy zdo ln i do p racy  k o ł­
choźnicy w y k o n a li usta lone m in im u m  dn iów ek ob ra ­
chunkow ych . O stosunkow o ró w n o m ie rn ym  w y k o rz y ­
s tan iu  ich  p racy w  gospodarstw ie społecznym  świadczą 
dane średniego w yko n a n ia  w  poszczególnych m iesiącach 
roku . I  ta k  w  styczniu , lu ty m , m arcu  i  k w ie tn iu  każdy 
ko łcho źn ik  przepracow a ł średnio 20 dn iów ek ob rachun­
kow ych , w  m a ju  —  23, w  czerwcu —  29, w  lip c u  —  31, 
w  s ie rpn iu  —• 33, w e  w rześn iu  —  34, w  pa źdz ie rn i­
k u  —  33, w  lis topadz ie  —  24 i  w  g ru d n iu  —  27.

Podane w yże j w ie lko śc i świadczą, że w  tych  ko łch o ­
zach każdy zdo lny do p ra cy  k o łch o źn ik  z a tru d n io n y  jest 
w  gospodarstw ie społecznym  w  ciągu całego roku . To 
tw o rz y  sprzy ja jące  w a ru n k i d la  wszechstronnego ro ­
zw o ju  i  um ocn ien ia  gospodark i uspołecznionej.

*

Rozwój w ie lo b ra nżow e j gospodark i kołchozów , w zrost 
ich  tow a row ośc i znacznie wzm aga ro lę  p ien iądza w  go­
spodarce ko łchozow e j. Dochody pien iężne licznych  k o ł­
chozów wynoszą obecnie se tk i tys ięcy m ilio n ó w  ru b li.  
W ysokie  dochody pien iężne s tanow ią  jedną z oznak 
w zros tu  i  um ocn ien ia  gospodark i społecznej. Im  wyższy 
je s t dochód p ien iężny kołchozu, ty m  w ięce j przezna­
cza się na uzupe łn ien ie  funduszów  na rozw ó j gospodar­
stw a społecznego. Kołchoz, k tó ry  rozporządza znaczny­
m i ś rod kam i p ien iężn ym i m a możność te rm in o w o  
uiszczać w p ła ty  usta lone na rzecz państwa, finansow ać 
na k ła d y  p ro d u kcy jn e  oraz w yp łacać ko łchoźn ikom  za­
lic z k i na rachunek podz ia łu  dochodów.

R ozm ia ry  i  poziom  dochodów ko łchozow ych okreś la ­
ne są przez ro zm ia ry  uzysk iw an e j przez ko łchoz p ro ­
d u k c ji b ru tto  oraz p ro d u k c ji tow a row e j. Im  w iększe 
są u rodza je  u p ra w  ro ś lin n y c h  i  p ro du k tyw ność  hodow ­
li ,  im  zatem  tow arow ość p ro d u k c ji je s t wyższa ty m  
w iększe są dochody pieniężne.

D la  rozw o ju  gospodark i społecznej ko łchozów  is to t­
n y  jes t n ie  ty lk o  w yso k i poziom  dochodów osiąganych
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w  pien iądzu, na leży nadto  rozsądnie, oszczędnie i z n a j­
w iększą starannością ś ro d k i te w yko rzys tyw ać  w  celu 
stałego ro zw o ju  gospodark i ko łchozow e j. W łaściw e 
w yko rzys ta n ie  ś rodków  p ien iężnych —  naw et w  w a ­
runkach , gdy się rozporządza tą  samą sumą —  pozwala 
szybcie j w yko nyw a ć  budowę urządzeń "gospodarskich, 
e le k try fik o w a ć , m echanizow ać fe rm y  hodow lane, tw o ­
rzyć pasy leśne, pow iększać ilość byd ła  zarodowego itd . 
T ak  w ięc gospodarne i  oszczędne w yd a tko w a n ie  środ­
k ó w  p ien iężnych sprzy ja  w z ro s to w i i um ocn ien iu  spo­
łecznej gospodark i kołchozu.

Cenny p rz y k ła d  oszczędności ś rodków  p ien iężnych 
i m a te ria łó w  da ją  ko łchozy re jo n u  Paw łowskiego 
w  okręgu w oronesk im . W  zw iązku  z is tn ie ją cym  w  re ­
jo n ie  b ra k ie m  drzew a budulcowego, k tó re  na leżało do­
starczać z od leg le jszych o ko lic  a sku tk ie m  tego pono­
sić znaczne koszty, ko łchozy w spom nianego re jo n u  zo r­
gan izow a ły  p ro d u kc ję  m ie jscow ych  m a te ria łó w  budow ­
la nych  ja k  cegła i  dachówka. W  r. 1951 w  16 ko łch o ­
zach tego re jo n u  is tn ia ło  31 ceg ie ln i o p ro d u k c ji 3.560 
tys. szt. rocznie. W  ciągu ostatn iego p ięc io lec ia  ko łc h o ­
zy w spom nianego re jo n u  w y p ro d u k o w a ły  12 m in . szt. 
cegły i  zbudow a ły  z n ie j 116 standardow ych  bu dyn ków  
hodow lanych . W  8 ko łchozach zorganizow ano p ro d u k ­
c ję  dachówek be tonow ych. W  la tach  1950— 1951 osią­
gn ię to tam  p ro d u k c ję  ponad 600 tys. szt. dachów ki. D a­
ch ó w k i m ie jscow ej p ro d u k c ji są m ocne i  ogn io trw a łe .

W  re jon ie  pa w ło w sk im , gdzie b ra k u je  lasów  w y p a ­
la n ie  cegły ze w zg lędów  oszczędności odbyw a się 
w  kołchozach sposobem uproszczonym , p rzy  czym  jest 
w y k o rz y s ty w a n y  n iskog a tun kow y  m ie jscow y w ęg ie l 
kam ienny. D la  w yp a le n ia  tys iąca sz tuk cegły zużywa 
się 85— 110 kg  n iskogatunkow ego w ęgla kam iennego; 
cegła w ypa lana  tą  m etodą posiada w ysoką  jakość: 95% 
te j cegły nada je  się do bu dow y fun dam e n tów  i  ścian, 
podczas gdy p rzy  w y p a la n iu  cegły za pomocą d rew na 
k w a lif ik a c je  te posiada za ledw ie 50% cegły.

N ie k tó re  ko łchozy w  re jo n ie  p a w ło w s k im  b u d u ją  d la  
ce lów  hodow lanych  b u d y n k i zaopatrzone w  sk lep ien ia ; 
d rew no potrzebne je s t wówczas je d yn ie  na fu t ry n y  
ok ien oraz d rzw i, poza ty m  cała budow la  w ykonana 
je s t z cegły i  w apna. Jak  w id z im y  d la  re jo n ó w  bez­
leśnych oszczędność d rew na m a znaczenie podstawowe.

O oszczędności m a te ria łó w  osiąganej p rz y  budow ie  
b u d yn kó w  sk lep ionych  św iadczą następujące dane: 
W  kołchozie  „D ro ga  pa źdz ie rn ika “  w  okręgu w o ron e ­
sk im  zbudowano s tandardow y ch lew  o długości 32 m 
i  szerokości 7 m. Ś ciany b u d yn ku  zbudowano z cegły, 
wszystko zaś poza ty m  z drzewa. N a tom iast w  k o ł­
chozie „S z tandar L e n in a “  zbudow ano ch lew  ana lo­
g icznych rozm ia rów , lecz sklep iony. P rzy  budow ie  te ­
go ostatn iego zaoszczędzono znaczną ilość m a te ria łó w  
budow lanych , a m ianow ic ie : 122,5 m 3 drew na, 20 tys. 
szt. cegły, 126 m 2 papy, 262 k g  gwoździ, 469 k g  sm oły 
i  1.390 kg  asfa ltu . Oszczędność środków  p ien iężnych 
p rzy  budow ie  ch lew u  sklepionego w yn ios ła  ok. 55 tys  
rub.

W  ciągu osta tn ich  3 la t  w  re jon ie  pa w ło w sk im  prze­
szkolono i  p rzygo tow ano do rob ó t w  bu do w n ic tw ie  po­
nad 600 osób. Szkolen ie w  stolarce, robotach zduńskich 
oraz w  in n ych  specja lnościach z zakresu bu do w n ic tw a  
p ro w a dz i się bez o d ryw a n ia  od p ro d u k c ji m etodą szko­
le n ia  brygadowego, w  ten sposób, że każdem u m a j­
s tro w i p rzydz ie la  się 2— 3 uczni. P rzygo tow an ie  w  k o ł­
chozie w łasnych  k a d r  bu do w la nych  pozw ala w  p e łn i 
obchodzić się bez na jm o w a n ia  s iły  roboczej z zew nątrz,

co w p łyn ę ło  na znaczne po tan ien ie  bu do w n ic tw a  
i w zrost jego jakości.

P rzodujące ko łchozy w  w y n ik u  oszczędzania środków  
p ien iężnych na zakup  m a te ria łó w  i  in w en ta rza  m a ją  
możność zw iększyć na k ła d y  na zakupy byd ła  rasowe­
go, na e le k try fik a c ję , sadzenie leśnych pasów och ron­
nych, czy też na rozw ó j og rodn ic tw a . Jako p rzyk ła d  
może służyć dośw iadczenie uzyskane w  p ra k tyce  ju ż  
wspom nianego ko łchozu „13 Ż o w tn ia “ . K o łchoz zorga­
n izow a ł w a rsz ta t c ies ie lsko-s to la rsk i, k tó ry  w y ra b ia  
b ryczk i, ko ła , d rzw i, ra m y  okienne, a p rzy  ty m  doko­
n u je  rem o n tów  inw en ta rza . P ozw o liło  to  ko łchozow i 
zaoszczędzić ok. 20 tys. rub ., k tó re  w yd a tkow ano  po­
przedn io na zakup i  rem o n t inw en ta rza . D la  zaopatrze­
n ia  się w  budu lec ko łchoz zbudow ał cegie lnię, k tó ra  
w  r. 1951 w yp ro d u ko w a ła  140 tys. szt. cegły. Cegłę w y ­
korzystano na budowę zabudow ań gospodarskich. 
Oszczędność na zakupach budu lca  w yn io s ła  w  r. 1951 
ponad 50 tys. ru b li.  Zorgan izow ano też w  ko łchozie  
p ro d u kc ję  l in  i  sznurka na po trzeby gospodarstwa k o ł­
chozowego, p rzy  czym  w  r. 1951 w yko na no  ok. 5 tys. m, 
dz ięk i czemu zaoszczędzono 5 tys. rub . W  ko łchozie  
p ra cu je  też w a rsz ta t ry m a rs k i, k tó ry  p ro d u k u je  uprząż 
oraz rem o n tu je  ją . Uzyskana w  ten sposób oszczędność 
w ynos i 10 tys. rub . rocznie. W y d a tk i na rem o n t i  n a ­
p raw ę  in w en ta rza  gospodarskiego oraz m aszyn w  k o ł­
chozie „13 Ż o w tn ia “  w y n io s ły  w  r. 1951 6.686 rub . w o ­
bec p rze w id yw a nych  w y d a tk ó w  w  sum ie 21.532 rub., 
sku tk ie m  czego zaoszczędzono 14.846 rub . S ku tk ie m  
zorgan izow ania przez ko łchoz p ro d u k c ji in w en ta rza  
ro ln iczego w e w łasnym  zakresie a także dz ięk i n a p ra ­
w ia n iu  sprzętu w ła sn ym i s iła m i oraz tro sk liw e g o  ob­
chodzenia się z ty m  sprzętem , ko łchoz na cele te  w  r. 
1951 w y d a tk o w a ł o 148 tys. rub . m n ie j an iże li p re lim i­
nowano.

Z uzyskanych w  ten sposób oszczędności w  r. 1951 
zakupiono rasow y in w e n ta rz  ż yw y  na sumę 50 tys. 
rub ., wobec zap lanow anej na ten  ce l sum y 20,5 tys. 
ru b .; równocześnie n a k ła d y  na rozw ó j og rodn ic tw a  
zw iększono fa k tyczn ie  w  stosunku do p lan u  o 17.262 
rub. oraz na e le k try fik a c ję  gospodark i o 12.100 rub.

S ku tk ie m  starannego p ie lęgnow ania  in w en ta rza  go­
spodarskiego p rzodu jące ko łchozy osiągają dłuższe 
okresy jego użyteczności. W  przodu jących  ko łchozach 
in w e n ta rz  gospodarski oraz ś ro d k i transp ortow e  p rz y ­
dzie lane są na stałe poszczególnym  brygadom , zaś 
w  brygadach poszczególnym  ko łcho źn iko m  na podsta­
w ie  sporządzanych w  ty m  celu aktów . W  ten sposób 
przedłuża się okres uży tko w an ia  sprzętu oraz pow sta ją  
w a ru n k i d la  rzeczowej k o n tro li nad stanem  gospodar­
k i  sprzętem  i  u rządzen iam i w y tw ó rc z y m i. Z  ty c h  sa­
m ych  p rzyczyn  w y d a tk i na rem o n t i  zakup nowego in ­
w enta rza  znacznie się zm nie jsza ją . D la  drobnego 
sprzętu usta la  się te rm in y , w  czasie k tó ry c h  nada je  się 
on do uży tku . Celem w y m ia n y  zużytego sprzętu na 
now y, zuży ty  na leży zdać do m agazynu. N iezdatne do 
u ży tk u  sznury, uprząż itp . m ożna skreś lić  z in w e n ta ­
rza je dyn ie  w  w y n ik u  uch w a ły  zarządu zaakceptow a­
ne j przez kom is ję  re w izy jn ą .

Is to tn y  czynn ik  oszczędności ś rod ków  społecznych 
stanow i no rm ow ane p rzydz ie lan ie  pasz, sm arów , p a liw  
oraz in n ych  m a te ria łó w . W prow adzen ie  no rm ow an ia  
p rzyd z ia łó w  p a liw a  i  sm arów  d la  sam ochodów i  in n ych  
m aszyn w  ko łchozie  „P ob ieda“  w  re jon ie  m u ro m sk im  
okręgu w ła d ym iro w sk ie g o  p rzyn io s ło  oszczędność 15 
tys. rub . rocznie. W  ko łchozach im . Le n ina  w  re jon ie
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ka rsyn o w sk im  okręgu tam bow skiego oraz im . M o ło - 
tow a w  re jon ie  szypunow skim  k ra ju  A tta jsk ie g o  
oraz w  w ie lu  in ., w yd aw a n ie  pasz i  m a te ria łó w  doko­
nyw ane jes t ściśle w ed ług  n o rm  i  w a g i co pozwala na 
zaoszczędzenie dz ies ią tków  tys ięcy  r u b li ze ś rodków  
społecznych.

P rzestrzegając ściśle zasad oszczędności szereg p rzo ­
du jących  ko łchozów  w y d a tk u je  paszę ściśle w ed ług  
p lanu, us tanow ionych  no rm  i  w agi. W  ty c h  kołchozach 
każdy  k ilo g ra m  słom y, siana, ro ś lin  pastew nych i  k o n ­
cen tra tów  ulega ja k  n a jra c jon a ln ie jszem u  w y k o rz y s ta ­
n iu . D la  każdego ga tunku  in w en ta rza  żywego w  zależ­
ności od w ie k u  i p ro d u k tyw n o śc i ustanow ione są n o r­
m y  wypasu. U m ie ję tn e  p rzygo tow an ie  pasz, m echan i­
zacja zaopatrzenia w  wodę i  w  paszę, w reszcie zm e­
chan izow any tra n s p o rt sp rz y ja ją  oszczędnemu rozcho­
dow an iu  pasz, oszczędzają pracę i  ś ro d k i pieniężne.

W  ko łchozie  „P ob ieda“  re jo n u  bogorodzkiego w  o k rę ­
gu tu rs k im  dz ięk i zastosowaniu w ła śc iw ie  p rzyg o tow a­
nych  pasz oraz zw iększen iu  u d z ia łu  siana zm niejszono 
zużycie ko n cen tra tó w  o V:i, zaś średn iodobow y p rzy ro s t 
w a g i k a rm ik ó w  zw iększy ł się o 25%.

W  ko łchozie  „U d a rn ik “  w  re jon ie  m o ło tow sk im  ok rę ­
gu k ijo w sk ie g o  p a liw o  d la  sam ochodów przydz ie lane 
je s t na podstaw ie ścis łych n o rm a ty w ó w  usta lonych  
w  zależności k ilo m e tra żu  i  ty p u  w ozu; w yd aw a n ie  pa ­
szy d la  in w en ta rza  żywego we w szys tk ich  fe rm ach  ho­
dow lanych  tego ko łchozu  odbyw a się w  zależności od 
w ag i każdej sz tuk i i  w ieku . N orm ow ane w yd a tkow an ie  
pa liw a , sm arów  i  in . m a te ria łó w  a także pasz pozwala 
każdem u ko łcho zow i zaoszczędzić dz ies ią tk i tys ięcy r u ­
b li ś rodków  społecznych, dz ięk i czemu rozw ó j gospo­
d a rk i społecznej jes t szybszy.

P ow ażnym  źród łem  oszczędności ś rod ków  społecz­
n ych  je s t p ra w id ło w a  organ izac ja  zby tu  p ro d u k c ji k o ł­
chozowej i  lik w id a c ja  w sze lk ich  s tra t. Zdarza się n ie ­
k ie d y  w  tra k c ie  zb io rów  p łodów  ro ln y c h  a w  szczegól­
ności u lega jących szybk iem u zepsuciu, ja k  pom idory , 
ogórk i, owoce itp ., że ko łchozy n ie  są w  stan ie  opano­
w ać tra n sp o rtu  i  zby tu , co pow odu je  w ie lk ie  s tra ty . 
W  ta k ic h  w ypadkach  często się zdarza, że ko łchozy nie  
po de jm u ją  żadnej p róby  najprostszego choćby p rze tw a ­
rzan ia  szybko psu jących  się p łod ów  ro ln ych , co u ch ro ­
n iło b y  te p ło d y  przed zepsuciem i  zapobiegło po w stan iu  
s tra t.

N ie  bez znaczenia jes t spraw a zm nie jszen ia  w y d a t­
k ó w  adm in is tracy jno-gospoda rczych  w  kołchozach, 
a w  szczególności kosztów  tak ich , ja k  delegacje s łuż­
bowe, w y d a tk i kan ce la ry jn e , na p rz e s y łk i pocztowe itd . 
W  obecnym  okresie n ie  n o rm u je  się w y d a tk ó w  na w y ­
ja zdy  służbowe w  kołchozach, co pow odu je  w zros t n ie ­
p ro d u k c y jn y c h  kosztów. Z m nie jszen ie  w y d a tk ó w  ad­
m in is tracy jno-gospoda rczych , ja k  tego dowodzi p ra k ­
ty k a  ko łchozów  przodu jących  da je  rów n ież  poważne 
oszczędności ś rodków  społecznych. W  ko łchozie  im . 
Żdanow a re jo n u  rub ieńsk iego  w  okręgu  p o łta w s k im  
w  r. 1950 w y d a tk i adm in is tracy jno-gospodarcze  z m n ie j­

szono sku tk ie m  ogran iczen ia zbędnych de legacji do 6,3 
tys. rub . zam iast 12 tys. rub . p rzew idz ianych  przez 
p re lim in a rz , K o łchoz im . S ta lina  re jo n u  selidow skiego 
w  s ta lin o w sk im  okręgu w  r. 1950 zaoszczędził s k u t­
k ie m  zm nie jszenia w y d a tk ó w  ad m in is tra cy jn o -go spo­
darczych 18.580 rub.

N a leży zatroszczyć się o podn iesien ie  ro l i  p re lim in a ­
rzy  przychodow o-rozchodow ych . U k ładać je  na leży 
z uzasadnieniem , pociągając do te j p racy  a k ty w  k o ł­
chozowy, uw zg lędn ia jąc  w szys tk ie  m ożliw ośc i zw ię k ­
szenia dochodów  p ien iężnych  oraz oszczędności za rów ­
no ś rodków  p ien iężnych  ja k  i  m a te ria łó w . Kon ieczna 
je s t poważna, popraw a gospodark i p ien iężne j .w  k o ł­
chozach i  us tanow ien ie  ścis łe j k o n tro li nad w y k o n a ­
n iem  p re lim in a rz y  p rzychodow o-rozchodow ych .

W  re a liz a c ji zasad oszczędności i  w  w a lce  o doskona­
le n ie  gospodark i fina nso w e j w  kołchozach poważną ro ­
lę  g ra ją  ich kom is je  re w izy jn e . M im o  to w  n ie k tó rych  
ko łchozach kom is je  te  p ra cu ją  źle, rzadko  dokonu ją  
re w iz ji og ran icza jąc n ie raz swe czynności do sp ra w ­
dzenia d rugorzędnych p o zyc ji p re lim in a rz a  przychodo- 
wo-rozchodowego i  n ie  w n ik a ją c  g łęb ie j w  is to tę  go­
spo da rk i ko łchozow e j. B ra k i te muszą być usunięte.

W a lka  o oszczędność i  gospodarność w  dysponow a­
n iu  ś rod kam i spo łecznym i oraz pracą w  kołchozach ma 
podstaw owe znaczenie. N iegospodarność, m a rn o tra w ­
stwo, k tó re  p row adzą do nadm iernego zużycia m a te ­
r ia łó w  i  ś rod ków  pien iężnych, do s tra t, do n ie w ła śc i­
wego i  niepełnego w yko rzys ta n ia  p ra cy  a także w szy­
s tk ie  n ie p ro d u kcy jn e  w y d a tk i w  ko łchozach muszą ulec 
c a łk o w ite j l ik w id a c ji.

*

K ołchozow a fo rm a  gospodark i w ie js k ie j pow o ła ła  do 
życ ia  tw órczą  in ic ja ty w ę  i  potężną aktyw ność w śród ch ło ­
pów  ko łchozow ych ; zn a jd u je  to  w y ra z  w  ro zw o ju  so­
cja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a o w ysok ie  zb io ry  
w szys tk ich  up raw , o szybk i w zros t pog łow ia  in w e n ta ­
rza żywego stanowiącego w łasność społeczną oraz
0 zw iększenie p ro d u k tyw n o śc i tego inw en ta rza .

Dośw iadczenie w y n ika ją ce  z osiągnięć przodu jących
ko łchozów  z zakresu oszczędności ś rodków  społecznych 
oraz gospodarności na leży upow szechnić w śród  w szyst­
k ic h  kołchozów .

O rgan izacje  p a r ty jn e  ko łchozów  pow ołane są do te ­
go, aby w szechstronnie po d trzym yw a ć  i  ro z w ija ć  tw ó r ­
czą in ic ja ty w ę  mas, k ie row a ć  w a lk ą  o oszczędność
1 gospodarność p ro d u k c ji ko łchozow e j, po bo lszew ick i! 
usuwać w sze lk ie  p rz e ja w y  niegospodarności, w sze lk ie  
p ró b y  m arn ow a n ia  i  rozk ra da n ia  społecznej w łasności 
soc ja lis tyczne j, w ych ow yw ać  m asy w  duchu s o c ja li­
stycznego stosunku do p ra cy  i  do m ien ia  społecznego.

R ealizacja  ścis łych zasad oszczędności w  kołchozach 
i  staranne dysponow anie d n ió w k ą  ob rachunkow ą, środ­
k a m i p ien iężn ym i oraz m a te ria ła m i s tanow i ważne 
ogólnogospodarcze zadanie a zarazem  niezbędny w a ru ­
nek dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji ko łchozow ej.
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Z kroniki gospodarki narodowej

GÓRNICTWO W I KW. 1952 R.

RO ZS ZE R ZE N IE  k ra jo w e j bazy surow cow ej i  znacz­
ne przyspieszenie tem pa je j rozw o ju  s tanow i je d ­

no z g łów nych  zadań p lanu  na r. 1952. Z tego w zg lą­
du szczególnie ważne zadania sta ją  przed gó rn ic tw em  
w  p lanow anym  okresie. W yrazem  tego je s t p lan ow a­
ny  w zrost w a rto śc i p ro d u k c ji M in s te rs tw a  G órn ic tw a  
o 15,8% w  po rów nan iu  z r. 1951 i w y d a tn y  w zrost 
p ro d u k c ji w szystk ich  podstaw ow ych surow ców  p a liw o ­
w o-energe tycznych, ja k  w ęg la  kam iennego o 6,2%, b ru ­
natnego o 16%, koksu  o 15,9%, rop y  n a fto w e j o 20,7% 
a j e f  p rz e ró b k i o 38,5% oraz w a rto śc i m aszyn i  u rzą ­
dzeń górn iczych o 46,6% w  p o rów nan iu  z r. 1951.

W  św ie tle  tych  zadań okres I  kw . d la  gó rn ic tw a  b y ł 
okresem  pow ażnych osiągnięć p ro d u kcy jn ych , chociaż 
n ie  w szystk ie  zadania p lanu  zosta ły w  p e łn i w y k o n a ­
ne i  n ie  dołożono jeszcze tych  w szys tk ich  w y s iłk ó w  
ja k ic h  w ym aga rea lizac ja  p lan u  w  r. 1952, a w  szcze­
gólności w  dziedzin ie  w prow adzen ia  p lan ow a n ia  w e­
w nątrzzakładow ego, zapew nienia te rm in o w ych  dostaw 
m aszyn i  urządzeń, do trzym an ia  tem pa robó t in w e s ty ­
cy jnych .

P ow ażnym  osiągnięciem  gó rn ic tw a  w  I  k w . br. b y ­
ło osiągnięcie w zro s tu  p ro d u k c ji podstaw ow ych a r ty ­
ku łó w , ja k  w ęg la  kam iennego o ok. 6,4%, w ęg la  b ru ­

natnego o ok. 6%, koksu o ok. 18%, rop y  n a fto w e j 
o ok. 29% a je j p rze robu  o ok. 41%, benzyny o ok. 51%, 
gazu ziemnego o ok. 30%, so li kam ienne j o ok. 31% 
w  po rów nan iu  z I  kw . 1951 r.

N a tom iast n ie  zosta ły w  p e łn i osiągnięte zadania 
p lan u  w  zakresie n ie k tó ry c h  w yro bó w , w  rezu ltac ie  
czego p lan  w a rto śc i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej M in is te r­
stw a G ó rn ic tw a  w  I  kw . 1952 r. został' w yko n a n y  
w  99%. Na fa k t  ten  w p ły n ę ło  przede w szys tk im  n ie ­
w yko na n ie  p la n u  p ro d u k c ji przez przem ysł w ęg low y, 
k tó ry  s tanow i ok. 60% w a rto śc i p ro d u k c ji całego M i­
n is te rs tw a  G órn ic tw a . N ie  w yko n a n y  został rów nież 
w  pe łn i p lan  p ro d u k c ji ta k ic h  w y ro b ó w  ja k : koks, ro ­
pa na ftow a, prze róbka  ro p y  n a fto w e j. P rzekroczono 
zadania p lanu  w  zakresie: w ęg la  brunatnego, gazu 
ziemnego, gazu m ie jsk iego, soli kam ienne j i w arzonej 
itd .

P rzyczynam i n iew yko na n ia  p lan u  przez p rzem ysł w ę ­
g lo w y  b y ły  przede w szys tk im  b ra k i jakościow e i  ilo ś ­
ciowe w  załodze kopa ln i, n ie te rm in ow e  dostaw y m a­
szyn, urządzeń i  części zam iennych, trudn ośc i n a tu ry  
geologicznej (n ieprzew idziane uskoki, c iśn ien ia  i  znacz­
ne d o p ły w y  w ody) oraz n iep rzygo tow an ie  na n ie k tó ­
rych  kopa ln iach  odpow iedniego fro n tu  robó t w ęg lo ­
w ych . T rudnośc i w yn ika ją ce  z tych  przyczyn  zostały 
je d n a k  poważnie zm niejszone przez fa lę  zobowiązań 
na cześć 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  oraz św ię ta  1 M a ja , k tó ra  rozw inę ła  w spółza­
w o d n ic tw o  zespołowe i  in dyw idu a ln e . G órn icy  p ie rw s i 
odpow iedz ie li na apel załog i Pafawagu. Z a łog i k o ­
p a ln i po de jm ow a ły  zobow iązania p ro du kcy jne , k tó rych  
treśc ią  b y ły  doda tkow e to n y  węgla. I  ta k  kop a ln ia  
„B o b re k “  zobow iązała się dać 12,3 tys. ton  w ęgla, k o ­
pa ln ia  „B ie lszow ice “  —  8.688 ton, kop a ln ia  „Z ab rze - 
Zachód“  —  9.660 ton, ko p a ln ią  „B y to m “  —  6 tys. ton 
itp .

Pod ję te zobow iązania zespołowe b y ły  w yko nyw a ne  
przed te rm in em ; np. ko p a ln ia  „Boże D a ry “ , k tó ra  m e l­
dunek sw ój z łożyła  na 21 d n i przed te rm inem , zobo­
w iąza ła  się doda tkow o dać dalszych 1.500 to n  węgla.

Poza zobow iązaniam i zespołow ym i pod ję to  ponad 
14 tys. zobow iązań in d yw id u a ln ych . Na czoło zobo­
w iązań  in d y w id u a ln y c h  w ysu n ę li się p rzo du jący  gó r­
n icy  W ik to r  M a rk ie w ka , pos tano w ił w ykonać swe za­
danie P lanu  6-le tn iego  do 25 k w ie tn ia , W ład ys ław  B o­
żek z k o p a ln i „Sośn ica“  —  do 18 k w ie tn ia , K a ro l G ry -  
z ik  z ko p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  —  do 1 m aja , a W ilh e lm  
B laga z ko p a ln i „Z abrze -W schód“  —  do dn ia  22 l ip -  
ca br.

W śród w szystk ich  zobow iązań na czoło w y su w a ją  się 
zobow iązania g ó rn ik ó w  pracu jących  kom ba jnam i. 
K o m b a jn o w i z ko p a ln i „B ie lszow ice “  ry w a liz u ją c  
z p rzo do w n ik iem  pracy, k o m b a jn o w ym  O sow skim  z k o ­
p a ln i „Z ab rze -Z achód“  osiągnęli ponad 200% no rm y. 
W  w y n ik u  pod ję tych  zobow iązań w ie lu  g ó rn ik ó w  w y ­
rosło na now ych  p rzo do w n ików  pracy, a w yda jność 
w ęg low a współzaw odniczących jes t o 7% wyższa od 
w yd a jn ośc i ca łe j załogi.

Również p ra cow n icy  n a u k o w i G łów nego In s ty tu tu  
G ó rn ic tw a  p o d ję li rów no leg le  z załogam i k o p a ln i prze­
szło 100 zobowiązań, k tó re  szły w  k ie ru n k u  p rzysp ie ­
szenia oraz w yko na n ia  ponadp lanowego szeregu w a ­
żn ie jszych dla  p ro d u k c ji prac n a uko w o- badawczych na 
łączną sumę oszczędności 500 tys. zł, p rzy  czym  p rz y ­
spieszenie tych  prac da je  gospodarce n iew spó łm ie rne  
oszczędności. Np. opracow anie przez inż. L a skow ­
skiego m etody o trzym yw a n ia  węgla bezpopio łowego dla  
p ro d u k c ji e lek trod  da gospodarce na rodow e j 16 m in . z ł 
oszczędności.

Poza G łó w n ym  In s ty tu te m  G ó rn ic tw a  podobne zo­
bow iązan ia p o d ję li p ra co w n icy  In s ty tu tu  M ech an izac ji 
G órn ic tw a , p rzy  czym  w yko na n ie  tych  zobow iązań 
przyspieszy m echan izację pracoch łonnych  robó t w  p rze­
m yśle w ęg low ym .

W  w a lce o podwyższenie p ro d u k c ji, w yd a jn ośc i p ra ­
cy i  obniżkę kosztów  w łasnych  w  I  kw . b r. ogrom ne 
znaczenie m ia ło  w prow adzen ie  p lan ow a n ia  w e w n ą trz ­
zakładowego. Od lis topada ubiegłego ro k u  w p ro w a ­
dzone ono by ło  w  celach dośw iadcza lnych ty lk o  na 10 
kopa ln iach . W prow adzen ie  p lanow an ia  w e w ną trzza ­
kładow ego dało pozy tyw ne  w y n ik i.  P la n a m i oddzia­
łó w  w ydobyw czych  ob ję te  zosta ły następujące zagad­
n ien ia : w ie lkość p ro d u k c ji, ro b o ty  przygotow aw cze, 
obłożenie robót, zużycie m a te ria ło w e  i  płace. Szcze­
gó ln ie  w idoczne re z u lta ty  dz ięk i w p row adzen iu  p lano ­
w a n ia  w ew ną trzzak ładow ego d a ły  się zaobserwować 
na od c inku  p łac i  zużycia m ateria łow ego. W  celu u ła ­
tw ie n ia  p lan ow a n ia  w ew ną trzzak ładow ego oraz pogłę­
b ien ia  zasady jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  zniesione 
zosta ły s tanow iska k ie ro w n ik a  Pola Górniczego i  N ad- 
sztygara objazdowego, w prow adzono s tanow iska k ie ­
ro w n ik a  O ddzia łu  W ydobywczego oraz P la n is ty  i  M e­
chan ika  O ddziałowego. Dośw iadczenia z tych  kopa lń  
zostały uogó ln ione na naradzie, k tó re j p rzew odn iczy ł 
M in is te r G ó rn ic tw a  R. N ieszporek w  dn. 21.11.52 r. 
W  w y n ik u  te j n a rad y  postanow iono rozpocząć w p ro ­
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wadzanie p lanow an ia  w ew ną trzzak ładow ego we w szyst­
k ic h  kopa ln iach  węgla kam iennego.

W ażnym  fa k te m  m a jącym  duży w p ły w  na przebieg 
re a liz a c ji p lan u  by ło  zarządzenie M in is tra  G órn ic tw a  
N r  57 z dn. 25 lu tego  1952 r., k tó re  p rzyn io s ło  nowe 
zasady p re m iow an ia  w  zakładach przem ysłu  w ę g lo ­
wego p rzyczyn ia jąc  się do podwyższenia płac. Z arzą­

dzenie to  podkreśla  specja ln ie  w ysok ie  p rem ie  za 
cykliczność, za w yko n a n ie  p lan u  przodka  oraz pod­
wyższa znaczenie p re m ii d la  p ra co w n ikó w  n ieza ko r- 
dow anych obs ługu jących tra n sp o rt na dole i  p ra cow ­
n ik ó w  na pow ie rzchn i. Podwyższając s ta w k i i  p rem ie  
p ra co w n ikó w  in ż yn ie ry jn o -te ch n iczn ych  zarządzenie 
zapew nia rów n ież  d y re k to ro m  k o p a ln i fundusz na na ­
g rody  da jąc w  ten sposób cenny in s tru m e n t do l i k w i ­
dow ania w ąsk ich  p rz e k ro jó w  u tru d n ia ją c y c h  w y k o ­
nan ie  p lanu.

Z  osiągnięć I  kw . br. w  dziedzin ie  pozostałych p rze­
m ys łó w  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  w ym ie n ić  na leży 
w  przem yśle kokso -chem icznym  za insta low anie  i  w p ro ­
wadzenie do ruch u  urządzenia do ciągłego odw adnian ia

sm oły dające w  rezu ltac ie  obniżkę kosztów  odw ad­
n ia n ia  sm oły, skrócenie c y k lu  desty lacy jnego oraz 
pow iększenie p rze lo tow ośc i re to rt, zastosowanie samo- 
ła d o w a rk i ty p u  C-153 do ładow an ia  paku  (co pozwala 
na sp ra w n y załadunek paku, a co za ty m  idz ie  za­
bezpieczenie p ro d u k c ji koksu  pakowego p rzy  ró w n o ­
czesnym zaoszczędzeniu robocizny), w p row adzen ie  p la ­
now an ia  w ew ną trzzak ładow ego na w szystk ich  kokso­
w n iach .

W  przem yśle budow y m aszyn gó rn iczych w  I  kw . br. 
poważne osiągnięcie s tanow iło  zw iększenie na 5 za­
k ładach  szybkości sk raw an ia  p rzy  p ro d u k c ji po toko ­
w e j i  w ie lk o s e ry jn e j o ok. 50%>, da le j —  zw iększenie 
se ry jne j p ro d u k c ji napędów  le k k ic h  do przenośnika 
zgrzebłowego, napędów  do ła d o w a rk i „K aczy  D z iób“ , 
oraz pom p pow ie trznych , za insta low an ie  gniazd ob rób - 
czych p rzy  p ro d u k c ji łańcuchów  do przenośn ików  le k ­
k ic h  i  tras do p rzenośn ików  zgrzebłowych, zastąpienie 
brązu wysokocynowego m osiądzam i, spiżam i i  b rązam i 
bezcynow ym i.

W. K .

WALKA O SPRAWNY PRZEBIEG REMONTÓW

PR E C Y Z U JĄ C  węzłow e zadanie gospodarcze na 
trzec i ro k  P lanu  6-le tn iego  w  re fe rac ie  w yg łoszo­

nym  na zebran iu  a k ty w u  p re co w n ikó w  K C  PZPR  M i­
n is te r Szyr s tw ie rd z ił, że „pow ażny postęp p rze w id z ia ­
n y  jes t na od c inku  prac r e m o n t o w y c h .  Do­
św iadczenie r . 1951 w skazało na n iestaranną konser­
w ac ję  m aszyn i  urządzeń, b ra k  p lanow ości w  p rzygo ­
to w a n iu  i  p rzeprow adzan iu  rem o n tów  oraz s tra ty  
z pow odu zby t d ług iego okresu trw a n ia  rem ontów , 
szczególnie k a p ita ln ych . D latego też w  r. 1952 p rz e w i­
du je  się przeprow adzen ie rem o n tów  w zorcow ych  we 
w szys tk ich  gałęziach przem ysłu  oraz uruchom ien ie  
bądź usp raw n ien ie  s łużb rem ontow ych, szczególnie 
służb p rze c iw a w a ry jn ych  i  pogo tow ia  aw ary jn eg o“ .

B o jow e zadania r. 1952 t j.  obn iżka kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji i  s ta ran ia  o popraw ę ja kośc i p ro d u k c ji m o­
gą być  w ykonane  je d yn ie  p rz y  n iezakłócone j ry tm ic z ­
ności p ro d u k c ji, k tó ra  z k o le i osiągnięta być może je ­
dyn ie  przez system atyczną codzienną opiekę nad  m a­
szynam i. Zadan ia  p ro d u k c y jn e  p rzew idz iane  na I  kw . 
b r. p rzem ysł nasz w y k o n a ł z nieznaczną nadw yżką. 
O siągnięto to  w łaśn ie  dz ięk i ry tm iczno śc i p ro d u k c ji 
i  d z ięk i postępow i w  zakresie m etod technolog icznych 
i  o rg an izac ji p racy. L iczne  zak łady  p ro d u kcy jn e  
w  przem yśle duży w k ła d a ły  w y s iłe k  rów n ież  w  za­
gadn ien ie  okresow ych re w iz ji m aszyn u ja w n ia ją c y c h  
zawczasu w sze lk ie  uszkodzenia m aszyn a także k o ­
nieczność na leżytego przeprow adzan ia  rem ontów .

Bogate dośw iadczenia w  ty m  zakresie uzyska ł p rze­
m ys ł hu tn iczy . W  przem yśle ty m  zorganizow ane zo­
s ta ły  hu tn icze  b ryg ad y  rem ontow e odgryw a jące  o l­
b rzym ią  ro lę  w  w a lce  o podn iesien ie  w yd a jn ośc i p ra ­
cy naszych s ta lo w n i i  oddz ia łów  w ie lko p iecow n ikó w . 
H u tn icze  b ryg ad y  rem ontow e poprzez szybkościowe re ­
m o n ty  zw iększa ją  okresy p ro d u k c ji p ieców  p rzem y­
s łow ych i  in n y c h  p ro d u k c y jn y c h  urządzeń techn icz­
nych. W  bieżącym  ro k u  (w  styczniu) na Ś ląsku zor­
ganizowano H u tn icze  P rzedsięb io rstw o Rem ontowe, 
pow sta ło  ono w  w y n ik u  reo rga n iza c ji p rzedsięb iorstw a 
bu do w y zak ładów  p rzem ysłu  ciężkiego.

Zasadniczym  przedm io tem  dz ia ła lnośc i H utn iczego 
P rzedsięb io rstw a Rem ontowego obejm ującego sześć od­
c in k ó w  bu do w lano -rem on tow ych , k tó ry m  z ko le i pod­
lega ją  w szys tk ie  b ryg ad y  rem ontow e w  poszczególnych 
hu tach, je s t b ieżący k a p ita ln y  i  ś redn i rem ont p ie ­
ców  przem ysłow ych, rem o n ty  urządzeń i  m aszyn tech­
n icznych  oraz rem o n ty  budow lane  b u d yn kó w  p rze m y­
s łow ych w ra z  z do ryw czym i p racam i in w e s ty c y jn y m i. 
P rzy  każdym  z sześciu zespołów is tn ie ją  po dw ie  tzw . 
b ia łe  b ryg ad y  tzn. b ryg ad y  m u ra rz y  i  pom ocy m u ra r­
sk ie j przeznaczone specja ln ie  d la  rem on tow e j obsług i 
s ta lo w n i i  w ie lk ic h  pieców. Poza ty m  dz ia ła ją  w e 
w szystk ich  hu tach  b ryg ad y  specja lne —  ślusarskie , 
m onte rsk ie , zb ro ja rsk ie , szk la rsk ie , m a la rsk ie , k o m i­
n ia rsk ie , ciesielskie, ins ta lacy jne , e lek tro techn iczne i  in .

W ażne zadanie do w yko na n ia  przydz ie lono tzw . ude­
rzen io w ym  b rygadom  m łodzieżow ym , s tanow iącym  
osobną grupę. Są to  b ryg ad y  k ie row ane  cen tra ln ie  
przez d y re kc ję  H utn iczego P rzedsięb io rstw a Rem onto­
wego do poszczególnych h u t na te ren ie  całego k ra ju  
w  celu lik w id o w a n ia  następstw  nag łych  w yp a d kó w  
i  pow ażnie jszych aw a rii.

B ryg a d y  H utn iczego P rzedsięb io rstw a Rem ontowego 
p rz y s tą p iły  do p ra cy  w  poszczególnych hu tach  ju ż  w  
s tyczn iu  b r. i  dz ięk i dobrze zorgan izow anej p racy  oraz 
po d ję tym  zobow iązaniom  uzyska ły  ju ż  w  p ie rw szych  
m iesiącach sw o je j dz ia ła lnośc i poważne sukcesy sk ra ­
cając znacznie p lanow ane czasy rem ontów . W  hucie 
„B o b re k “  brygada rem ontow a P aw ła  H andz ika  i  F ra n ­
ciszka Szlapy sk róc iła  te rm in  rem on tu  pieca o 17 godz. 
W  hucie im . J. S ta lin a  b rygada rem ontow a F ranc isz­
ka J a rku licza  i  A lo jzego  K e rn a  przysp ieszyła  rem ont 
pieca o 24 godz. W ie lk i sukces os iągnęli tzw . b ia li 
m ura rze  w  huc ie  „B a ild o n “ , gdzie brygada rem on to ­
w a B erna rda  D ra b ik a  i  Eugeniusza Ż y łk i p rzep row a­
dz iła  szybkościowy rem ont pieca m artenow skiego sk ra ­
cając p lan ow a ny czas rem on tu  o 57 godzin.

W  zakresie rem o n tów  p ieców  m arten ow sk ich  duży 
sukces osiągnęła rów n ież  brygada rem ontow a w  h u ­
cie „K ośc iuszko“ , k tó ra  w  osta tn ich  dn iach m arca br.
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w  reko rdo w ym  czasie, w yko n a ła  szybkościowy rem ont 
pieca m artenow skiego. Z ap lanow any czas trw a n ia  re ­
m on tu  w y n o s ił 11 dn i. B rygada rem ontow a m a js tra  
Skopka pos tanow iła  skróc ić  czas trw a n ia  rem on tu  o 2 
d n i i  pod ję ła  odpow iedn ie  zobow iązanie dla" uczczenia 
60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  i  Św ięta 1 
M a ja . Zobow iązan ie sw o je  brygada znacznie p rze k ro ­
czyła oddając piec m arten ow sk i do uży tku  na 102 godz. 
przed te rm inem .

Osiągnięcie swoje brygada uzyska ła  n ie  ty lk o  dz ięk i 
zha rm on izow an iu  prac brygady, ale rów n ież  dz ięk i 
usp raw n ie n iu  p racy  przez zastosowanie ja k  na jd a le j 
idącej m echan izacji. B rygada uży ła  podczas swej p ra ­
cy suw n ic  do bu rzen ia  sk lep ien ia  i  f i la ró w  ściany 
p rzedn ie j i  ścian bocznych. Zastosowano rów n ież  le ­
w a ry  hyd rau liczne , używ ane w  huc ie  do in nych  celów 
oraz m ło ty  pneum atyczne. P rzy  ich  pom ocy w y b u ­
rzano kom o ry  żużlowe. B rygada rem ontow a posłuży­
ła  się rów n ież  w e n ty la to ra m i e le k tryczn ym i do och ła­
dzania kom ó r w  celu szybszego p rzystąp ien ia  do prac 
m ura rsk ich .

Również inne b rygady  osiągają coraz lepsze w y n i­
k i  w  sw o je j pracy, a to  g łów n ie  dz ięk i system atycz­
nem u doskonalen iu  swoich m etod p ra cy  i  szkolen iu 
prowadzonem u przez k ie ro w n ic tw o  b rygad  i  k ie ro w n ic ­
tw a  zespołów brygad . Np. brygada m a js tra  Leopolda 
Jędra lsk iego skróc iła  rem ont pieca m artenow skiego 
w  hucie „B o b re k “  o 12,5 godz., a brygada m a js tra  
A lfre d a  H a jd u k a  rem o n t pieca w  hucie  „Z y g m u n t“ 
o 26 godz. B rygada m a js tra  Jana N icke  p rzeprow a­
dz iła  rem o n t pieop w  hucie  „P o k ó j“  w czasie o 28 godz. 
k ró tszym  an iże li p rz e w id y w a ł ha rm onogram  prac re ­
m ontow ych .

W  celu dalszego usp raw n ie n ia  p racy b ryg ad  rem on­
tow ych  d y re kc ja  H utn iczego P rzedsięb io rstw a Rem on­
towego op racow uje  sposoby ja k  n a jd a le j idące j m e­
chan izac ji p rac m ura rzy . B ryg a d y  rem ontow e zaopa­
tru je  się w  nowoczesny sprzęt rem ontow y. Równocze­
śnie zaś dąży się do stw orzen ia  w a ru n k ó w  u m o ż liw ia ­
jących  dalsze osiągnięcia w  dziedzin ie  przyspieszenia 
w y k o n y w a n ia  prac rem ontow ych , p rzy  czym  ja k o  na 
w ażny czynn ik  ty c h  osiągnięć zw raca się szczególną 
uwagę na w łaśc iw e  p lanow an ie  te rm in ó w  rem ontów  
przez k ie ro w n ic tw a  h u t i  ścisłe przestrzeganie tych  te r ­
m in ó w  oraz dobre p rzygo tow yw an ie  rem ontów .

Bogate doświadczenia w  zakresie o rgan izac ji p rac re ­
m on tow ych  nagrom adzono rów n ież  w  p rzeds ięb ior­
stwach przem ysłu  chemicznego. W  przem yśle tym  
p rzodu ją  zak łady przem ysłu  gum owego w  G rudziądzu, 
w  P oznan iu („S to m il“ ) i  w  P iastow ie  pod W arszawą. 
Z a k ła d y  te p ierwsze p ra k tyczn ie  zastosowały w  p rze­
m yśle chem icznym  system tzw . w zorcow ych rem ontów  
maszyn i  urządzeń. Zastosowanie tego rod za ju  rem on­
tó w  przew idz iane jest w e w szys tk ich  zakładach prze­
m ys łu  chemicznego.

R em onty w zorcow e przeprowadzone w  w yże j w y ­
m ien ionych  zakładach p o zw o liły  na skrócenie czasu 
posto ju  tzw . w a lca re k  z 60 do 10 dn i. Najlepsze w y ­
n ik i osiągnęła brygada rem ontow a G rudz iądzk ich  Z a­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Gumowego, k tó ra  skróc iła  czas re ­
m on tu  w szystk ich  w a lca re k  z 20 do n ieca łych 3 dn i. 
K ie ro w n ik ie m  b ryg ad y  rem on tow e j jes t O. P oko jsk i. 
R em ont w zo rcow y każdej m aszyny w y k o n y w a n y  jest 
po up rzedn im  do k ła dnym  p rzyg o tow an iu  części zam ien­
nych, ja k  rów n ież po dokonan iu  dokładnego podzia łu  
p racy m iędzy cz łonków  b ryg ad y  rem ontow e j. T ak ie

przygo tow an ie  prac pozw ala na dokładne w yp raco w a­
n ie  w zo rcow ych  m etod w y k o n y w a n ia  rem o n tu  d la  każ­
dego ty p u  maszyn. O pisy w zo rcow ych  rem on tów  m o­
gą być przekazyw ane przez jedne zak łady brygadom  
rem ontow ym  in n ych  zakładów . R em on ty  p rzygo to ­
wane w  ten sposób skraca ją  do m in im u m  czas przesto­
jó w  p ro d u k c y jn y c h  maszyn, • obn iża ją  koszt rem ontu  
a równocześnie zw iększają zdolność w y tw ó rczą  maszyn.

Na p rzyk ład z ie  w a lca re k  m ożna s tw ie rdz ić , że dz ięk i 
opracow an iu  d la  tego ty p u  m aszyn wzorcowego syste­
m u rem on tów  p rzem ys ł gum ow y zm nie jszy w  s k a li 
k ra jo w e j w  r. 1952 czas trw a n ia  rem o n tu  tego ty p u  
m aszyn z 462 do 108 dn i. P ozw o li to  fa b ry k o m  prze­
m ys łu  gum owego w yp rod ukow ać  w  bieżącym  ro k u  do­
da tkow e p ra w ie  14 tys. szt. opon, p ra w ie  580 tys. pa r 
śniegowców i  ka loszy oraz w ie le  in n y c h  a r ty k u łó w  
gum ow ych.

Z a łog i zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  przem ysłu  gum ow e­
go docenia ją znaczenie rem o n tów  w zorcow ych  j^ k o  
jednego z czynn ikó w  w yzw o le n ia  o lb rzym ich  u k ry ty c h  
reze rw  p ro du kcy jnych . System  rem o n tów  w zorco­
w ych  jes t jedną z pow ażnych b ro n i w  w a lce  z a w a ry j­
nością w  zakładach p ro d u kcy jn ych . D latego też b ry ­
gada rem ontow a Łódzk ich  Z ak ła dó w  W yrobó w  G um o­
w ych  na początku bieżącego ro k u  w ezw ała w szystk ie  
b ryg ad y  rem ontow e zak ładów  przem ysłu  chemicznego 
w  Polsce do w spó łzaw odn ic tw a o ja k  najszybsze w p ro ­
wadzenie system u rem on tów  w zorcow ych w szys tk ich  
typ ó w  maszyn i  urządzeń we w szys tk ich  zakładach 
przem ysłu  chemicznego w  k ra ju .

Upowszechnienie m etody rem on tów  w zorcow ych  do­
k o n u je  się często z in ic ja ty w y  g ru p  zw iązkow ych. M ia ­
ło  to  m ie jsce np. w  Zakładach K w asu  S iarkow ego 
w  W izow ie  na D o ln ym  Śląsku, gdzie zorganizow ano 
p ierw szą w  przem yśle chem icznym  l o t n ą  brygadę 
w zorcow ych  rem ontów  i  m ontaży. W  sk ład b rygady  
weszło 12 w ysoko w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w
0 różnych specjalnościach. M . in . ekipę tw o rzą  e le k tro ­
technicy, specja liśc i apa ra tow i, ślusarze, spawacze
1 m onterzy. K ie ro w n ic tw o  b ryg ad y  zostało pow ie rzo ­
ne doskonałem u fachow cow i, ra c jo n a liz a to ro w i i  w ie ­
lo k ro tn e m u  p rzo d o w n iko w i p racy  zak ładów  w  W i­
zow ie S tan is ła w ow i C u k ie rn ik o w i.

Lo tna  brygada rem ontow a czuwa n ie  ty lk o  nad u rzą ­
dzen iam i i  m aszynam i zak ładów  w  W izow ie, ale w  ra ­
zie po trzeby obe jm u je  óna sw oją dz ia ła lnością  rów n ież 
inne  zak łady  kw asu  siarkowego. B rygada je s t dosko­
nale wyposażona w  kom p le t nowoczesnych p rzyrządów  
i  narzędzi oraz dysponuje spec ja lnym  samochodem ze 
sprzętem  m ontażow ym . Załoga b ryg ad y  p rze p ro w a­
dza szybkościowe rem onty , zapobiega aw ariom  apara­
tu ry  i  urządzeń chem icznych oraz p rzychodzi z na ­
tychm ias tow ą  pomocą w  w ypadkach  uszkodzeń.

Spośród w ie lu  osiągnięć załóg p rzeds ięb io rs tw  p rze­
m ys łow ych  w  zakresie rem on tu  m aszyn i  urządzeń 
można jeszcze wspom nieć o rem oncie suw n ic  w  hucie 
„O s tro w ie c “ . R em onty suw n ic  przeprow adzane b y ły  
tam  zawsze w  ten  sposób, że prace zw iązane z rem on­
tem  rozpoczyna ły się z m om entem  w s trzym a n ia  p ra ­
cy suw n icy . T a k  rów n ież  b y ło  i  w  in n ych  hutach. 
R em ont suw n icy  t rw a ł 3 do 4 tygo dn i. K ie d y  je dn ak  
w  huc ie  „O s tro w ie c “  s ta low n ia  m artenow ska  znalazła 
się w  ta k ie j sy tua c ji, że dw ie  60-tonowe suw n ice  w y ­
m aga ły  kap ita lneg o  rem ontu , k ie ro w n ic tw o  h u ty  n ie  
m ogło się z ty m  pogodzić i  zm ob ilizow a ło  a k ty w  p ra ­
cow niczy do opracow ania m etody rem on tu  szybkościo­

57



wego. R em ont p ierw sze j suw n icy  w ykonano  w  ciągu 
4 d n i a dośw iadczenia uzyskane p rzy  jego w yko n a n iu  
p o z w o liły  na ta k ie  zorgan izow anie pracy, że rem ont 
d ru g ie j suw n icy  w y k o n a n y  w  m arcu  br. ukończono 
w  przeciągu 86 godz.

Osiągnięcie uzyskano dz ięk i dokładnem u rozdzie le­
n iu  p racy  i  ob liczen iu  czasu potrzebnego na w y k o n a ­
n ie  poszczególnych czynności. K ażdy  ro b o tn ik  w ie ­
dzia ł, ja ką  pracę i  k ie d y  m a w ykonać. Na s ta n o w i­
skach p ra cy  zawieszone b y ły  harm onogram y, dz ięk i 
k tó ry m  orien tow ano się w  postępie prac. P rzed za­
trzym an iem  suw n icy  przygotow ane zosta ły w in d y , zb lo­
cza i  części w ym ienne.

W  organ izację  rem on tu  szybkościowego suw n icy w ie ­
le  p racy  w ło ży ło  k ie ro w n ic tw o  zak ładów  —  Skow ron . 
S k ie rn ie w sk i, C h e łm ińsk i i  R udkow sk i. Podczas w y ­
konan ia  rem on tu  w y ró ż n ili się e lek trom o n te rzy  i  ś lu ­
sarze —• A dam czyk, N a w o jsk i, K m ie t, K aczm arsk i, N i­
z io łek, G rad, O rdynow sk i, B łaszczyk, C m ie low sk i i  R ó­
życki.

P rzedsięb io rstw a re m o n tow o-in w es tycy jn e  przem ysłu 
drzewnego uzyska ły  rów n ież  w ie le  doświadczenia 
i  znaczne sukcesy w  zakresie u ja w n ia n ia  uszkodzeń 
i p rzeprow adzan ia  rem ontów . Z p ra k ty k i p rzem ysłu  
drzewnego można przytoczyć szereg p rz y k ła d ó w  p ra ­
w id łow ego i  szybkiego przeprow adzen ia  rem o n tów  w  
oparc iu  o dokum entac ję  sporządzoną na dłuższy okres 
czasu przed oddaniem  danego ob ie k tu  do rem ontu. 
P rzyk ładem  może tu  służyć rem o n t na c ią ga rk i do 
obręczy w  P om orsk ich  Z ak ładach przem ysłu  D rzew ­
nego N r  1 w  Gdańsku. Po stw ie rdzen iu , że m aszyna 
ta będzie m usia ła  być oddana do kap ita lneg o  rem on­
tu , na k i lk a  m iesięcy przed p rze w id z ia nym  w  h a r­
m onogram ie te rm in e m  sporządzono dokum entac ję  re ­
m ontu , w yko na no  w szystk ie  od lew y, obrob iono części 
itp . W  ty m  sam ym  okresie przez pracę na doda tko ­
w e j zm ian ie  przygo tow ano na te j m aszynie odpo­
w ie d n i zapas w yro bó w , aby un ikn ą ć  późnie jszych 
p rze rw  w  p ro d u k c ji.  Po .za trzym an iu  m aszyny k a p i­
ta ln y  rem ont og ran iczy ł się je d yn ie  do w y m ia n y  i  do­
pasowania now ow ykonanych  części. Postó j t rw a ł je ­
dyn ie  dw a tygodn ie , p rzy  czym  w  okresie  ty m  zdą­
żono rów n ież  przenieść masfeynę na inne m ie jsce 
i  zm ontować ją  na now ym  fundam encie . Bez uprzed­
niego p rzygo tow an ia  do kum e n tac ji oraz w szystk ich  po­
trzebnych  części rem o n t ten  trw a łb y  przeszło dwa 
miesiące.

P rz y k ła d y  przytoczone n ie  są odosobnione i  św iad ­
czą o tym , że przem ysł d rze w n y d o jrz a ł ju ż  do tego, 
aby postaw ić zagadnienie re a liz a c ji rem o n tów  p rz y ­
spieszonych ja k o  obow iązu jące j zasady. Sporadyczne 
osiągnięcia n ie  w ysta rczą  i  na leży prze jść do stałego 
stosowania wyższych, soc ja lis tycznych  m etod gospodar­
k i  m aszynam i, zwłaszcza że n ie je d n o k ro tn ie  w  p ra k ty ­
ce zak ładów  przem ys łow ych  spo tyka się p rz y p a d k i n ie ­
w łaściw ego stosunku do m aszyn i  ich  u trzym a n ia  w  
c iąg łe j, pe łne j zdolności p ro d u k c y jn e j. Np. w  G dań­
sk ich  Zak ładach Sprzętu O krę tow ego opracowano i  za­
tw ie rdzo no  przed przeszło rok iem  p la n y  k a p ita ln y c h  
rem o n tów  maszyn. Tym czasem  k ie ro w n ic tw o  dz ia łu  
technicznego zan iedba ło ich  rea lizac ję , dz ięk i czemu 
jedna  z m aszyn m ia ła  k ilk a  m iesięcy posto ju , pon ie ­
waż b ra k  b y ło  części po trzebnych  do je j u ruchom ien ia , 
p rzy  czym  konieczność uzyskania tych  części p rz e w i­
dziana b y ła  w  p lanach  rem ontów . O późnienie re a li­
zac ji p lan ów  k a p ita ln y c h  rem o n tów  pociągnęło za so­

bą szereg dalszych uszkodzeń, ja k  np. pęknięcie  k o ­
ła  zębatego napraw ionego prow izo ryczn ie . P rzesto je 
w y n ika ją ce  z a w a r ii in n ych  m aszyn usu w a li rob o tn icy  
sam i kosztem  dodatkowego w y s iłk u , k tó rego  można 
b y ło  un iknąć, gdyby  wcześnie j zosta ły zrea lizowane 
p la n y  rem ontów .

Często też bardzo na pozór b łahe u s te rk i n ie  zauw a­
żone w  po rę  s ta ją  się przyczyną bardzo poważnych 
a w a r ii za trzym u jących  p ro d u kc ję  na dłuższy okres cza­
su oraz pociągających za sobą w ysok ie  koszty  rem ontu. 
T ak  by ło  np. w  P om orsk ich  Zak ładach Przem ysłu 
Drzewnego N r  2 w e W rzeszczu. W  zakładach tych  
w  strugarce cz terostronne j w a d liw ie  w yk o n a n y  został 
łebek śruby, co u n ie m o ż liw iło  na leżyte je j dokręcenie. 
Z k o le i nas tąp iło  ob luzow anie  zaw iasów p ły tk i  re g u lu ­
ją ce j grubość w ió ra . W  w y n ik u  w a d liw e j p racy ob ra ­
b ia rk i zniszczone zosta ły noże, w yg ię te  w rzeciono, u r ­
w ane ś rub y  um ocow ujące noże i  uszkodzona p ły tk a . 
W  rezu ltac ie  ostatecznym  maszyna m ia ła  przestó j 
w  okresie szczególnie zacięte j w a lk i o w yko na n ie  
p lanu.

R ów nież w  in n y m  zakładzie  przem ysłu  drzewnego 
w e W rzeszczu (N r 3) drobne n iedopatrzen ie  spowodo­
w a ło  aw arię . Na sku tek  b ra k u  ła tw e j do w yko na n ia  
osłony łańcucha transporte row ego w  pa rk iec ia rce  po­
przecznej odpadek d rew na dosta ł się m iędzy ła ń cu ­
chy i  ko ło  nośne. . Spowodow ało to  zab lokow anie  ła ń ­
cucha i  pokruszenie ko ła  zębatego p rz e k ła d n i oraz 
osłony. W  w y n ik u  m ia ł m ie jsce dłuższy postój m a­
szyny w łaśn ie  w  okresie k ie d y  ro b o tn icy  bu do w la n i 
z n iec ie rp liw o śc ią  ocze k iw a li na pa rk ie t.

N ie  zawsze też przestrzegano postu la tu , aby każda 
maszyna i  urządzenie oddawane b y ło  do rem ontu  
(szczególnie kap ita lnego) w ra z  z odpow iedn io  p rzygo to ­
w aną dokum entac ją  techniczną. C harak te rys tycznym  
p rzyk ład em  może tu  być rem o n t lo k o m o b ili „B ad en ia “  
w  P ZP D  N r  5 w  Lębo rku . Na sku tek  b ra ku  dokum en­
ta c ji rem o n t lo k o m o b ili t rw a ł szereg m iesięcy, gdyż 
w ie le  poszczególnych części dorab iano i zam aw iano do­
p ie ro  w tedy , k ie d y  m aszyna sta ła  ju z  w  bazie rem on­
tow e j. Po oddan iu  m aszyny do eksp loa tac ji okazało się, 
że dz ia ła  n iep raw id ło w o . P rzyczyn  tego szukano prze­
szło dw a tygodn ie , w reszcie zaś okazało się, że now o- 
w yko n a n y  t ło k  b y ł o 40 k g  cięższy od starego. P rzy  
p ra w id ło w e j i  na czas w yko na ne j do ku m e n ta c ji b łędy 
ta k ie  n ie  m og łyb y  powstać i  rem ont trw a łb y  znacznie 
króce j.

P rzytoczone w yże j p rz y k ła d y  pozw a la ją  na posta­
w ien ie  w n iosku , że zagadnienie opracow an ia p lan ów  
rem o n tów  —  zgodnie zresztą z zarządzeniem  P rzew od­
niczącego P K P G  N r  143 z dn ia  29 k w ie tn ia  br. w  spra ­
w ie  sporządzania p lan ów  rem o n tów  na ro k  1953 —- 
oraz spraw a re a liz a c ji p la n ó w  rem on tów  do jrza ła  ju ż  
do tego, aby od sporadycznych osiągnięć prze jść 
ju ż  do system atycznego stosowania wyższych, s o c ja li­
s tycznych m etod gospodark i m aszynam i. Zadanie k ie ­
ro w n ik ó w  zak ładów  przem ysłow ych, o rg an izac ji p a r­
ty jn y c h  i  zw iązkow ych  a także in te lig e n c ji 
techn iczne j oraz ra c jo n a liza to ró w  w  zakładach prze­
m ys łow ych  polega na p rze ła m yw an iu  s ta rych  n a w y ­
k ó w  i  w p row a dza n iu  now ych , przodu jących  m etod 
rem ontu  maszyn, od w yko n a n ia  tego zadania zależy 
rea lizac ja  całości zadań P lanu  6-le tn iego  na obecnym  
etapie.

M.

58



KOMUNIKACJA W I KW. 1952 R.
O C E N IA JĄ C  w yko na n ie  zadań N P G  w  I  k w . 1952 r.

przez tra n sp o rt i  łączność na leży s tw ie rdz ić , że 
przew ozy ła d u n kó w  w s z y s tk im i ś rod kam i tra n sp o rtu  
ko le jow ego, samochodowego i  wodnego b y ły  o 9% 
w iększe n iż  w  od pow iedn im  okresie  ub iegłego roku . 
P rzew ozy ła d u n kó w  na ko le ja ch  n o rm a ln o to ro w ych  
w z ro s ły  ogółem  o ok. 8% w  zestaw ien iu  z ty m  sam ym  
okresem  1951 r. N a ładunek w agonów  tow a row ych  
w zrós ł w  I  k w . b r. o 4% w  p o rów nan iu  z odpow iedn im  
okresem  ro k u  ubiegłego. Jednym  z czynn ikó w  w z ro ­
stu przew ozów  ła d u n kó w  na ko le ja ch  b y ło  w  ty m  o k re ­
sie usp raw n ien ie  p racy  ko le i, w p row adzen ie  now ych  
i  udoskona len ie  s ta rych  urządzeń technicznych, w p ro ­
w adzanie now ych  procesów techno log icznych usp raw ­
n ia ją cych  pracę ko le i, lepsze w yko rzys ta n ie  p racy  ta ­
bo ru  i  lepsze jego u trzym an ie . Zw iększono ciężar b ru t ­
to pociągu tow arow ego o 2,5% w  po rów nan iu  z I  kw . 
1951 r. P ow ażny w zros t tego w ska źn ika  na s tąp ił 
w  m arcu  br., k ie d y  zadania p lanow e przekroczono 
o 7%. Do pow iększen ia przecię tnego ciężaru pociągu 
p rz y c z y n ił się w  dużym  s topn iu  ro z w ija ją c y  się w  k o ­
le jn ic tw ie  ru ch  w spó łzaw odn ic tw a  w  zakresie p ro w a ­
dzenia c iężk ich  pociągów  o p a rty  o dośw iadczenia m a­
szyn istów  radz ieck ich . Rów nież szeroko ro z w ija  się na 
k o le i w spó łzaw odn ic tw o w śród  maszynistóyy w  spala­
n iu  n iskogatunkow ego w ęgla  i  m ia łu . W  ty m  okresie 
przeniesione zosta ły w  dziedzinę k o le jn ic tw a  m etody 
inż. K ow a low a .

Równocześnie p lan  przew ozów  pasażerskich na k o ­
le jach  n o rm a ln o to ro w ych  w  I  k w . b r. przekroczony 
zosta ł o G,4%. P rzew ozy te b y ły  w iększe o 20°/o w  po­
ró w n a n iu  z odpow iedn im  okresem  ubiegłego roku . 
W  I  kw . br. zaznaczył się w zrost przewozów  pasaże­
ró w  w  k o m u n ik a c ji po dm ie jsk ie j, co by ło  w  pew nym  
s topn iu  zw iązane ze w zrostem  za trud n ien ia  w  now o­
pow sta jących  ob iektach  p rzem ysłow ych. W  okresie 
ty m  p row adzony b y ł końcow y etap prac nad. e le k t ry f i­
ka c ją  dw u  l in i i  w ęzła  w arszaw skiego na odcinkach: 
W arszawa —  Tłuszcz i  W arszaw a —  B łon ie , k tó re ' od­
dane zosta ły do u ż y tk u  w  I I  k w . b r.

P rzew ozy ła d u n kó w  sam ochodam i P K S  liczone w e ­
d ług  tonażu w zro s ły  w  I  k w . 1952 r. o przeszło 18 %, 
liczone w  ton o /km  —  o 53“/o w  p o rów nan iu  z I  k w . 
1951 r. a przewozy w  w ozo /km  —  o 30%. P rzew óz to ­
w a ró w  sam ochodam i P K S  ro z w ija ł się szybko zastę­
pu jąc z je d n e j s tro n y  k o le j na k ró tk ic h  odległościach 
ja k o  w  w ie lu  p rzypadkach  ekonom iczn ie jszy i  tańszy, 
z d ru g ie j s trony  zastępując n ie k tó re  przew ozy w łasne 
p rzem ysłu  i  budow n ic tw a , tam  gdzie przewóz p u b licz ­
n y  b y ł w ygodn ie jszy , daw a ł lepsze w yko rzys ta n ie  cza­
su p racy w ozów  i  ich  ładow ności. Szczególnie duży 
w zro s t przew ozów  na s tąp ił w  I  k w . 1952 r. w  zakresie 
a r ty k u łó w  budow lanych  (ok. 70%). P ow ażny w zrost 
przewozu ła d u n kó w  przez P K S  osiągnięto dz ięk i zm e­

chan izow an iu  w  w iększym  s topn iu  prac p rze ła dun ko ­
w ych  i  techn iczno-organ izacy jnego  usp raw n ien ia  eks­
p loa ta c ji.

W  ro k u  bieżącym  P K S  p rzys tą p iła  do przystosow y­
w a n ia  m o to rów  sam ochodów c iężarow ych na gaz sprę­
żony i  p łyn n y , co s tan ow i jeden  z czynn ikó w  obn iża­
n ia  kosztów  w łasnych  eksp loa tac ji. Szybkość eksp lo­
a ta cy jna  tab o ru  tow arow ego w zros ła  w  I  k w . br. o 4%, 
a w sp ó łczyn n ik  w yko rz y s ta n ia  przebiegu tab o ru  to ­
w arow ego w zrós ł o 9% w  p o rów nan iu  z odpow iedn im  
okresem  ro k u  ubiegłego.

N a tom iast m n ie j ko rzys tn ie  p rzeds taw ia  się w y k o ­
nan ie  p lan u  na I  kw . b r. w  zakresie przew ozów  pa­
sażerów. P rzyczyną tego b y ło  pogorszenie się w a ru n ­
k ó w  atm osfe rycznych (zam iecie śnieżne) w  d ru g ie j po­
ło w ie  m arca br. szczególnie w  p o łu d n io w ych  w o je ­
w ództw ach  k ra ju , co w p ły n ę ło  na znaczny spadek 
lic zb y  pasażerów a także w  pe w n ym  s topn iu  zdo lno­
ści p rzew ozow ej taboru .

W  dziedzin ie  tra n sp o rtu  lo tn iczego P L L  „ L o t “  po­
m im o  n iesp rzy ja jących  w a ru n k ó w  atm osfe rycznych, 
p rze k roczy ły  zadania p lan u  w  I  k w . b r. o 6% w  Ze­
s taw ien iu  z ty m  sam ym  okresem  r. 1951, w  ty m  na 
lin ia c h  zagran icznych —  o ok. 24%.

W  żegludze śród lądow e j na s tąp ił znaczny w zrost 
przewozów. B y ł on w y n ik ie m  n iezam arzn ięc ia  rzek, 
a co za fy m  idz ie  um o ż liw ie n ia  ich  eksp loa tac ji. W p ro ­
wadzona w  I  kw . b r. nocna żegluga w  górę rzek  sta­
no w i nowość w  system ie p racy żeg lug i śród lądow ej.

W  żegludze m o rsk ie j w ykonano  zadania p lanow e 
w  I  k w . 1952 r. w  przewozach tow a ro w ych  w  to n o /m i- 
lach w  126% a w  po rów nan iu  z I  k w . 1951 r . na s tąp ił 
w zros t o 65°/o. R ozw ój żeg lug i m o rsk ie j cha rak te ryzo ­
w a ł się przede w szys tk im  w zrostem  przew ozów  na l i ­
n i i  p o lsko -ch iń sk ie j. P ow stanie i  rozw ó j te j l in i i  w y ­
w a rło  decydu jący w p ły w  na w yso k i w zros t przewozów  
w  tono /m ilach . W  żegludze przybrzeżne j w  I  k w . br. 
w ykonano  p lan  przewozu pasażerów w  125%.

P la n  p rze ła dun ków  w  po rtach  m orsk ich  w yko n a n y  
został w  103°/o. W po rtach  m orsk ich  osiągnięto dalszy 
postęp w  dziedzin ie  m echan izac ji procesów p rze ła dun ­
kow ych , lepszego w yko rzys ta n ia  urządzeń i  zm n ie jsza ­
n ia  zużycia  m ate ria łow ego a w  szczególności en e rg ii 
e lek tryczne j.

P la n  w a rto śc i us ług p o cz tow o -te leko m un ikacy jnych  
w  I  k w . 1952 r. w yk o n a n y  został w  lOS11/«. W  po rów na ­
n iu  z I  k w . 1951 r. w a rtość us ług  po cz tow o -te leko m u­
n ik a c y jn y c h  w zrosła  o przeszło 20°/o. Dokonano tu  
w  celu polepszenia ja kośc i us ług i  lepszego w y k o rz y ­
stan ia  urządzeń oraz w  dziedzin ie  prac n a u ko w o -b a ­
dawczych w  zakresie usp raw n ień  techn iczno-eksp loa­
ta c y jn y c h  duży k ro k  naprzód. W ażnym  czynn ik ie m  
podn ies ien ia  ja kośc i us ług pocztow ych by ło  w spó łza­
w o d n ic tw a  pracy. K .K .W .

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

Z P O C Z Ą T K IE M  m a ja  za łog i robotn icze podsum owa­
ły  w y n ik i uzyskane podczas re a liz a c ji zobow iązań 

pod ję tych  d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  Prezyden­
ta B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M aja . Dośw iadczenia uzyskane 
w  okresie  re a liz a c ji czynu p rodukcy jnego  da ją  m oż­

liw o śc i dalszego usp raw n ie n ia  p racy  i  podn iesien ia  ja ­
kości p ro d u k c ji. Z a ło g i w ie lu  zak ładów  p racy up ow ­
szechniając i  u trw a la ją c  osiągnięcia w ypracow ane 
w  okresie re a liz a c ji zobowiązań, uzysku ją  nowe, zna­
czne sukcesy p rodukcy jne .
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U m ie ję tne  w yko rzys ta n ie  tych  doświadczeń przez 
załogę ko p a ln i „E m in e n c ja “  po zw o liło  gó rn ikom  
w  I  dekadzie m a ja  zająć jedno  z przodu jących  m iejsc. 
A m b ic ją  g ó rn ik ó w  ko p a ln i „E m in e n c ja “  jes t za trzy ­
m an ie  na w łasność sztandaru przechodniego, p rzeka­
zanego im  przez CRZZ za najlepsze w y n ik i w  I  kw . 
b r. Obecnie gó rn icy  te j ko p a ln i m e ld u ją  o w y k o n a ­
n iu  p lan u  I  dekady m a ja  w  109,8%.

Do czo łów k i p rzodu jących  kopa lń  w  I  dekadzie m aja  
doszła załoga ko p a ln i „M a rc e l“ , osiągając przekrocze­
nie  p lanu  —  112,1%. Czyn p ro d u k c y jn y , k tó ry m  załoga 
p o w ita ła  60 rocznicę u ro dz in  P rezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja , p rzyn ió s ł załodze 10 tys. ton  
w ęg la  ponad plan.

W  d ru g ie j dekadzie m a ja  w ysu nę li się na czołowe 
m ie jsce w  ry w a liz a c ji o p ierw szeństw o w  przem yśle 
w ęg low ym  —  gó rn icy  ko p a ln i „M o r t im e r“ , w yko n u ją c  
zadania p ro d u kcy jn e  za dw ie  dekady w  112,6%.

Dobre w y n ik i w  w a lce  o p lan  osiągają także i  w  d ru ­
g ie j dekadzie gó rn icy  ko p a ln i „E m in e n c ja “ , k tó rz y  
w y k o n a li swe zadania w  111,1%, osiągając jednocześ­
n ie  na jw yższe w  ca łym  przem yśle w ęg low ym  p rze k ro ­
czenie p lanu  w yda jnośc i. P lan  k w a rta ln y  „E m in e n c ja “  
w yko na ła  w  111,9%. W y n ik  ten, o w ie le  lepszy n iż 
w  osta tn im  k w a rta le  ubiegłego ro k u  (105,1% w y k o ­
nan ia  p lanu) uzyskano dz ięk i system atycznem u pod­
noszeniu w yda jnośc i, k tó ra  w  ciągu trzech p ierw szych 
m iesięcy w zrosła  o 7%. W ydajność zw iększała się 
przede w szys tk im  w  w y n ik u  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic­
tw a  pracy, k tó re  ob ję ło  ju ż  w szystk ich  g ó rn ikó w  p ra ­
cu jących p rzy  w ydobyc iu .

Sukces za łog i to n ie  ty lk o  w ysok ie  przekroczenie 
p lanu  w ydobyc ia , ale rów n ież system atyczne obniża­
n ie  kosztów  w łasnych. W  I  kw . b r. zm niejszono je  
w  stosunku do k w a rta łu  ub iegłego o 20%. P opraw iono 
też jakość pracy. Czystość u ro b ku  w ęg la  w zrosła  
w  ty m  czasie o 2%.

Do uzyskania przez kop a ln ię  ta k  poważnych w y ­
n ik ó w  w  znacznym  s topn iu  p rz y c z y n ili się m .in .: chod- 
n ikow iec  Stogowy, k tó ry  p rzystępu jąc do w spółzaw od­
n ic tw a  zobow iąza ł się w ykonać 135% no rm y  a w y ra ­
b ia ł 139%, jego tow arzysz p racy Je litko , k tó ry  posta­
n o w ił przekraczać norm ę o 35% a przekroczy ł o 85%, 
g ó rn ik  f i la ro w y  Sznajder, k tó ry  w y ra b ia ł 167% n o r­
m y, ładowacz chodn ikow y S tan kow sk i —  185,4%.

W ysok im  przekroczeniem  p lan u  za dw ie  dekady m a­
ja  b r. w y ró ż n ia ją  się rów n ie ż  załog i górn icze j ko p a l­
n i „M a rc e l“ , „R y d u łto w y “ , „Jaw o rzno “  i  „K a to w ic e “ , 
k tó re  m e ld u ją  o w yk o n a n iu  p lanu  za dw ie  dekady 
w  granicach od 107 do 110,9%. W  k o p a ln i „M a rc e l“  
dobre w y n ik i osiągają rębacze cho dn ikow i Spandel 
i  S om erling  oraz 46-osobowa brygada A lo jzego A d a m ­
czyka.

H u tn ic y  polscy, k tó rz y  p o d ję li zobow iązania ogól­
n e j w a rtośc i 57 m in . zł., a w y k o n a li je  w  120% dając 
pańs tw u  p ro d u kc ję  w a rto śc i 68 m in . zł., rów n ież  w y ­
k o rz y s ta li dośw iadczenia uzyskane w  okresie rea liza ­
c j i  czynu na cześć P rezydenta B ie ru ta  i  św ię ta  1 M aja. 
Na czoło w ysuw a się tu  hu ta  „B a to ry “ , k tó re j Cen­
tra ln a  Rada Z w ią zkó w  Zaw odow ych  p rzyzna ła  sztan­
da r przechodni za osiągnięcia uzyskane w  I. kw . br. 
Równocześnie z ty m  w yróżn ien iem  załoga o trzym a ła  
za swe osiągnięcia na p o lu  p ro d u k c ji p rem ię  pien iężną 
w  sum ie 120 tys. z ł  Należy zaznaczyć, że hu ta  „B a to ry “  
zdobyła sztandar .CRZZ ju ż  po raz d rug i.

Pow ażny w p ły w  na w zrost w yd a jn ośc i i  podn iesie­
n ia  jakośc i p ro d u k c ji posiadał rozw ó j now ych  fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a o ty tu ł najlepszego w  zawodzie. Do 
szlachetnej ry w a liz a c ji o ty tu ł najlepszego w  zaw o­
dzie w  k w ie tn iu  br. p rzys tąp iło  dalszych 50 brygad 
a liczba p ra cow n ikó w , k tó rz y  w łą c z y li się do w spó ł­
zaw odnictw a, w zrosła  do 316 osób.

K ie ro w n ic tw o  zak ładu, k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  r u ­
chu, m a js tro w ie  i  b rygadz iśc i wespół z ogn iw am i 
zw ią zko w ym i dok ła da ją  starań, aby zapew nić w spó ł­
zaw odniczącym  niezbędną pom oc organ izacy jną  i  tech­
n iczną d la  rea lizow an ia  pod ję tych  zobow iązań, p ro ­
wadzą k o n tro lę  w yko nyw a n ia , analizę rozw o ju  fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a i  uzyskanych e fe k tó w  gospodar­
czych. O sta tn io  przystąp iono  do popu la ryzow an ia  m e­
tod p racy i  doświadczeń p rzodu jących  rob o tn ików .

W  d n iu  11 m a ja  b r. h u tn ic y  po lscy obchodz ili swe 
doroczne św ięto. W  D n iu  H u tn ik a  za łog i d z ie liły  się 
dotychczasow ym i dośw iadczeniam i i  p rzeana lizow a ły  
stojące przed n im i zadania. P ow ażnym i sukcesami w i­
ta l i  swe św ięto p rzo du jący  p ra cow n icy  h u tn ic tw a . 
C zo łow i w ytap iacze s ta lo w n i h u ty  „Pokój-“ : K a ro l W a- 
du ła , F lo r ia n  M arek , W ilh e lm  H rbas —  to  hu tn icy , 
k tó rz y  stosując nowe m etody p racy p rz y c z y n ili się 
w a ln ie  do sukcesów s ta lo w n i swej hu ty . W span ia łym i 
os iągnięc iam i p ro d u k c y jn y m i poszczycić się może 
p ie rw szy  w ytap iacz z h u ty  „B a to ry “ , E m il K ud lac iok . 
W  s ta lo w n i h u ty  „K ośc iuszko“  p rzodu ją  w ytap iacze: 
F ranciszek Chruszcz, E dw ard  Czech i  H e n ry k  K ow o l.

W  przem yśle m e ta low ym  p rzo du ją  nada l Z ak ła dy  
Urządzeń Techn icznych „Z goda“ , k tó re  uzyska ły  sztan­
dar przechodni CRZZ i  nagrodę pien iężną w  w yso­
kości 60 tys. z ł za w y b itn e  osiągnięcia w  w alce o p lan  
w  I  kw . br. T ym  sam ym  „Z goda“  o trzym a ła  ty tu ł 
przodującego zak ładu  przem ysłu  m etalowego. Jest to 
ju ż  trzecie  zw yc ięstw o za łog i tych  Zak ładów . D z ięk i 
tem u Z U T  „Z goda“  o trz y m a ły  sztandar przechodni na 
własność. Załoga Z U T  n ie  poprzesta je na ju ż  odnie­
s ionych sukcesach. K w ie tn io w y  p lan  p ro d u k c ji w y ­
kona ła  z poważną nadw yżką, a w  p ierw sze j deka­
dzie m a ja  z rea lizow a ła  32,7% p lanu  miesięcznego.

Jeżeli chodzi o inne  gałęzie przem ysłu , to c iekaw y 
fa k t  m am y do zanotow ania z przem ysłu  w łók ie nn icze ­
go. W  dn iu  23.V załoga p rzędza ln i średnioprzędnej 
Z P B  im . S ta lina  wezw ała do w spó łzaw odn ic tw a 
o ty tu ł na jlepsze j p rzędza ln i w  przem yśle b a w a łn ia - 
nym  w szys tk ie  przędza ln ie  w  ca łym  k ra ju  i  zobow ią­
zała się w ykonać p lan  w  m iesiącu m a ju  i  czerwcu 
oraz od rob ić zaległości ja k ie  pow sta ły  w  okresie ub ie ­
g łych  czterech m iesięcy. We w spó łzaw odn ic tw ie  tym  
załoga p roponu je  następujące k ry te r ia :  na jw yższy 
procen t w yko na n ia  p lan ów  p ro d u kcy jn ych , osiągnię­
cie na jwyższego w ska źn ika  w yda jnośc i, asortym ento­
w e w yko na n ie  p lanu, osiągnięcie na jwyższego procen­
tu  jakości, osiągnięcie na jw yższe j w ie low arszta tow ośc i 
w  oparc iu  o asortym ent, u tw orzen ie  na jw iększe j i lo ­
ści tró je k  i  czw órek przędza ln iczych, osiągnięcie n a j­
niższego w skaźn ika  za trudn ien ia , w p row adzan ie  i  sto­
sowanie szkolenia m etodą inż. K ow a low a  oraz zm ie j- 
szenie ilo śc i odpadków .

D la  uczczenia 60 roczn icy  u rodz in  Prezydenta B ie ru ­
ta  i  św ię ta  1 M a ja  ogółem  w  przem yśle w łók ie nn iczym  
pod ję ło  ko n k re tn e  zobow iązania p ro d u kcy jn e  ponad 
219 tys. p racow n ików .

Najlepsze w y n ik i uzyska li rob o tn icy  przem ysłu  dzie­
w iarsk iego , k tó rz y  dz ięk i re a liz a c ji zobow iązań w y ­
ko n a li z nadw yżką  k w a r ta ln y  i  k w ie tn io w y  p lan
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p ro d u k c ji. O ok. 40% p rze k ro czy li swe zobow iązania 
ro b o tn icy  zak ładów  w łó k ie n  sztucznych. Również prze­
m ys ł w łó k ie n  ły k o w y c h  dz ięk i zobow iązaniom  w y k o ­
n a ł z nadw yżką  2,1% p la n  p ro d u k c ji za kw iec ień  br.

E n tuz jazm  z ja k im  św ia t p racy  pode jm ow a ł i  rea­
lizo w a ł zobow iązania p ro d u kcy jn e  czcząc 60 rocznicę 
u ro dz in  swego P rezydenta i  św ię ta  1 M a ja , o b ją ł po­
dobn ie ja k  w  in n y c h  gałęziach naszej gospodarki tak  
i  w  bu d o w n ic tw ie  n ie  spo tykaną dotąd ilość zak ładów  
p racy i  załóg roboczych.

W  tra k c ie  re a liz a c ji zobow iązań na s tąp ił w śród  ro ­
b o tn ik ó w  budow lanych  dalszy pow ażny rozw ó j no­
w ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a pracy. Podczas gdy 
w  IV  kw . ub .r. now e fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a p racy 
ob ję ły  1.810 b ryg ad  skup ia jących  ponad 13 tys. ro ­
bo tn ikó w , to  dz ięk i re a liz a c ji zobow iązań w  I  k w . br. 
nowe fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a o b ję ły  2.356 b rygad  
z 21.304 rob o tn ikam i.

D z ię k i w yko n a n iu  zobow iązań ro b o tn ik ó w  bu do w ­
la nych  Śląska, m łodzież P io tro w ic  na dw a m iesiące 
przed w yznaczonym  te rm in e m  o trzym a ła  obszerny 
gm ach szkolny o kub a tu rze  ponad 13 tys. m 3. W  Ś w ię­
toch łow icach  na cztery m iesięce przed te rm in em  m ie j­
scowa ludność o trzym a ła  trz y  nowe b lo k i m ieszkalne. 
Załoga K rako w sk ie go  Przem ysłowego Z jednoczenia 
B udow lanego rea lizu ją c  swe zobow iązania oddała 
p rzed te rm inow o  pięć ob ie k tó w  p ro d u kcy jn ych  w  no- 
wowznoszonej w ie lk ie j ceg ie ln i w  Zasław icach. O 37 
d n i wcześnie j n iż  zaplanow ano ro b o tn icy  bu do w la n i 
m iasta  N ow a H u ta  odda li do u ży tk u  gm ach nowoczes­
nego szpita la . Z am iast 419 izb  p rzew idz ianych  planem  
k w a rta ln y m , załoga G dańskiego Z jednoczenia B ud ow ­
n ic tw a  M ie jsk iego  oddała do u ż y tk u  468 izb.

W edług n ieko m p le tn ych  jeszcze danych, zobow iąza­
n ia  swe w yko na ło  przed te rm in em  ponad 122 tys. p ra ­
cow n ikó w  budow lanych . Łączna w artość w ykonanych  
zobow iązań sięga im p on u ją ce j k w o ty  ok. 118 m in . zł.

Obecnie na budow ach trw a  w a lk a  o w yzyskan ie  
i  dalsze ro z w ija n ie  os iągnię tych w  czasie re a liza c ji 
zobow iązań w y n ik ó w . Uzyskane osiągnięcia muszą 
być w yko rzys tane  ja k o  odskocznia do dalszego ro z w i­
ja n ia  i  pog łęb ian ia  dotychczasowych zdobyczy. R ów ­
nocześnie usunięte muszą być  b łędy  i  n iedom agania 
w  pracy, ja k ie  w śród  pew nej części załóg u ja w n iły  się 
w  czasie re a liz a c ji zobowiązań.

Poważne osiągnięcia gospodarcze uzyska li w  okresie 
re a liz a c ji zobow iązań pod ję tych  dla  uczczenia 60 rocz­
n ic y  u ro dz in  P rezydenta R P —  Bolesław a B ie ru ta  
i  św ięta 1 M a ja  p racow n icy  ko le jn ic tw a . W  re a liza c ji 
zobowiązań w zię ło  ud z ia ł b lisko  340 tys. ko le ja rzy  
z ok. 4 tys. jednostek o rgan izacy jnych  PK P . O grom na 
większość postanow ień została w ykończona, a naw et 
przekroczona. W ie le  zespołów re a lizu je  podjęte zadania 
długookresowe.

W  okresie  czynu ko le ja rze  zastosowali i  rozpo­
w szechn ili w ie le  now ych , w yższych m etod p racy i  fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a. O bok znanego ju ż  szeroko na całej 
sieci P K P  w spó łzaw odn ic tw a o lis t  gw ara ncy jn y , 
w prow adzono m . in . w  dyrekc jach : w arszaw skie j, 
łó dzk ie j i  k a to w ic k ie j now ą fo rm ę  w spó łzaw odn ic tw a 
w ed ług  m etody czołowego ko le ja rza  radzieckiego —  
K u ta fin a . Polega ona na op e ra tyw nym  p lanow an iu  
b iegu pociągów  zb io row ych , lecz prow adzących wagony 
do w ie lu  różnych stac ji.

Na p ięc iu  stacjach okręgu szczecińskiego i  k ra k o w ­
skiego w prow adzono m etody p racy radzieckiego usta­
w iacza —  Krasnow a, po legającą na ta k im  opracow an iu

czynn ikó w  m anew row ych , aby po łączyć roz fo rm o w a­
n ie  pociągów  (rozczepianie poszczególnych w agonów  
tw orzących  pociągi) z jego fo rm ow an iem .

W  okresie  re a liz a c ji zobow iązań rozw inę ło  się 
w spó łzaw odn ic tw o o bezaw ary jne  przetaczanie wago­
nów. T y lk o  w  m arcu  b r. w  re a liz a c ji czynu przetoczo­
no na całej sieci P K P  ponad 6.392 tys. w agonów  bez 
a w a rii, co stanow i w zros t o 12% w  po rów nan iu  z lu ­
tym . Zespół ustaw iacza W ie trzychow skiego  ze s tac ji 
Tczew prze toczył 28.162 w agony bez a w a rii.

P odsum ow ując w y n ik i zobow iązań, k tó ry c h  łączna 
w artość oceniona je s t na ponad 40 m in . zł, ko le ja rze  
jiako swe na jw ażn ie jsze zadanie na przyszłość w ysu ­
w a ją  sprawę u trzym a n ia  i  rozszerzenia osiągnięć uzy­
skanych w  czynie tak , by  s ta n o w iły  one trw a łą  pod­
stawę um o ż liw ia jącą  stałe podnoszenie poziom u pracy 
po lskiego ko le jn ic tw a .

*

Szeroko ro z w ija  się socja listyczne w spó łzaw odn ic­
tw o  m łodzieży p rzygo tow u jące j się do Z lo tu  M ło dych  
P rzodow n ików . Z lo t będzie św iętem  radości i  dum y 
z w ie lk ieg o  w k ła d u  m łodego poko len ia  w  budow ę 
szczęśliwej o jczyzny, w  w a lk ę  o u trw a le n ie  poko ju .

W  ca łym  k ra ju  w e w spó łzaw odn ic tw ie  in d y w id u a l­
nym  i  zespołowym  na cześć Z lo tu  b ierze ju ż  ud z ia ł ok. 
350 tys. m łodych  ro b o tn ik ó w  i  robo tn ic . W  czynie 
z lo to w ym  uczestniczy ju ż  ok. 11 tys. b ryg ad  m łodych  
rob o tn ików .

W  zakładach p rzem ysłow ych  całego k ra ju  pow sta ją  
liczne m łodzieżowe b ryg ad y  p ro du kcy jne , w  k tó ry c h  
m łodzież osiąga znacznie wyższą w yda jność  n iż  p ra ­
cu jąc in d yw id u a ln ie . W  w o j. k a to w ic k im  zorganizow ano 
osta tn io  ok. 300 b ryg ad  p ro du kcy jnych , w  k tó ry c h  
udz ia ł b ierze p ra w ie  3.500 m łodzieży. W  w o j. gdańskim  
pow s ta ły  42 brygady, w  b ia ło s tock im  —  11, w  łódz­
k im  —  35 b rygad . W  w o j. bydgosk im  do w spółzaw od­
n ic tw a  przedzlotowego stanęło ju ż  przeszło 100 tys. 
m łodzieży. W  ciągu osta tn ich  tyg o d n i liczba m łodzieżo­
w ych  b rygad  p ro d u k c y jn y c h  zw iększy ła  się o d a l­
szych 78.

W  to ku  w spó łzaw odn ic tw a przedzlotowego stale pod­
nosi w yda jność p racy m łodzież P om orsk ich  Z ak ła dó w  
W ytw órczych  A p a ra tu r  N isk iego Napięcia. Z o rga n i­
zow ała ona na w zó r radz ieck ich  szkół stachanow skich 
m asowe szkolenie p rzy  w arszta tow e s łab ie j p ra c u ją ­
cych kolegów . D z ię k i w iadom ościom  i  dośw iadczeniom  
zdobytym  w  szkoleniu, m łodz i ro b o tn icy  zorgan izow an i 
w  brygadach p ro d u kcy jn ych  podn ieś li w yda jność  swo­
je j ¡pracy o ok. 40%. t

P ow ażnym i os iągnięc iam i poszczycić się m ogą m ło ­
dzi ro b o tn icy  Z ak ła dó w  im . J. S ta lina  w  Poznaniu. 
6 b rygad  m łodzieżow ych oddz ia łu  W -4  na swoich stano­
w iskach  roboczych zastosowało m etodę Żandarow e j. 
R y w a liz u ją  one m iędzy sobą o obn iżkę kosztów  w ła s ­
nych  i  zm niejszenie ilośc i b ra k ó w  p ro d u kcy jn ych . M ło ­
dzi ro b o tn icy  dz ięk i p rzekazyw an iu  w  ru ch u  następnej 
zm ian ie  p ro d u k c y jn e j obs ług iw anych  przez siebie m a­
szyn, pow ażnie podn ieś li w s k a ź n ik i osiąganych no rm  
p ro du kcy jn ych . Np. brygada W ik to ra  S traśk i, z a tru d ­
n iona p rzy  rew o lw e ró w ka ch  osiąga obecnie średnio 
ok. 183% no rm y, podczas gdy poprzednio w y ra b ia ła  
130% norm y. B rygada  frezerska Jana G ołub iew a pod­
n ios ła  swą w yda jność ze 107 do 137%. Z ygm un t H e t- 
m ańczyk, k tó ry  w  czasie re a liz a c ji zobow iązań zdobył 
p ierw sze m ie jsce we w spó łzaw odn ic tw ie  osiągając
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przecię tn ie  214% no rm y, obecnie uzysku je  te same 
sukcesy.

Junacy 30 b ryg ad y  „S P “  ze S toczni G dańskie j p racu ­
jące j p rzy  budow ie  p ierw sze j w  Polsce je d n o s tk i p ły ­
w a jące j w yko n yw a n e j w y łączn ie  przez m łodzież, p rz y ­
stępując do w ie lk ie g o  z lo towego w spó łzaw odn ic tw a 
po s ta n o w ili przed te rm in em  ukończyć budow ę kad łuba  
s ta tku . Junacy g ru p y  kad łubow ców , m on tażystów  i  m a­
la rz y  przez podniesien ie w yd a jn ośc i p racy i  skrócenie 
te rm in u  w yko na n ia  kad łuba  zaoszczędzą 32 tys. zł.

W  ca łym  k ra ju  t rw a ją  p rzygo tow an ia  do obchodu 
św ię ta  ludowego, przypadającego na dzień 1 czerwca. 
P racu jący  ch łop i, p rzygo tow u jąc  się do swego św ięta 
pragną  ja k  na jgodn ie j uczcić ten  dzień w ie lk ie j m o b i­
l iz a c ji w s i do w a lk i o pokó j i  P la n  6 -le tn i. W zm agają 
on i swoje w y s iłk i nad w yko na n ie m  zobow iązań d ługo­
fa lo w y c h  pod ję tych  d la  uczczenia 60 roczn icy  u rodz in  
P rezydenta B ie ru ta  i  św ię ta  1 M a ja , a także podw yż­
szają dotychczasowe zobow iązania lu b  p o de jm u ją  no­
we. T reścią  tych  zobow iązań są przede w szys tk im  
prace, k tó ry c h  w yko na n ie  p rzyczyn i się do zw iększe­
n ia  p lonów , podn iesien ia  h o d o w li oraz do ca łkow itego 
i  te rm inow ego w yko na n ia  obow iązków  wobec Państwa.

Znaczna część zobow iązań m a na celu sprawne w y ­
konan ie  ko n se rw ac ji urządzeń m e lio ra cy jn ych  oraz 
prace p rzy  budow ie  now ych  urządzeń. Z  in ic ja ty w ą  
pode jm ow an ia  prac m e lio ra cy jn ych  w  ram ach społecz­
ne j a k c ji m e lio ra cy jn e j d la  uczczenia Ś w ię ta  Lu do w e­
go w y s tą p ili ch łop i g rom ady A rż y n y  w  pow. Szczytno 
w  woj,, o lsz tyńsk im , k tó rz y  zam e ldow a li ju ż  o ca łko ­
w ity m  i  p rze d te rm inow ym  w y k o n a n iu  pod ję tych  prac. 
W  ciągu 4 d n i w  czasie o po łow ę k ró tszym  od zapla­
nowanego oczyścili on i i  n a p ra w ili 10 km  ro w ó w  m e­
lio ra c y jn y c h . O gółem  do dn ia  15 m a ja  ponad 100 g ro ­
m ad w o j. o lsztyńskiego pod ję ło  zobow iązania p ro d u k ­
cyjne.

M e ld u n k i o licznych  zobow iązaniach ch łopów  dla  
uczczenia Ś w ię ta  Ludow ego n a p ły w a ją  z w o j. w ro c ła w ­
skiego, gdzie dotychczas pod ję ło  je  ponad tys iąc  
grom ad.

Na opolszczyźnie specja lne zobow iązania pod ję ło  
dotychczas b lisko  300 grom ad. C h łop i w  ty m  w o je ­
w ó dz tw ie  po de jm u ją  się rac jon a ln ie  p ie lęgnow ać ro ­
ś lin y  okopowe, a przede w szys tk im  niszczyć chw asty, 
szybko i  ja k  n a jle p ie j p rzeprow adzić sianokosy, a ta k ­
że zw iększyć dostaw y m le ka  i  tuczn ików . L iczne zo­
bow iązan ia  p rz e w id u ją  rów n ież  napraw ę dróg i  w y k o ­
nan ie  p rac m e lio ra cy jn ych . C h łop i g rom ady W ilk ó w  
w  pow. nam ys łow sk im  d la  uczczenia Ś w ię ta  Ludowego 
p o s ta n o w ili w ykonać p la n  sprzedaży m leka w  ty m  
m iesiącu z nadw yżką  2 tys. 1.

C h łop i g rom ady N ow a w  pow. Bolesław ice zobow ią­
z a li się w ykonać p lan  obow iązkow ych  dostaw  żywca 
w  100%, a ponadto sprzedać ponad p la n  3.500 k g  żywca.

O bok zobow iązań zespołowych pode jm ow ane są 
rów n ież  —  in d yw id u a ln e . W  w o j. gdańskim , ja k o  je ­
den z p ie rw szych  zobow iązania d la  uczczenia Ś w ię ta  
Ludow ego p o d ją ł p rzodu jący  gospodarz ze Zb iew a 
w  pow. s ta rogardzk im  —  G ustaw  K o łodz ie jczyk , k tó ­
ry  pos tanow ił sprzedać w  ro k u  bieżącym  4 tu c z n ik i 
ponad p lan  obow iązkow ych  dostaw. N a w ezwanie ob. 
K o łodz ie jczyka  ch łop i g rom ady L ipusz w  pow. kośc ie r- 
sk im  zobow iąza li się sprzedać 6 tu czn ikó w  ponad p lan  
dostaw  obow iązkow ych.

L iczn ie  pode jm ow ane zobow iązania św iadczą o w ie l­
k ie j m o b iliz a c ji m ało i  ś redn io ro lnych  ch łopów  oraz

członków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  do w yko na n ia  
w ie lk ic h  zadań gospodarczych sto jących przed w sią  
polską.

★
W  w ie lu  zakładach p rzem ysłow ych  organizowane 

są nada l ro b o tn iczo -in żyn ie rsk ie  b rygady, k tó re  roz­
w ią z u ją  liczne p ro b lem y p ro du kcy jne , dopom agają 
załogom  w  usuw an iu  „w ą sk ich  ga rde ł“  p ro d u k c ji oraz 
sw o im i u sp raw n ie n ia m i p rzyczyn ia ją  się do obniżenia 
kosztów  w łasnych .

W  ram ach zobow iązań pod ję tych  d la  uczczenia 60 
roczn icy  u ro dz in  P rezyden ta  B ie ru ta  oraz św ięta 
1 M a ja  rob o tn icy  pa row ozow n i szczecińskiej w spó ln ie  
z in ż y n ie ra m i i  te ch n ika m i z D O K P  za łoży li cztery 
rac jo n a liza to rsk ie  b ryg ad y  rob o tn iczo -in żyn ie ry jn e , 
k tó ry c h  cz łonkow ie  po s ta n o w ili rozw iązać trudnośc i 
techniczne w  sw oim  zakładzie  pracy.

W szystk ie  te b rygady  p rz y s tą p iły  ju ż  do k o le k ty w ­
nego op racow yw an ia  usp raw n ień . Do dn. 1 m a ja  z ło ­
żone zosta ły pierwsze p ro je k ty , z k tó ry c h  szczególnie 
duże znaczenie posiada pom ysł c a łko w ite j m echaniza­
c j i  naw ęg lan ia  parow ozów . P om ysł ten  m ogący zna­
leźć zastosowanie rów n ież  w  in n ych  parow ozow niach, 
op racow a li w spó ln ie  z inż. B u jk o  oraz tech n ik iem  
L u d w ik ie m  R ąbkiem  —  ro b o tn icy  w a rsz ta tu  m echa­
nicznego: C iesie lski, L is , K o w a l, B re jn ia k  i  W y rw iń s k i.

W  G rudz iądzk ie j Fabryce M aszyn i  N arzędzi R o ln i­
czych „U n ia “  ru ch  ra c jo n a liza to rsk i i  no w a to rsk i roz ­
w ija  się coraz pom yś ln ie j i  p rzyczyn ia  się w  dużym  
stopn iu  do zm nie jszenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. 
Robotn iczo -  inżyn ie rska  b rygada rac jona liza to rska  
z dz ia łu  k u ź n i p racu jąca  pod k ie ro w n ic tw e m  B runona 
W iśn iew skiego dokonała poważnego usp raw n ien ia  p rzy  
p ro d u k c ji p ługów , k tó re  p rzysporzy zakładom  w  ciągu 
ro k u  ponad 250 tys. z ł oszczędności. O bok powyższych 
oszczędności w y n ik a ją c y c h  ze w zros tu  w yda jnośc i 
pracy, pom ysł ten  po zw o li równocześnie zm niejszyć 
ilość b ra k ó w  p rzy  p ro d u k c ji lem ieszy do p ługów .

Inżyn ie rsko -robo tn icza  brygada rac jon a liza to rska  
w  Fabryce  M aszyn L n ia rs k ic h  i  pom ocniczych „F a - 
m a l“  w  K am ienneji Górze opracow ała  usp raw n ien ie  
techniczne, k tó re  pozw o li załodze fa b ry k i skrócić 
o 1.600 roboczogodzin czas bu dow y w ie lk ieg o  agrega­
tu  i  oddać go przed te rm in e m  do p ro d u k c ji p rzem y­
s łow i w łó k ie n  sztucznych.

P om ysł ten  je s t w y n ik ie m  prac g ru p y  rac jo n a liza ­
to ró w  w  składzie : g łów n y  technolog —• M ic h a ł Ja rock i, 
te c h n ik -k o n s tru k to r —  Z b ig n ie w  K a m iń sk i, m is trz  —  
Tadeusz S y lw e t oraz ślusarze —  Jan C iesie lski, S ta­
n is ła w  Pociecha i  M a ria n  B onder. Pom ysł przyn ies ie  
jednocześnie oszczędności m a te ria ło w e  w a rto śc i ok. 
100 tys. zł.

W  B ie lsk ich  Zak ładach P rzem ysłu  W ełn ianego b a r­
dzo s iln ie  ro z w in ą ł się dz ięk i re a liz a c ji zobow iązań 
ru ch  rac jo n a liza to rsk i. W  k w ie tn iu  pow sta ły  w  b ie l­
sk ich  zakładach w łók ie nn iczych  53 b ryg ad y  rac jon a ­
liza to rsk ie . W  ZP B  w  A n d rych o w ie  rac jon a liza to rzy  
u m o ż liw ili załodze tk a ln i w yw iąza n ie  się z je j zobo­
w iązań, rozw iązu jąc  47 zagadnień z dz iedziny postępu 
technicznego i  36 zagadnień o rgan izacy jnych , usuw a jąc 
w  ten  sposób p rzyczyny  zaham owania w  p ro d u k c ji.

W e W roc ła w iu , w  P aństw ow e j Fabryce W agonów 
odby ła  się w  m a ju  p ierw sza w  Polsce kon fe ren c ja  p a r-  
tyjno-gospodarcza, na k tó re j podsum owano m .in . 
osiągnięcia w  dziedzin ie  rac jon a liza to rs tw a . Z podsu­
m ow an ia  tego w y n ik a , że w p ły n ę ło  1.378 p ro jek tów '
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wszelkiego rodza ju  usp raw n ień  przynoszących zak ła ­
d o w i ponad pó łto ra  m ilio n a  z ło tych  oszczędności. 
Obecnie w  P afaw agu na 9 cz łonków  za łog i p rzypada 
jeden rac jon a liza to r. U sp raw n ien ia  zgłoszone zostały 
przez k ilk u s e t p ra cow n ikó w . Do jednego z na jpow aż­
n ie jszych na leży usp raw n ien ie  zgłoszone przez inż.

Kronika zagraniczna
Z  W Y D A R Z E Ń  G OSPODARCZYCH W  ZSRR 

I  K R A JA C H  D E M O K R A C JI LU D O W EJ

W  C Z A S IE  gdy na rod y  pańs tw  k a p ita lis tyczn ych  
ogarn ię tych  szaleństwem  zb ro je ń  i  p rzygo tow ań 

do now e j rzezi w o je n n e j rozpę tanym  przez am e rykań ­
sk ich  im p e ria lis tó w  staczają się coraz ba rdz ie j w  p rze ­
paść k ryzysó w  gospodarczych —  państw a obozu po ko ju  
i  postępu szczycą się coraz to  n o w y m i osiągnięciam i 
w  dziedzin ie  ro zw o ju  po ko jo w e j gospodarki. Szczegól­
n ie  w ie lk im i osiągnięciam i może poszczycić się Z w ią ­
zek Radziecki, k ra j budującego się kom unizm u.

W ykona ny  z nadw yżką  roczny p lan  p ro d u k c ji p rze­
m ys łow e j (w  103,5%), ja k  rów n ież  p rzekroczony w  ro ­
k u  ub ie g łym  p la n  o b n iż k i kosztów  w łasnych  w  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej (co da ło oszczędności ponad 26 
m ld . rub.), u m o ż liw ił p rzeprow adzen ie ju ż  1 stycznia 
br. o b n iżk i h u rto w y c h  cen m e ta li, maszyn, urządzeń 
technicznych, pa liw a , ch e m ika lii, m a te ria łó w  b u do w la ­
nych, pa p ie ru  ja k  rów n ież  —  ob n iżk i op ła t za energię 
e lek tryczną  i  c iep lną  oraz za przew ozy tow a rów . N a­
ród  rad z ie ck i rów n ież  od początku bieżącego ro k u  udo­
w a dn ia  sw o ją  stanowczą w o lę  u trzym a n ia  p o ko ju  w y ­
ko n u ją c  i  p rzekracza jąc sw oje p lany. P lan  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j I  k w . b r. w yk o n a n y  w  100,4% (w  po­
ró w n a n iu  z I  k w . ub. r. oznacza to  w zro s t p ro d u k c ji 
o 16%) u m o ż liw ił na  bazie sukcesów osiągnię tych w  r. 
1951, w zro s tu  w yd a jn ośc i p ra c y  i  ob n iżk i kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji —  przeprow adzen ie w  dn. l . IV  
1952 r. now e j, p ią te j po w o jn ie  o b n iżk i państw ow ych  
cen de ta licznych  a r ty k u łó w  żyw nościow ych masowego 
spożycia. O bn iżka ta  ob ję ła  w ie le  a r ty k u łó w : p rz y k ła ­
dowo w y m ie n im y , że ceny m asła zniżono o 15%, s ło ­
n in y  —  o 20%, chleba —  o 12— 15%, m ą k i —  o 12— 15%, 
c u k ru  —  o 10% itd .

G ó rn icy  i  h u tn ic y  radzieccy, m echan icy i  ro ln ic y  
n ie  usta ją  w  p ra cy  d la  w yk o n y w a n ia  i  p rzekroczenia 
p lanów  p ro d u kcy jn ych , d la  ja k  najszybszego zbudo­
w a n ia  kom unizm u. T ak  np. całe gó rn ic tw o  radzieck ie  
w yd o b y ło  w  ciągu p ie rw szych  4 m iesięcy b r, p ra w ie  
o 10% w ięce j w ęg la  n iż  w  odpow iedn im  okresie ro ku  
ub iegłego; gó rn icy  Ś rodkow e j A z ji w y d o b y li w  tym  
okresie o 22% w ęgla  w ięce j n iż  w  analog icznym  ok re ­
sie ub iegłego roku , a w  Kazachstan ie, w  kop a ln ia ch  
K araganda —  o 13% w ięce j. G ó rn icy  radzieccy toczą 
w a lkę  o lepsze, ba rdz ie j w yd a jn e  w yko rzys tan ie  
sprzętu i  m aszyn górniczych. T ak  np. w  kom b inac ie  
„L e n in -U g o l“  okręgu  kuzn ieckiego gó rn icy  szybu „P o - 
lysa je w ska ja  1“ , k tó rz y  w  k w ie tn iu  br., w  ram ach 
w spó łzaw odn ic tw a 1-M ajow ego, uzyska li m iesięczną 
przecię tną w yda jność kom b a jnu  „D onbas“  —  ok. 17 
tys. ton , p o d ję li zobow iązanie zw iększen ia w yd a jn ośc i 
„D onbasu“  do 25 tys. ton  m iesięcznie. P rzodująca tech­
n ik a  radz iecka  stara się ja k  na jb a rd z ie j u ła tw ić  ciężką 
pracę gó rn ików . O sta tn io  np. oddano do p ro d u k c ji no ­

G ajdzińskiego. Polega ono na zm echan izow aniu prac. 
w y ładu nko w ych , tran sp o rto w ych  i  konserw acy jnych  
na sk ładn icy  drzew a w  fabryce. R oboty te dotychczas 
w ykonyw a ne  są ręcznie przez 304 ro b o tn ikó w . Po za­
stosowaniu usp raw n ien ia  tę  samą pracę będzie m ogło 
w ykonać 150 rob o tn ików . Z. W.

w y  kom b a jn  radz ieck i, k tó ry  m echan izu je  w szystk ie  
procesy p ro d u kcy jn e  p rz y  p rz e b ija n iu  cho dn ików  w  
kopa ln iach. W ydajność jego p rz y  3 -m e tro w e j grubości 
chodn ika  jes t 350 m  na m iesiąc.

H u tn ic y  i  p ra cow n icy  zak ładów  bu dow y m aszyn nie  
pozostają w  ty le  za g ó rn ik a m i i  rów n ie ż  w y k o n u ją  
i  p rzekracza ją  sw oje p lany , budu jąc  nowe m aszyny itd . 
Np. załoga Len ingradzk iego  K o m b in a tu  H utn iczego 
im . J. W . S ta lina  zakończyła  n iedaw no p ro d u kc ję  n a j­
w iększej na św iecie tu rb in y  p a ro w e j o m ocy 150 tys. 
k W  oraz budowę p ie rw sze j w ysokoprężne j tu rb in y  
kondensacyjne j o m ocy 25 tys. kW , a Z ak ła d y  B udow y 
M aszyn w  K ram a to rs lku  (Donbas) kończą m ontaż o l­
b rzym ie j to k a rk i,  k tó ra  służyć będzie do o b ró b k i ele­
m en tów  tu rb in  w odnych, dźw igów  górn iczych, w a lca ­
re k  itp . Jest ona przystosow ana do o b ró b k i poszczegól­
nych  elem entów  o średn icy  3 m  i  k ilk u d z ie s ię c io m e tro ­
w e j długości. W kró tce  rozpocznie się w  ty c h  zakładach 
budow a jeszcze 2 ta k ic h  ob rab iarek.

N iem n ie j szym i sukcesam i mogą się poszczycić przed­
s ięb io rs tw a M in is te rs tw a  B ud ow y O brab ia rek, k tó re  
w  I  k w . b r. skon s tru ow a ły  37 ty p ó w  now ych  ob rab ia ­
re k  do skraw an ia  m e ta li i  o b ró b k i drzewa oraz 8 no­
w ych  o ryg in a ln ych  ty p ó w  urządzeń kow a lsko -tłocze - 
n iow ych . Nowością techniczną w  r . 1951 jes t u n ik a ln a  
po tokow a lin ia  autom atyczna, zbudowana przez Z a k ła ­
dy  „C ze rw on y P ro le ta riusz “  im . A . J. Jefrem ow a, na 
k tó re j m ożna m ontow ać 7 -m e trow e a rm a tu row e  szkie­
le ty  k o lu m n  żelbetowych, p rzy  czym  ca ły  c y k l p ro d u k ­
c y jn y  skrócony został do 6 m in . p rz y  obsłudze l in i i  
przez 2 osoby.

Resort bu do w n ic tw a  samochodowego —  w  ty m  w y ­
c in ko w ym  je dyn ie  przeglądzie  —  mogą reprezentow ać 
choćby powszechnie znane Z a k ła d y  im . M oło tow a, 
k tó re  w y k o n a ły  p ro d u kc ję  ubiegłego ro k u  z 13-procen- 
tow ą nadw yżką  i  w  da lszym  c iągu polepszają jakość 
p rodu kow a nych  w  n ic h  samochodów, ja k  „P ob ieda“ , 
„G az 51“  czy „G az 63“ . W  czasie 20 la t  swego is tn ien ia  
(rocznica p rzypad ła  1.1.1952 r.) Z ak ła d y  im . M o ło tow a  
w y p ro d u k o w a ły  27 różnych  ty p ó w  sam ochodów oso­
bow ych  i  ciężarowych.

Rów noleg łe z w ie lk im i sukcesam i g ó rn ic tw a  i  prze­
m ys łu  radzieckiego ro z w ija ją  się i  inne dz iedz iny go­
spodark i K ra ju  Rad. Rząd radz ieck i dbając i  c iągle 
zw iększając s tandard życ iow y ludności budu je , oprócz 
now ych  zak ładów  przem ysłow ych , rów n ież  i  nowocze­
śnie urządzone dom y m ieszkalne. O ilośc i ty c h  b u d o w li 
św iadczyć może choćby fa k t, że np. w  M oskw ie  w  sa­
m ych ty lk o  po w o jn ie  zbudow anych dom ach można 
by  w ygodn ie  um ieścić całą ludność s to lic y  N o rw e g ii — 
Oslo, w ra z  z w sz y s tk im i m ieszkańcam i s to licy  S zw a j­
c a r ii —  Berna, a pow ie rzchn ia  m ieszkalna dom ów, k tó ­
re  zostaną zbudowane do r. 1960 będzie s tanow ić po­
łow ę całej obecnej po w ie rzchn i m ieszka lne j M oskw y. 
O czyw iście n ie  ty lk o  w  M oskw ie  bu du je  się nowe do­
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m y  m ieszkalne. Np. budow niczow ie  E le k tro w n i K u j-  
byszew skie j o trzym a ją  w  ro k u  bieżącym  ok. 100 tys. 
m 2 po w ie rzchn i m ieszka lne j, a przeds ięb io rs tw o po­
m ocnicze „K u jb y s z e w g id ro s tro j“  w yko n a  d la  n ic h  w  
ro k u  bieżącym  dom y składane o łączne j po w ie rzchn i 
m ieszka lne j ok. 50 tys. m 2.

Rząd ra d z ie c k i n ie  zan iedbu je  rów n ież  ro ln ic tw a  
i  bu du jąc  now e e lek trow n ie , k a n a ły  iry g a c y jn e  czy 
ochronne pasy leśne, stosu jąc coraz w iększą m echan i­
zację p racoch łonnych  rob ó t ro ln y c h  czyn i p racę ch ło ­
pów  lżejszą i  ba rdz ie j w yd a jn ą . W  ro k u  bieżącym  ok. 
400 now ych  e le k tro w n i rozpocznie sw o ją  p ro d u k c ję  na 
te ren ie  Z w ią zku  Radzieckiego. N a jw ięce j bu du je  się 
ich  na pó łnocnym  K au kaz ie  i  w  G ru z ji, gdzie łączna 
moc n o w ych  e le k tro w n i w yn ies ie  ok. 200 tys. kW . 
Łączna s iła  w szys tk ich  e le k tro w n i, k tó re  będą oddane 
do u ży tk u  w  bieżącym  ro k u  w yn ies ie  1 m ld . kW h.

N a jw iększa  budo w la  kom u n izm u —  K a n a ł P ięc iu  
M ó rz  n ie  ty lk o  s łuży ja k o  now a droga wodna, ale sy­
stem  naw a dn ia jący  zbudow any w o k ó ł tego ka n a łu  
uczyn i u ro d z a jn y m i o lb rzym ie  obszary dotychczaso­
w y c h  n ieuży tków . Obecnie naw odniono ju ż  pierwsze 
100 tys. ha z ie m i w  naw iedzanych posuchą obszarach 
obw odu rostowskiego.

W ie lk ą  ro lę  w  zdobyw an iu  now ych  g ru n tó w  u p ra w ­
nych  o d g ryw a ją  ochronne pasy i  kom p leksy  leśne. K o ł­
chozy stepow ych re jo n ó w  eu rope jsk ie j części ZSRR za­
sadz iły  te j w iosny  ok. 250 tys. ha now ych  leśnych pa­
sów ochronnych, a w  re jo n ie  K a n a łu  W ołga— Don za­
kończone zostało sadzenie 17 tys. d rzew  i  50 tys. k rze ­
wów.

Społeczeństwo K ra ju  Rad z entuzjazm em  p rz y ję ło  
uchw a łę  R ady M in is tró w  ZSRR o rozpoczęciu z dn. 6.V 
1952 r. su b s k ry p c ji now e j P aństw ow e j Pożyczki Roz­
w o ju  G ospodark i N a rodow e j ZSRR, k tó ra  przyspieszy 
rea lizac ję  S ta lin o w sk ich  p la n ó w  b u do w y  kom un izm u , 
o czym  św iadczy fa k t, że subskrypc ja  pożyczk i rozp isa­
ne j na  30 m ld . rub . osiągnęła ju ż  w  d n iu  8.V b r. ponad 
35,7 m ld . rub ., wobec tego Rada M in is tró w  10 m a ja  
p rze rw a ła  subskrypc ję  te j 20 -łe tn ie j pożyczki.

Zadaniem  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  p la n u  gospo­
darczego na r. 1952 jes t da lszy w zro s t p ro d u k c ji p rze ­
m ys łow e j, k tó ra  w  zestaw ien iu  z p ro d u k c ją  r. 1951 p o ­
w in n a  ją  p rzekroczyć o 21%. Już w  r . 1951 p ro d u kc ja  
przem ysłow o p rzekroczy ła  o 60°/o poziom  z r. 1937. 
P ro d u kc ja  p rzem ysłu  ciężkiego zaś osiągnąć m a w  r. 
1952 w  zestaw ien iu  z ty m  sam ym  okresem  poziom  2,5- 
k ro tn ie  wyższy. Poważną ro lę  w  up rzem ys łow ien iu  
k ra ju  odegra dalsza rozbudow a przem ys łu  w  S łow acji. 
W edług ośw iadczenia W icep rem ie ra  i  M in is tra  S p raw  
Zagran icznych  Czechosłow acji tow . S iro ky , p ro d u k c ja  
p rzem ysłow a w zrośn ie  w  r. 1952 o 26% w  zestaw ien iu  
z ro k ie m  ub ieg łym . W zrost te n  odpow iada całe j p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j S ło w a c ji w  r. 1937. P ro d u kc ja  
p rzem ysłu  ciężkiego w zrośn ie  w  r. 1952 o 40% w  ze­
s taw ien iu  z ro k ie m  poprzednim . Obecnie p ro d u k c ja  
p rzem ysłow a S ło w a c ji w  zestaw ien iu  z r. 1937 w yn os i 
350%, a w  r. 1953 będzie 5 -k ro tn ie  wyższa.

P ro d u kc ja  p rzem ysłow a Czechosłow acji w  I  k w . 
1952 r. w yka zu je  dalszy w zrost. G loba lna  p ro d u kc ja  
przem ysłu  w  I  kw . br. w zrosła  o 18,6% w  po rów nan iu  
z I  k w . 1951 r.

D z ię k i u ru cho m ien iu  w  kom b in ac ie  im . K lem en ta  
G o ttw a lda  w  K un ica ch  k /O s tra w y  nowego w ie lk ie g o  
pieca —  ko m b in a t ten w y p ro d u k u je  w  r. 1953 w ięce j

s ta li n iż  A u s tr ia  i  Szwecja razem. D ru g i z k o le i p iec 
m a rte n o w sk i u ru cho m ion y  zosta ł dn ia  1 m a ja  br.

W  ram ach  pom ocy d la  ro ln ic tw a  i  dalszej jego m e­
chan izac ji, a co za ty m  idz ie  —  zw iększan ia p lonów , 
Czechosłowacja sprow adziła  ze Z w ią zku  Radzieckiego 
duże ilo śc i tra k to ró w -p łu g ó w , k tó re  na tychm ia s t roz­
prow adzone zosta ły do ośrodków  m aszynow ych.

S ta ły  w zros t stopy życ iow e j mas p racu jących  Cze­
chos łow acji scha rak te ryzow a ł w  sw ym  przem ów ien iu  
M in is te r  F inansów  Ja ros ław  Kabes. S tw ie rd z ił on, że 
g lobalne spożycie ludności w  r. 1951 znacznie w zrosło  
Np. spożycie tłuszczu w zros ło  o 2,6%, cu k ru  o 8%, 
sztucznych tłuszczów  ja d a ln ych  o 8%, h e rb a ty  o 19%, 
m asła o 23%, w a rz y w  o 20% itd . O bró t a r ty k u ła m i w łó ­
k ie n n ic z y m i w  r. 1951 w  po rów nan iu  z ro k ie m  poprzed­
n im  w zró s ł o 16% (w ed ług  cen rynko w ych ).

N aród  w ę g i e r s k i  ja k  i  w szystk ie  n a rod y  obozu 
p o ko ju  rów n ież  w a lczy  o coraz to  wyższą stopę życ io ­
w ą  mas pracu jących , a w y p e łn ia ją c  i  p rzekracza jąc 
p la n y  przyspiesza zbudow anie podstaw  soc ja lizm u na 
W ęgrzech.

W ykonan ie  p la n u  p ro du kcy jne go  w  r. 1951 w  103,4% 
zm ob ilizow a ło  jeszcze ba rd z ie j ro b o tn ikó w , te ch n ikó w  
i  in ż y n ie ró w  w ę g ie rsk ich  do poko jow ego bu do w n ic ­
tw a  lepszej przyszłości całego narodu. I  ta k  np. p ro ­
du kc ja  górnicza w zrośn ie  w  ro k u  b ieżącym  w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  ub ie g łym  o p ra w ie  46%, p ro d u kc ja  
ene rg ii e lek tryczne j —  o 18,5%, a w artość p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  lekk iego  —  o 15,5%. P rzem ysł m aszynow y, 
k tó ry  w  r. 1951 w y p ro d u k o w a ł p ie rw szy  w ę g ie rsk i 
k o m b a jn  ro ln iczy , w  r. 1952 w y p ro d u k u je  ok. 500 ta ­
k ic h  kom ba jnów .

W ie lk ie  znaczenie d la  gospodark i w ę g ie rsk ie j posia­
da ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i i  n o w a to rsk i, k tó ry  w p ły w a  
na ulepszanie i  unow ocześnianie procesów  p ro d u k c y j­
nych, pow odu jąc  w iększą w yda jność  p ra cy  lu d z i i  m a­
szyn. P rzyczyn ia  się do uzyskan ia  znacznych oszczęd­
ności i  w  kon sekw enc ji do p rzekraczan ia  p la n ó w  p ro ­
du kcy jn ych . W  r. ub. gó rn icy  w ęg ie rscy op racow a li 
8707 p ro je k tó w  ra c jo n a liza to rsk ich , z 'k tó ry c h  ju ż  z a ­
stosowane 2802 p o m ys ły  p rz y n io s ły  gospodarce n a ro ­
dowej oszczędność ok. 40 m in . fo r in tó w . Ruch ra c jo ­
n a liz a to rs k i i  n o w a to rsk i w  przem yśle h u tn iczym  i  m a­
szynow ym  p rz y c z y n ił się do zaoszczędzenia ponad 500 
m in  fo r in tó w .

O p ie ra jąc  się na dośw iadczeniach radz ieck ich  i  s to ­
sując radz ieck ie  m etody p racy, społeczeństwo w ę g ie r­
sk ie  bu du je  nowe fa b ry k i i  z a k ła d y  przem ysłow e, ja k  
np. F a b ryka  Odzieżowa w  Egerszeg, now a fa b ry k a  ob­
ra b ia re k  w  Bekescsaba czy fa b ry k a  r u r  K o m b in a tu  
im . M . Rakossi‘ego, zapory  i  e le k tro w n ie  w odne (h y ­
d ro e le k tro w n ia  w  T isza lok), zak łada nowe m iasta , ja k  
np. górnicze V a rpa lo ta , K om ló , N agyba tony czy tzw . 
„M ia s to  sam ochodów“  ko ło  fa b ry k i samochodów 
w  Csepel; zak łady  p rzem ysłu  w ęg ie rsk iego p ro d u k u ją  
nowe, n ig d y  dotychczas na W ęgrzech n ie  p rodukow ane 
m aszyny, sprzęt itp .

D z ię k i ta k  szybk iem u tem pu  p racy  i  dz ięk i ta k im  
ro b o tn ik o m  ja k  np. 2 -k ro tn y  stachanow iec to ka rz  T i-  
bo r V ilm a n y j, k tó ry  do dn. 9.III.52 r. w y k o n a ł swój 
p lan  5 - le tn i —  m oż liw e  je s t szybsze podnoszenie pozio­
m u bytow ego ca łe j ludnośc i p racu jące j, m oż liw e  sta je  
się szybsze u rzeczyw is tn ien ie  założeń zbudow an ia  pod­
s taw  soc ja lizm u w  W ęg ie rsk ie j R epublice Lu do w e j.

W ie lk ie  sukcesy p ierwszego etapu r u m u ń s k i e j  
gospodark i p lanow e j zadały k ła m  tw ie rd ze n iu  b u rżua -
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z y jn y c h  ekonom istów , że „R u m u n ia  może być w y łą cz ­
n ie  k ra je m  ro ln ic z y m “ . Sukcesy osiągnięte przez masy 
pracu jące  R u m u n ii s tw o rz y ły  w a ru n k i d la  re a liz a c ji 
śm ia łego d ługofa low ego ro zw o ju  gospodark i —  5 - le t-  
niego p la n u  budow y podstaw  socja lizm u. Z ak łada  się, 
że pod kon iec ostatn iego ro k u  p lan u  5-le tn iego  (r. 1955) 
p ro d u kc ja  p rze m ys łu  w ynos ić  będzie 244% w  stosunku 
do r. 1950, a p ro d u k c ja  ro ln a  188%. R ea lizac ja  ty c h  za­
dań stan ie się dźw ign ią  do podn iesien ia  poziom u ż y ­
ciowego mas p racu jących  w  r. 1955 o 80%.

Już p ie rw szy  ro k  p lan u  5-le tn iego  p rz y n ió s ł duże 
sukcesy w  dziedzin ie  up rzem ys łow ien ia  k ra ju . Poważne 
in w es tyc je  poczyniono ju ż  w  p ie rw szym  ro k u  re a liz a c ji 
p lanu. U ruchom iono  m. in . now e w ie lk ie  piece, nowe 
fa b ry k i bu dow y maszyn, cem entow nie, gazociągi, ra ­
f in e r ie  n a fty , fa b ry k i chem iczne itd .

Pełna rea lizac ja  zadań p la n u  5-le tn iego  uzależniona 
je s t przez dalszą obniżkę kosztów  w łasnych  w  p rze ­
m yśle. W  zw iązku  z ty m  św ia t p ra cy  zorgan izow a ł sze­
roko  zakro joną  kam pan ię  o obniżenie kosztów  w ła ­
snych w  p ro d u k c ji. T a k  np. ro b o tn icy  po la  na ftow ego 
Baieo i, k tó rz y  w  u b ie g łym  ro k u  podn ieś li w yda jność 
p racy  o 50% ponad zap lanow aną, p ra cu ją  obecnie nad 
obn iżką kosztów  p ro d u k c ji n a fty . Przez zastosowanie 
radz ieck ich  m etod p ra cy  w y d o b y li on i w  w ie lu  szy­
bach n a fto w ych  o 50— 70% w ięce j n a fty , n iż  to  by ło  
m oż liw e  dotychczas. W  hu n iedo arsk im  kom b in ac ie  m e­
ta lu rg iczn ym  im . Gh. G he orgh iu -D e j w  k w ie tn iu  i  w  
początkach m a ja  zaoszczędzono 100 tys. le i przez 
zw iększenie ilo śc i w y to p ó w  szybkościowych. W szyscy 
toka rze bukareszteńskich  Z ak ła dó w  B ud ow y M aszyn 
im . M atyasza Rakossiego zaczęli stosować m etodę szyb­
kościowego sk raw an ia  m e ta li opracowaną przez ra ­
dz ieck ich  stachanow ców  B yko w a  i  B o rtk ie w icza .

D z ię k i b ra te rsk ie j pom ocy ZSRR i  w  oparc iu  o ich  
doświadczenia, R um un ia  p ro d u k u je  po raz p ie rw szy  
nowe m aszyny i  urządzenia, d a w n ie j im portow ane. 
T a k  np. fa b ry k a  im . „23 S ie rpn ia “  w  Bukareszcie w y ­
p ro du kow a ła  t ra k to ry  o m ocy 120 K M , o s ile  pociągo­
w e j 10 ton  i  wadze w łasne j 13,5 ton, ja k  rów n ież  lo k o ­
m o ty w y  kop a ln ia ne  z s iln ik ie m  Diesel o m ocy 35 K M . 
D la  b u do w y  K a n a łu  D u n a j— M orze Czarne i  budow y 
w ie lk ic h  h y d ro e le k tro w n i, F a b ry k a  „P ro g re su l“  w  
B ra ila  p ro d u k u je  skrapery , bu ldożery, kopaczk i z czer­
pakam i, kopaczk i d źw ig i z m oto rem  napędow ym  o m o­
cy 120 K M  itd .

N iem a łą  ro lę  w  osiągnięciach przem ysłu  ru m u ń s k ie ­
go odeg ra li ro b o tn icy -ra c jo n a liza to rzy . L iczba zasto­
sowanych p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich  w  przem yśle 
w yn ios ła  w  r. 1951 11 tys., czy li 3 -k ro tn ie  w ięce j n iż  
w  r. 1950.

Rozm ach bu do w n ic tw a  w  ram ach p la n u  5-le tn iego 
c h a ra k te ryzu ją  now opow sta jące ob ie k ty  inw estycy jne , 
k tó ry c h  w artość przekroczy 25 -k ro tn ie  roczny budżet 
pa ńs tw o w y p rzedw o jenne j R u m un ii.

W  dziedzin ie  k u l tu r y  i  och rony zd ro w ia  R um un ia  
poszczycić się może rów n ież  pow ażnym i osiągnięciam i. 
K o m b in a t p o lig ra fic z n y  „D o m  Scante i“  —• w ie lk a  b u ­
dow la  ru m u ń s k ie j p ię c io la tk i —  stanow i dowód tro s k i 
rządu i  p a r t i i  o podn iesien ie  k u l tu r y  i  ośw ia ty. Ca ły 
na k ła d  „S can te i“  d ru k u je  się w  c iągu 2,5 godz. Obec­
n ie  w  tych  zakładach jeszcze n iezupe łn ie  w ykończonych 
d ru k u je  się ju ż  4 d z ie n n ik i i  10 ty g o d n ik ó w  o łącznym  
nak ładz ie  1.400 tys. egzem plarzy.

W  w a lce  o zdrow otność społeczeństwa In s ty tu t B a­
dań F arm aceutycznych op racow ał p ro d u kc ję  350 ro ­

dza jów  da w n ie j im p o rto w a n ych  m edykam entów . Po 
n iedaw ne j re fo rm ie  w a lu to w e j ceny w szys tk ich  m ed y­
kam en tów  obniżono o 15%.

E le k try f ik a c ja  i  m echan izacja  ro ln ic tw a  przebiega 
w  R u m u n ii bardzo pom yśln ie . W  ciągu r. 1951 ze lek­
try fik o w a n o  przeszło 100 wsi. L iczne  wsie zosta ły  ze­
le k try f ik o w a n e  przez po łączenie z siecią w ysokiego na ­
pięcia, a inne  przez zak ładan ie  m a łych  e le k tro w n i o 
m ocy 20— 50 kW . R ów nież stacje m a s z yn o w o -tra k to ro - 
w e i  liczne  zak ład y  p ro d u kcy jn e  m ające w łasne e le k ­
tro w n ie  o m ocy przew yższa jące j ich  po trzeby  dosta r­
czają oko licznym  w siom  p rą d  e lek tryczny .

W szystkie  te sukcesy osiągane p rz y  budow ie  podstaw  
soc ja lizm u w  R u m u n ii po tw ie rdza  o p u b liko w a n y  n ie ­
daw no k o m u n ik a t U rzędu Statystycznego o w y k o n a ­
n iu  p la n u  na I  k w . b r. K w a r ta ln y  p la n  g lob a ln e j p ro ­
d u k c ji (w  I  k w . br.) zosta ł w y k o n a n y  w  102,4%. G lo ­
ba lna  p ro d u kc ja  p rzem ys łu  w zrosła  o 20,2% w  p o ró w ­
na n iu  z I  k w . ub. r., a w yda jność  p ra cy  —  o 11,8% 
Sukces ten  u m o ż liw ił rządow i i  p a r t i i  m . in . p rze p ro ­
wadzenie re fo rm y  p ien iężnej i  z n iż k i cen, zapew nien ie  
ob fitego  zaopatrzenia ca łe j ludnośc i w  a r ty k u ły  spo­
żywcze i  przem ysłow e, w zro s t rzeczyw istego uposaże­
n ia  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  o 17,9% 
w  po ró w n a n iu  do odpow iedniego okresu r. ub., a w  
rezu ltac ie  —  do w zro s tu  stopy życ iow e j mas p ra c u ją ­
cych.

B itw a  na rodu b u ł g a r s k i e g o  o p rzed te rm inow e  
w yko n a n ie  p la n u  5 -le tn iego  w  ciągu 4 la t  trw a . W  w ie ­
lu  zakładach p racy  w  B u łg a r ii p la n  5 - le tn i w yk o n a n y  
został ju ż  w  trzec im  ro k u  p lanu. O siągnięciem  ty m  po­
szczycić się mogą n ie k tó re  kopa ln ie , fa b ry k a  ś rodków  
spożycia „P ob ieda“ , zak ład  „E lis e in a “  i  w ie le  innych .

B u łg a r ia  rów n ie ż  g łó w n y  nacisk k ła dz ie  na sta łą  roz­
budow ę przem ys łu  ciężkiego i  m aszynowego. O ile  
p rz y jm ie m y  poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  r. 1950 
za sto, to w  r. 1951 poziom  ten  w y n o s ił w  przem yśle 
k lu czow ym  141,9, w  przem yśle  m e ta lu rg icznym  —  161,4 
i  w  przem yśle m aszynow ym  —  209,1. W  osta tn ich 
dn iach k w ie tn ia  b r. op ub liko w a no  w  B u łg a r ii uchw a łę  
R ady M in is tró w  i  K C  B u łg a rsk ie j P a r t i i K o m u n is tycz ­
ne j odnośnie przyspieszenia bu dow y P aństw ow ych  Z a ­
k ła d ó w  H u tn iczych . Z a k ła d y  te s tanow ić będą n a j­
w iększą tego ty p u  budow lę  soc ja lizm u w  B u łg a r ii,  
i  o trzym a ją  nazwę im . W. I. Len ina.

In ten syw ne  up rzem ys łow ien ie  k ra ju  po w o du je  s ta ły  
p rz y p ły w  ludnośc i w ie js k ie j do m iast. W  r. 1951 liczba  
now ych  p ra cow n ikó w , za trud n ionych  w  przem yśle, w y ­
nosiła  17 tys. osób, z czego przeważającą część stano­
w iła  ludność w ie jska . S tan ten  s tw arza  konieczność 
dalszej m echan izac ji ro ln ic tw a , ty m  ba rdz ie j, że w  
zw iązku  z rozw o jem  przem ys łu  s taw iane są coraz to 
w iększe w ym agan ia  przed gospodarką ro lną . Z w ie lk ą  
pomocą przyszedł Z w iązek  R adz ieck i p rzekazu jąc B u ł­
g a r ii w  r. 1951 1230 tra k to ró w , 1420 p łu g ó w -tra k to ró w  
i 550 nowoczesnych kom b a jnów . W  celu uzyskania 
wyższych p lon ów  prowadzone są także w ie lk ie  prace 
iry g a c y jn e  w  ro ln ic tw ie . T a k  np. na te ren ie  k ra ju  P i-  
ryńsk iego  dobiega do końca budow a system u iry g a c y j-  
nego „B is try c a “ . D ługość ka n a łó w  iry g a c y jn y c h  w y ­
niesie ponad 200 km . Do końca zaś r. 1952 naw odn iony  
zostanie te ren  70 tys. dekarów  (1 deka r — 0,1 ha) ziem i. 
Równocześnie od r. 1945 zalesiono 1.455 tys. dekarów  
ziem i, a w  la ta ch  1952— 1953 zalesionych zostanie dalsze 
1.245 tys. de ka ró w  (g łów n ie  w  pó łnocnych i  wschod­
n ich  re jon ach  k ra ju ). W szystk ie  te prace p rzyczyn ia ją
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się do tego, by  p lan  p ro d u k c ji ro ln e j m óg ł zostać w  pe ł­
n i zrea lizow any.

Rząd i  p a rtia  docenia jąc o lb rzym ie  w y s iłk i mas p ra ­
cu jących  B u łg a r ii w y d a tk u ją  o lb rzym ie  k w o ty  na cele 
socja lne i  k u ltu ra ln e . W y d a tk i państw ow e w  r. 1952 
na te cele w yn iosą  77,5 m ld . lewa. W  osta tn ich  2 la ­
tach z funduszu budżetu państw a w ybudow ano w  po­
b liż u  now opow sta łych  zak ładów  p rzem ys łow ych  w ie le  
m ieszkań p racow niczych , k tó ry c h  pow ie rzchn ia  w yn os i 
przeszło 520 tys. m 2. Prócz tego w  s ta rych  cen trach 
robo tn iczych  zbudowano w ie le  no w ych  b lo k ó w  m iesz­
ka lnych . W  os ta tn im  okresie zorganizow ano rów n ież  
110 szkół fab rycznych , w  k tó ry c h  ksz ta łc i się 14 tys. 
osób, 111 szkół przysposobienia przem ysłow ego, w  k tó ­
rych  p rzyg o to w u je  się 26 tys. m łodych  fachow ców  do 
nowego zawodu. W  r. 1951 w zros ła  o 16% w  zestaw ie­
n iu  z ro k ie m  u b ie g łym  ilość k l in ik  po łożniczych, w y ­
budow ano 112 nowoczesnych k in , pow iększona została 
ilość s typend iów  itd .

G łó w n ym  ekonom icznym  zadaniem  p lan u  5 -le tn iego 
A l b a n i i  je s t przyspieszenie tem pa bu do w y bazy go­
spodarczej socja lizm u, tak , aby pod kon iec p la n u  5 - le t­
n iego A lb a n ia  p rzekszta łc iła  się z zacofanego do tych ­
czas państw a ro ln iczego w  p a ńs tw o  p rz e m y s ło w o -ro l­
nicze. Łączna k w o ta  n a k ła dów  in w e s ty c y jn y c h  w  la ­
tach  p ierw sze j 5 - la tk i w yn ies ie  21 m in . lek. W artość 
p ro d u k c ji p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  w  r. 1955 w yn ies ie  
19 m in . lek, t j .  przeszło 2 -k ro tn ie  w ięce j n iż  w artość 
p ro d u k c ji w  r. 1950. W  zestaw ien iu  z ty m  sam ym  ok re ­
sem w zrośnie rów n ież  2 -k ro tn ie  dochód na rodow y. P ro ­
du kc ja  p rzem ysłow a w zrośn ie  3 ,4 -k ro tn ie  w  po rów na ­
n iu  z r. 1950 i  12 -k ro tn ie  w  po ró w n a n iu  z okresem  
p rzedw o jennym . G loba lna  p ro d u k c ja  ro ln ic tw a  w z ro ­
śnie o 71% w  zestaw ien iu  z r. 1950. D ecydu jącym  czyn­
n ik ie m  w  re a liz a c ji p lan u  5-le tn iego  i  budow ie  podstaw  
soc ja lizm u w  A lb a n ii je s t ogrom na bezin teresow na 
pomoc Z w ią zku  Radzieckiego i  zdecydowanie p a tr io ­
tyczna postaw a k la s y  robo tn icze j.

R. 1951 b y ł d la  ro b o tn ik ó w  a lbańsk ich  rok ie m  w ie l­
k ic h  osiągnięć. T ak  np. w ydobyc ie  ro p y  n a fto w e j w z ro ­
sło o 135,3%, w ydobyc ie  ru d  4 -k ro tn ie , a p ro du kc ja  
środków  spożycia osiągnęła 214,4% w  po rów nan iu  
z okresem  przedw o jennym . Obecnie 2 -k ro tn ie  wzrosła 
p ro d u k c ja  w osku ziemnego, 11 -k ro tn ie  —  w ydobyc ie  
węgla, a 8 -k ro tn ie  —  w ydobyc ie  ru d y  ch rom u w  po­
ró w n a n iu  z r. 1938. R o ln ic tw o  a lbańskie  dysponuje 
obecnie 8 -k ro tn ie  w iększą ilośc ią  tra k to ró w , 4 -k ro t­
n ie  —  m ło c k a rn i i  3 -k ro tn ie  —  żn iw ia re k . Prócz tego 
w  k w ie tn iu  b r. u ruchom iona  została w  m ieście V lo ra  
nowoczesna łuszczarn ia  ryżu . C a łkow ite  wyposażenie 
te j fa b ry k i pochodzi ze Z w ią zku  Radzieckiego. P ro d u k ­
c ja  dzienna ty c h  zak ładów  w yn os i 30 ton  ryżu . O sią­
gn ięcia  te  św iadczą o o lb rzym im  w y s iłk u  narodu a l­
bańskiego i  jego w o li —  zbudow an ia  podstaw  soc ja liz ­
m u  w  A lb a n ii.  O s ta tn i k o m u n ik a t A lbańsk iego  U rzędu 
Statystycznego, k tó ry  don iós ł o w y n ik a c h  w yko n a n ia  
P aństwow ego P lanu  R ozw o ju  G ospodark i N a rodow e j 
w  I  kw . br. w  103,7% (p lan  p ro d u k c ji)  w skazuje , że 
na ród  a lbańsk i cel ten  osiągnie.

O lb rzym ie  osiągnięcia na rodów  obozu pokoju, i po­
stępu —  choćby na podstaw ie  n in ie jszego w yc inkow ego 
p rzeg lądu —  da ją  obraz w ie lk ic h  sukcesów gospodar­
czych i  społecznych o ja k ie  w a lczą i  ja k ie  zdobyw a ją  
te  n a rod y  w  celu z lik w id o w a n ia  kap ita lis tycznego  w y ­
zysku mas pracu jących , w  celu u g ru n to w a n ia  po ko ju  
na ca łym  świecie. G. i  M.

Z W IE L K IE G O  B U D O W N IC T W A  W ODNEGO 
PA Ń S TW  D E M O K R A C JI LU D O W EJ

ZW IĄ Z E K  R adziecki bu du jąc  g igan tyczny kan a ł 
p ięc iu  m órz, dzie ło  geniusza s ta linow sk iego —  

w ie lk ą  budow lę  kom un izm u , da ł p rz y k ła d  ja k  należy 
w yko rzys tyw ać  i  przeobrażać s iły  p rzy ro d y  d la  po­
ż y tk u  ludności. R adzieck i ka n a ł W ołga— Don o d ługo­
ści 101 k m  tw orząc n iep rze rw a ny  szlak w odny z m o­
rza  B ia łego, B a łtyck ieg o  i  K asp ijsk iego  do A zow skie - 
go i  Czarnego po łączy ł 30 tys. k m  sp ław nych  rzek 
dorzecza W o łg i i  północnego wschodu k ra ju  z 13 tys. 
k m  dróg w odnych  dorzecza D onu i  D n ie p ru  ’ ).

Za p rzyk ład em  ZSRR w  państw ach de m okra c ji 
lu do w e j g o r liw ie  za ję to  się w yko rzys ta n iem  spadku 
w o dy  ja k o  hyd ro e n e rg ii e lek tryczne j, bu du je  się z b io r­
n ik i  wodne, k tó re  ch ron ić  będą k ra je  od k lę s k i pow o­
dzi i  suszy. Z ak łada  się na obszarach zagrożonych 
suszą ochronne pasy leśne, p rzekopu je  się ka n a ły  na ­
w adn ia jące , osusza b ło ta  i  w  ten  sposób lik w id u je  
n ie u ż y tk i ro lne , uzysku jąc  w iększe i  lepsze p lony.

W  B u ł g a r i i  np. od tys iąc lec i tw a rd n ia ła  spa­
lona  z iem ia  w  D obrudży i  T ra c ji.  W  ciągu ostatn iego 
p ięćdziesięcio lecia susza 19-kro tn ie  w y p a liła  zasiane 
obszary, p ra w ie  ca łkow ic ie  ru jn u ją c  ro ln ik ó w  b u łg a r­
sk ich  i  obniża jąc przez to  ic h  stopę życiową. W  ty m  
sam ym  czasie w  in n e j części k ra ju  powodzie z m ie n iły  
znaczne obszary u ro dza jne j g leby w  n ig d y  n ie  w y s y ­
chające bagna. N aród  b u łg a rsk i dopiero obecnie, w  do­
bie  budow y podstaw  soc ja lim u  m óg ł pod jąć w a lkę  
z ty m i ż y w io ło w y m i ka ta s tro fa m i. W  do lin ie  B ie leny  
zapobieżono w iosennym  powodziom  D u n a ju  przez zbu ­
dow anie  na d ługości 22 k m  8-m etrow ego w a łu  och ron­
nego, k tó ry  będzie b ro n ił po la  przed corocznym i za­
lew am i. N a d m ia r w o dy  sk ie row any zosta ł kan a łam i na 
po la i  użyźn ia  dotychczasowe ugory  d o lin y  na dd un a j- 
sk ie j. Osusza się rów n ie ż  bagna i  uzyskane g ru n ty  
przem ien ia  w  urodzajne.

N a początku r. 1951 oddano do u ż y tk u  w ie lk ie  u rzą ­
dzenia naw adn ia jące  im . S ta lina  w  B rysz lian icy , k tó re  
łącznie z systemem urządzeń naw adn ia jących  B ie leny  
grom adzą w odę d la  naw odn ien ia  ok. 25 tys. ha ziem  
nadduna jsk ich . W artość zw iększonych przez to  p lo ­
nów  podw yższy się o ponad 3,5 m ld . lewa.

K a n a ły  naw adn ia jące  rozc iąga ją  się ju ż  p ra w ie  na 
500 k m  w  do linach  na dd un a jsk ich : B ie leny, N ikopo la , 
Ś w isztow a i  B rysz lian icy . D z ię k i pom ocy ZSRR, 
k tó ry  dostarczy ł urządzeń przepom pow ujących wodę 
z kan a łów  na pola, 50 ta k ic h  s ta c ji naw adn ia jących  
zostało ju ż  oddanych do uży tku , a dalsze 25 zna jd u je  
się w  budow ie.

In n ą  w ie lk ą  in w e s ty c ją  je s t budow a najw iększego 
basenu wodnego B u łg a r ii im . S ta lina . Basen ten 
o po jem ności ok. 700 m in . m 3 w ody budow any je s t na 
b ys tre j rzece Is k a r ko ło  S o fii. D z ię k i te j w ie lk ie j b u ­
d o w li soc ja lis tyczne j w oda Is k a ru  użyźn i i  zm ien i 
w  k w itn ą c y  ogród całą do lin ę  S o fii. Jednocześnie 
5 -k ilo m e tro w y  tu n e l doprow adzi wodę do „P assare l“ —  
jedne j z trzech  h y d ro e le k tro w n i budow anych nad ty m  
z b io rn ik ie m  w odnym , k tó re  będą dostarcza ły energ ii 
e lek tryczne j w szys tk im  zakładom  przem ysłow ym  
sto licy. *)

*) D o k ła d n ie j na tem at kan a łu  p ięc iu  m órz pisze L. 
O pack ij —  W ie lk ie  bu do w n ic tw o  kom u n izm u a rozw ó j 
s ił w y tw ó rczych  ZSRR —  Gospodarka P lanow a  
N r  1/52.
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Oprócz om ów ionych w yże j basenów w odnych  i  in nych  
urządzeń naw adn ia jących  w  ciągu bieżącego i  p rz y ­
szłego ro k u  zostaną zbudowane system y naw adnia jące 
oraz będą przekopane kan a ły  nad rzeka m i: M arica, 
Ogost, P ir iń ska , B is tica  i  S trum a. Łącznie do r. 1953 
obszar naw adn iany  zw iększy się o 360 tys. ha.

N aród  bu łg a rsk i w yko rzys tu ją c  doświadczenia 
Z w ią z k u  Radzieckiego w  w a lce  z suszą n ie  ogranicza 
się je dyn ie  do budow an ia  urządzeń naw adnia jących, 
ale stosuje i  inne  ś ro d k i zaradcze, m. in . 'zakłada 
ochronne pasy leśne. Np. w  D obrudży, k tó rą  prze­
kszta łca się w  na jw ażn ie jszy  i  na jw iększy  śpichlerz 
B u łg a r ii,  państw ow e pasma lasów  ochronnych w  ciągu 
na jb liższych  5 la t  rozciągać się będą na łącznej d ługo­
ści 800 km .

N a tom iast w  C z  e c h o  S ł o w a c j i , ,  gdzie b u ­
dowa o lb rzym ich  k o m b in a tó w  przem ysłow ych  i  coraz 
w iększa m echan izacja ro ln ic tw a  w ym aga now ych  
źródeł en e rg ii e lek tryczne j, p rzy  ja k  na jd a le j idącej 
oszczędności węgla i  p a liw  p łynn ych , na jw iększą  uw a ­
gę poświęca się n ie  ty le  zagadnieniom  m e lio ra cy jn ym  
czy iry g a c y jn y m  ile  budow ie  now ych  e le k tro w n i w o d ­
nych.

Now obudow ana h yd ro e le k tro w n ia  na rzece W ełtaw ie  
w  pob liżu  P rag i zaoszczędzi p rzy  p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j ok. 70 w agonów  węgla dziennie. R obot­
n icy  i  in żyn ie row ie  czechosłowaccy w  o pa rc iu  o ra ­
dzieckie doświadczenia spę ta li n u r t  W e łta w y  , i popro ­
w a d z ili je j w ody w yrą ba nym  w  skale tune lem  do tu r ­
b in  e lek trow n i. O w ie lk ic h  rozm iarach  te j p racy 
św iadczyć może choćby fa k t, że ze skalistego dna rze­
k i usunąć m usiano ok. 130 tys. m 3 ska ły  i  kam ien i.

N ow obudow ana na W e łtaw ie  zapora w odna u tw o rzy  
jez io ro  o d ługości 43 k m  i  po jem ności 250 m in . m 3 w o ­
dy. P ow ie rzchn ia  w o dy zostanie podniesiona o 50 m, 
a różn ica  poziom ów  w yzyskana będzie do napędzania 
tu rb in . Ta now a e le k tro w n ia  w odna będzie n a jw ię k ­
szą dotychczas w ybudow aną  e le k tro w n ią  E u ro py  Ś rod­
kow e j.

Również na rzece Wag, k tó ra  rokroczn ie  g roz i po­
w odziam i, bu du je  się ca ły  zespół h yd ro e le k tro w n i. 
.O lbrzym ia zapora wodna, k tó re j budow a zostanie 
w k ró tce  ukończona, razem  z budo w an ym i n o w ym i 
e le k tro w n ia m i w o d n ym i s tanow i p ie rw szy etap z a k ro ­
jonego na szeroką skalę p lanu  w a lk i o energię e lek­
tryczną  i  s tw orzy  „V a h o s tro j“  —  n iezw yk le  w ażny 
węzeł energetyczny S łow acji.

In n ą  w ie lk ą  budow lą  socja lis tyczną je s t budowana 
od r. 1948 zapora w odna „N a  K lic z o w ie “  w  środko­
w ych  Czechach. Zapora ta  spowoduje zastąpienie k i l ­
kudzies ięc iu  h e k ta ró w  terenu, a z b io rn ik  w odny po­
w s ta ły  w  ten  sposób zaopa tryw ać będzie w  wodę ko n ­
sum pcy jną  i  p rzem ysłow ą m iasto  K la d n a  i  jego oko­
licę, U rządzenie to  gw aran tow ać będzie dostarczanie 
ok. 13 tys. m 3 w o dy  na dzień (tj. 150 na 1 sek.).

D a lszym  potężnym  dzie łem  socja listycznego budow ­
n ic tw a  Czechosłow acji jes t K rzyżanow ska zapora w od­
na. Budow ę te j zapory na niebogate j w  wodę rzece 
C hrud im ce rozpoczęto w  r. 1947, zastępując n iedosta­
teczną ilość w ody wysokością spadku. U ży tkow a  w y ­
sokość w ody, tzn. różn ica  m iędzy u jśc iem  w ody z za­
po ry  a poziom em  tu rb in y  w  h y d ro e le k tro w n i w ynos i 
b lisko  100 m. W odę do h y d ro e le k tro w n i doprowadza się 
od zapory (z od ległości k i lk u  k ilo m e tró w ) ru roc iąg iem  
h o ryzon ta lnym  o średn icy  2,40 m.

W  R u m u ń s k i e j  R e p u b l i c e  L u d o -  
w  e j,  k tó ra  razem  z in n y m i pańs tw am i de m okra c ji

lu do w e j bu du je  lepszą przyszłość d la  swoich obyw a­
te li, jedną  z na jw iększych  i  na jw ażn ie jszych  b u d o w li 
soc ja lizm u jes t budow a kan a łu  D u na j - M orze Czarne. 
D u na j tw o rz y  p rzy  sw o im  u jśc iu  o lb rzym ią  pętlę, ta k  
że s ta tk i p łynące do M orza Czarnego, aby przep łynąć 
z ostatn iego przed u jśc iem  p o rtu  rzecznego —  Carna 
Yoda do p o rtu  m orsk iego —  K onstancy  m uszą ' p rze­
być drogę ok. 450 km , podczas gdy odległość m iędzy 
ty m i p o rta m i w  l in i i  p roste j, przez b ło tn is tą  i  pe łną 
je z io r do linę  Carasuta l, w yn os i ty lk o  70 km . P la n y  do 
przekopania tego kan a łu  b y ły  ju ż  gotowe przed w ie lu  
la ta m i, ale w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  n ie  m ogło być 
i  n ie  b y ło  naw e t p rób  ic h  rea lizow an ia . D op ie ro  w  w a ­
run kach  obecnego u s tro ju  R u m u n ii, op ie ra jąc się na 
doświadczeniach radz ieck ich  in żyn ie rów , ro b o tn ik ó w  
i  p rzy  p rzy ja c ie lsk ie j pom ocy Z w ią zku  Radzieckiego 
m ożna b y ło  p rzystąp ić  do re a liz a c ji te j o lb rz y m ie j in ­
w e styc ji. Budow a tego kan a łu  m a w ie lk ie  znaczenie 
zarów no d la  samej R u m u n ii, jlak też i  d la  w y m ia n y  
hand low e j m iędzy n a d d u n a jsk im i k ra ja m i de m okra c ji 
lu d o w e j a Z w ią zk iem  R adzieckim .

D z ię k i w ie lk ie j pom ocy technicznej Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego znacznie zm echanizowano prace p rzy  b u ­
dow ie  te j now e j d ro g i w odne j, co spowodowało, że 
o lb rz y m i ten kana ł, k tó rego  budow ę rozpoczęto la tem  
1949 r. ju ż  w  r. 1954 będzie oddany do uży tku . W zdłuż 
kan a łu  ciągnąć się będą pasy leśne, osusza się b ło ta  
i  jez io rka , a naw adn ia  pus tyn ie  i  stepy, bu d u je  się 
w zd łuż kan a łu  nowe d ro g i i  l in ie  ko le jow e , s taw ia  się 
dz ies ią tk i nowoczesnych os ied li robo tn iczych  (np. no - 
w ozbudow ane m iasto P oarta  A lb a ) itd . R o ln ic tw o  ru ­
m uńsk ie  uzyska dz ięk i te j b u d o w li dz ies ią tk i h e k ta ró w  
u rodza jne j z iem i, a ekonom icznie zacofana D obrudża 
stan ie  się je dn ym  z n a jb a rd z ie j u rodza jnych  obsza­
ró w  k ra ju . W  ciągu jednego ty lk o  ro k u  pow ie rzchn ia  
o na jn iższe j p ro du k tyw nośc i, k tó ra  s tanow iła  ok. 33% 
D obrudży, zm niejszona została o 10%, a na polach 
zna jd u ją cych  się m iędzy och ron nym i pasam i leśnym i 
zebrano p lon y  3 -k ro tn ie  wyższe n iż  na obszarach n ie  
och ran ianych  pasam i leśnym i.

In n ą  o lb rzym ią  budo w lą  socja lis tyczną je s t jedna 
z g łów n ych  in w e s ty c ji rum uńsk iego  10-letniego p lanu  
e le k try f ik a c ji k ra ju  —■ e le k tro w n ia  w odna im . Len ina  
pow sta jąca nad B ys tricą . E le k tro w n ia  ta  o m ocy 210 
tys. k W  będzie dostarczać roczn ie 430 m in . kW h  energ ii 
e lek tryczne j. Tam a o w ysokości 100 m  i  d ługości 400 m 
za trzym a b y s try  n u r t  rzek i, a pow sta ły  w  ten sposób 
z b io rn ik  o po jem ności ponad 1 m ld . m 3 w ody u m o ż li­
w i naw adn ian ie  ok. 300 tys. ha z iem i na p o łu d n iu  M o ł­
d a w ii i  pó łnocy Berehanu. Z n ik n ie  k lęska  częstych do­
tychczas na ty m  obszarze powodzi.

M im o  stosunkow o k ró tk ie g o  czasu ja k i u p ły n ą ł od 
rozpoczęcia te j budow y, ro b o tn icy  rum uńscy  dz ięk i 
dośw iadczeniom  i  pom ocy ZSRR z ro b ili ju ż  na tym  
teren ie bardzo w ie le . Z  P ea try  do Pangeratea poprzez 
nowe m osty i  w ia d u k ty  przebiega now a lin ia  k o le jo ­
wa, od gó ry  C a rn u l do S te ja ru  i  Pangeratea —  szosa, 
ponad B is tr ic ą  przerzucono ju ż  dw a m osty, zbudowano 
cem entownię, e le k tro w n ię  dostarczającą energię e lek­
tryczną  m aszynom  na budow ie  itd .

10-le tn i p lan  e le k try f ik a c ji R u m u n ii p rze w id u je  
oczyw iście o w ie le  w ięce j in w e s ty c ji n iż  om ówione 
pow yże j (np. usp ław n ien ie  rz e k i S ire t m iędzy G a la ti 
i  Bacau). O rozm ia rach  tego p lanu  może św iadczyć 
choćby fa k t, że przez regu lac ję  rzek, budow an ie  o l­
b rzym ich  z b io rn ik ó w  w odnych  i  urządzeń iry g a c y j­
nych  i  m e lio ra cy jn ych  zostanie naw odnione ok. 1,2 m in .
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ha ziem i, co da doda tkow o p ra w ie  2,5 m in . ton  zboża 
rocznie.

R ów n ie  szybk im  tem pem  usuw ania  w iekow ego za­
cofan ia  odziedziczonego po rządach ka p ita lis tycznych  
i  coraz zupełnie jszego podporządkow yw an ia  p rzy ro d y  
w ie lk im  zadan iom  budow y soc ja lizm u może się po­
szczycić L u d o w a  R e p u b l i k a  W ę ­
g i e r s k a .

Rząd w ę g ie rsk i rozpoczął ju ż  w  okresie p lanu  3 -le t- 
niego rea lizow ać na szeroką skalę budowę urządzeń 
na w adn ia jących  w  Hodmezo •—• V asarhe ly, Bekeszen- 
tabaras i  T iszan fiired , ja k  rów n ież  przekszta łcenie 
w ie lk ie j d o lin y  w ę g ie rsk ie j —  A lfo łd  z n ieurodza jnego 
stepu w  k w itn ą c y  obszar ro ln iczy . Równocześnie b u ­
dowano w ie lk ie  system y naw adn ia jące  w  H e rn a d ta l—  
na pó łnocy k ra ju , ją k  rów n ież  na po łu dn iu , w o k ó ł k a ­
n a łu  N andor i  w  T ransdanub ii, na k tó re j! po la  sk ie ­
ro w u je  się obecnie wodę z jez io ra  B alatońskiego 
przez ka n a ł Sio. Już obecnie nad jez io rem  B a la toń sk im  
u p ra w ia  się ponad 11 tys. ha daw nych  n ieuży tków . 
P rzygo tow u je  się tam  rów nież, na now ych  terenach 
u p ra w n ych  założenie w ie lk ie g o  państwowego m a ją t­
k u  ro lnego, w  k tó ry m  ro zw in ię ta  zostanie przede 
w szys tk im  up raw a  ja rz y n  i  ro ś lin  paszowych. R ó w ­
nież na stepie A lfó ld , w  p o łu dn iow e j jego części, 
gdzie dotychczas z b ra k u  w o dy  w szys tk ie  zasiewy 
b y ły  w ypa lane , d z is ia j —  dz ięk i na szeroką skalę za­
k ro jo n y m  in w e s tyc jo m  na w a dn ia jącym  —  na s iln ie  
naw odn ionych  po lach u p ra w ia  się ryż. Z b io ry  ryżu  
na W ęgrzech są obecnie ju ż  ta k  w ysokie, że n ie  ty lk o  
p o k ry w a ją  całe zapotrzebowanie k ra jo w e , ale znaczne 
n a d w yżk i mogą być na w e t eksportowane.

W ęg ie rsk i p lan  5 - le tn i p rze w id u je  m. in . zbudow anie 
tam y, z b io rn ik a  wodnego i  dużej h y d ro e le k tro w n i 
w  T isza lók. S tam tąd weźm ie początek 9 7 -k ilo m e trow y  
g łó w n y  ka n a ł T ranstisza, k tó ry  będzie otaczał od po­
łu d n ia  ca ły  step H ortobagy. W okó ł kan a łu  ciągnąć 
się będzie ca ły  system urządzeń iryg a cy jn ych , k tó ry  
u m o ż liw i naw odn ien ie  114 tys. ha n ie u ży tkó w  i  p rze­
ksz ta łc i dotychczasowe pu s tkow ie  w  urodza jne  te reny 
ro ln icze.

Już w  r. 1950 oddano pod up raw ę  ok. 32 tys. ha da­
w n ych  n ieu ży tkó w , a do końca r. 1954 obszar ob ję ty  
naw adn ian iem  pow iększy się do 184 tys. ha.

Oprócz prac nad naw adn ian iem  p ro w a dz i się je dn o ­
cześnie w ie lk ie  prace p rzy  za les ian iu  now ych  terenów . 
Z ak łada  się za p rzyk ład em  ZSRR ochronne pasy leśne 
i  nowe kom p leksy  lasów  na terenach zagrożonych su­
szą. Ogółem do r. 1954 m a być zalesione ok. 1,7 m in . 
ha z iem i.

R ealizac ja  w ie lk ic h  in w e s ty c ji w odnych  o ta k im  
znaczeniu ja k  np. om aw iana zapora i  z b io rn ik  w odny 
na Iskarze  w  B u łg a r ii, w  S lapach na W ełtaw ie , czy 
K rzyżanow ska  zapora na C hrud im ce w  Czechosłowa­
c ji,  ru m u ń s k i ka n a ł D u na j —  M orze Czarne, czy w ę­
g ie rs k i —  Transtisza, a przede w szys tk im  w zó r tego 
ty p u  bu do w n ic tw a  wodnego —  rad z ie ck i ka n a ł p ięc iu  
m órz —  jest m oż liw a  je dyn ie  i  w y łączn ie  w  państwach 
socja lis tycznych, czy budu jących  u  siebie socjalizm .

Bardzo cha rak te rys tycznym  w  sensie k o n tra s tu  p rz y ­
k ładem  tra k to w a n ia  w  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych  
in w e s ty c ji w odnych  i  m e lio ra cy jn ych  je s t np. h is to r ia  
am erykań sko -in dy jsk ieg o  p ro je k tu  d ro g i w odne j łą ­
czącej W ie lk ie  Jeziora am erykańsk ie  z Oceanem 
A tla n ty c k im , tzw . „S t. Law rence  Seawey —  P ro je c t“ . 
Od przeszło 50 la t  d ysku tu je  się w  St. Z jednoczonych

i  K anadzie nad ty m  p ro je k te m , k tó rego  rea lizac ja  m ia ­
ła b y  o lb rzym ie  znaczenie gospodarcze d la  obydw u 
k ra jó w : u m o ż liw iło b y  m ianow ic ie  s ta tkom  tra n s a tla n ­
ty c k im  z a w ija n ie  bezpośrednio do p o rtó w  W ie lk ich  
Jezior, ja k  Chicago, D e tro it, czy T o ron to  oraz pozwo­
li ło b y  na w yko rzys ta n ie  p rą du  rz e k i Sw. W aw rzyńca 
ja k o  źród ła  ene rg ii e lek tryczne j (da łoby to  ok. 8 m ld . 
kW h  rocznie). K oszty  tego przedsięwzięcia b y ły b y  sto­
sunkow o bardzo n isk ie  —  ok. 800 m in . doi. (Szczegól­
n ie  n iew ie le  w yg ląd a  to  w  po rów nan iu  np. z dochoda­
m i jednego ty lk o  koncernu  am erykańskiego „G ene ra l 
M o to rs “ , k tó ry  w  r. 1950 uzyska ł 1.700 m in . doi. do­
chodu, lu b  k a n a d y js k im i w y d a tk a m i na zbro jen ia , k tó ­
re  w  ro k u  gospodarczym  1951/52 w y n o s iły  1.614 m in . 
doi.). P rzy  budow ie  zna lazłoby za trud n ien ie  23 tys. 
łu d z i na okres trzech la t. Czemu się w ięc n ie  budu je , 
a przeciw n ie , „p rze k ład a  na czas n ieogran iczony“  dys­
ku s ję  nad ty m  p ro je k te m  (uchw a ła  K ongresu U S A  
z czerwca 1951 r.). O dpow iedź je s t prosta  i  odsłania 
typow e  d la  k a p ita liz m u  p rzec iw ieństw a, dz ięk i k tó ry m  
n ie m o ż liw y  je s t żaden p ra w d z iw y  postęp. Za p ro je k ­
tem  w yp o w ia d a ją  się po jedyńcze koncerny stalowe, 
d la  k tó ry c h  ka n a ł ten oznacza obniżenie kosztów  
przewozu ru d y  z La b radoru , p rze c iw ko  —  k a rte le  ko n ­
ku re ncy jne , k tó re  w yd o b yw a ją  rud ę  z ko p a ln i o w y ż ­
szych n iż  na Labradorze  kosztach w ydobyc ia . Za 
p ro je k te m  w yp o w ia d a ją  się eksporterzy m aszyn czy 
zboża, k tó rz y  zyska lib y  na obniżce kosztów  transp o rtu  
przez tra n sp o rt w odny, p rze c iw  -— p ry w a tn e  to w a rz y ­
stw a ko le jow e, tow a rzys tw a  żeg lug i ś ród lądow ej, k tó re  
obaw ia ją  się k o n k u re n c ji w ie lk ic h  s ta tków  oceanicz­
nych, koncerny węglowe, ponieważ p ro d u kc ja  p rądu  
e lektrycznego w  h y d ro e le k tro w n i je s t znacznie tańsza 
n iż  w  z w y k łe j e le k tro w n i, ja k  rów n ież  w ie lk ie  p o rty  
p rze ładunkow e —  N ew  Y o rk , N ew  O rlean  itd . S k u t­
k ie m  ty c h  sprzecznych p ry w a tn y c h  in te resów  po­
szczególnych k a p ita lis tó w  p ro je k t tego kan a łu  przez 
50 la t  n ie  może doczekać się urzeczyw is tn ien ia  i  p rz y ­
puszczalnie jeszcze n ie  p rędko  się go doczeka.

Jedynie w  k ra ja c h  obozu socja lizm u, gdzie z l ik w i­
dowano w sze lk ie  tego rod za ju  sprzeczności, gdzie w za­
jem ne stosunki m iędzy pańs tw am i op ie ra ją  się na h a r­
m o n ijn e j w spó łp racy i  w za jem ne j pomocy, m o ż liw y  
je s t p ra w d z iw y  postęp, budow an ie  lepszego ju tra  d la  
dz ies ią tków  m ilio n ó w  lu d z i pracy. P rz y k ła d  ZSRR 
i  bezin teresow na pomoc K ra ju  Rad u m o ż liw ia ją  pań­
s tw om  de m okra c ji lu do w e j podporządkow an ie  p rz y ­
ro d y  w ie lk ie m u  ce low i —  bu do w an iu  socja lizm u.

JA G

P R O B L E M A T Y K A  POSTĘPU T E C H N IC ZN E ­
GO W  C ZE C H O S ŁO W A C K IE J GOSPODARCE 

N ARO DO W EJ

ZA D A N IA  gospodarcze stojące przed czechosłowacką 
gospodarką narodow ą w  czw a rtym  ro k u  p lanu 

5-le tn iego  znacznie p rzekracza ją  w y n ik i osiągane w  la ­
tach poprzednich. Tem po w zros tu  p ro d u k c ji zw iększy­
ło  się w  ta k ic h  rozm iarach , że p ro d u kc ja  przem ysłow a 
r. 1952 przekroczy poziom  r. 1951 o 21%. T a k  w yso k i 
roczny p rzy ro s t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j n ie  b y ł osią­
gany w  Czechosłow acji an i w  okresie p lan u  2-letniego, 
an i w  okresie p ie rw szych  trzech  la t  rea lizowanego 
obecnie p lanu  5-letn iego. D o ró w n a ł on po raz p ie rw szy 
w ska źn iko w i przeciętnego p rzy ro s tu  rocznego p ro d u k ­
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c ji p rzem ysłow e j k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j i  to 
w  k ra ju  w ysoko up rzem ysłow ionym . F a k t ten  w skazu­
je  raz jeszcze na n iew yczerpane m ożliw ośc i ro zw o ju  
ja k ie  s tw arza uspołeczniona gospodarka p lanow a. R ó w ­
no leg le  do w zros tu  tem pa ro zw o ju  p ro d u k c ji p rzem y­
słow ej postępu je proces przekszta łcenia s tru k tu ry  
przem ysłu  czechosłowackiego, co w yraża  się w  tym , 
że ud z ia ł p rzem ysłu  ciężkiego w  ogólnej p ro d u k c ji 
p rzem yśłow ej w  r. 1952 wzrośnie do 55% w  po rów na­
n iu  do 49% w  ro k u  ub ieg łym , p rzy  równoczesnym  
pow ażnym  wzroście p ro d u k c ji p rzem ysłu  lekk iego 
i  spożywczego.

W zrost p ro d u k c ji w  przem yśle c iężk im  dotyczy 
w  szczególności p ro d u k c ji na jc ięższych m aszyn i  u rzą ­
dzeń, ja k  np. w ie lk ic h  tu rb in  pa row ych  i  w odnych, 
m o to ró w  D iesla, tu rbogene ra to rów , trans fo rm a to rów , 
zespołów w a lcow n iczych , w ie lk ic h  i  ś rednich dźw igów  
itp ., k tó ry c h  p ro d u k c ja  w zrośn ie  w  r. 1952 w  po rów na ­
n iu  do r. 1951 ponad 2 -k ro tn ie . Podobny w zrost p ro ­
d u k c ji do tyczy rów n ież  łożysk k u lko w ych . Ten n iezw y­
k le  pow ażny p rzy ro s t p ro d u k c ji zapew nia ró w n ie  w y ­
soko zap lanow any w zros t p ro d u k c ji su ró w k i i  s ta li 
i  to  w  ta k ic h  rozm iarach , że sam roczny p rzy ro s t te j 
p ro d u k c ji w  r. 1952 będzie w yższy od c a łko w ite j p ro ­
d u k c ji s u ró w k i i  s ta li w  Czechosłow acji w  r . 1934.

W  ram ach p lanow e j gospodark i uspołecznionej do 
jednego z na jis to tn ie jszych  e lem entów  ro z w o ju  gw a­
ra n tu ją cych  tem po w zros tu  gospodarczego należy tech­
n ika . W  la tach  na jb liższych  je d n ym  z g łów n ych  p ro ­
b lem ów  technicznych w  Czechosłow acji będzie k a p i­
ta ln a  rozbudow a w łasne j bazy surowcowej', a co za 
ty m  idzie, kom pleksow e opanowanie techno log ii w y ­
dobycia  i  p rze robu  w łasnych , ubog ich rud . Chodzi o to, 
aby w  m o ż liw ie  n a jk ró tszym  czasie z lik w id o w a ć  dzie­
dz ic tw o  k a p ita liz m u  na ty m  odcinku, k tó ry  uza leżn ił 
Czechosłowację od obcych źróde ł suręw cow ych, u n ie ­
m o ż liw ił rozw ó j w łasne j bazy surow cow ej i  podpo­
rzą d ko w a ł ty m  sam ym  całą gospodarkę narodow ą pa­
now a n iu  m iędzynarodow ego k a p ita łu  m onopo lis tyczne­
go. W  zw ią zku  z ty m  u legną na obecnym  etapie k i lk a ­
k ro tn e m u  przysp ieszeniu prace poszukiwaw cze złóż 
ru d y  żelaznej, m e ta li n ieżelaznych, ro p y  n a fto w e j, 
p iry tó w  oraz in n y c h  podstaw ow ych m in e ra łów . P rzy  
pracach tych  zastosowane zostaną najnowocześniejsze 
m etody w ie rcen ia , now e geofizyczne i  geochemiczne 
m etody badań i  poszukiw ań, m etody ana lityczne u leg­
ną au tom atyzac ji. Równocześnie przyspieszone zosta­
ną badania na od c inku  wzbogacania i  p rzerobu na d ro ­
dze hu tn icze j lu b  chem icznej ubog ich ru d  w łasnych. 
M im o  bezspornych sukcesów dotychczasowe tempo 
p rac poszukiw aw czych i  badań na ty m  od c inku  n ie  
b y ło  zadowalające. Rozw ój bazy surow cow ej m usi 
w yp rzedz ić  rozw ó j całego pozostałego przem ysłu  k lu ­
czowego. W  n a jb liższym  okresie konieczne będzie roz­
w iązan ie  p ro b lem u prze robu  w łasnych  ru d  żelaznych, 
n ik lo w y c h , m iedzianych , m o libdenow ych  i  ty ta no w ych  
oraz prze robu  p iry tu . P rob lem  postępu technicznego 
na ty m  od c inku  rea lizow any jes t rzecz jasna, w  szcze­
gólności w  oparc iu  o bogate doświadczenie Z w ią zku  
Radzieckiego oraz stale rosnące doświadczenie k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j, rozw iązu jących  a k tu a ln ie  podo­
bne prob lem y.

Rów noleg le z rozw o jem  w łasne j bazy surow cow ej 
i  opanowaniem  now ych  m etod prze robu  ubog ich ru d  
postęp techn iczny obe jm ie  całe h u tn ic tw o . Obecny po­
z iom  techn iczny h u tn ic tw a  czechosłowackiego, k tó re  
posiadało na ogół dobrą tra d y c ję  techniczną, n ie  jes t

zadow ala jący, gdyż w ła śc iw ie  n ie  w ie le  różn i się on 
od poziom u z okresu poprzedzającego os ta tn ią  w o jnę . 
N iedostateczny b y ł postęp na od c inku  m echan izac ji 
i  au tom atyzac ji procesów p ro d u kcy jn ych . W ie lk ie  p ie ­
ce i  piece m artenow sk ie  p ra cu ją  raczej w  oparc iu  o do­
św iadczenia p rzodu jących  ro b o tn ikó w , an iże li o w ska ­
zan ia a p a ra tu ry  kon tro lno-pom iarow e j*. N iedostateczny 
stopień m echan izacji, au tom atyzac ji i  au tom atyczne j 
re g u la c ji, b ra k i na o d c in ku  d yscyp lin y  technolog iczne j, 
pow oduje  zaniżanie w ska źn ikó w  w yko rzys ta n ia  ob ję­
tości w ie lk ic h  p ieców  i  p o w ie rzchn i trzo n ó w  pieców  
m artenow sk ich . W ska źn ik i te  k s z ta łtu ją  się przec ię t­
n ie  na poziom ie n iższym  o 20% w  p o rów nan iu  do 
w ska źn ikó w  osiąganych w  Z w ią z k u  Radzieckim . D o­
ceniając.' b ra k i na ty m  o d c in ku  rząd Czechosłowacji 
p o d ją ł szereg uch w a ł i  zarządzeń. Z ap lanow any został 
pow ażny w zrost m echan izac ji i  au tom atyzac ji p ro d u k ­
c ji,  a w  szczególności m echan izac ji rem o n tów  pieców  
w ie lk ic h  i  m a rtenow sk ich  oraz au tom atyzac ja  regu­
la c ji te m p e ra tu ry  w  ca łym  szeregu p ieców . I  ta k  np. 
przez samą m echanizację genera lnych rem o n tów  p ie ­
ców  m arten ow sk ich  czas rem o n tu  skrócony zostanie 
3 -k ro tn ie  i  ty m  sam ym  będą odpow iedn io  zm ie jszo- 
ne p rzesto jam i. Pow ażnej po p ra w ie  u legn ie  praca w ie l­
k ic h  pieców. Przez opanowanie te c h n ik i od lew nicze j 
obniżony zostanie p rocen t b ra k ó w  w  od lew niach 
i  w a lcow niach. Do dalszych zadań ro zw o ju  technicz­
nego w  przem yśle h u tn iczym  należeć będzie prze jśc ie  
do kom pleksowej* m echan izac ji i  au tom a tyzac ji w ie l­
k ic h  p ieców  i  p ieców  m artenow sk ich , dokończenie 
pe łne j au tom atyzac ji zespołów w a lcow n iczych , dalszy 
w zrost w ska źn ika  w yko rzys ta n ia  zdolności p ro d u k c y j­
nych  p ieców  przez zastosowanie now ych  m etod tech­
no log icznych po legających na szerszym stosowaniu 
t le n u  w  procesie hu tn iczym , w yko rzys ta n ie  gazów 
p iecow ych d la  p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j oraz 
w  szczególności rozw iązan ie  w ła śc iw e j p rze ró b k i ru d y  
żelaznej bez w ie lk ie g o  pieca. D o w ażnych zadań za­
liczyć  na leży rów n ież  opanowanie tech no log ii oraz 
u ruchom ien ie  p ro d u k c ji specja lnych żelazo-stropów , 
now ych  ga tunkó w  s ta li o w yso k ie j w y trzym a łośc i 
i  żaroodpornych p rzy  użyc iu  surow ców  pochodzenia 
k ra jow e go  prze jście  od s ta li m o libdenow e j do s ta li 
ty ta n o w e j i  w reszcie uruchom ien ie  p ro d u k c ji n ie  w y ­
tw a rza nych  dotychczas m e ta li le k k ic h  i  ic h  stopów  na 
bazie surow ca kra jow ego.

W  ośrodku w a lk i' o postęp techn iczny leżeć będzie 
zagadnienie ja k  najszerszego upow szechn ienia i  prze­
noszenia doświadczeń p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  na in ­
ne zakłady. O dc ink iem , gdzie postęp techn iczny posia­
da szczególnie doniosłe znaczenie je s t bu do w n ic tw o  
maszynowe. G łó w n ym  zatem  zadaniem  postępu tech ­
nicznego w  przem yśle m aszynow ym  będzie usunięcie 
w ystępu jących  dysp rop o rc ji, g łów n ie  poprzez dalszy 
w zrost m echan izac ji od lew n i. W  k u ź n ic tw ie  poważnie 
w zrośnie m echan izacja  p ra c  uc iąż liw ych , m echan iza­
c ja  tra n sp o rtu  oraz szeroko zastosowane zostaną m ło ty  
szybkobieżne i  prasy. W  h a rto w n ic tw ie  upow szechn io­
na zostanie au tom atyzac ja  o b ró b k i te rm iczn e j, cemen­
tow an ie  gazem, zgrzew anie w  atm osferze n e u tra ln e j 
itd . Rów nież postępować będzie proces re k o n s tru k c ji 
p a rk u  m aszynowego w a rsz ta tó w  m echan icznych 
w  k ie ru n k u  w zro s tu  ud z ia łu  ob rab ia re k  specja lnych 
w  stosunku do un iw e rsa lnych , d z ię k i czemu tw o rzyć  
się będą w a ru n k i do p rze jśc ia  od p ro d u k c ji m a łose ry j- 
ne j do au tom atyczne j p ro d u k c ji m asowej. W e w szyst­
k ic h  zakładach upowszechnione zostaną w yda jn ie jsze
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m etody pracy, ja k  szybkościowe skraw an ie , od lew an ie 
pod ciśn ien iem  itp . A u tom atyczne  spawanie zastąpi 
n itow an ie , szerzej opanowane zostaną m etody od lew ów  
p re cyzy jn ych  części i  narzędzi, pow ie rzchn iow e h a r­
tow an ie  p rą da m i w yso k ie j często tliw ości itd . N a sze­
ro ką  ska lę w prow adzona zostanie autom atyzacja  
k o n tro li technicznej. W zrost poziom u technicznego no­
w ych  k o n s tru k c ji m aszyn i  urządzeń w y ra z i się ob n i­
żeniem  w a g i sam ych k o n s tru k c ji,  p rze jściem  na ko n ­
s tru k c je  spawane, obniżeniem  stosowania specja lnych 
stopów  a zastosowaniem  w  ich  m ie jsce s ta li poddanej 
odpow iedn ie j obróbce te rm iczne j, obniżeniem  zużycia 
m e ta li n ieże laznych a w  ic h  m ie jsce szerszym zasto­
sowaniem  now ych  tw o rz y w  itd .

U ruchom iona  będzie p ro d u kc ja  szeregu now ych 
k o n s tru k c ji m aszyn i  urządzeń, ja k  ob rab ia re k  spe­
c ja lnych , now ych  m ło tó w  najcięższego typu , p ieców  
d la  te rm iczn e j o b ró b k i m e ta li, m aszyn d la  m echan i­
zac ji ro b ó t górn iczych, budow lanych  i  ro ln iczych , no­
w ych  m aszyn sta tystycznych, urządzeń d la  przem ysłu  
chemicznego odpornych na na jw yższe c iśn ien ia  i  tem ­
p e ra tu ry , now ych  urządzeń energetycznych, ja k  np. 
tu rb in  na w ie lk ie  spady, genera torów  o m ocy 100 kW , 
tu rb in  spa linow ych, au tom atów  spawalniczych, szeregu 
p rzyrzą dó w  po m ia ro w ych  i  k o n tro ln y c h  au tom atyzu­
jących  p ro d u kc ję  itd .

O dpow iedzia lne zadanie p rzem ysłu  maszynowego po­
lega na tym , że m usi on zabezpieczyć tem po w zros tu  
pozostałych ga łęzi gospodark i na rodow e j i  zaopatrzyć 
je  w  w ysokow yda jne  m aszyny i  urządzenia. P rzem ysł 
m aszynow y może spe łn ić to  zadanie, je że li zapew ni 
sobie odpow iedn ie w a ru n k i d la  p ro d u k c ji m asowej, 
k tó rą  w  szczególności u m o ż liw ia  p ro d u kc ja  taśm owa. 
Pod ty m  w zględem  czechosłowacki p rzem ysł m aszy­
no w y  m a  poważne b ra k i. Po rządach kap ita lis tyczn ych  
odziedziczył on, ja ko  typow ą, p ro d u kc ję  na sz tu k i lu b  
m a łose ry jną , z w y ją tk ie m  n ie k tó ry c h  ty lk o  gałęzi p rze­
m ys łu , ja k  np. p rzem ysł sam ochodowy i  m o tocyk low y. 
W  te j sy tu a c ji p rzed czechosłowackim  przem ysłem  
m aszynow ym  sto i zadanie w prow adzen ia  szerokie j ty ­
p iz a c ji i  s tan daryza c ji maszyn, ich  zespołów i  części, 
co u m o ż liw i p rze jśc ie  od p ro d u k c ji m a ło se ry jn e j do 
w ie lk o s e ry jn e j i  w  końcu zapew ni je j autom atyzację. 
N o rm a lizac ja  i  typ iza c ja  doprow adzi do ograniczenia 
ilo śc i dotychczas p rodu kow a nych  typó w , zm niejszenia 
n o m e n k la tu ry  p ro d u k tó w , podn iesien ia  poziom u tech­
nologicznego p ro d u k c ji i  w z ro s tu  w yd a jn ośc i pracy. 
N ad rea liza c ją  tego zadania p ra cu ją  in s ty tu ty  na uko ­
w o-badaw cze i  la b o ra to ria  czechosłowackiego p rze m y­
s łu  maszynowego.

W  dziedzin ie  p a liw  i  en e rg e tyk i g łó w n y  k ie ru n e k  
ro z w o ju  technicznego okreś lony został n iedaw no uch ­
w a łą  Rządu Czechosłowackiego w  spraw ie  w zrostu  
w yd ob yc ia  w ęg la  oraz p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j. 
W  zw iązku  z ty m  zosta ły  zapew nione ś ro d k i d la  pe ł­
ne j m echan izac ji p racy  w  kopa ln iach , w  szczególności 
m echan izac ji w rębu , za ład unku  i  tra n sp o rtu  dołowego. 
R ów no leg le  w p row a dzo ny  zostanie cen tra ln y  rozrząd 
i  au tom atyzac ja  tra n sp o rtu  dołowego oraz zap row a­
dzony system p ra cy  cyk liczne j w  kop a ln ia ch  w  celu 
osiągnięcia c iągłości procesów w ydobyc ia  w ęg la  k a ­
m iennego. Roza m echan izacją  na szeroką skalę re a li­
zowana będzie e le k try fik a c ja  kopa lń , k tó ra  p rzysp ie ­
szy proces p rze jśc ia  na m echan izację kom pleksow ą, 
zapew ni au tom atyzację  w ydobyc ia  i  u m o ż liw i rozw ó j 
no w ych  rod za jów  maszyn, w yko n u ją cych  operacje p ra ­
cochłonne. W  przem yśle w ęg la  b runa tnego w p ro w a ­

dzony zostanie tra n s p o rt taśm ow y, hydrom echan iza- 
c ja  od k ryw e k , służba dyspozytorska —  p rzy  w y k o ­
rzys ta n iu  rad ia . Do zasadniczych zadań należeć bę­
dzie ob jęcie  eksp loatac ją  now ych  po k ła dów  węgla, 
u ruchom ien ie  now ych  kop a lń  p rzy  zastosowaniu o p ty ­
m a lne j m echan izac ji procesu p rodukcy jnego . W  ja k  
na jszersźym  zakresie ro zw in ię te  będą prace w  k ie ru n ­
k u  w łaściw ego uzyskania n iskoka lo ryczn ych  m a te ria ­
łó w  opałow ych. •'

W  energetyce upowszechnione zostaną liczne tech­
niczne ulepszenia m ające na celu polepszenie ciągłoś­
ci ru ch u  e le k tro w n i i  s iłow n i. Kon ieczna będzie szcze­
gó ln ie  kom p leksow a m echan izacja  e lek troc iep łow n i, 
au tom atyzac ja  zdalnego ste row an ia  s iło w n ia m i w o d ­
n ym i, a także w prow adzen ie  szybkościowych m etod 
rem ontu , au tom atyzac ja  ponownego w łączan ia  sieci 
oraz um ocnien ie d yscyp lin y  technicznej w  zakładach 
energetycznych. O gran iczony zostanie przestó j u rzą ­
dzeń przynoszący poważne s tra ty  całej gospodarce 
narodow e j. W a lka  o lik w id a c ję  p rzesto ju  stan ie się 
bo jo w ym  zadaniem  k a d r techn icznych poszczególnych 
zakładów . N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że wobec złożoności 
urządzeń p racu jących  w  przem yśle energetycznym  
g łów n ym  środk iem  zapew n ia jącym  lik w id a c ję  przesto­
ju  będzie podn iesien ie  poziom u technicznego kad r, 
k tó re  muszą opanować now ą technikę . Dalszy roz­
w ó j ene rge tyk i w ym agać będzie opanowania sko m p li­
kow anych  p ro b lem ów  technicznych, do k tó ry c h  na­
leżą: prze jśc ie  na wyższe ciśn ien ia  pa ry , rozbudow a 
sieci o na jw yższych  napięciach, p rob lem  iz o la c ji itd .

W  bu d o w n ic tw ie  p ro b lem a tyka  postępu techniczne­
go ześrodku je  się g łów n ie  wmkół zastosowania now ych  
p rzem ysłow ych  m etod bu do w n ic tw a  i  zasadniczego 
p rze łom u na od c inku  podn iesien ia  w yd a jn ośc i p racy 
w  ty m  przem yśle. Cel ten  os iągn ię ty zostanie w  w y ­
n ik u  kom p leksow e j m echan izac ji ro b ó t ziem nych, be- 
to n ia rsk ich  i  m u ra rs k ic h  na w ie lk ic h  budow lach, za­
stosowania p re fa b ry k a tó w  oraz p rze jśc ia  na m ontaż 
bu do w n ic tw a  typowego. W  dziedzin ie  p re fa b ry k a tó w  
ro zw in ię ta  będzie szczególnie p ro d u kc ja  now ych  le k ­
k ic h  m a te ria łó w  budow lanych , dz ięk i czemu poważnie 
w zrośn ie  je j ud z ia ł w  całe j p ro d u k c ji budow lane j.

W  przem yśle chem icznym  rozw ó j techn iczny ześrod­
k u je  się szczególnie w o kó ł in te n s y fik a c ji procesów 
p ro du kcy jn ych , g łów n ie  w  zakresie podstaw ow ych w y ­
rob ów  chem ii o rgan iczne j i  n ieorgan iczne j. O panow a­
na zostanie p ro d u kc ja  kw asu  sia rkow ego na bazie no­
w ych  surowców ; m echan izac ji i  au tom atyzac ji’ u leg ­
n ie  p ro d u kc ja  synte tycznych  p a liw  p ły n n y c h  i  wzboga­
canie je j p ro d u k tó w  ubocznych. O panowana zostanie 
p ro d u kc ja  szeregu dotąd im p o rto w a n ych  b a rw n ik ó w  
oraz p ro d u kc ja  now ych  tw o rz y w  sztucznych i  w y ro ­
bów  farm aceutycznych .

W  przem yśle le k k im  w zrośnie poziom  techn iczny 
zwłaszcza w  przem yśle ln ia rs k im , gdzie opanowane 
zostaną nowe m etody technolog iczne prze robu  ln u : 
nastąp i też au tom atyzacja  tk a ln i i  w ykończa ln i. Po­
dobnie w  przem yśle ba w e łn ian ym  postęp techniczny 
obe jm ie  przędza ln ic tw o , au tom atyzac ji u legną tk a l­
n ie  oraz w prow adzone zostaną m etody ciągłego w y k a ń ­
czania tk a n in . W  przem yśle szk la rsk im  i  ceram icznym  
zautom atyzow ana i  zm echanizow ana zostanie p ro d u k ­
c ja  szkła p łaskiego i  dętego, opanowana zostanie p ro ­
d u k c ja  r u r  szk lanych o w ie lk ic h  średnicach, p ro du kc ja  
a p a ra tu ry  p rzem ysłow e j ze szkła oraz p ro d u kc ja  ru r  
i  od lew ów  z bazaltu . W  przem yśle skórzanym  ulegnie 
m echan izac ji tra n s p o rt w ew ną trzzak ła do w y  w  ga rba r­

70



niach, zastosowane zostaną nowe m a te ria ły  pom ocn i­
cze na bazie surow ców  pochodzenia k ra jow e go  oraz 
w zrośn ie  ud z ia ł now ych  tw o rz y w  p ro d u k c ji p rze m y­
s łu  skórzanego.

W  le śn ic tw ie  i  przem yśle d rzew nym  poważnie w z ro ­
śnie m echan izacja w sze lk ich  p rac leśnych, w prow adzo­
na zostanie na szeroką skalę hodow la  drzew ostanów  
szybko rosnących oraz zostaną zm elioryzow ane ob- 

_ szary leśne, k tó re  u le g ły  degeneracji. Ilość  odpadków  
p rzy  p rze rob ie  d rew na w  przem yśle d rzew nym  zosta­
n ie  poważnie zm niejszona ja k  rów n ież  zostaną ulepszo­
ne procesy p ro d u kcy jn e  p rzy  w y ro b ie  ce lu lozy i  pa­
p ieru .

W  przem yśle spożywczym  opanowana zostanie tech ­
no log ia  now ych  p ro d u k tó w  oraz nastąp i reorgan izacja  
m a łych  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  w  celu u tw o rzen ia  
zak ładów  w ie lk ic h  i  zm echanizowanych, szczególnie 
w  przem yśle m ięsnym , gdzie osiągnięte zostanie pełne 
zuży tkow an ie  w sze lk ich  odpadków.

Z  wydawnictw gospodarczych

Z y g m u n t  K o r y z n a  —  W spółzaw odnictw o  
pracy i  jego organizacja. B ib lio te k a  p ra cy  t. V I I ,  P o l­
skie W ydaw n ic tw a  Gospodarcze, r. 1951, str. 120.

K S IĄ Ż K A  w y ja ś n ia  is to tę , cele i  zadania współza­
w o dn ic tw a  p racy oraz w skazu je  ja k ie  rodzaje 

i  fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a mogą s tw orzyć  na jlepszą 
podstawę do w yp e łn ie n ia  przez ten  ruch  w łaśc iw e j r o l i  
w  dziele bu dow y soc ja lizm u w  Polsce.

Zaraz na wstęp ie n in ie jsze j recenz ji należy 
s tw ie rdz ić  fa k t  podkreś lany przez p ra co w n ikó w  
a d m in is tra c ji zak ładów  p racy  oraz kom órek  
zw iązkow ych  w  teren ie , że daw a ł się odczuć 
w y b itn y  b ra k  p ra cy  obe jm u jące j całość zagadnień 
zw iązanych ze w spó łzaw odn ic tw em  p ra cy  i  jego orga­
n izacją . P raco w n icy  te re n o w i m a jący  zw iązek w  swo­
je j codziennej p ra k tyczn e j dz ia ła lnośc i z rozw o jem  
w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  n ie w ą tp liw ie  p rz y ję li pracę 
Z. K o ry z n y  z w ie lk im  zadow oleniem  i  —  trzeba to 
rów n ież po dkre ś lić  —  z p racy  te j n ie je d n o k ro tn ie  od­
n ie ś li w ie lk ą  korzyść.

N iem n ie j je d n a k  gdyby  przyszło  ocenić, czy praca 
Z. K o ry z n y  is to tn ie  s tanow ić  może d la  p ra k ty k a  zw ią ­
zanego ze w spó łzaw odn ic tw em  p racy  podstaw ę w y ja ­
śn ien ia  is to ty , celów, i  zadań w spó łzaw odn ic tw a p racy 
oraz zasad jego o rg an izac ji i  k ie ro w a n ia  n im , gdyby 
przyszło  odpow iedzieć na ta k ie  pytan ie , odpow iedź n ie  
by ła b y  ła tw a . Już w  samych p ro po rc jach  ob ję tośc io­
w ych  k s ią ż k i tk w i w łaśn ie  jak ieś  n ieporozum ienie . 
P odstaw ow y bow iem  rozdz ia ł p t. „ Is to ta  i  podstaw y 
ideolog iczne w spó łzaw odn ic tw a p ra cy “  obe jm u je  je ­
dyn ie  8 str. d ru ku , p rzy  czym  cele i  zadania w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  p ra cy  om ów ione zosta ły dosłownie 
w  osiem nastu w ierszach d ruku .

Z. K o ryzn a  m. in . pisze: „M asy  pracow nicze biorące 
udz ia ł W soc ja lis tycznym  w spó łzaw odn ic tw ie  m a ją  
świadom ość po litycznego i  gospodarczego znaczenia w y ­
konan ia  okreś lonych p lanem  zadań. W  socja lis tycznym  
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  dąży się do osiągnięcia ja k  
na jw yższych  w y n ik ó w  p racy  p rzy  ja k  na jm n ie jszym  
w y s iłk u , dz ięk i stosow aniu m echan izacji, rac jon a ln ych  
m etod i  dobre j o rg a n iza c ji p ra cy “ . D la  ko n k re tn ie  ro ­
zum ującego um ys łu  p ra k ty k a -o rg a n iz a to ra  lu b  uczest­
n ik a  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  czegoś je dn ak  w  ty m

W  ro ln ic tw ie  opanowane zostaną w  p e łn i p rob lem y 
szerokie j m echan izac ji p rac ro ln ych , w prow adzen ie  
traw opo lnego p łodozm ianu, nowoczesnej ag ro tech n ik i 
i  ag rob io log ii, k tó ry c h  opanowanie w in n o  zapew nić 
zasadniczy w zros t w yd a jn ośc i p ro d u k c ji ro ln icze j 
i  zw ierzęcej. Te k ie ru n k i ro zw o ju  te c h n ik i w  ro ln ic ­
tw ie  będące w yrazem  nowoczesnej) w iedzy ro ln icze j 
zostaną w prow adzone w  sposób kom p leksow y na ob­
szarze k ilku d z ie s ię c iu  tys ięcy h e k ta ró w  z iem i o rne j, 
co w in n o  zapew nić p rzec ię tny w zros t p ro d u k c ji r o ln i­
czej o ok. 20%. Dośw iadczenia uzyskane na te j drodze 
staną się podstaw ą d la  ro z w o ju  w ie lk ie j p ro d u k c ji 
soc ja lis tyczne j i  będą w  p e łn i przenoszone do ro l­
n icze j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

P la ny  ro z w o ju  technicznego będą ty lk o  w te d y  re a l­
ne, je że li zapew niona zostanie tw órcza  w spó łp raca ka d r 
naukow ych  i  techn icznych ze w szys tk im i p ra cu jącym i.

W .M.

s fo rm u ło w a n iu  b rak . N ie  zna jdzie  się tego an i w  pod­
s taw ow ym  p ie rw szym  rozdzia le  p ra cy  Z. K o ryzn y , an i 
też w  rozdzia łach dalszych. Chodzi m ia no w ic ie  o za­
gadn ien ie  podstaw owe d la  p ra cy  m asow o-po lityczne j, 
dokum entację , że praca rob o tn ika , a szczególnie ro ­
b o tn ik a  biorącego ud z ia ł w e w sp ó łza w o dn ic tw ie  p ra ­
cy n ie  je s t czymś oderw anym , a w p ro s t p rze c iw n ie  —  
praca poszczególnego ro b o tn ik a  jes t częścią p ra cy  ze­
społu w ykonu jącego  sw oje zadania.

Działacz te ren ow y n ie  może rów n ież  n ie  p o dkre ­
ś lić  b ra k u  p ra k tyczn ych  w skazów ek o w y k o rz y s ty w a n iu  
na rad  w y tw ó rczych  d la  pog łęb ian ia  p ra cy  m asow o-po­
lity c z n e j będącej podstaw ą stałego ro zw o ju  ruchu  
w spó łzaw odn ic tw a pracy. N ie  może rów n ież  n ie  za­
uw ażyć b ra k u  p ra k tyczn ych  danych o zasadach gospo­
da row an ia  funduszem  w spó łzaw odn ic tw a, o rodzajach 
w spó łp racy kom ó rek  w spó łzaw odn ic tw a  o rgan izac ji 
zw iązkow ych  z a d m in is tra c ją  zak ładów  p ra cy  itp .

A u to r  p racy  operu je  dw om a po ds taw ow ym i p o ję ­
c ia m i —  f o r m y  i  r o d z a j u  w spó łzaw odn ic tw a 
pracy. P o jęc iam i ty m i operu je  zarów no w  odniesie­
n iu  do stosunków  Z w ią zku  Radzieckiego ja k  i  naszych. 
O ile  słuszna jes t tendencja  usystem atyzow ania  po jęć 
w  ty m  zakresie (np. s ta tys tyka  G łów nego U rzędu S ta­
tystycznego w p ro s t p ro s i się o sta łą  n o m en k la tu rę  
w spó łzaw odn ictw a), o ty le  je dn ak  próżno byśm y szu­
k a l i w  książce usta len ia  d e f in ic ji obu tych  zasadni­
czych i  często w  książce używ anych  pojęć. Jedyn ie  
w  odn ies ien iu  do fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a i  to  dopiero 
w  d ru g ie j części p ra cy  a u to r da je  k ilk a  w y ja ś n ie ń  od­
noszących się do tego po jęcia, uporczyw ie  je d n a k  po­
m ija ją c  sprecyzow anie d e fin ic ji.

A u to r  pisze: „W  każdym  p ra w ie  zakładzie  p ra cy  ro ­
b o tn ic y  b io rą cy  ud z ia ł w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  o osiąg­
n ięc ie  lepszych w y n ik ó w  p ra cy  in d yw id u a ln e j... tw o rzą  
różne fo rm y  o rg an izac ji pracy, gw a ra n tu ją ce  w iększe 
osiągnięcia. S tw ie rdz ić  w ięc możem y, że s tw a rza ją  
on i r ó ż n e  f o r m y  d l a  r e a l i z a c j i  z a ­
d a ń  i  w s p ó ł z a w o d n i c t w  a... W  r. 1948 
opracowano p ierw sze re g u la m in y  w spó łzaw odn ic tw a 
pracy, w  k tó ry c h  usta lono ja k o  dw ie  podstaw owe fo r ­
m y  w spó łzaw odn ic tw a : a) w spó łzaw odn ic tw o  in d y ­
w idua lne , b) w spó łzaw odn ic tw o  zespołowe... G dy do
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w spó łzaw odn ic tw a p rz y s tą p iły  oddz ia ły  w e w ną trz  za­
k ła d ó w  i  całe zakłady, okreś len ie  „w sp ó łza w o dn ic tw o  
zespołowe“  okazało się n iew ysta rcza jące. ...Toteż re ­
g u la m in y  redagowane późn ie j w p row a dza ją  ju ż  po­
dz ia ł w spó łzaw odn ic tw a  zespołowego na: zespołowe, 
m iędzydz ia łow e i  m iędzyzakładowe... W spólne określe­
n ie  tych  w szys tk ich  rod za jów  ')  w spó łzaw odn ic tw a ja ­
ko  „w spó łzaw odn ic tw o  zespołowe“  b y ło  je dn ak  w ła ­
ściwe ty lk o  do tego czasu, dopóki n ie  rozw inę ło  się 
ja k o  jedna  z now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a —  
w spó łzaw odn ic tw o zespołów. ...W n ie k tó ry c h  zak ła ­
dach organ izacja  p ra cy  w  procesie techno log icznym  
je s t ta k  przeprowadzana, że pewne czynności w y k o ­
n u je  k i lk u  ro b o tn ik ó w  łącznie p ra cu jąc  zespołowo, ta k  
że w y n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  ich  p racy  us ta lić  n ie  m oż­
na. ...W skutek tego tru d n o  by ło  odróżn ić „w spó łza ­
w o d n ic tw o  zespołowe“  od „w sp ó łza w o dn ic tw a  zespo­
łó w “ .

„W  zw iązku  z ty m  p rzy ję to , że nazwa „w spó łzaw od­
n ic tw o  zespołowe“  pow in na  odnosić się ty lk o  do w sp ó ł­
zaw odn ic tw a zespołów, k tó ry c h  praca jes t ta k  zo rg a ­
nizow ana, że w y n ik i ich  p ra cy  są w spólne, na tom iast 
w spó łzaw odn ic tw o, m iędzyzakładow e, m iędzydzia łow e, 
m iędzyoddzia łow e, m iędzyw ydz ia łow e, m ię dzyzm ia iio - 
we, m iędzybrygadow e, m iędzysekcj owe, m ię dzy re fe ra - 
towe, to  je s t w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy je dn os tkam i 
s tru k tu ra ln y m i p rzeds ięb io rs tw , zostało określone ja ko  
„ w s p ó ł z a w o d n i c t w o  g r u p o w  e“ . ...D la­
tego........p rz y ję to  podz ia ł w spó łzaw odn ic tw a p racy  na
trz y  zasadnicze fo rm y : 1) w spó łzaw odn ic tw o in d y w i­
dualne, 2) w spó łzaw odn ic tw o zespołowe, 3) w spó łzaw o­
d n ic tw o  g rupow e“  * 2).

Jak  w ięc w id z im y , każda z w yże j w ym ien ion ych  
trzech  fo rm  pow sta je  w  zależności od o rg an izac ji ro ­
b o tn ik ó w  b io rących  ud z ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie . 
N ies te ty  tego w łaśn ie  a u to r n ie  s tw ie rd z ił, an i n ie  roz­
w in ą ł zagadnien ia ; n ie  u s ta lił też d e f in ic ji po jęc ia  fo r ­
m y, ja k  rów n ie ż  —  i  to  zupe łn ie  —  po m in ą ł sprawę 
us ta len ia  d e f in ic ji po jęc ia  rodzaju.

G dybyśm y ch c ie li pokusić  się o dalsze rozw in ięc ie  
m y ś li au tora, m us ie libyśm y s tw ie rdz ić , że ja k o  k r y ­
te r iu m  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  p rz y jm u je  on 
p o d m i o t  tego w spó łzaw odn ic tw a, t j .  ro b o tn ik a  in ­
dyw idua lnego , zespół ro b o tn ik ó w  p racu jących  w  ra ­
m ach specja lne j o rg an izac ji p ra cy  zm uszającej do 
w spólnego ob liczan ia  w y n ik ó w  (np. obsługa pieca m a r- 
tenow skiego lu b  po la  górniczego) oraz grupę ro b o tn i­
k ó w  in d y w id u a ln ie  p ra cu jących  lu b  grupę zespołów, 
lu b  też ob ie g ru p y  łącznie.

W ychodząc z tego założenia m ożem y s tw ie rdz ić , że 
rozw ó j fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  Polsce b y ł 
bardzo konsekw en tny  i  bardzo szybki. Już bow iem  
w  p ie rw szym  okresie w spó łzaw odn ic tw a  (tzw . m ło ­
dzieżowy w yśc ig  pracy) m ożna w y ró ż n ić  cechy w szyst­
k ic h  trzech fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

Pod kon iec p ierwszego ro k u  re a liz a c ji P lanu  6 -le tn ie - 
go zaczęły u ja w n ia ć  się począ tk i n o w e j  f o r -  
m  y  w spó łzaw odn ic tw a p racy  —  w spółzaw od­
n ic tw o  p rzo dow n ików . P odm io tem  te j fo rm y  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a p ra cy  są p rzo do w n icy  pracy, p rzy  czym  
celem  te j fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  w  dalszym  
je j ro zw o ju  podm io t ten  z poszczególnego ro b o tn ik a - 
p rzo do w n ika  p rze jdz ie  na całe zespoły, oddzia ły , za­
k ła d y  itp . o trzym u jące  nazwę przodow niczych.

Ł) T u ta j je s t m ow a o fo rm ach  w spó łzaw odn ictw a.
2) S tro n y  67 do 69.

M ożna jeszcze podkreś iić , że w szystk ie  trz y  om aw ia ­
ne zasadnicze fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  is tn ie ją  
na poszczególnych etapach rozw o jo w ych  życia gospo­
darczego rów nocześnie obok siebie i  w za jem n ie  się 
uzupe łn ia ją .

P rze jdźm y z k o le i do po jęc ia  rod za ju  w spó łzaw odn ic­
tw a  pracy. W  p rzec iw ieńs tw ie  do po jęc ia  fo rm y  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a pracy, gdzie ja ko  k ry te r iu m  p rz y ję liś m y  
podm io t tego w spó łzaw odn ic tw a, obecnie na leży p rz y ­
jąć  założenie, że k ry te r iu m  rod za ju  w spó łzaw odn ic­
tw a  p racy  jes t p r z e d m i o t  dz ia ła lnośc i ro b o tn ika  
indyw idua lnego , zespołu lu b  g rupy , na k tó ry  to  przed­
m io t sk ie row ana jes t dzia ła lność w yże j om ów ionych 
po dm io tów  —  w  ram ach podjętego zobow iązania 
o w sp ó łzaw odn ic tw ie  pracy.

Rozwój rod za jów  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  w  Polsce 
św iadczy o tym , że now e rodza je  w spó łzaw odn ic tw a
0 usp raw n ien ie  procesów p ro d u kcy jn ych , to  zagadnie­
n ie  stale o tw a rte . W spó łzaw odn ic tw o p ra cy  sk ie row a­
ne w  począ tkow ym  okresie swego ro zw o ju  na zagad­
n ien ie  w zros tu  w yd a jn ośc i p racy  i  w z ro s tu  ilościowego 
p ro dukow anych  w yro bó w , z k o le i przenosi sw oje za­
in te resow an ia  na in n y  p rzedm io t. P rzedm io tem  ty m  
jes t jakość p ro du kow a nych  w yro bó w . W reszcie p rze­
chodzi jeszcze na in n y  p rzedm io t, k tó ry m  je s t koszt 
w ła sn y  p rodu kow a nych  w yro bó w . Oczyw iście, syste­
m a tyka  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a p racy  wychodząca 
od ilośc i, poprzez jakość, do kosztu w łasnego p ro d u k c ji 
n ie  da się zastosować w  sposób rygo rys tyczn y  do 
w szys tk ich  w ys tępu jących  u  nas rod za jów  współza­
w o dn ic tw a  pracy. K ażdy  bow iem  z n ich  obe jm u je  za­
rów no  zagadnienie ilośc i, ja k  i  jakośc i, ja k  też kosztów  
w łasnych . N ie k ie d y  je d n a k  k ła dz ie  się szczególny 
nac isk  na jeden z tych  trzech  elem entów. N iezależnie 
je d n a k  od fa k tu , że położono nac isk  na jeden z trzech 
zasadniczych e lem entów , każdy rodza j w spó łzaw odn ic­
tw a  p racy  poza zagadnieniem  zasadniczym  w y w ie ra  
w p ły w  na całość p racy  przedsięb iorstw a. Osobne za- 
gadnenie s tanow i czynn ik  czasu (np. zobow iązania 
d ługofa low e).

J a k  z powyższego w idać, p rzedm io tem  dz ia ła lności 
w spółzaw odniczących jes t pew ien  odcinek procesu p ra ­
cy, k tó ry m  może być p ro d u k t końcow y procesu pracy, 
t j .  w y ró b  i  to  w  odnies ien iu  do jego ilości, ja kośc i
1 kosztu w łasnego. R ów nież przedm io tem  poszczegól­
nych  rod za jów  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  m ogą być 
ś ro d k i w y tó rcze  —  p rze dm io t p racy  i  narzędzia pracy. 
Jeże li p rz y jm ie m y , że przypuszcza ln ie  w yo drę bn ion ą  
w yże j czw artą  fo rm ą  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  będzie 
zapoczątkowane u  nas na p rze łom ie  la t  1950/51 w sp ó ł­
zaw odn ic tw o p rzo d o w n ikó w  o ty tu ł najlepszego fa ­
chowca, to  w  ty m  m ie jscu  m ożem y w y ra z ić  przypusz­
czenie, że w spó łzaw odn ic tw o  p rzo d o w n ikó w  zapewne 
szczególnie sk ie ru je  się na w yko rzys ta n ie  now ych , w y ż ­
szych e lem entów  w  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a p racy  
zw iązanych z now ą techn iką . P o tw ie rd z iła  to  zresztą 
dotychczasowa p ra k ty k a  ro zw o ju  te j fo rm y  w spółza­
w o d n ic tw a  pracy.

P rzyzw ycza iliśm y  się ju ż  do tego, że p ra k ty k a  w y ­
biega u  nas przed teorię . T a k  b y ło  z ruchem  w sp ó ł­
zaw odn ic tw a pracy. Ż y w y  i  n ieus tanny  rozw ó j r u ­
chu w spó łzaw odn ic tw a w ym aga jed r.ak  stałego pogłę­
b ia n ia  teoretycznego. Dobrze b y  by ło , aby Po lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze n ie  poprzesta ły  na w y d a n iu  
te j je dn e j p racy  i  aby za n ią  poszły inne, ju ż  ba rdz ie j 
pogłębione.

K.
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21.4.1952 r. Posiedzenie P rezyd iu m  Rządu, na k tó -  P rezyd iu m  Rządu ro zp a trzy ło  i  zaaprobow ało szk icow y p ro -  
rv m  zatw ie rdzono  p ro je k t a rc h ite k ta - je k t  a rch ite k to n iczn y  P ałacu K u ltu r y  i  N a u k i, k tó ry  s tanow ić  
n iczny  P ałacu K u ltu r y  i  N a u k i. będzie d a r na rod ów  ZSRR d la  na rod u  po lskiego i  w y ra z iło

jednocześnie uznan ie au to rom  tego p ro je k tu .

22.4.1952 r. D e kre t Rządu RP o u tw o rze n iu  u rzę - M ocą de k re tu  u tw o rzon y  został u rząd  M in is tra  P rzem ysłu  
du M in is tra  P rzem ysłu  M ięsnego M ięsnego i  M leczarsk iego i  równocześnie okreś lony zakres 
i  M leczarskiego. jego dz ia łan ia ; o rgan izac ję  w e w nę trzną  o k re ś li Rada M in i­

strów .

23.4.1952 r. K o m u n ik a t P K P G  o w y k o n a n iu  N a ­
rodow ego P la nu  Gospodarczego w  I  
k w . 1952 r.

K o m u n ik a t poda je  w yko n a n ie  p la n ó w  w  I  k w . b r. w  różnych  
dz iedzinach życ ia  gospodarczego naszego k ra ju . W  je dn e j 
z na jw a żn ie jszych  dziedzin —  w  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j p lan  
zosta ł z rea lizow any w  100,3%. O gółem  w  p o ró w n a n iu  z I  k w . 
ub. r. p ro d u k c ja  p rzem ysłow a w zros ła  o ok. 19%.

24.4.1952 r. D e kre t Rządu R P  o obow iązkow ych  W  celu zabezpieczenia stałego i  rów nom iernego  zaopatrzenia 
dostawach m leka . lu dn ośc i m ias t w  m le ko  i  jego p rze tw o ry , pop ie ran ia  d a l­

szego ro z w o ju  h o d o w li b y d ła  rogatego w  gospodarstwach 
m a ło - i  ś redn io ro lnych  oraz sp ra w ie d liw e go  rozłożenia do ­
s taw  m leka, dekre t w p row adza  obow iązek dostaw y m leka  
przez gospodarstwa ro lne . D e kre t określa  rodza je  gospo­
da rs tw  i  wysokość obow iązkow ych  dostaw, dopuszczając je d ­
n a k  (określone w /w  dekretem ) zw o ln ien ia  z tego obow iązku. 
Za n ie w yko n a n ie  obow iązku  dostaw y de kre t p rze w id u je  
k a ry .

24.4.1952 r. D e kre t Rządu RP o C e n tra lnym  U rzę­
dzie G ospodark i M a te ria ło w e j.

Pow yższym  dekre tem  został u tw o rzo n y  C e n tra ln y  U rząd  Go­
spoda rk i M a te ria ło w e j po d leg ły  Przew odniczącem u P K P G . 
D e kre t okreś la  zakres dz ia łan ia  U rzędu oraz jego w ładze.

25.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  obow iązku um ieszczania 
znaków  k o n tro ln y c h  na a rty k u ła c h  
ob ro tu  tow arow ego lu b  w ydaw an ia  
św iadec tw  k o n tro ln y c h  d la  a r ty k u łó w  
spraw dzonych przez K o n tro lę  Tech­
niczną.

26.4.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  k o n tro li gospodark i p a li­
w a m i s ta ły m i (w ęglem  i  koksem ) w  
zakładach p rzem ysłow ych  oraz p rzed­
s ięb io rs tw ach  k o m u n ik a c ji lą do w e j 
i  w odne j.

30.4.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu o budow ie  
now e j k o p a ln i węgla.

W  celu zapew nienia w ła śc iw e j k la s y fik a c ji ja kośc iow e j zm ie ­
rza jące j do podn ies ien ia  ja kośc i a r ty k u łó w  o b ro tu  to w a ro ­
wego, ja k  rów n ież  w  celu u m o ż liw ie n ia  każdorazowego z i­
d e n ty fik o w a n ia  osób odpow iedz ia lnych  za powyższą k la s y ­
fik a c ję , zarządzenie usta la , że każdy  a r ty k u ł przeznaczony do 
ob ro tu  tow arow ego p o w in ie n  być  spraw dzony przez K o n tro lę  
Techn iczną i  zaopa trzony w  odpow iedn i znak k o n tro ln y . 
Z nak  lu b  św iadectw o K T  są s tw ie rdzen iem , że dany  a r ty ­
k u ł odpow iada pod w zg lędem  ja kośc i obow iązu jącym  n o r­
m om , w a ru n k o m  techn icznym , zastrzeżonym  w a ru n k o m  
u m o w n ym  itp ., ja k  rów nież, że je s t zgodny z obow iązu jący­
m i w zo ram i. Poza ty m  zarządzenie usta la  sposoby znakow a­
n ia , rodza je  znaków  lu b  św iadectw , ja k  rów n ie ż  obciąża od­
pow iedn ie  c z y n n ik i odpow iedzia lnością  za w łaśc iw e  i  te rm i­
now e w yko n a n ie  postanow ień zaw artych  w  zarządzeniu.

Zarządzenie zobow iązu je  C entra lę  Z b y tu  W ęgla w  K a to w i­
cach do p rzeprow adzan ia  k o n tro li gospodark i m a te ria ło w e j 
w  zakresie  oszczędnego spa lan ia  i  w łaśc iw ego sk ładow an ia  
w ęg la  i  koksu  w e w szys tk ich  zakładach p rzem ys łow ych  oraz 
przeds ięb io rs tw ach  k o m u n ik a c ji lą do w e j i  w odne j. Zarządze­
n ie  okreś la  sposób p rzeprow adzan ia  te j k o n tro li,  k tó ra  bę­
dzie dokonyw ana przez in sp e k to ró w  CZW .

P rezyd iu m  Rządu pow zię ło  uchw ałę, w prow adza jącą  do P la ­
n u  6 -le tn iego budow ę no w e j o d k ry w k o w e j k o p a ln i w ęg la  
kam iennego. W  m yś l u ch w a ły  rozpoczęcie eksp lo a tac ji nastą­
p i w  g ru d n iu  1953 r., a na dz. 1 lip c a  1954 r. osiągnąć m a ona 
no rm a lne  w ydobyc ie  —  3 tys. to n  w ęg la  na dobę.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  —  M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R edaguje: K o le g iu m  Redakcyjne.
W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodarcze,Przedsięb iorstw o Państw ow e W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 7-39-45 

A dres R e da kc ji: W arszawa, PI. T rzech K rz y ż y  5 b l. 4 pok. 71, te l. 850-74. G odz iny p rzy ję ć  9— 11.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum era tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze.
Od dn ia  16 m a ja  1952 r. zam ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum era tę  p ism a p rzy jm ow a ć  będą ty lk o  urzędy pocz­
tow e oraz listonosze w ie jscy  i  m ie jscy. W  zw iązku  z ty m  bezpośrednich zam ów ień i  w p ła t na  p renum eratę

do P P K  „R U C H “  k ie row a ć  n ie  należy
Prenum erata w ra z  z p rzesy łką  pocztową w yn os i: k w a r ta ln ie  22,50 z ł; pó łroczn ie  45 —  z ł; roczn ie 90 —  zł.

Cena numeru pojedynczego 7.50 zł.

Zam . CPi-P /C-254/52 z dn. 29.V.1952 r., podpisano do d ru k u  18.VI.1952 r., d ru k  ukończono 26.VI.1952 r. 
n a k ła d  8705 egz., pap ie r d ru k . sat. k i.  V /A0/60 gr.

Zam. 1936. Z a k ła d y  G ra ficzne  „D om  S łow a Polskiego“  w  W arszaw ie. 3-B-20250.



DO NASZYCH PRENUMERATORÓW
W świątku te zmianą dotychczasowej formy prenumeraty bezpośredniej w PPC „Ruch" 

i wprowadzeniem na to miejsce prenumeraty zleconej, podajemy bliższe szczegóły tej smlany de

wiadomości naszych Prenumeratorów.
i ł  Zmian* dotyczy przede wszyatkim prenumeratorów Indywidualnych. Nie bę<tą oni Jak dotychczaa wpłacali 

prenumeraty na konto „Ruchu" w PKO, a dokonywać wpłaty będą mogli Bezpośrednio w urzędach pocztowych 
w fpecjal'nych okienkach, czy te* u wyznaczonych do przyjmowania prenumeraty urzędników, którzy będą ad 
razu wystawiali pokwitowania przyjęcia prenumeraty. Prenumeratorzy indywidualni będą m ofil równie* ra- 
mawiać prenumeratę i dokonywać przedpłaty przez łiatonoszy. Sposób :*n uwaiamy, jeśli chodzi o prenu­
meratorów Indywidualnych, aa korzyatny, gdy* llatonoaze będą starali alę a jak najwlękazą ilość prenumeratorów 
ł Ich ataranną obałagę.

gę Znleatenle prenumeraty bezpośredniej rfle dotyczy w roku bletącym urzędów I Inąjytucjl, które zamawiają 
prenumeratę czasopisma pisemnie w PPK „Ruch". W takich bowiem wypadkach PPK „Ruch" przyjmuje *«- 
mówienie I wykonuje je kredytowo wyayłając jednocześnie rachunek, który będzie podstawą do dokonania prse- 
łewu czy te* uregulowania naleiności w Inny aposób. Regulowanie nalekności zk prenumeratę przez urzędy, 
Inatytucje i Inne ,organizacje w drodze przelewów bankowych pozostaje nadal utrzymane równie* I w tysb 
wypadkach, gdy prenumerator (instytucja itp.) wpłaca naletność równocześnie z zamówieniem.
Uprzedzamy przy tym zainteresowanych Prenumeratorów (urzędy, instytucje itp.), *e od 1 stycznia 1953 r. PPK 
„Ruch" nie będzie przyjmowało prenumeraty kredytowanej, a chcąc uniknąć przerwy w dostawie czasopisma 
z początkiem roku 1953, konieczne jest uregulowanie nalełności za prenumeratę z góry ju t w r. 1952, w termi­
nach I w sposób, który pozostanie, we właściwym czasie podany da wiadomości wszystkich Prenumeratorów 

przez PPK „Ruch".

I |  Przyjmowanie wpłat gotówkowych na prenumeratę bezpośrednio przez placówki PPK „Ruch" zoataje skasowana.

4) Zarówno urzędy jak I agencje pocztowe oraz listonosze będą przyjmować wpłaty na prenumeratę ezasapt»» 
tylko na okres przyszły. Prenumeratę waleczną nale*y zamawiać bezpośrednio w PPK „Ruch", Sprzeda* Archi­
walna, Warszawa, ul Srebrna 12, przy równoczesnym wpłaceniu naletnośd w wyaokoścl normalnej prenumera­
ty na apecjalne konto PKO 1—15207 dla wazyatklch czasopism.
Pojedyncze numery czasopisma mokną zamawiać w ten sam «posól w PPK „Ruch" a tym, *e p»«y zamdwts- 
nta nale*y wpłacać równowartość zamawianych numerów po cenie pojedynczego egzemplarza.

6 | Wszelkie reklamacje dotyczące nieterminowej dostawy prenumerowanych czasopism, hraków w dostawie ersa 
Innych niedokładności naleły wnoiić wyłącznie do tej inatytucjl ezy oaoby, *  której zgłoszona prenumeratę 
uposoplsma. Bezpośrednie zglaazante rekłamacj stytasjl puweóaje epódaleals w aaykllm załatwia-
u l i  reklamacji I Jest przyczyną zbędnej koreapo
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Cena zł 7,50


